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Sympozjum Gospodarcze w Łańcucie 

Dokąd zmierzamy 
W sobotę , 6 listopada, w Zamku w 
Łańcucie odbyło się sympozjum 
gospodarcze pod haslem . Szanse 
rozwoju gospodarczego wojewódz­
twa podkatpackiego~. Patronami 
imprezy byli: wojewoda podka{packl, 
marszałek województwa podkarpac­
kiego oraz prezydent Rzeszowa. 

W konferencji udzia ł wzir,:li m. in.: 
Antoni l oknrczuk - minister 

QChronyśrooowiska, KrLysZfofTchó­
rl.cwski - sekreta;/. stanu \II minister­
stwi e transportu i gospodarki mor­
skiej, pa rlamenrart.yśc i , Slłn10it.qdow­
ey, prlcds i~bio((:y i prl.cdslawicicle 
placówek dyplomlllycznych. Włady­
slaw Ortyl, członek Z:L il.ąd u Woje­
wództwa Podkarpackiego. prt.cdsta­
wi l in formacjęo stanic pr:lc nad str!!­
legi ą rozwoju województwa podkar. 
packiego. ·I rena Pietrzyk, profesor 
kr<lkOwskiej Akademii Ekonomicz-

nej, wyglosi ł <l wykład o polityce rc~ 

gional ncj, któr4 kształtują firmy pry­
W;Jtne, samor'l.ądy, org:.anizacjt: regio­
nalne. O s7A1nsach rozwoju naszego 
województwa mówił prof. Antoni Ja­
rosz, rcklOr P\VSZ w Jaroshlwiu. 

Temat rolnictwa ekologiczncgo, 
ochrony pr'lynJdy i agroturystyki po­
wmeal w wykładach prof. Adama [{oz­
noeha z Un iwersyte lU I UT Paris, 
mi nistm A. "Iokarezuk.a i wystąpie­
niu prof. Z. Wnuk;). M inister ' lokar­
czu k Z:l IXJw iedz iał utworlenic obsz;ł­
TU funkcjonalnego "Zidont: Karpa­
ty", obcjmujllcego polskie, ukJ"J.iilskic 
i slow;lekie Bieszczady. 

K. Tc hór.lewski mówił o stan ic 
dróg w Polsce i regionic. Do ZO l S r. 
ma być oddana do użytku autostrJda 
wschód-zachód, do 2015 r. - druga 
eksprcsowa Uzcszów-Barwinck, do 
2010 r. - droga ekspresowa L ubli n­
Rzcszów. IW 

Zjazd programowy Unii Wolności w Rzeszowie 

Tajemniczy inwestor 
W sobotę oodbył się w Rzeszowie 
zjazd programowy podkarpackiej Unii 
Wolności. 

Delegaci ocenil i organ iz:l cję- pod­
karp-Jckich struktur Unii OrJZ stan 

wdra:i.anych w regionie reform fi rmo­
wanych prlez koolicjc:; AWS-U\ Y. Kry­
tycznie oceniono współprJcę między 
koal icj:lIl rami na poziomic regional­
nym,jednak uchwała mówi;lca o "za­
wlaszczaniu pr!.cz AWS różnorod­
nych struktur i instytucj i w regionie" 
zos t ała wycofana spośród dokumen­
tÓw, pr!.yj~tyeh pr/.ez zjazd. Na kon ­
ferencj i prasowej nil pyrania dzien­
nikar'!.y lokal nej prasy odpowiadali : 
Sekret3TZ generalny UW M irosl3w 
Czech, wicewojewoda podkarpacki 
Wies taw Różycki i przewodn iczący 
Unii w regionie Jerzy Borcz. 
M. Czech wyj asni l , że wojewód:t.t\\·o 
podkarpack ie - jako jeden -I. dwóch 
regionów - wstalo zakwalifikowane 
do specjalnego programu doslOso­
wawcze/,,'O, mającego na cd u wyrów­
nanie szans regionu w ostrej konku­
rencji o środki z funduszy europej­
skich. Warunkiem uzyskania pomo­
cy finansowej jest jednak posiad .. nic 
dobrt:j str:llel"rii rozwoju , k rórej wa­
lory oceniać Ix;dą m i~dzy innym i spc-

cja li ści z Brukseli . Tymezascm regio­
nalna strategia ni c wysz la jcszcze 
poza poziom ułożeń . Dzienoikar.lc 
dowiedólicli s i ę, że ś rodki pomocowe 
pnewidzianc dla Polski wynieść mają 
okolo ó mld ecu, z czego wojewódz­
tWU podkarpackiemu może przypaść 
okolo500 mln ecu. Wojewoda Różyc~ 
ki ujawni ł , że wielkie konsorejum 
ameryk;,łńsk ie (choć jego nazwy nic 
wymieniono, można s ię jednak do­
myśl i ć. że chodzi o koncern Ge nera ł 
Electric) chcialoby na Podkarpaciu 
ulokować swoj e śwh! tQwe centrum 
produkcj i wyrooow, które prl.cz 10-
15 lal mialyby zapewniony zbyt na 
rynkach swiawwych. Hozmowy w tej 
sprawie prowadzone są na szczeblu 
rl.ądowym i wkrÓtce mogą zostać sfi­
nalizowane. Podkrcślano tci pi l ną 
kon ieezność inwestycji nświ:ltowych . 
aby pr.lygotQwać młodyeh m iesZk:lń ­
ców Podkarpacia do konkurcnej i na 
unijnym rynku pracy, gdzie mlodóli 
Polacy stanow i ć b.,dą po integrJcj i 40 
proc, sily roboczej wchodzącej na tcn 
rynek. Uznano, że Unia Wol nośc i 
musi s ię zaangażować w proces prl)'­
gotowania społcczcns twa do integra­
cj i z UE poprt.ez szeroką akcj., po­
pularyzującą w iedzę o UE. 
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AKTUALNOŚCI 

PODKARPACIE 

Zmiana w MZBM 
Tworzone przez zarząd miasta 
Rzeszowa Zgromadzenie Wspól­
ników Miejskiego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych odwolalo 
niespodziewanie ze stanowiska 
dyrektora tej spÓłki Jarosława 
Szlęzaka . Nowym dyrektorem 
został dotychczasowy prezes 
Polmozbytu Krzysztof Biskupski. 
Wiceprezydent Rzeszowa Wie­
sław Walat zmianę na stanowi­
sku dyrektora MZBM uzasadnia 
koniecznością wprowadzenia 
~ nowego stylu zarządzania~ 
spólką. WP 

Żólta bomba 
Przeprowadzo na przez NIK 
kontrola wykazała olbrzymie za­
niedbania na terenie likwidowa­
nych kopalń siarki, zwłaszcza 
~Basznia" i "Machów" . Zdaniem 
kontrolerów stanowią one 
obecnie bardzo poważne za­
grożenie dla środowiska. Przy­
czyną niebezpieczeństwa jest 
niedotrzymanie przy likwidacji 
kopalń obowiązku ich zabez­
pieczenia I pięcioletniego termi­
nu rekultywacji terenów poko­
palnianych . Zarzuty zaniedbań 
NIK kieruje do byłych ministrów 
gospodarki , skarbu i ochrony 
środowiska, którzy wiedząc o 
zagrożeniu nie podjęli żadnych 
działań zapobiegawczych. 
Obecny w Rzeszowie Antoni 
Tokarczuk, aktualny minister 
ochrony środowiska, powie ­
dZial, że nie zna jeszcze szcze­
gółów raportu NIK. WP 

Plany "Małopolski" 
Zarząd Stowarzyszenia "MaIo­
polska" w Jarosławiu przygoto­
wal program swojej działalno­
ści na rok 2000. Przedstawił go 
swoim członkom I sympatykom 
stowarzyszenia na spotkaniu, 
które odbyło się w ubiegły pią­
tek. Najważniejsze propozycje 
to: zaplanowana na 20 grudnia 
Wielka Galeria 2000 - galeria 
połączona z aukcją prac, do­
chód ma być przeznaczony na 
świetlicę dla dzieci z najuboż­
szych rodzin prowadzoną przy 
klasztorze 00 . Dominikanów; 
ogÓlnopolski turniej tańca towa­
rzyskiego dla dzieci i młodzie­
ży ; powstanie pomnika niepod­
legło ściowego ; pozyskanie 
środków dla jarosławskich szpi­
tali ; pomoc w rozwoju jaroslaw­
sklch uczelni. ek2 

Nowa strażnica 
Na 19 listopada zapowiadane 
jest oficjalne otwarcie nowej 
strażnicy Bieszczadzkiego Od­
dzialu Straży Granicznej . Straż­
nica została już wybudowana i 
zlokalizowana jest w Wojtkowej 
(powiat bieszczadzki). Trwa ob­
sadzanie jej funkcjonariuszami 
straży granicznej , z których 
część do niedawna służyła w zli­
kwidowanej p' lacówce Jedno­
stek Nadwiślańskich w Trzciań­
cu, kilka kilometrów od Wojtko­
wej. (A) 

ŻYCIE PODKARPACKIE 

KOMENTARZ 

Święto Niepodleglości 
11 listopada 191 B r. Rada Regencyjna przekazała przybyłemu 
dzień wcześniej do Warszawy Józefowi Piłsudskiemu władzę nad 
wojskiem, a kilka dni póżniej oddała mu pełnię rządów. Dzień ten 
jest symboliczną datą odbudowy, po łatach niewoli, państwa 
polskiego: Sam proces nie rozpoczął się w tymże dniu, ani też nie 
zakończył w 1918 r. Jednak o takim dniu marzyłi ci wszyscy, 
którzy ginęli na wojnach w ciągu minionego stulecia nW imię 
Waszej I Naszej Wolności", marzyli o tym konspiratorzy skazywa: 
ni na więzienia, zsyłki , na śmierć. Marzyli o nim powstańcy i 
emigrancI. Droga do tego dnia była długa i znaczona krwią tych 
wszystkich, którzy czuli się Polakami. Ze wzruszeniem czytano 
kilka dni póżniej slowa Józefa Piłsudskiego , który w depeszy 
adresowanej do państw pisał: "Jako Wódz Naczelny Armii 
Polskiej pragnę notyfikować rządom i narodom wojującym i 
neutralnym istnienie Państwa Połskiego Niepodległego, obejmują­
cego wszystkie ziemie zjednoczonej Polski" . Słowa były patetycz­
ne I na wyrost, bo w tym okresie władza rządu polskiego ograni­
czała się do Kongresówki i części Galicji, ale po raz pierwszy, po 
123 latach, można było nie tylko marzyć o niepodleglości , ale I ją 
budować. NieustabIlizowane granice, zniszczony przemysł, 
zdewastowane ziemie, choroby i głód - z takim potencjałem 
rozpoczynano budowanie państwa polskiego. Mimo przeciwności 
udało się je zbudować. 

Do dziś trwają spory o czynniki, które zadecydowały o odro­
dzeniu państwa połsklego : Jaki wpływ miały warunki zewnętrzne , 
kto więcej zrobił dla niepodległości - Józef Piłsudski czy Roman 
Dmowski .. . Ale jedno jest pewne - Polska nie mogłaby powtórnie 
pojawić się na mapie Europy, gdyby zabrakło sil życiowych , 
patriotyzmu i determinacji narodu, k1óry nigdy nie zgodzi ł się w 
pełni na werdykt rozbiorów. 

Slanislaw DOBAOWOlSKI 

Bez stalego komendanta w Lubaczowie 

Co jest grane? 
Od czerwca tego roku trwa zamiesza­
nie w sprawie nominacji na stanowi­
sko komendanta powiatowego policji 
w lubaczowie. Jest to chyba jedyna 
komenda w kraju, która nie posiada 
~stalegoH komendanta, 

W e7.CT\'Ico\\')'m konkurs ie odrLU­
eono 7. różnych wzglydów for­

malnych ofcrty 5 kandydatów, a na 
plaeu boju pozostal dotychczasowy 
komendan t pod insp. JózefSobole\\'­
ski ( kierujący komendą od 1995 
roku). N ieot rt.ymal jednak z rąk swe­
go pr/.e łożonego spodziewanej nomi ­
nacji, a z dniem I p<lidzicrnika do­
koptow<l no mu jako zastę pcę pod­
insp. Wies ł <lwa Wójtowicza. Ta kall­
dydalUrJ wywołała liczne kontrower­
sje w micScie, w wyniku ezego pod­
insp, Wójtowicz zosta ł z dniem 1 li­
stopada z Lubaczowa odwolany. Za­
s tąpil gn komisar/. Wiwłd Fu rgała , 
który wszak musi czekać na rozstrl.y­
gnięcie sprawy obsady stanowiska 
komendanra powiatowego, "lo ko­
mendant może wskazać go jako swc~ 

Składamy 
serdeczne podziękowanie 

wszystkim znajomym, 
przyjaciolom, sąsiadom, 

krewnym 
za udział w uroczystości 
pogrzebowej kochanej 

naszej matki 
KATARZVNTJĘDRUCH 

pogrążona w smutku 
rodzina 
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go następcę. Mógłby taki wniose k 
zlożyć prlełOl:Onym także pod insp. 
1. Sobolewski, ale od pewnego czasu 
prl.ebywa na urlopie. A w t rakcie od­
poczynku podejmować iadnych de­
cyzj i nie może, Za to prl.)'niósl do 
na szej rcdakcji w L ubaczow ie 
oświadczenic , które publikujemy 
pon i żej . Pytanie "co lU jest gl"J.ne?" 
pozostaje w tej sprawie nadal aktu­
alne. 

W.eslaw BEK 

Oświadczam, że nie byłem funk­
cjonariuszem, pracownikiem, infor­
matorem Itp. Służby Bezpieczeń­
stwa. Nie sporządzałem dla tej służ­
by: notatek służbowych , informacji 
I innych dokumentów. Nie udziela­
łem i nie będę udzielał wywiadów 
oraz informacji dla mediów na te­
mat obsady stanowisk Komendan­
ta Powiatowego Pollcjl i jego za­
stępcy w Lubaczowie. 

p.O. Komeodan1a Powiatowego Policji 
w Lubaczowie 

podinsp. JOzef Sobo~ki 

Pani mgr 
Helenie SKALSKIEJ 

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 
TEŚCIOWEJ 

składa 

zastępca kierownika 
oraz pracownicy 

Powiatowego Urzędu Pracy 
w Przemyślu 

42541 
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Właściciełe prywatnych firm bezkarnie łamią kodeks pracy PODKARPACIE 

Niepokorni Są bezrobotni Pozew oddalony 
Sąd Okręgowy w Rzeszowie od­
dałlł powOdztwo mieleckiego za­
kładu lotniczego przeciw MON. 
Zakład , ktOry jest w stanie upa­
dłości, zażądał od ministerstwa 
wypłaty odszkodowania za ze­
rwanie urnowy na zakup samo­
lotOw Iryda. Jego zdaniem. MON 
nie wywiązał się z obietnicy za­
kupu dla wojska sześciu Iryd i 
modernizacji jedenastu. Minister­
stwo przestalo finansować pro­
dukcję Irydy, gdyż uznało , że 
zakład marnował przekazane na 
ten cel pieniądze i opOżnial pro­
dukcję . Zakład z kolei opOżnie­
nia tłumaczył tym, że MON da­
walo zbyt mało środkOw na bu­
dowę samolotów. Mielecki za­
kład zażądat od MON ponad 20 
mln zł odszkodowania. Rzeszow­
ski sąd oddali! jego powództwo, 
zasądzając na rzecz syndyka 
masy upadloŚCi zakładu pokry­
cie kosztOw postępowania (24 
tys. zł). Ółł 

Jednym z najczęŚCiej łamanych 
paragrafów kodeksu pracy Jest prawo 
o dodatkowym zatrudnieniu w dni 
wolne. Pracodawcy wymaga}ą od 
swoich pracowników pracy w wolne 
soboty I niedziele, nie zapewniając Im 
za to odpowiedniego wynagrodzenia. 
Pracownicy nie protestują bojąc się, 
że konsekwencją braku pokory 
będzie wyrzucenie na bruk. 

I nstytucją kontrolującą nieuczci­
wych biznesmenów jest P-Jnstwo­

wa Inspekcja Pracy. Skargi na łama­
nie prawa kodeksu pracy OIrLymu­
je nader CZ~S(O- anonimowe. Kon­
uola prl.eprowadzona w podanych 
firmach rzadko cokolwiek udowad­
nia: w aktach osobowych wszystko 

jest w porlądku. zapylani pracow­
nicy zawsze potwierdzają prJwdz;. 
wość dan\'c h. 
Lujalnosć podwładnych zapew­

nia im praS:ę, pracodawcy - bezka r­
ność. 

W jednej z lubaczowskich firm 
prJcownicy zaf3biają 450 zł. Pracują 
również w soboty i niedziele. In­
spekcja ujawnila. że nie otrzymują 
odpowiednich fi nansowych gf3tyfi­
kacji za d od a rkowe nadgodziny. 
Tuż po otr.lymaniu zaleceń pokon­
trolnych pmcodawca d al do podpi­
sania pracownikom oświadcze nia, w 
których zapewnia li, że za pracę w 
woln e dni otrzymali możliwość 
urlopu w innym terminie. Podpisa­
li bez spr.leciwu. Sygnal o zaist nia-

Konflikt w PWSl w Jarosławiu 

Rektor kontra 
kanclerz 
Podczas pOłtora roku funkcJonowa· 
nla Par'lstwowej WytszeJ Szkoły 
Zawodowej w Jarosławiu odszedl już 
trzeci kanclerz. Jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, funkcję kanclerza 
pelnl student trzeciego roku tejże 
uczelni. . 

Osiemnas[Cgo paźdz iernika wypo­
wiedzenie z funkcji p.o. kancle­

rLa wyi.szej szkoły z łożył ~'Iarck Ja­
siewicz, który pełni ł tę funkcję od 
czerwca br. M. Jasiewicz, jako 
główną prt.yczynę swojcj rezygna­
cji podal brak współpracy z rckto­
rem uczclni i poprosil o pr.tywró­
cen ie nil pop rzednie stanowisko. 
Dzień później rektor prof. Anto'n i 
Jarosz wręczy ! mu wypowiedzenie 
sros unku pracy za porozumien iem 
stron. M. Jasiewicz nic wyrOl ził na 
ro zgody i odwola ł się do sądu pra­
cy. Zgody na zwolnienie go z pracy 
nic wyrazi la również Rada Miasul 
Jaroslawia. Jest on radnym, a zgod ­
nie z ustawą o samorządzie [Cryro­
rialnym rada musi zaakceprować 

rozwiązanie umowy z mdnym. Rada 
miasta w podjlj:tej uchwale stwie r­
dziła, że rekror naruszył prawo. f\ 
w liście do rekrora wladze miasta 
powiadomiły go, że takie dzialania 
mogą neg:u ywn ie wpłynąć na 
współpracę: władz miana i uczelni. 

R 

Tymczasem, jak s i ę dowiedzie li­
śmy, rektor chce zrl.ueić na byłego 
kanclcr.la odpowiedzialność za nic­
wywiązywanie się 1. umów zawartych 
z wykonawcami re montu w synago­
dze. Okazało s ir,; . że rektor nie placil 
rachunków wykonawcom rcmomu . 
Prof. A. Jarosz nic chce się wypowia­
dać: - Dla dobra uczelni muszę mil­
c .. .eć. Powiem rylko Iyle, że w pracy 
bylego kancler-la wystąpily niejasno­
śc i finansowe. 

Marek Jasiewicz Iwierdzi, że nie 
byl upoważniony do dysponowania 
pieniędzmi uczelni: - Przelewy i 
wi'rkszość zamówień podpisY'vał sam 
rektor, również tajemniczy prlelew 
na kWOlę dwustu r ysięey złotych. 
Uczelnia jest w dobrej kondycji fi ­
nansowej, dlarcgo nie powinna mieć 
niczaplaconych r::Ichunków. 

Prlcwodn iczący konwentu uczel­
ni scnalOr Andrl.ej 1: Mazurkiewicz 
zapow iada zwo lani e pos iedzenia 
konwentu. który omówi kwestię fi­
nansów uczelni oraz prlyczyny kon­
nik ru pe rsonal nego : - Blj:dz ie my 
chcicii doprowadzić do zakończen i a 
Iych niepr ... yjcmnych syr uaej i. Za­
pewniam. że syt uacja finansowa 
uczelni jest bardzo dobra. dlatego 
dziwią mnie nie .. ..apłacone rachun­
ki. Skierowałem w tej sprawie pismo 
do rektora. EKZ 

Iym pf'l.cSt~pstwie zgłoszono naszej 
rcd akcji, prosz:Je o anonimowość. 
Informacji na remat kom roli w fir­
mie nic zgodził siC; również podać 
naczelny inspektor rzeszowskiego 
od dz ialu PIP. Pracownik u rzędu , 
za pyra ny o sankcje nakładane na 

Obrady we Lwowie 

pracodawców, u kt6rych stwierdzo­
no tego typu uchybienia poinformo­
wal, że inspeklOrzy mog:J naklad3ć 
mandat w wysokości do 500 zl lub 
skierować sp rawę do kolegi um. 
Kwota zasądzona przez sąd moł.e 
wynos ić do 50 rys. z !. OJ 

Współpraca Polonii 
w Europie 
Podczas roboczego spotkania we 
lwowie członkowie Europejskiej 
Rady WspOlnot Polonijnych przygote> 
wali projekt statutu i zarejestrowania 
tej organizacjI w Unn Europejskiej 
oraz otwarcia swego Biura przy UE 
w Brukseli. 

W sporkaniu. które odbylo s ię w 
dawnym pa łacu Sapiechów wc 

Lwowie. uczestniczyli pnedslawi­
cie le Polon ii z Wie lkiej Brytanii , 
Fran cji , Nie miec, Be lgii, Austrii , 
Szwecji, Wioch, Ukrainy. Bialorusi, 
Litwy, łoJotwy. Eston ii , Finlandii i 
Rosji. Obecny byl prezcs ERWP Zyg­
munt Szkopiuk z Londynu, do nie­
dawna prezes Zjednoczenia Po lskie­
go w Wielkiej Brytanii. 

ERWP zawiązala s i~ w grudniu 
1993 r. w Londynie (po rozw iązan iu 
silj: powsrałej w 1978 r. Rady.Koordy­
nacyjnej Pulonii Wolnego Swiara), 
jako organizacja wspólpraC)' między 
C'l.Olowymi organi .. ..acjami polonijny­
mi w krajach Europy Zachodniej. 
Celem jej dzialalności jest. po .. ..a sze­
rl.cniem kultury i oświaty polskiej, 

Pieniądze z Kasy 
Podka rpacka Kasa Chorych w Rze­

SZOwie zdecydowała s i~ splacić 
cz<;śćd l ugu Wojcwódzkiej Sracji Po­
gotowia Ratunkowcgo w Przemyś l u, 
na rzecz Wojewódzkiej Kolumny 
Transportu Sanita rnego. Decyzja o 
prl.d~niu 300 tys. zł na konto WKTS, 
klóra podj"ta zostala po pcrrrakt3-
cjach z udzialem wicemarszałka pod­
karp:lckiego WiklOra Stasiaka. nic 
rozw iąza lajcdnak problemu. Zadlu­
żenie WSPR w stosunku do kolum­
ny transportu sanitarnego sięga już 
bowiem 1 mln 400 rys. zl. (R) 

niesienic wzajemnej pomocy, w tym 
rakże monilorowJnie sranu respek­
towania praw mniejszości polskiej w 
po8'lC"lególnych krajach oraz reagowa­
nie w prlypadkach pogwalecnia tych 
praw. 

- Stosunkowo najgorsza sytuacja 
mniejszości polskjcj wyst'rpuje na 
Bialorusi i na Litwie. Po areszlOwu­
niu prezesa Gawina ze Związku Po­
laków na Bi alorusi za inicjow:ll i śmy 
slOsowną akcję prores rac yj ną euro­
pejskiej i świalOwej Polonii . Na fli­

zie wsmymujemy s ię z podjęciem 
podobnej nkcji w ąbronie czterech 
Pulaków skazanych na Litwie, k!6-
rly odwolali si<; do Sądu Najwy .. ..sze­
go. \\~cmy również o borykaniu się z 
wielki mi problemami prt.cz mniej­
~rlość polską na Ukrainie. Warunkiem 
naszego występowani:l w obronie 
praw mniejszości polskiej w konkret­
nych sytuacjach jest jednakże szyb­
kie informowanie nas o takich PT'lY­
padkach prlez organi .. ..acje polonijne 
w poszczególnych krajach - powie­
działa sekrerarz gencralny ERWP 
Helena Misiniak z Biura Sekretaria­
tu tej organil.aeji w Londynie. 

Orfflni .. ..atorem spotkani:l rob0c7.c­
go wc Lwowie była FedciJeja Orga­
oizaeji Polskich-na Ukminie ~,jej pre· 
zeską, zarazem jedną z tr/,ech sckre­
tarly ERWP. Emi lią Chmielową. 

Jacek BORZĘCKI 

r--------- .. I W konkursie "Na Najlepszego I 
I Sprzedawcę" w sieci PS P I 

"Auch" , zorganizowanym 
I przez Życie Podkarpackie, w I 
I patdziernlku zwyciętył Stani- I 
I 

sław ROżyckl - KIosk Wlelo- I 
branżowy nr 3 w Rzeszowie 

I (PSP nr 0308) . I 1._--------" 
NOWA OMEGA 

NOWA LINIA ŻYCIA 
System dynamicznego stabilizowania 

podwozia (S-DSA) 
System ... Qlick Power" zwiększający 

s ił~ hamowania 
Nowa, automatyczna klimatyzacja 

Ratowanie nekropolii 
w dniu Święta Zmartych, już po 
raz siOdmy, na Starym Cmenta­
rzu odbyła się kwesta, z ktOrej 
dochOd przeznaczony jest na 
odnowę nagrobków. Jak co roku 
do kwestowania włączył się za­
rząd miasta, senator A. Mazurkie­
wIcz, wicestarosta J. Kolakowski, 
członkowie Stowarzyszenia Milo­
śnikOw Jarosławia, nauczyciele 
i uczniowie Zespołu SzkOł im. 
Książąt Czartoryskich. Dyrektor 
szkoły Tomasz Kułesza , inicjator 
kwesty, poInformował nas, że w 
tym roku zebrano 5 tys. 200 złe> 
tych: - Te pieniądze w części 
pokryją odnowę kilku nagrobkOw 
na Starym Cmentarzu. Chcemy 
dokończyć wylożenie kostką 
brukową głównej atei cmentarza. 

'" Poświęcenie sztandaru 
Rodzice uczniOw Szkoły Podsta­
wowej I Gimnazjum im. Siostry 
Marceliny Oarowskiej w Jarosła­
wiu, prowadzonych przez siostry 
niepOkalanki , ufundowali dla 
szkoły sztandar. W ubiegłą środę 
odbylo s!ę uroczyste przekaza­
nie sztandaru na ręce dyrektor 
szkoły siostry l eonardy. Po Mszy 
świętej , ktOrą odprawi! bp Stefan 
Moskwa, zebrani goście wyslu­
chali programu przygotowanego 
przez uczniOw szkoły, ktOry wy­
jaśniał , Jakie znaczenie dla Pola­
k6w ma sztandar. W tym dniu 
otwarto rOwnież wystawę Powro­
ty do iródeł. eIa: 

OPEL B 
f---------- ZAPRASZAMY -------------j 

AUVo..s V!. Autoryzowany Dealer Opla zaprasza w dniu 12.11.99 

(piątek) na otwarcie nowego salonu i serwisu Opla 

w Przemyślu przy ulicy Wincentego Pola 34 
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Formuła wyszehradzka w Krasiczynie i Przemyślu 

Nie tylko Warszawa 
3 i 4 listopada w Krasiczynie i Przemyślu odbywało się spotkanie przedstawicieli resortów obrony Czech, 

Węgier i Polski. Drugiego dnia do rozmów dołączyła także delegacja ministerstwa obrony Republiki Słowacji. 

Poszczególnym dclcg3cjom prl.c­
wooniclyli ministrowie obrony 
każdego z państw uczestniczą­

cych w spOI kaniu, a wi l;C Vladmir 
Vc rchy z Czech, Janos S .. .abo z Wę­
gier, P.Jyol Kani ... ze Słowacj i i Janusz 
Onyszkicwicl. z l'olski . 

Pie rwszego dnia, ,>Odez:!s rozmów 
prowadzonych nil zamku w Krasiczy­
nie, minislrowicobrony Czech, Wę­
gier i llolski dyskutO\~~.lI i (I proble­
mach wyn i kających z czlon kosrwa 
tych państw w SlruklUr.1ch wojsko­
wych Pakru Północno:Hlanryckicgo, 
drugiego - po włączeniu li i ~ do roz­
mów dclcg3cji s lowackiej -: dcb:lIo­
wali na lematy związane z bezpie­
czeństwem w regionie omz współ­
pracą w dzicdl.inie obron nośc i w ra­
mach inicjatywy wyszehradzkiej. 

Oficj:llnym efektem spntk:lnia 
5:1 dwa wspćl l nie podpisllłlc kom u­
niklu )'. 

- ł-'od krcślamy II' nich n:ISze 1.:1-

angażowanie w wysił ki. które mh;­
dzyn~r(ldowa spo leczność podejm u­
je dla rozwiqz:mia kryzysu na 1311 lka­
!lach. Wyraill my peł ne poparcie dl a 
pokojowego procesu. który (ll m za­
chodzi. Podczas rozmów dokonywa­
l i śmy p rzegl:ldu współpracy każde­
go z naszych krajów z s(Jsiedn imi. 
Musz~ powiedzieć. że doświadcze­
nia Po lski ze wspólpf'lucy z Rosją są 
tcgo rodzaju, że uwaiamy, ie ta 

współpraca jest dalece nieWYStarcl.a-­
jąC3 . Być mo;.e my t a ką wsjJÓ lpmcą 
jes teśmy bardziej zain te resowani. 
:lIc mówiąc krótko - do tanga trze­
b:ł d wóch. jeś li zaś chodzi o Ukra-

Wybory prezydenckie na Ukrainie 

inę , to tU ws pół p raca wszys tkic h 
nalizych krajów jes t int e nsyw na. 
L>okonywa l iśmy p rLeg l ądu rozma­
irych form tej współpracy i nie trl.e ­
ba prLypomi nać, jak wygląd ll ona w 

Kuczma kontra Symonenko 
PO PIERWSZEJ TURZE NA UKRAINIE 

-
r-i---

Gdy przed dwoma tygodniami 
pisałem o mających się odbyć na 
Ukrainie wyborach prezydenckich. 
nawet nie dopuszczałem myśli , że 
kontrkandydatem obecnego prezy­
denla l eonida Kuczmy w drugiej 
turze wyborów mo:te być przywódca 
ukraińskich komunistów Petro 
Symonenko. Byłem niemal pewny. :te 
Kuczma będzle walczy! z socjalistą 
Oleksandrem Morozem lub byłym 
premierem Jewhenem Marczuklem. 
Siało się jednak inaczej. 

I.'ydawać by się moglo. ie wybor­
R e)' na Ukminic podzieli ł i się na 
tych, dla klórych najwa:i.niejsz:l jes t 
niepodległość. i na Iych, d la klórych 
k\\c:ltia ta jcst mato iS IOlna. Prl.}'j­
rL~jrny s iC; więt· wynikom wyborów: 
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L. Kuczma - 36,48 proc .. ł ~ Symo­
nenko - ZZ ,H proc .. O. "'·Iorol. -
11.3 proc ., N. Wilfc nko - 10.9 
proc., j . Marczu k - 8.06 proc .. J. 
Kosten ko - Z,Z proc., II. Udowcn­
ko - I,Z2 proc. Pozost ałyc h 5 kan· 
dydat ów nie uzys kało 1 proc. gh)­
sów. 

Po niewai wszyscy kand yd:lci, z 
wyjt.! t kie m Symone nki, s tali zdcl'y­
d OWOln ie na gr u ncie umacn iani a 
n iepodleg łości p:l1lstWa. 10 z pro­
stego przeliczenia .... 'Ynik:l. że tylko 
niewiele ponad 20 proc. obywateli 
Ukrainy bytaby sklonna pbjść drog,l 
Białorusi. Z pewnością znaczna ich 
cz~ść to żyj:.J:C)' na Ukr,l inie Rosja­
nie. ale tO takie Ukraińcy rosyjsko. 
jp_yczni . Symoncnko zdecydowa­
nie zwye ięży l bowiem w najdalej na 

p ó ł noc ny-wsc h ód wys uni ętyc h 
okręgac h - charkowskim i tuha ń ­
ski m, a na południ u - w chcrsoń ­

skim i polud ni owej częśc i Krymu. 
Wybory są więc 7.dceydowanym 

zwycic;s twe m Ku cz my {'lm b,H­
d ziej, ic wzi ę lo w nic h ud ział ok. 
70 proc. wy borców, co w warun­
kach e u ropejskich jes l wyją t kowe. 
L. Ku czma p owini e n wilie bez 
trudnośc i w drugiej tu rle. 14 lis to­
pad a, pokonać Symonc nkę . Walka 
będz i e jedn ak zac i ę ła . Z naczn a 
czr;ść spo łeczeńs rwa u k raińskiego 
jes l bowie m zawiedziona po l i t yką 
obecnego prezyde nta. Z ar'l.uca s i ę 
mu b rak zd ceyd owania we wpro­
wadza niu reform e konomicznych, 
o lacza nie s i ę ludi mi ni e kom pe­
le n lny mi . to lerowan ie s [ru k tur 
nHlfijnych itp. Zwolen n icy prezy­
dcn la pod krcś lają natomias t , ie 
ma on wiele os iągn i c;ć. zwłaszcza 
na aren ie mic;dzyn arod owej. ale 
takie to. że w nu dnym ok resie 
lransform :lcj i krok po kroku umac­
n ial uk ra inską n i epodleg łość. W 
d ru~i ej lUrze może on wi~e chyba 
l i czyć Il lI wi .; k.szoŚć sPO łcczclls rwa. 
U k r~ i ńcy howie m j uż d llwno zro­
zumi el i, ie nie podległość jest kl u­
czc m do rozwoju społecz nego. 

Czy Kuczm!! po zwyc i ęs tw ie wy­
c i ągnie wnios ki z kam pani ; wybor­
czej - !rud no powiedzieć. j edn o 
jes l jcdn:lkże pewne: Symonc nko 
da ł m u po u czającą le kcj~ po li ­
tyczną. Nic ""'ys t llrczy t rwać na 
u rz~dzic prezyde nc k im. tr zeba 
jeszcze podjąć odw:line, zdecydo­
wa nc d zi:l lania w ki e ru nku prl.e­
obr,lżeó życia spolecznego - bo inll­
czcj może l,wyc ięiyć prLed st3wi­
ciel komunistów lub innej pol it ycz­
nej ekslrcmy. SIarlsIaw STĘP!EN 

re lacji Polski z U krainą. Zwrócę tyl­
ko uwagę, ie nicda łeko . doslownie 
o paręsc t me trów znajduje s i ę bata­
lion polsko-u kmiński - mówił mi ni­
s te r Onyszkiewicz podczas konre ­
re ncji prasowej . która odbyla s ię na 
7.akończen ie drugiej lUry rozmów, 
prowadzonych w sali Unędu Mia­
s[a w Prl.emyślu . Ministrowie obro­
ny Czech, Węgier i Połsk i potwie r­
dził i gOtowosć do jak najda ł ej idą­
cego wsparcia i pomocy d la Słowa­
cj i w jej wysiłkach zmier/.ających do 
int egracj i ze s trukt uram i euroatlan­
[yckimi. - Nasza współpraca nie za­
cz~ l a siC; dzisiaj. Wspólnie rozpoczy­
na li śmy wie lki his toryczny proces. 
najpi e rw demoora:i.u Układu War­
szawskiego i RWPG, a potem zbli ­
żan iu s ię z Zachodem. Mamy wi ęc 
nadz i eję, ic wś ród krajów, które w 
nlls t<,: pnej ru ndzie prl.yję [e zosta ną 
do NATO. będz ie S łowacja - pod­
krCŚlali . 

Ukłon w stron, hiłtorn 
Wszys t kie poprzed n ie spo tka nia 
ministrów obrony MZ lotej Trój kiM 

(Czech, Polski i Węgier ) odbywały 
się w stolicach tych państw. Wybór 
Przemyś la do tak zaszczytnej ro ł i 
nie był je dnak prl.ypadkowy. - To 
spotkanie umożl iwia pokazanie na­
szym gościom , że Polska tO nie tyl­
ko Warszawa, Kraków, Poznań czy 
Gdańsk . Polska to t akże taki region 
jak Podkarpacie i jak ziemia prl.e- ,j 
myska. A Prt:emyś ł 10 mias[o, k[ó­
re ze względu na swoją his to rię bar­
dzo l ączy nasze kraje. Mam nadzie­
j ę, ie to co panowic ministrowie t u 
zohaczyli jcsl.cze bardziej ich w rym 
utwi e rdz i - p rl.e kon ywał Janusz 
O nyszkiewicz. 

RozmO\\')' p lenarne byly oczywi­
śc ie głównym cele m spotkan ia mi­
nisrrów, zna laz ł s i ę wszak i czas na 
innego rodzaj u atrakl·je. W d n iu 
przyjazd u do Prl.emyś l ll ministro­
wie i cz łon kowie delegacj i obcj rl.e­
li wySlawy zorg-,loizowane w Klubie 
Ga rnizonowym (militąriów i pamit.! ' 
te k I wojny światowej oraz prze­
ml" k;; , h raje k) . Wypalili też spe-

i na ich przybycie wykonaną 
ł "~':IK, pokoju". Wieczór w Krasiczy-

, s pędz ili , og l ądając popisy walk 
na miecze i topory II' wykonaniu 
ryce rz)' z H ufca Ryce rs twa Mało­
pols ki ego ~ LcJ i wa" z Bara nowa 
Sa ndo mi e rski ego. Dal i s i ę także 
namówić do próby ce lnego oka . 
Skrupułam i kronikarze zanOlOwa­
li, że w st rl.claniu z kuszy \II wyko- ' 
naniu ministrów obrony Czec h, 
Słowacj i , Węgier i Polski nie wyło ­
niono zwycięzcy. 

Równici po rozmowach drugie­
go dnia orga niza tort:y spotkania za­
dbal i o es t et~' czne ..... rai e nia. Mini­
s trowie ..... raz z członkami swoich 
sztabów zwie dzil i najpi e rw ruiny 
Fortu Sali s Soglio w Sicdl iskach, a 
następni e odby ł i krótki spacer po 
prl.emyskiej Slaró ..... ce. Prl.ed odjaz­
de m ugoszczeni zaś zostali w ułu ­
bionej restauracji mini s trJ Onysz­
kiew icza .. Karpacka~. I choć me nu 
obję t e zos tało taj emni cą, 10 m y 
wie my, ie ohoję tne co je dli wszy­
scy, pol ski minis ter obrony na pew­
no zamówił pie rogi. 

Kolejne. podobne spotkani e mi ­
nist rów obrony, odbę d z i e s i ę w 
pr/.yszłym roku w Budapcszcie. 

,RI 

SAL.ON FIRMOWY 

G;r,-it.iiJa® 
SPRZIĘT KOMPUTEROWY 

DRUKARKI, OPROGRAMOWANIE 
KASY FISKALNE 

MATERIAł.Y EKSPLOATACYJNE 
SPRZIĘT BIUROWY 

APARATY TELEFONICZNE 
SYSTEMY KOMUNIKACYJNE 

SIE 
N5 :\ 11\ () ~ Pr Lemys l ul Kosymerow 1 

S) S 1 l M " lei fax 10 1fiI670·61-02 

."" 



• 
bCIE PODKARPACKIE 

R 

POOKARPACIE 

Rzesz6w 

Przygoda w miejskim autobusie 
Według przepisów obowiązujących w rzeszowskim Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacyjnym. bilet u kierowcy w autobusie można 
kupić tylko po godzinie dziewiętnastej. Jest to zarządzenie dyrekto­
ra rzeszowskiego MPK, ustalone za zgodą władz miasta. 

W ubiegłą środę mieszkanka Pruchnika Agnieszka S. przyjecha­
la do Rzeszowa w odwied2lny do koleżanki , Wsiadła do autobusu 
numer 17. by dojechać do WSP. W autobusie poprosiła k ierowcę o 
sprzedanie jej biletu. Kierowca nie zareagował na jej kilkakrotnie 
ponawianą prośbę. Nie wiedziała , że bilet u kierowcy można kupić 
dopiero po dziewiętnastej. Na jej nieszczęście na przystanku, na 
którym miała wysiadać , odbywała się kontrola biletów. Nic nie dało 
tfumaczenie, że chciala kupIĆ bilet. Malo tego, kIerowca powiedział 
kontrolerowi, że z prośbą o kupienie biłetu zwróciła się do niego 
dopiero, kiedy zobaczy!a wsiadających kontrolerów. Nie pomogły 
zapewnIenia współpasażerów, że Agnieszka S. usiłowała kupić bi­
let już trzy przystanki wcześniej . Kontrolerzy wypisali mandat w 
wysokości 49 zł. 

Agnieszka S. próbowała interweniować w dyrekcji MPK. Po dłu­
gIch staraniach udało się jej porozmawiać z dyrektorem. Efektem 
rozmowy było obnIżenie kary do 30 zł. MR 

.Jarosław 

Meandry reformy oświaty 
w piątek , 5 listopada, w Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 2 
w Jarosławiu odbyto się spotkan.le przedstawicieli wladz powia­
towych I miejskich oraz JarosławskIej "Solidarności " nauczyciel­
skiej z przewodniczącym sekcji krajowej pracowników oświaty i 
wychowania NSZZ "Solidarność" Stefanem Kubowiczem. Pod­
czas konferencji zaproszony gość wyjaśniał meandry reformy 
oświaty. 

- Wybrali dziwny termin : piątek , czyli przedłużenie weekendu . 
Tak się nie robi - albo się do sprawy podchodzi poważnie, albo 
się udaje, że coś się robi - tak komentował zapowledż strajków 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego przewodniczący S. Ku­
bowicz. Przyznał jednak, że planowane przez ZNP strajki mają 
swoje przyczyny. - Taką przyczyną są nakłady w oświacie . One 
nie są takiej wysokości, Jakiej powinny być , czyli nie pięć pro­
cent przyrostu krajowego brutto, a razem z dodatkami gmin te 
nakłady wynoszą może cztery procent z groszami - poinformo­
wał S. Kubowicz. Spór Idzie także o nową kartę nauczyciela, co 
do której ZNP ma wIele zastrzeżeń, np. do zawartego 'ił niej ru­
chomego pensum godzin , które zdaniem ZNP stwarza dyrekto­
rowi szkoły możliwości ograniczania liczby zatrudnienia nauczy­
c ieli. Kolejnym punktem sporu są wprowadzane nowe zasady 
awansu zawodowego. Zakłada się cztery szczeble zatrudniania, 
w zależności od których będzie Odpowiednia płaca . W opinII ZNp, 
nie są jasno ustalone reguly tej weryfikacji. 

Uczestnicy spotkania wyrazili swój niepokój o przyszłOŚĆ zajęć 
pozalekcyjnych, uczelni, które w dalszym ciągu nie kształcą nowej 
kadry zreformowanego szkolnictwa I przyszłość harcerstwa. MS 

.Jarosław 

Pierwsza operacja laparoskopowa 
w pIątek , 5 listopada, w oddziale chirurgicznym Centrum Opieki 
Medycznej w Jarosławiu wykonano pierwsze na terenie byłego 
województwa przemyskiego zabiegi chirurgiczne metodą laparo­
skopową· 

Pokazowe operacje wykonal zespół chirurgów z Wojskowego 
Szpitala Klinicznego w Krakowie pod przewodnictwem proł. Anto­
niego Cienciały. W operacji uczestniczy! ordynator oddziału chirur­
gicznego COM w Jarosławiu Jerzy Sobień oraz lek. med. Artur Mro­
zowicz. Obaj lekarze zostali przeszkoleni i zakwalifikowani do sa­
modzielnego przeprowadzania tego typu operacji przez prof. A. 
Clenciałę. - Operacja laparoskopowa polega na wprowadzeniu przez 
niewielkie otwory w jamie brzusznej odpowiednich narzędzi I wyko­
naniu stosownego zabiegu - wyjaśnia ordynator J. Sobleń . 

Najczęściej tą metodą wykonuje się zable;gl usunięcia pęcherzy­
ka ŻÓłciowego, wyrostka robaczkowego oraz zabiegi przepuklin 
brzusznych. Pacjent ma większy komfort, ponieważ w kilka dni po 
zabiegu, a nawet w tym samym dniu może opuścić szpital. 

Oddział chirurgiczny zbierał pieniądze na zakup laparoskopu od 
kilku lat. Zakup był możliwy dziQki dofinansowaniu przez Hutę Szkła 
Jarosław. Dlatego też ordynator J. Sobleń zapewnia, że pracownicy 
huty będą mieli w pierwszej kolejności dostęp do zabiegów tą me­
todą. eIIz 

Moszczanlc. 

Poszło z dymem 
w niedzielę , 7 listopada, o godz. 18.30 groźny pożar wybuchl w 
zabudowaniach gospodarczych Zdzisława M. z Moszczanicy. 
Spłonęła drewniana stodoła wypełniona tegorocznymi zbiorami 
(siano, słoma, zboże) oraz sprzęt rolniczy. Straty szacuje się na 
ok. 40 tys. zl. Dzięki interwencji dwóch zastępów PSP z lubaczo­
wa oraz miejscowej drużyny OSP uratowano mienie wartości 50 
tys. zl. Walka z ogniem zakończyła się godzlnQ po północy. Nie 
ustalono na razie przyczyny pożaru. WJb 

AKTUALNOŚCI 5 

II Międzynarodowa Konferencja Wsch6d-Zachód O etyce W pnedsięborczości 

Etyka dozbrojona 
Ruch Dozbrojenia Moralnego 
zorganlzowal w Rzeszowie kolejną, 
drugą już konferencję o etyce w 
przedsiębiorczości. Od 4 do 6 
listopada w rzeszowskim Ratuszu 
rozmawiali z sobą przedsiębiorcy, 
związkowcy, dziennikarze i studenci z 
Holandii, WielkIej Brytanii, Francji, 
Kenii, Ukrainy i Polski. 

.,..onfcrencja poświ~c()na byla z~ ­
~rożeniom obecncgo ladu gospo­
darczego i spo łecznego w Europie i 
na świecie: zapominaniu o warto­
sciach, brJkowi oJpowicdzi~lnQści za 
inn)'ch ł udz i . nicliczcniu się z god­
nością pracowników, n icch~c i do 
kompromisów i negocjacji, chc iwośc i , 
korupcji sfer nąd1.ących. 

W spotkaniu w .. t: i ął udział Wojciech 
Buczek. przewodniczący Za rządu 
Regionalnego "Solidarności " w Rze­
szowie. Cywwał fragmemyencykli­
ki papieża Leona XIII " Rerum no­
varum", która zawiera wciąż aktual­
ne recepty na rozwiązywan ie konnik­
tów prJcowniczych. W. Buczek podal 
prt:y kład konstruktywnego działania 
związków zawodowych w WSK-PZL 
Rzeszów, które nic walczyły PiLeciw­
ko komuś, ale o urarowanie zakladu 
i miejsc pracy. 

- Nigdy świat nic b)'ł tak boga­
ty, ni gdy POS[~p teehnologicwy 

i demokracja nic by ł y tak mocne. 
Ale nigdy też f rusrracje i alienacje 
micszkańeów sego świata nic były 
rak glębokie, Swia t s i~ rozwija co­
raz szybciej, ale czy mądrt:ej? -"Za­
stanawial si" francuski publicysta 
Bcrnard Margucritte. Apelowal o 
powrót do wartośc i c hrzdc ijań­
sk ich, do d ucha " Sol i darności " 

roku 198(), kiedy to Polacy pot ra­
fili bezinteresownie walczyć o pra­
wa cz łowieka i pracownika . 

Kon ferencja była też ok<lZją do 
poznania się prl.edsiębiorców z wic­
Iu k rajów. Wszyscy uznal i, że III Kon· 
fercncja odbędzie s ię \II przyszlym 
roku również w Rzeszowie. 

90r WlTOWICZ 

Powstał Wojewódzki Komitet na rzecz Referendui)! 

Za, czyli przeciw 
- Nie jesteśmy przeciwko reprywaty­
zacji - podkreślał Kazimierz Surowiec 
(PSl) podczas spotkania, na którym 
przedstawiciele Wojewódzkiego 
Komitetu na rzecz Referendum 
przedstawiali swoje argumenty 
przeciw przeprowadzeniu reprywaty· 
zacji w kształcie zaproponowanym 
przez rządzącą koalicję· 

W naszym województwie Komitct 
1.3w i ązał i . , W 
sk ład . I 

tynuować rozP()(;/.~tą ~,:~,,~~:;; :i ~~!"~~~~~;;:h"'~::~I; 
tzw. malą reprywatyzacj<;. W jej m- o 
mach w latach 1991-96 on i wojewo­
da I'ercnc zwróci li 364 działki, ode­
brane po woj nic właścicielom z naru­
szeniem ówczesnego prJwa. Zwmca 
się takżc majątki kościołom i związ­
kom wyznan iowym. K. M artem 
m6wił z kolei. że reprywatyz.acja po­
winna dotyczyć osób, w pr/.ypadku 
któryc h prawo na ru szono rażąco. 
Przedstawiciele Komi tetu chcą, aby w 
spmwie "dużcj" repr)'watytacj i wyko­
rl.ys tać instytuej~ refcrcndum. 

W U1.3sadnieniu pr/.eprowadzenia 
refcrendum jego organizatorzy pod­
kreś l ają zwlaszcza wysokie koszty 
nduże( rcprywat)'"t:acji, wynoszącc , 
jak twierdzą, 43 mld zł. Piszą o "s7.31-
bicrstwie", jakim jest ich zdaniem. 
wyoorCZ3 obietnica o zwróceniu pr/.e1. 
AWS-UW władzy ludziom. a lakie o 
próbie "za~neblowania USI ~ Polakom. 
Oslr/.Cgają p,/.Cd nieuniknionym pod­
wy"i.-szeniem czynszów prl.ez bylych 
właścic i eli , prl.ejmO\vaniem budyn­
ków publicznej użytecznośc i i eksmi­
tOwaniem ich użytkowników oraz 
obarczenicm kosztami budżctu pan­
stWd i samor1.ądów. Koalicv.jny projekt 
rcprywaty/..acj i jest , zdaniem rt:eczni­
ków referendum, oznaką ~b,dku in­
st ynktu samozachowawczego~ . 

K. I\hnens zwraca ł uwagif' na "ciem­
ne strony szlachetnego porywu ~. ja­
ki m je.')t idea zwrotu dóbr: wiciu wła· 

śc i c i el i może nic mieć odpowicdnich 
dokumentów, możliwe są takie fal­
szerstwa Or.lZ problemy z dzieleniem 
dóbr mi"dz)' kilku właśc i c ieli. 

Organi7.3tort:y referendum prt:ygo­
wwa li propozycj e pytań do społe­
czeństwa: I . Czy jcsICś za prt:yj~ciem 
z:ls3dy, aby ustawa reprywat)'"t:acyjna 
ohcjmował:l- oprócz tzw. zabuian -
wyląclon i e tych ob)'wateli polskich, 
których mien ie zosta ło w lacach 
1944-1962 pr-t.cj~te pr/..ez państwo i 
gmi nę miasta StoleC""/.nego Warszawy 
z naruszeniem ustanowionych w tym 
okresie pr/.Cpisów prawa? 2. Czy uwa­
żasz, że w ramach reprywatyzacji 
pań s t wo powinno zwracać byłYIlJ 
właścicie lom n ieruchomości obecnie 
~_agospodarowa ne (np. budynki 
mieszkalne. S"l.pitale, Upl'"dwną zicmi~ 
itp.)? 3. Czy jestcś za tym, aby sto· 
sownie do stanowiska Rady Mini­
S[rów z 1993 r. łączna wartość rekom· 
pensat zos tała ogrdniczona do nie 
wi~cej niż 5 proc, sumy wartośc i ak­
cji (udziałów) Sk,lfbu Pańs twa i ma­
jątku p[l.eds ięb iorsl w państwowych ? 

Sa mi inicjatorą rcferendum na 
piclv:s1"c i trt:ecic' pytanic odpowia­
dają pozytywnie, na drugie zaś nega­
tywnie, Nic obawiają si~ z~rt:U(u o 
zawartą w pytaniach manipulacje;:. 
gdyi ostateC""J.:ną ich wersję ustali par­
lamen t. Podczas zaina ugu~owan ej 
prt:ezwojewódzki komitet akcji zbie· 
ran ia podpisów (mcba ich w ca ł ym 
kraju 500 tys.) jej organizarony bc;:dą 
jcdnak pytać mieszkańców Podkar· 
pac ia j edynie o sa mą ogólną ide~ 
pr/.cprowadzcnia referendum w tej 
sprawic. 

WP 

IIOWYSHLEP 
Ul. Dworskiego I S tel. Ol O 018S0tS 
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Towarzystwo "Ukralna~Pol.ka" 

Życzliwość i zrozumienie 

CrlOnkoWie; ~~= ślu z dyrektorem Instytutu Poll 

Z krótką wizytą przebywatl w Przemyślu członkowie zalożonego we 
l wowie Towarzystwa "Ukrajna-Polska~, którzy przybyli na zapro­
szenie Porudniowo-Wschodniego Instytutu Naukowego. Okazją do 
spotkanIa bylo, zorganizowane przez Instytut, seminarium poświę­
cone przyszłości wsp61pracy polsko-ukraińskiej . 

Towarzystwo HUkraina·Polska" powstało przed dwoma laty. Jego 
gl6wnym celem jest koordynacja działań poszczególnych organi­
zacJI i osób, zajmujących się współpracą polsko-ukraińską w sfe­
rze naukowej i kulturalnej. Inicjatorami zalożenla Towarzystwa byli 
n ieżyjący już: Teodozij Starak - były radca ambasady Ukrainy w 
Polsce oraz historyk, dyrektor Archiwum Państwowego we Lwowie 
prof. Orest Macluk. 

Towarzystwo liczy niespelna dwudziestu czlonków i są to lu­
dzie, którzy - jako przedstawiciele różnych organizacji, w ramach 
zainteresowań czy pracy zawodowej - utrzymują systematyczne 
kontakty z polskimi organizacjami. - Nie jest naszym celem usilne 
powiększanie liczby członków, bardziej za leży nam na tym, by w 
organizacji znaleźli się ludzie, którzy faktycznie mogą coś na ni­
wie współpracy polsko-ukraińskiej zrobić - mówi obecny przewod­
niczący Towarzystwa "Ukraina-Polska" Roman Czmełyk, dyrektor 
muzeum etnograficznego we l wowie. - Jednym z pierwszych ro­
boczych spotkań , mających na celu nawiązanie kontaktów z Pola­
kami Jest właśnie dzisiejsza wizyta w Przemyślu i spotkanie ze Sta­
nisławem Stępniem , dyrektorem Poludnlowo-Wschodniego Insty­
tutu Naukowego. Przede wszystkim zależy nam na nawiązaniu 
współpracy z Polakami, dopiero potem - z Ukraińcami mieszkają­
cymi w Polsce. 

- Jeśli chodzi o stosunki polityczne Ukrainy i Polski. nie zawsze 
ci, którzy rozwijają te kontakty, mają decydujący glos. Czasami po­
jawiają się czynniki zewnętrzne , na które nie mamy wpływu, a które 
stoją na przeszkodzie w realizacji naszych idei, jednak jak dotąd 
spotykamy się z dużą życzliwością i zrozumieniem - twierdzi Ro­
man Czmełyk. as 

Blrcza 

Korbka do lamusa 
Od czwartku, 4 listopada, abonenci telefoniczni z Birczy podłączeni 
zostali do nowej centrali automatycznej. Dotychczasowi posiada­
cze telefonów łączonych ~na korbkę~ otrzymali nowe, siedmlocy­
trowe numery wedlug zasady: przed starym numerem jednocyfro­
wym dodanych zostalo sześć cyfr (67 25 00) , przed starym nume­
rem dwucyfrowym dodanych zostało pięć cyfr (67 25 O). a przed 
starym numerem trzycyfrowym cztery (67 25). 

Jeszcze w tym roku kilka dalszych miejscowości z gminy Bircza, 
między Innymi Kuźmina i Żohatyn , podłączonych zostanie do cen­
Irali automatycznej. (A) 

Lubaczów 

Nowe drogi 
w październiku rozpoczęła się ogólnopolska akcja pod hasłem "Al­
kohol kradnie wolność". W całym kraju powolano ambasadorów tej 
społecznej kampanil. W Lubaczowie został nim mianowany Jan Ku­
czek, który we wrześniu ukończył specjalny kurs poświęcony tej 
akcji. 

Z raportu diagnostycznego dotyczącego problemów alkoholo­
wych miasta I gminy Lubaczów wynika, że na terenie działają gru­
py: Anonimowych Alkohołików "Zaczątek~, gdzle uczes tnicy spoty­
kają się podczas specjałnych mityngów, Al-ANON - tutaj spotykają 
się rodzice, źony, dzieci, rodzeństwo alkoholików - i kłub abstynen­
ta "Roztocze". Działa też pełnomocnik burmistrza i wójta ds. roz­
wiązywania problemów alkoholowych oraz funkcjonuje punkt Infor­
macyjno-konsuttacyjny dla osób z problemem alkoholowym. Z pro­
blemami można dzwonić do punktu konsultacyjnego pod specjal­
ny numer telefonu zaufania. Brakuje natomiast świetli c socjotera· 
peutycznych. Na terenie miasta i całego powiatu nie ma schroniska 
dla ofiar przemocy w rodzinie. 
Według ankiety przeprowadzonej w ubiegłym roku wśród na· 

uczycieli, decydentów, wynika, że 90 proc. z nich nie wie, jak po­
móc a lkoholikom i nigdy nie słyszało o takich grupach. Badani 
uczniowie stwierdzili, ze po raz pierwszy sięgnęli po alkohol w wieku 
13-14 lat, a 5 proc. znacznie wcześniej. SW. 
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REGION belE PODKARPACKIE 

Nowy dyrektor SPZOZ w Przeworsku przeciwko byłemu dyrektorowi? 

W charakterze 
podejrzanego 
Prokurator powiatowy Marian Haśko 
poinformował nas, ze dyrektorowi 
SPZOZ w Przewotsku Mariuszowi 
Kocójowi zostały przedstawione 
zarzuty o popełnienie przestępstwa 
zartykulu 2·18 paragral 1, dotyczące­
go naruszania praw pracowników. 

Dyrektorowi Mariuszowi Kocójo­
wi zar.tuca s ię naruszenie praw 
pracownika. wynikających ze 

stosunku pmcy: m.in. niedopuszcze­
nie do pelnicnia st::mowiska, wypo­
wiedzen ie mu pf'Jcy, naklad:.lnie kar 
dyscyplinarnych. utrudnianie kor/.y­
stania 'l urlopu i nicwłaściwe ustala­
nie czasu prJcy. M. Kocój ws tul prlc­
s łuchany II'ch:.lraktcrlC podcjrl.ilnego. 
a łe jak poinrurmuwał nas prokurator 
l>owiarowy .. \IIarian l' l aśko, skorlys tał 
'I. prawa odmowy złożen ia wyja~nień . 
Prokurator M. I-I aśko podkrcśla, że 

trwa dalsze postępowanie po:ygoro­
wawcze, natomiast zarlU ty pnedsta­
wione dyrektorowi M. Kocójowi nic 
prlCsądł'.ają o jego winie. 

Przypomnijmy, żcwstYC'"lni u 1998 r. 
dot)'ChC'"/.aso .... 'Y dyrektor ZOZ Wojciech 
f\lw10wski został prtcniesiony na sta­
nowisko p.O. ordynatom geriatrii . Dy­
rekrorem ZOZ zostal wówczas f\.·la­
riusz Kocój. W październiku 1998 r. 
nO\\'Y dyrckror zwolnił W. P-,I\vłow· 
skiego ze stanuwiska p.o. ordynato­
m. \V, Pawłowski odwołał s ię do Sądu 
Pracy IV PrleIVorsku. Wkwietniu sąd 
wydal \V)'rok. w którym prLywrócil go 
na dotychczasowe stanowi sko. Nato­
miast dyrektor M. Kocój odwolał się 
od tej decyzji do Okręguwego Sądu 

Pracy \1' Pr~.emyśl u . Sąd okręgowy 
utrLynlał w mocy poprzedni W)·rok. 
Tymczasem dyrektOr Kocój oddde­
gowal W. Pawłowsk iego do pracy w 
ośrodku zdrowia w l\ańczudze. 

W. P'ol\vlowski byl kilkakrotnie upo­
minany. kamny i ganiony pr/.cz obec­
nego dyrektora. Odwoływal się do 
Sądu PrJcy. DcCYLjC sądu byly na jego 
korL}'ść. 

DyrektOr M. Kocój na począt ku 
sie rpn ia drogą pocztową przesłal 
W. Paw lowsk iemu dyscyplinarne 
wypowi edzenie z pracy w ośrodku 
zd rowia w Kanczudze. Tej decyzji 
dyrcktOra sp rzeciwi! się Związek 
Zawodowy Pracow ników Slużby 
Zdrowia, dział ający w ZOZ w Prze­
wo rsku . Sprzeciwi la s ię równicż 
rada powiatu prleworskicgo. ponie­
waż Wojciec h P-Jwlowski jes t rad­
nym powiatOwym. A zgodni e z 
ustawą o samorzlIdzie terytorialnym 
pracodawca zwalniając pracownika, 
który jest radnym. musi uzys kać 
zgodę rady. W. Pawłows ki po raz 
kolejny odwołal się do sąd u pracy. 
Doszlo do ugody między M. Kocó­
jem a W. Paw.lows kim. W. Pawłow­
ski zgodził s i ę na powrót do osrod­
ka zdrowia \1' Kanezudze. 

Wojciech Pawłowski zglosi ł do pro­
kuratury w Prleworsku doniesienie 
doryczące nie"'Ykon:mia ""'Yroku Sądu 
Pmcy. Poza rym również Związek Za­
wodowy Pracowników Służby Zdro­
wia zgłosił doniesienie dotyczące na­
ruszenia ustawy o związkach ł'.awodo­
"'Ych. TrwlI postępowanie prlygoto­
wawcze. 

J:lk poinrormowal nas W. Pawłow­
ski , który pclni w Związku funk cjI; 
i'.:lS tępcy prLcwodniezącego, związek 
zawodowy już w lutym 1998 r. sprle­
ciwil się lamaniu prIoCz nowego dyrek­
lOra pm\\' IH'JCuwniczych. Związek 
sprzeciwi ł siC; równ ież podpisaniu 
prLCZ bylego wojewodę Leszka Kisicł a 
kontmktu menedżerskiego z dyrckto­
rem 1\-1. Kocójcm. Związek uważał , że 
prL}' ł'.:lwieraniu kontraktu nic zacho­
wano procedury wyn ikającej z ustawy 
o zamówieniach publicznych. Wedlug 
ustawy I>owinien odbyć s i ę prlerarg 
lub konkurs. Konkursu nie był o. Zwią· 
zek ł'.:lwodowy zwrócił się do Glów­
nego Urlędu Zamowien Publicznych. 
OmymaI odpowiedź, z której wyni­
kało , że nastąpiło naruszenie prawa. 
W P.Jwłowski poinformował nas, że, 
jako związek, powiadomili o tym sta­
rOstę. powiatu prleworskicgo. 

Starosta pru:worski Henryk Pienią­
żek twierdzi, że Główny Urt.ąd Zamó­
wień Publicznych nie zajął konkret­
nego stanowiska w tej sprawie. Za­
pewnia, że dyrektor".los tał " 'Ybnmy w 
drodze konkursu i za trudn iony na 
podstawie umowy o pracę, dopiero 
później wojewoda podpisal z nim kon­
tmkt menedżcrski . Starosta nie widzi 
w rym naruszeni:l pmw:l. 

Dyrektor SPZOZ w Prleworsku 
Mariusz Kocój nic chce s i ę wypowia­
dać. Uważa. :i-.c dla niego najważn iej­
sze jest zart.ądzan ie zak ładem. w któ­
rym zatrudnionych jest 900 osób. Jak 
mówi, nie interesują go rozgrywki pm­
cownika, którego chroni pmwo związ­
kowe i samort.ądowc. EKl 

Czy mieszkańcy kolejarskiego bloku w Oleszycach będą marzli całą zimę? 

W kotłowni stoi woda 
Male stacje PKP są ostatnio Cotaz 
częściej likwidowane. Zwalnia się 
kasjerki, zawiadowców, mechaników. 
Pozostają Jednak ludzie, którzy 
mieszkają w mieszkanIach kolejo­
wych z racji wieku czy zasług . 

Mics7,kajq \1' dworcowych budyn­
kach, najcz~śc iej po kilka rodzin 

i ze smu tki em prLyglądają s ię temu, 
co zostalo i co ni szt'zeje z dnia na 
dziel,. \Viedzq, że r.u już nic będzie 
ruchu. Po pustych I>oczekalniach cza­
sem przejdzie s ię zab ląkany pasaże r. 
jednak najw ięcej tam nocą amatorów 
taniego wina. Okna są powybijllne, a 
ro, t'o udalo s ię jeszcze umrować,jes t 
rod kluczem. 

Jedna z takich zapomnianych Sta­
cj i znajduje s i ę w Oleszycach. Na 
pie rwszym piętrze budynku stacji 
kolejowej mieszka kilka rodzin. 

Tak źle jeszcze nie byto 
- Ostatni raz zap:llili IV naszej ko­
rłowni - mówi Sterania Korleniow­
ska.jedn:l z lok:ltorek mieszkania na 
oleszyckicj stacj i - w kwicmiu. gdy 
konczyl s ię sezon. Teraz już kon iec 
paźdz iernika. a my marmicmy. Wy­
gie l.wprawdzie jest, ale co 'l tego? W 
kotłown i prlez ca łe lato woda smla i 
nau:lI stoi. Raz prLyjech~ll i z PKP i 
zabrali pompy z kud owni. Nie wiem. 
C"ly mają naprawiać, bo tt:raz tO już 
nic nic wiadomo. 

Zagl4dam prlcz okno do kutłowni 
i wydaje mi si~. że wody nie ma. 
- Jak to nie ma - d e nerw ują s i ę 

mieszkańcy. - My panu drzwi OtWO­
rlymy i wtedy pan zobaczy. 
RzcC"lywiści e, okazuje s ię, że \\' ko­

rlowni jest k i lkanaście cen rymctrów 
wody. ' [ak długo tam stOi, 'le aż S tę­

ch l izną śmierdzi . -Za ogrlcwanie pla­
cimy f)'C"l.iIltem - mówi moja rozmów­
C"lyni - prwz C"Jły rok. Oplata ta jeST 
wlicwna wczyn~vl ijak zimno prlyszł o, 

to powinni nam chyb-J pa lić. Wszędzie 
widać, że w kotłowniach pa l ~" a u nas 
nie. Dlaczego - tego nikt nie wie. bo 
opa ł pm:cieżjest w komórce obok ko­
tłowni. Jedyne ogr/.cwanie, jakie po­
zostało mieszkańcom bloku, to piece, 
które mają w kuchniach. 

- Piece - kuntynuuje S. Korze­
niowska - od samego poC"ląrku były 
i teraz nas ratują. Jak by nic (e kuch­
nie, tO pewnie poza marza l ibyśmy. 
\\r.ęk$zoŚć dnia s(>!;dzam w kuchni , 
gdzie pT7.)'najmniej jest t rochę cie­
plej, jak s ię rozpali. Drewno kupuje­
my od wlaściciela pobliskiego tarta­
ku i crochę wC;gla do tego. \V pokoju , 
jak prlyszlo ochłodzenie . tO nawet i 
dzics i~ć stopni nic hyło . Pierzyny, 
które ealc laro wis i ały na st rychu , 
musieliśmy zn ieść i \\'Y Olienić za kol­
dr')', bo w nocy spać nic mog l iśmy. 
Mieli p;ll i ć od pięt nas tego paidzier­
nika, ale do tcj pory nikt do nas nie 
zagląda ł. Mieszkamy tu. IV Olcszy­
cach, trlydzicści cztery lata, ale jesz­
cze nigdy nic bylo tak źle.Uyły rakie 
zimy, że ciężko było i kotły pękały. a 
nas zalewa ł o. Zrobili bowiem ogrle­
w:lnie centmlne tllk, że na stf)'Chu 
jcSt jeszcze du ży baniak na wodę. 

I jak ktoś za dużo napali, to wszySt­
ko s ię lejc z góry na lokatorów. Nas 
tak kilka razy zalało , ale tak żle jak w 
tym roku, to jeszcze nic było . 

Pewnie dalej będzie zimno ••• 
- Dawniej tu łly l porządek- opowia­
da S. KorLeniowska - bo ja jestem z 
rodziny kolejarskiej. Mój tato t eż byl 
kolejarzem. Siedmioro nas było i 
jakoś wysz l i ś my na łudzi. Ja mam 
czworo dzieci i już było c iężko, a te· 
rJZ, to tylko r~k4 machnąć. Dalo się 
z tego żyć, bylo jak i eś kierown ictwo.­
Teraz nie ma niczego, bo każdy kie­
ruje jak chce i nie wiadomo nawct, 
do kogo s ię udać z pytaniem. Nikt 
nie chce dać ja kiejś konkretnej od­
powiedzi. Sąs iad był ostatnio i pytał 
IV jakimś micjscu czy będą pa li ć, to 
odpowiedzieli . że od pierwszego li­
stopada. a tu j uż koniec paździcrn i­
ka, a z kotłowni jeszcze wody nie 
wypom powali i pewnie dalej będzie 
zimno. Na koniec nam jeszcze i boj­
ler na ciep lą wodę się zepsuł. 

Dusad nie tO okreś l a inny z miesz­
kanców, który zdenerwowany na od­
chodnym rlUC:l: - Tak u nas cieplo. 
że psy języki wywalaj ą. N iedługo 
pewnie i my będziemy wywalać. 

U Korzeniowskich w kuchni jesr 
szesnaśc ie stopni. Podobna tempe­
ratura jest w pokoju, ale t3m ustat­
nio zamontowali sobie gnejnik ciek· 
tryczny. Ani on i,.ani ich sąsiedz i nie 
wiedzą, co będzie, gdy zima z:leznie' 
s ię na calego. 

Stanistaw DOBROWOLSKI 



ŻYCI~ PODKARPACKIE 

Lubaczów 

Kwesta na rzecz zabytków 
Podobnie jak rok temu , 1 listopada pod bramami lubaczowskie­
go cmentarza kwestowali na rzecz jego odnowienia członkowie 
Komitetu Ratowania Zabytków. Do kwesty włączyli się też nauczy­
ciele łubaczowskich szkół, urzędnicy starościńscy i miejscy oraz 
młodzież . Przy pięknej nad podziw pogodzie otwierały się na po­
trzeby społeczne serca i kieszenie lubaczowlan. Między godziną 
9 a 17 zebrano do puszek pokaźną Ilość pieniędzy, których war­
tość zostanie ujawniona po komisyjnym przeliczeniu. W zeszłym 
roku zebrane fundusze w kwocie 3500 złotych (suma z odsetka­
mi bankowymi) wydano na renowację co cenniejszych obiektów 
na lubaczowskiej nekropolii, którymi nie opiekuje się już nikt z 
najbliższych . Wib 

Oleszyce 

Wpadka fałszerzy pieniędzy 
Na pomysł podreperowania zasobów wlasnej kieszeni wpadło 
dwóch mlodych mieszkańców Oleszyc, uczniów klasy maturalnej 
lubaczowskiego liceum. Na domowym sprzęcie komputerowym wy­
twarzali falszywe banknoty. 

Na trop domowej fabryki pieniędzy wpadł policjant patrolujący 
miasto, który usłyszal ożywioną rozmowę młodego człowieka ze 
sprzedawcą z kiosku Ruchu na temat autentyczności pięćdziesię­
clozlotowego banknotu , którym chłopak chciał zapłacić za paczkę 
papierosów. Banknot wyrąinie różnił się od oryginału wyglądem I 
materiałem , na którym był wydrukowany. Doprowadzony na komen­
dę, jak się polem okazało przyszły maturzysta, szybko przyznał się , 
że otrzymał fałszywe pieniądze od swego kolegi z Oleszyc, również 
ucznia czwartej klasy LO. Pod wskazanym adresem grupa docho­
dzeniowa z wydziału kryminalnego znalazla sprzęt komputerowy, 
wyposażony w drukarkę atramentową, na której powstawały repliki 
banknotów. Policja zabezpieczyła na potrzeby śledztwa cale wypo­
sażenie nielegalnej ~drukarnr i przesluchała jej właściciela. Matu­
rzysta przyznał się do wyprodukowania pewnej ilości banknotów, 
które jego koledzy próbowali wprowadzić do obiegu. Jakle były 
rozmiary tego procederu - ustali śledztwo prowadzone przez pro­
kuraturę rejonową w I:-Ubaczowie. Jednak już dziś wiadomo, że mło­
dzi ludzie skomplikowali sobie życie na samym progu dorosłości : 

za wprowadzanie do obiegu fałszywych banknotów grozi bowiem 
kara od 1 roku do lat 10, zaś za produkcję fałszywych pieniędzy 
można trafić za kratki fla okres od 5 do 25 lat. Wib 

SIenn6w 

Stawiamy na szkło 
41 szkół uczestniczyło w konkursie zorganizowanym przez spOłkę 
Recykling Centrum, założoną w 1995 r. przez Hutę Szkła Jarosław. 
Finał konkursu odbyl się w czwartek w Szkole Podstawowej w Sien­
nowle, w gminie Zarzecze. 

Szkoły zebrały łącznie 121 ,39 ton stłuczki szklanej. Na konta szkół 
wpłynęło lącznie 18 tys. 224 zI 30 gr. Najwięcej stłuczk i szklanej 
zebrało Gimnazjum nr 1 w Aozborzu. Kolejne miejsca zajęły : SP w 
Łowcach , SP w Aleksandrówce (woj. lubelskie) , SP w Sokołowie 
Małopolskim , SP nr 2 w Jarosławiu. 

W finale uczestniczyła Mira Stanisławska-Meysztowicz, zaloży­
cielka Fundacji ąNasza Ziemia

ą

, która organizuje akcję HSprzątanie 
świata

M w Polsce. ekz 

5łubno 

Niedziela dla zdrowia 
372 osoby z gminy Stubno skorzystały z bezplatnych porad, badań 
bądź konsultacji udzielonych 7 listopada w Gminnym Ośrodku Zdro­
wia, w ramach akcji pod haslem HNledzlela dla zdrowia

ą

. 
Akcja była organizowana przez Wydział Zdrowia I Polityki Spo­

łecznej Starostwa Powiatowego w Przemyślu , Samodzielny Publicz­
ny Zespół Opieki Zdrowotnej w Przemyślu, Samodzielny Publiczny 
Wielospecjalistyczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Przemyślu , 
Miejską Stację Sanitarno-Epldemiologiczną w Przemyślu oraz Urząd 
Gminy w Stubnie. Bezpłatne porady, badania i konsultacje udziela­
ne były w zakresie chorób układu krążenia, chorób nowotworowych, 
chorób układu oddechowego, profilaktyki próchnicy zębów oraz 
wykrywania cukrzycy. W ciągu jednego tylko dnia wykonanych zo­
stało m.In. : 49 elektrokardiogramów, 55 splt'ometrii, 67 pomiarów 
ciśnienia krwi i 81 badań poziomu cukru we krwi. (R) 

.Jarosław 

Groźba zaraźenia 
W powiecie jarosławskim w pierwszych dniach listopada wystą­
piły pierwsze przypadki stwierdzenia wścieklizny u zwierząt wol­
nożyjących . Zwierzęta te zbliżają się do gospodarstw wiejskich , 
co może doprowadzić do zarażen ia tą chorobą zwierząt domo­
wych. Dlategojeż Powiatowy Inspektorat Sanitarny w Jarosławiu 
apeluje, by wlaściciele poddali szczepieniu psy powyżej drugie­
go miesiąca życia. ekz 

DRAMATY 7 

Niespełna 11-łetnia dziewczynka została zgwałcona przez ojca 

Zwyrodnialec 
" Kilka dni przed Świętem Zmarlych 

w jednej z wiosek, niedaleko 
Jarosławia, 41-letnl mężczyzna 
zgwałci! swoją niespelna 11 -letnią 
córkę. W trakcie badania ofiary 
okazało się, że prawdopodobnie 
wcześniej również miewał z nią 
kontakty seksualne. ludzie we wsi 
nie znajdują słów na wyrażenie 

' swego oburzenia. Przedstawiciel 
prawa poproszony o skomentowa­
nie tego przypadku powiedział 
krótko: ~taklemu to należałoby 
uciąć ... M • 

Wioska leży z dala od głównej 
drogi. Gospodarstwa są po­
rozreucane, numeracja taka, 

że obcemu trudno t ralić pod wlaści­
wy ad res. Niewielki jednorodzinny 
domek nic \':ygląda imponująco. J uż 
na zewnątr.t \II obejściu rwca się. w 
oczy brak gospodarskicj ((.ki. Nad 
studnią wiszą rcsztki daszka, ruina z 
pustaków na podwórku w niczym nic 
prcypomina stodoly. W drLwiach wej­
śc io\\-'Ych do ganku jedną z szyb za­
stę.puje kawal plyty pilśn i owej, po­
dobnie jak w okn ic wychodzącym na 
podwórko. To pam ią t ki pozos t a ł e po 
którejś z cZl(s[ych w tym domu awan­
[ur. Siady koło klamki wskazują, że 
ktoś otwierał drewi bez użyc ia klu­
cza. 

Coś w nilitgo wstąpiło 
Drzwi otwiera szczupła kobie ta. 
Z ni szczona twarz św i adczy, żc 
życ i e jej nie oszcz.l(dzało. Choć 
dop iero w stycz niu skończy 40 lat , 
wygląda na grubo po pięćdz iesiąt­
ce. Rozmowy o rodz innych drama­
tach nie są łatwe, zwłaszcza gdy 
dot yczą ntakich " spraw. Najczę­
ściej tego typu historie są g łęboko 

skrywane i nic mówi sili o nich gło­
'śno, ale widocznie w tej kobiecie 
coś pękło. żal, ból. poczut:ie krzyw­
dy były tak ogromne, że postano­
wi ł a nic milczcć dłużej. - Powiem. 
Ws~.ystko powiem. Niech się wszy­
Sc): dowicdzq , jaki on był. 

Slub wzi ęli 2 marca ł985 roku. 
On mial zawód mu rarz-rynkarz i 
najmował się na różne budowy. W 
tamtych czasach jeszcze ~oboty nic 
brakowało. Ona pracowała w du­
żym zakładzie II' Jarosławiu. Go­
spodarki nic micii, bo niccały hek­
tar to bardziej działka ni';. gospo­
darstwo. Nic przelewalo im sil(, ale 
jakoś żyli z tego, co zarobili. On 
jeszcze nic pil, a przynajmnicj nic 
tak jak [C raz. W nieca ly rok po ślu­
bie urodziła się córka, a potem 
posypa ło się. Dziś mają sześcioro 
dzieci , a byłoby więcej, tylko 
pierwsza córka była chora na pora­
żen ie mózgowe i po osm iu latach 
uma rł a. Kilka lat temu II' ich rodzi­
nie zaczę ło s ię coś psuć. 

- Nic wiem co s ię sta ł o, że tak 
sil( zmienił. t\ '!oże od tego picia coś 
mu sil( II' głowic porobi lo. Pienię­
dzy na dom nie dawał. Wszys tko co 
za robił, na wino szło - kobieta 
przyciska rl(ką okolice serclI - mó­
wić spo kojn ie nic mogę, rak mnie 
coś tam w środku piecze. Aw:mtu­
ry zaczę ł y być takie, że żyć nic 
szło. Kiedy mu zabrakło pien il(dzy 
na wino i papierosy, tO mówił ~da­
waj", a jak ni c da ł am , to bił. kur­
wowa l, aż do sądu sprawa doszła . 
Dos[a ł wtedy wyrok w zawieszeni u 
za znęca nie się moralne i fizycz­
ne. Potem znowu sp rawy by ł y, ku­
ra.torów mu dali i policja wzię.la go 
na przymusowe leczenie do Zura­
wicy. Dwa tygodnie tylko wytrzy­
mał. Uc iekl, wróc il do domu i 
wszys tko -eaczęło s ię od nowa . Nie­
jedną noc s pędziłam w po ł u , albo 
u sąsiadów, nieraz z małym dziec-

Art. 200, par. 1 kk 
Kto doprowadza małoletnie­
go poniżej 15 lat do obcowa­
nia płciowego lub poddania 
się innej czynności seksual­
nej, albo do wykonania takiej 
czynno ści, podlega karze 
pozbawienia wolności od 
roku do lat 10. 

Art. 201 kk 
Kto dopuszcza się obcowania 
płciowego w stosunku do 
wstępnego, zstępnego * , przy­
sposobionego, przysposabia­
jącego, brata lub siostry pod­
lega karze pozbawienia wol­
ności od 3 miesięcy do lat 5. 

* wstępny, zstępny - są to: 
ojciec, matka, dziadek, bab­
ka, dziecko, wnuk itd. 

kiem na ręku. Zawsze mówił, że to 
jego dom. Zamykał drzwi, tO co 
m iałam rob i ć. Kied y wypił, 10 jak­
by coś w niego Wstępowało. Ozie­
ci tak poustawiaJ, że mus i a ły sie­
dzieć cicho i tylko mu usługiwać. 
Jak tylko krzyknąl , to najsta rszy 
musiał biec po wino. Kiedyś chwy­
eilzębami StóJ, podniós ł do góry i 
upuśc i! tak , że s i ę ca ły połamał. 
Ki edy drzwi by ł y zamknięte, to 
kopa l, aż za mek puśc iL J akoś to 
znos ił am, bo co było robić, ale jak 
było już ba rdzo źle, to policję wzy­
wałam . Jednak \II głowic mi s ię nic 
micściło, żeby cz ł owiek ... ojciec 
mógł się czegoś lakiego dopuścić, 
żeby własną có rkę ... 

koszmar 
- To było chyba wc wtorek - taka 
po tym wszystki m jestem roZIrzę­
siona. że już mi s ię wszystko plą­
cze. Wrócił dodomu wieczorem ,jak 
zwyk łe napity i zaczą ł swoje, ż{ 

niby ja i córki tO suki, i takie tam 
rÓŻne wyzwiska. Wysz ł am. żeby 
t ego ni c s łu chać . :1 on zamknąl 
drzwi. Nic mogłam w r ócić do 
mieszkania, to chodziłam po po­
dwórku. Na szczęście noc wtedy 
byb eiepb. Dzi eci śpią w kuchni, 
troje na jednym l óż ku , a dwoje na 
drugim. Stan<rlam pod oknem i sły­
sza łam jak l.;rzycza l, ieby syn po­
szedl gdzie indziej spać, bo chce s i ę 
po łożyć. Potem pr/.yn ios łam sob ie 
siana. usiadl:lIn i jakoś przedm:m:.!­
/;un do rana. O siódmej dzieci mi 
otworzy ł y. J<lkoś [ak nic nic mówi­
ł y. Weszłam do kuchni i zob<lczył<lm 
dużo pieo.a. Cała poduszka byla ro­
zerwana, a on leżał goły na ló';.ku 
córki. Zaczęłam pytać dzieci co s ię 
s tliło . Na POCZlltku nic ni c c hciały 
mówić, rylko tak dziwnie si" uśmie­
chały. Ale potem powiedz i ały, że 
tato z M:uysią ... 

10 by ło takie straszne, że st ra­
c ił a m głowę . Kazałam sy nowi po­
wiedzieć o Iym nauczyc ielce i 
szko ła. zawiado mi la policję. Na 
drugi d zień przyjechali i go zabra­
I i, a ja z córką pojechałam do le kll­
rza. 

Kazirodztwo 
Lekare, biegły slldowy po prze­

badaniu dziewczyn ki nie mia ł wąt­
pliwości; między nią a ojcem do­
szło do stosu nku. Stwierdził rów­
nież, że nie był to pierwszy kon­
raki płc iowy nicspel na jedenasto­
letnicj dziewczynki. W rozmowie 
z psychologiem opowiedzia ł a jak TO 
ojciec dobierał si" do niej i co mil(­
dz)' nimi by ł o. Okazał o się, że ten 
koszmar trwal j u ż kilka mics il(cy. 
mniej wi«cej od wakat'ji. 

Na wniosek prokura tora sąd za­
decydował o tymczasowym aresz­
TOwaniu ojca, podejrzanego o ka­
zirodztwo i zgwa łce nie nicletniej 
córki. 

10 LISTOPADA 1999 
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Związkom 'zawodowym nie podobają się zapowiadane w TVP zmiany 

Z reformą na marg • Ines 
Związkowcy z "S" nie zgadzają się na 
reformę w telewizji publicznej, zarząd 
przekonuje. że zmiany są konieczne. 
Związkowcy uważają, że wprowadze­
nie reformy doprowadzi oddziały 
regionalne TVP do upadku, zarząd -
ze Jej zaniechanie rozłoży firmę na 
łopatki. 

KomisjJ Zakładowa NSZZ .,Soliuar­
nośe w T VP zagroziła zarz:jdowi 
sn ajkiem \II zll'i~ ... ku planow:1nl\. \II 

relewI;',ji puhlinncj rcrorml\.. ProteSt 
popierają dzia łacze zwhp~ k owi z 
ośrod ków terenowych, tym hardziej 
że, jak fwicrd~. i Komisj:! Zakbdow:i, 
tO je najbardziej dot knie reforma . 
Nicu:nvno wizytę IV Rzeszowie zło­
ży ł szef Kom isji Zakbdo\\lcj "S" w 
TVP, który przekonywa l miejsco­
wych działaczy. że s tr:Jjk w .jedyna 
możl i wość ollrony oddz iałów przed 
ich likwid:lcją. ,I tO właśnie im gro- ~ 
z i,jcże li zapowiadan e przez za rląd i 
z miany ?Osta ną wprowadzone. Po- .s. 
l egać mają przede wszys tkim na 
1: mian ie sposobu finansowania te­
lewizji, w tym równ ież s tacji regio­
nalnych. 

Kilkanaśc ie oddziałów terenowych 
l VP w ca łym kraju utrlymuje się z 
reklam, abonamentu i spnedaży wła­
snych programów na antenę ogólno­
pol s ką . Reforma, na co u czu lają 
związkowcy. zepchn ie je na margi­
nes. Zarząd TVP płanuje bowiem 
obciąć ośrodkom pieniądze z abona­
me nTU. lim ity materialów prezento­
wanych na an tenie ogólnopolskiej, a 
realizację programów telewizyjnych 
zlec ić firmom prywat nym. To, jak 
tlumacl.Y Wlodzimierl. Rudolf. szef 
~Solidarnośc i ~ w 1"V Rzeszów, spo­
woduje zmniejszenie produkcji wła­
snej w oddziałach , na czym ucierpią 

pracownicy. - W oddziałach pracuje 
til.ydzieśc i procent ludzi. m:lmy po­
czuc ie, że jes teśmy niechcianym 
dzieckiem - mówi. Zamiarwyprowa­
dzenia produkcji wlewizyjnej na ze­
wnąril firm y również Prezydium Za­
rządu ~S~ w Rzeszowie uznało za 
godzący w interesy dzie nnikarzy i 
pracowników telewi·lji. Prezydium. 
które poparło protest komisji zak ła­
dowej w TVP, zaniepokojone jest 
tym, że zarząd telewizji poprzez ob­
cinanic pieniędzy próbuje margina­
lizować rolę regionalnych ośrodków. 
- Doprowadzi tO do tego. że Polska 
regionalna przestanie is tnieć - oba­
wi~1 się W. Rudolf. 

Konkurencla rośnie 
Komisja zak ładowa .. S~ obawia s ię , że 

reforma doprowadzi do zmniejszeni:l 
zatrudnienia w telewizji. -jeżeli kto­
kolwiek straci pracę, to ci, co nic nie 
robią, :llbo robią niewiele - twierdzi 
dyre ktor rzeszows kiego odd z iału 
' IVP Boguslaw wota. Pi.lekonuje. 
J-C w te lewizji publicznej reforma jest 
konieczna: rośnie konkurencja s tacji 
komercyjnych:zmniejszają się wpły­
wy z reklam. Telewizja publiczna to 
moloch, w którym pracuje kil k::! ty­
sięcy osób. niekoniecznie. jak mówi 
dyrektor. potrl.ebnych. Rcforma.jego 
zdanie m, dmknie Pilcde wszystkim 
zakład główny, clyli Warszawę i duże 

od dzia ł y, które są deficytowe. bo 
du że s ą koszty ich utrzymania . 
H. Lasota nic. obawi:l s it; o swój od­
dział. 00 tcn jest jednym z najmnicj­
szych II' kr:tju, z:mudnia ponad 100 
osób. ~dy na przykład krakowski -
4.'i0. Koszt)' jego utrt.ym:lnia :q tCŻ 
n iższe niż w p",ypadku innych sta­
cji. 

- Chodzi o to, by doprowad "l. i ć do 
e konomic7..nej pr/.yzwuilOst'1 koszty 
produkcji. N:I r:lzie jest dobil.c, ak 
ekonomia 7..na pojt;cie prognoz, przy 
ś redniej pbcy w telewizji wynoszą­
cej 4 tysiącc złotych i zatrudnie ni u 
6700 osób kosz ty są niesamowite. 
Zdan ie m niektórvch fachowców, do­
brze mOże być jeszcze rok :llbo dwa. 
Wystarczy jednak, że zabraknie re­
klam fu nd uszów emerytalnych i za­
cznie brakować p ieniędzy na Utily­
manie - pr~ekonuje dyrektor rze­
szowskiej lVP. 

- Telcwizja jest doc hodowa. w 
ubiegłym roku prlyn ios ł a 150 mln 
z łotych zysku , więc mówie ni e, że 
oddziały są deficytowe, jest chore -
nie zgadza s ię z rym stanowiskiem 
WłGdzi mierl Rudolf. 

Nam nie utną 
Zgodn ie z założeniami reformy od­
działy terenowe mia łyby się utrlymy· 
wać z reklamy i sprzedaży swoich 
usł ug . Zarówno s7..cf "S", jak idyrek. 
tor rzeszows kiego ośrodka TVP 
twierdzą zgodnie. że w prąpadku 
oddzialu w Rzeszowie jest f o niemoż­
liwe. Wplywy z reklam nie pokryły­
by kosztów utrzyman ia oddzia łu . 
Jednym z powodów takiego stan u 
jest biedny region i mały zasięg telc­
wizji. Oddział od wielu ł at stara s ię 
bezskutccznie o pilydzielcnie czę­
stotliwoki na nadawan ie programu 

miejskicgo na tcre·n e:lłcgo Podkar­
p'K'i:J . Kilkugodzinny progiJm miej­
ski dosu.pny jest tylko w Rzeszowk 
i okolic:Jch. -n:lewidzowic 1.. pozost:l­
Iych bylych województw mogą oglą ­
dać tyl ku program regionalny w pro­
gra mie 2 TVP. Wbrew ob:lwum 
związku dyrektor B .. Lasota jest do­
brej myś li . - Abonamentu nam nie 
utnq, bo nic m:l z czego. Jeżel i komuś 
zmniejszą , [O tym, co żyją pOI1:Jd st:m, 
a.my do nich s i ~ nic zaliczamy. Inne 
oddzialv t rleba odchudzić , nic n:lSZ 
- Pilckonuje. Nie ob:Jwia się też o 
zmniejszenie wpływów ze spil.ed:J­
ży na antenę ogólnopo l ską . Oddział 
il.eszowski nie robi dużych produk­
cji tclewizyjnych.jak na Pil.ykład kiJ­
kows ki , zarab ia na informacjach 
spiledawanych do TAI i jest uzn:l­
wany za jeden z lepszych oddz iałów. 

Dwie godziny 
Nic \yiadomo jak będzie wygląda ł 
strajk w oddzia le . Do związku ,,$" 
należy ponad 30 pracowników. Na­
wet gdyby zdecydowal i się strajko­
wać. nie wiadomo ezy w ogó łe by łby 
on widoczny na zcwnątil. Takie oba­
wy ma sam szef ,,$" Wlodzimierz 
Rudolf. 

Dyrektor B. Lasota twierd zi, żC 
gdyby do stf'dj ku doszlo, będz ie nie· 
legalny. Osm:ega. że strajkujących 
zwolni z pracy. 

Co do l egalności s trajku nie ma 
zgodnośc i . Związki ciągle uważają, że 
w telewizji trwa pogotowie strajko­
we. Jarosław Najmoła, szef Komisji 
Zakładowej ,,5" w TVP, zapowiada. 
że na razie zostanie pi.leprowadzony 
dwugodzinny strajk. jeżeli to nic 
zmusi zait.ądu do podjęc i a negocja­
cji ze związkowcami , dojdzie do jego 
zaostrŁcn ia. OW 

Młodzież w połskich szkołach, bardziej niż gdzie indziej, poddana jest sełekcji negatywnej 

Aby nie tracić diamentów 
Rozmowa z prof. dr. hab. Tadeuszem Pilchem z Uniwersytetu Warszawskiego. 

Panie profesorze , w referacie , 
wygłoszonym w Czudcu pod­
czas ogÓlnopolskiego semina­
rium naukowego "Przemiany w 
oświacie~. bardzo przekonująco 
mówił Pan, jak ważne jest wyrów­
nywanie szans, jeśli chodzi o wy­
kształcenie . Czy uważa Pan. że 
to wyrównywanie szans w edu­
kacji jest w obecnych czasach w 
ogóle możłiwe? 
- Przede wszyst kim nalciy wy­

mien ić dwa najważn iejsze powody. 
dla których prze lamywani e barier 
edu kacyj nych jesr bardzo wa~.nc i 
is totne. Pierwszy ro aspekt CfyCi!­
ny tego zjawis ka . Po prosTU 7, isto­
tv cz ł ow i eczeńs t wa. z wa runków 
ż)'c ia społecznego, powinna wyni. 
kać ri"lwność szan s dl:I wszystkich. 
To jest s tara koncepcja sprawied li ­
wośc i społecznej , kt6rej broni za­
równo Jan Paweł II , j ak też .• De­
klaf3cja FiładcJfijska" Międ zyn a ro ­
dowej Org:lnizaej i Pracy. Zasada 
TlJwności szans jes t po proSTU ka­
tegorią moralną i z tego punktu 
widzcniil powinniśmy jej zawsze 
bronić. 

Drugi powód Jest już chyba in­
nej, niż etyczna, natury? 
- T ak, druga przyczyna ma cha­

rak te r ekono miczny, wręcz gospo-
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darczy. Tutaj musimy s ię na począ­
le k odwołać do dosyć skompliko­
wanej, ale naukowo potwierdwnej, 
kalego rii tak zwanej "p uli uzdol­
nicń " . ]\·Iówi ona o tym. że w każ­
d ym s po ł eczeńst wie są pewne gru­
py lud zi szczególnie uzdolnionyc h, 
kt órzy s tanowią największy kapi­
tał lego s poł ecze ńs rwa, w tym k:l­
p i łał nic tylko umys łowy. alc. i go­
spod a rczy. o.t ÓŻ jeST grzec hem 
ekonomicznym n ic ko rzyst a ć z 
tych diam e nrów, z tyl:h naruml­
nych .. kopa lin". jakimi są zdolno­
ści lud zk ie. One Sll największą siłą 
twórczą, ~i hl I\vo rzącą s po łeczny 
roz\\'ój gospodarczy. Jes t w i~c nie­
dopu~zczalną rzeczą , aby polityka 
pa{lS twa pozwala ł a na marnowanie 
tyc h tałe l1t ów, ni c wykorzy~ t ywa­
la ich -zdolnosci. To jes t przyczy­
nlI, d la której musimy .robić wszYSt­
ko, aby s itO nic gu bilo f:llenlów. 

Gdzie tkwi zatem błąd w naszym 
podejściu do tych s praw? 
- W swoim referacie mówiłem o 

rych obezwładn iających mechani­
zm ac h g lobalizacj i, kt óre mają 
wie lką silę odd z i a ływan ia n:l życic 
zbiorowe wc wszys tkich k rajach 
świata , takżc oczyw iście w Polsce. 
Mech anizmy owe czy nią ooywmc­
lami świata tyl ko tych lud zi, któ-

rych s tać na naukę. Kosz ty wy­
kształcenia , tego wejścia do ełit y, 
jak obli czo no w Anglii. wynoszą 
około 110 t ys i ęcy fu ntów na dzicc· 
ko. Dopie ro po zainwestowan iu la­
kiej sumy, czlowie k wchodzi do cli· 
tydwudzics tu proce nt ł udzi uprzy­
wi lejowanych . rej e lity, która kon­
su ni uje 80 procent światowego pro­
duktu bruno . Jeze li pieniędzy na 
naukę n ie ma, cz ł owiek zos taje w 
g rup ie os i e md z ie s ięc iu proce nr 
ludz kośc i, kt6ra ma do spo1.yeia je­
d yn ie te 20 procent. które ~z o.s la ­
wil i" bogacze. Wed lug mnie przy­
czyna tkwi w pewnych mechani­
zmac h ekonomicznych. które .,sa­
kralizują" prawa rynku , które uwa· 
żają. że ryne k jest swego mdzaj u 
bóstwem,jest nadrzędną kat egori:j 
regulującą świ ar , zac howan ia zbio­
rowe i wszelkie warunki rozwoju. 

A jak się to przekłada na warun­
ki Polski I polskiej szkoty. Jak na­
sza szkoła się w tych mechani­
zmach znajduje? 
- Nieste ty, nic odbiegamy w tych 

pr~widłach ogólnych od swi:ltowc­
go procesu globalizacji. od praw, 
ja kie r ządzą w całym świ ecic. My­
ślę nawet, ze nasza szkolajes t b:lr­
dziej nii szkoly w krajach wysoko 
rozwiniętych pod dan:l procesom 

selekcji negatywncj, jeśl i chodzi o 
uczącą s i~ w ni ej młodzież . O<lm 
ta ki przyk ład - osta l nio na przy­
s tankach komunikacji miejskiej w 
Warszawie poj:lwily się og łoszenia: 
"Przygotowuje my do cgz:l minu do 
gimnazjum" . jak wiadomo egzami­
nu do gi mn azjum ni e można nie 
zdać, tymczase m już tworzą s ię tro­
chę cW:lniackie sposoby komercja­
li zowa nia procesu ed ukacyjnego. -Ib 
także oznacza. że po rc sposoby s i ę­
gac będą ł udz ie zamożni. których 
.st:lĆ na tO, aby wspomóc możliwo­
śc i swoich dzieci. N"ic będą z nich 
korzys tać dziec i z warStw ubogich. 
Te dysproporcje e konomicznc w 
polskiej szkole. gwałtOwnic sit; po­
głębiają, ponieważ w lansowanym 
sys temic wartOśc i dominuje prze­
świ:ldczenic. że prawa rynku są pra­
wami stoj::jcymi ponad przdwiad­
ezcni:lmi moralnymi. ponad rcgula­
mi humanitarnym i i ponad sol ida­
ryzme m społecz nym. 

Czy uważa Pan zatem , że polska 
szkoła będzie w stanie się przed 
tymi zagrożeniami obronić? 
- W tym wzg lęd i! ie jestem Opty­

mistą. t\I yś lę . Że po obecnych za­
wirowaniach związanych z wprowa­
dzaniem reformy uświaty, sprawy 
pójdą w dobrą s t ronę. Pol ska szko-

la ma w tym względzie piękne tra­
dycje, wyrosła z naj lepszego ducha 
pozytywizm u, który wspieral s ię na 
zasadach spraw ied liwośc i spolccz­
nej. Nauczyciele w polskiej szkole 
są w większośc i wychowani w e ro­
sie s lużby s połecznej . równośc i i 
demokracj i. Uważam. żc w tym wła­
śnie tkwi pewna nadzieja. W swo­
im wykładzie powoł)'\'1ałem s ię na 
amerykańskiego naukowca Ał'lina 
1offlera, który ma rację mówiąc. że 
przysz łość naleiy nic do tych, któ­
rly obes:nie władają il.eczami , al e 
do rych. którzy będą okrcślać JAKA 
będzie ta przysz ł ość. A przyszłość 
będz ie raka, jakich ludzi wychowa­
my dzi siaj. Rozmawiał J.M-W 
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W rzeszowskiej izbie wytrzeźwień 

Bez zimnego prysznica 
Nie wiem dlaczego tu akurat dzisiaj taki ruch. Od czternastej przywozimy jednego za drugim 

mówi policjant przy radiowozie stojącym pod rzeszowską izbą wytrzeźwień . 

J
est godzina dwudziesta, środek 
tygodnia, a większość sal jużjt:sl 
zapełniona. Kierownik zmiany w 

izbie: - Nie ma teraz żadnych reguł. 
Kiedyś było wiadomo, koniec tygo­
dnia, popularne imieniny czy dzień 
wypłat oznaczały dla nas wzmożony 
ruch. 

Na korytarlu pod opieką policj,m. 
[ÓW oczekuje trzech kolejnych pa­
cjentów. Picr.\lszy z nich: wiek rrud­
ny do określenia, wygląda na bez­
domnego. Jest IV jednym bucie (pnl­
wym na lewej nodze). Sprawia wru­
:i.cnie półprątomnego, trudno z nim 
ml\l'iązać kont;Jkt. Policjanci wzięli 
go z chodnika, na którym lciał. Pro­
cedura Pil)'j"cia do izby jest SIała. 
Najpierw ł5adanic na alkomacie. I tU 

nic~podzianka: mimo trzykrotnego 
dmuchania wydruk wskazuje zawar­
rosć 0,0. Dokładne badanie prlez le­
karla: - Chyba jest pod wpływem 
narkotyków. 

Na rękach brJk śladów swieżych 
nakłuć . p.acjent nie potrafi powie­
dzieć co mu jest, ~Ie jednym tchem 
recytuje swoje nazwisko i adres. Nie 
może tu zostać, bo przepisy mówią, 
że do izby )myjmuje się osoby mają­
ce we krwi co najmniej 0,5 prom. al­
koholu. 

Zastmienl 
Kolejny prJ;ywieziony pr.lC'l policję ma 
już 2,2 promila. Jest tzw. pacjentem n 
zaStr'leZonym, to znaczy, że po nocle-§ 
gu w izbie musi byś prL.Ckazany poli-~ 
cji. PodejrL.any o rozbój, na dodatek~ 
sdgany listem gończym. Po badaniu Droga na spoczynek. 
lekarski m dokładna rewizja w obec­
ności policji. Zegarek i wszystkie 
prledmioty z kieszeni, skrupulatnie 
spisane, wędrują do depozytu. Pacjent 
pod opieką pracowników izby idzie się 
pr.tebrać w krótką koszulkę, następ­
nie na salę dla mężczyzn oniewacz· 
nym stopniu upojenia. Lekar.l oceni, 
jak długo powinien tu wstać. Pr.tepi­
sy dopuszczają najwyżej 24 godziny, 
ale czasem wystarczy 4--5. Od lat nie 
uZywa się natomiast zimnego prysz­
nica, z którym c iągle jeszcze wielu 
ludziom izba wytrlcźwień się kojarlY. 
Nie informuje się już też zakładów 
pracy o pobycie pracowników w izbie. 
Kiedyś ich forografie i nazwiska wie-

o kolekcjonerach broni 

szano na tablicach ogłoszeń. Także 
szkoły nie są powiadamiane o poby­
cie uczniów. NieJetnieh odbierają ro­
dzice, a czasem policjanci z izby 
dziecka. 

Wychodzi schludnie ubrany pa­
cjent, przywieziony tu pr.led polu­
dniem. Odbiera z depozytu swoje 
rzeczy, z pieniędzy, które miał prą 
sobie potrąco no 170 1.1 za pobyt. 
Pned wyjśc iem dostaje kubek gorz­
kiej kawy. - Wystarczy, że wypiję piw­
ko, żona zaraz dzwoni na policję, że 
się awanturuję - mówi. - Ja jestem 
spokojny człowiek, a jestem rutaj 
kolejny raz - dodaje i żegna się z pra-

Zakazane h~bby 
Pepesze, mauzery, rewolwery, pociski 
stanowią często wyposażenie prywat­
nych kolekcji broni. Cenne eksponaty 
ttaclko zdobią mieszkania, przechowu­
je się Je w miejscach skrzętnie 
ukrytych, a światło dzienne widzą 
najczęściej w trakcie czyszczenia. 

Część z nich to efekt am:ltorskich 
poszukiwań, rcsua została zaku­

piona. Jurek. mój rozmówca, jak sam 
twierdzi, nie jest kolekcjonerem w 
pclni tego slowa znaczen iu. Ma tylko 
jeden rewolwer i nickompletny pisto­
let. To się nie nadaje do strlelania, ale 
pr.lyjemnie jest go mieć, C'l)'śc ić, trl.y­
mać w ręce. - Zbieranie broni to tak, 
jak zbieranie widokówek - mówi - ni­
czym się nic różni, poza kosztami i 

.. ryzykiem. Wiadomo, że posiadan ie 
broni jest ~aralnc, jeśli nic ma się po­
zwolenia. ST(Kiowisko kolekcjonerów 

R 

jest bardzo hermeryc7.nc, :!le wbrew 
pozorom wcale nic takie \\'ąskie. \\k­
lu z nas posi3da wykrywacze metali i 
sami poszukujemy nowych ekspona­
tów. Wciąż jeszcze broni z pierwszej i 
drugiej wojny światowej nie brakuje 
\II lasach. Trleba rylko wiedzieć, gdzie 
szukać. Można też kupić. Ostatnio 
mój znajomy sprawił sobie rosyjską 
pepeszę za siedemset złotych . Nie­
drogo i niekiedy zastanawiam s i ę tyl. 
ko, co by był o, gdyby trafiła IV ręce 
psychopaty. Najgorsze, że bawią się w 
to rci dzieciaki. Posłuchają jakichś 
opowieśc i , a póiniej szwend3ją siC; po 
lasach. Słyszałem o chłopaku, który 
zna lazł granat z zawleczką . r..I yślę, że 
ludzie, którlysię II' (O bawią, mają po 
prostu pociąg do ryzyka. To jest nie­
bezpieczne, zwlaszcza gdy proch tily­
ma sir; w domu. Niektórzy spi" w 
"prawdziwym arsenale". OJ 

cownikami izby jak z dobrymi przy­
jaciółmi. - Ale "do widzenia" wolę 
nie m6wić. 

Osoby przywiezione pr.lez poli­
cjamów z awantur domowych stano­
wią w ciągu roku aż 43 proc. pacjen­
tÓW izby. - Do nas nie pnywozi silf 
za samo bycie nietrleiwym - pod­
krcśla dyrektor rzeszowskiej izby 
wytile1.w ień Mariusz Zaborowski. 
- O przywiezieniu do izby decydują 
połicjanci w prlypadkach różnego 
rodzaju naruszeń porlądku, a zimą, 
gdy istnieje zagrożenie życ i a osób 
nierrzeiwych. 

Kolejny przY'yieziony przez poli­
cjI.; jest kierO\yC'<\ (rych jest prlecil.;t-

nic 5-6 proc.). Nie roiumie. po co go przywozi i('h z ulic. - Zakłady dla 
tu prlywicźli, gwałtownic protestu- bezdomnych opiekują się tylko 
je. Dopiero po długiej pe rswazji nie- trzeźwym i , i {fudno im s ię dziwić. 
mrawo dmucha wreszcie w ustnik l\'lamy z nimi taką umowe;, że przy­
alkom:l{u - 1,1. Zos taje. Po nimjesz- jcżdżaj:ł po wypuszczanych przez 
cze tncch kolejnych ,,'l:1s trleżonych" nas bezdomnych. Tam ich wyk:lPią, 
z powodu udziału w rozboju. Jeden z wypiorą ubrania, ił zwlaszn,a nakar­
nich jest dumny z wyn iku badania - mi:j, ho my mo7.cmy im zaoferować 
3,5 prom. - Wcale po mnie nic wi- jedynie kawę l.bożową - wyjaś n ia 
duć. nic? - cieszy sie; w drodze do' M. Zaborowski. _ 
ośmioosobowcj sali. Czeka go t:lm Wśród bezdomnych jest n:ljwic;­
łóżko z cąStą pośc i ci", Pośc iel po cej s tałych bywalców izby. dobrzc 
każdym pacjencie wędruje do pral- znanych jej pracownikom. Hckor­
ni. izba m:l tCŻ w!;lsny magie!. dzi~jci maj ą ponad 200 pobytów. 

Kaftany i pasy 
Sale dla mę7.tZyzn sq pl"Jwie pełne. 
Są jeszcze miejscu w pokoju dla nie­
ktnicn i dlu kobiet. Zwykk , jak 
mówią prJcownicy, n:ljwil(ccj proble. 
mb\\' spf'Jwiają kobiety. ])zis, mimo 
dużego ruchu jest wyj:jtkowo spokoj­
nie. nic ma agresywnych , hałaśliwych 
pacjentów. 

- Osoby agresywne lub autoagrt.­
sywne stanowi" sporą częŚć naszych 
pacjentów - mówi dyrektor Mariusz 
Zaborowski. - Obsługa musi więc 
catVC7..:lS "mieć na nich oko". W ubie­
gtym tygodniu na prlykład jeden z 
nich chciał udusić drugiego. Pr/.esu­
nięto go do izolatki i prl.ypięto pasa­
mi . W Lodzi zdar/.yl się kicdyś taki 
prtypadek, że pacjent izby udus ił 
dwóch innych, zanim go obezwład­
nili, siedział na trtecim . 

Jedyne środki, jakimi izba dyspo­
nuje (Q wspomniane pasy oraz kafta­
ny bezp ieczeństwa. W przeciwien­
stw ie do szpi tali psych iat rycznych 
nic można pacyfikować nierr.leiwych 
pr.ly pomocy środków farmakologicz­
nych , gdyż znaczna większosc z nich 
w połączen i u z 31koholem jest nie­
bezpieczna. Praca w izbic wytrzeź­
wień nic jest bezpieczna. Większość 
pracowników już w prlcszlości ucier­
piał a w zmaganiach z agresY'l'nymi 
pacjentami. Także na ulicy nie chcą 
być rozpoznawani, gdyi zdarL.ają s ię 
pnypadki agresji byłych pacjentów. 
Dlatego pracownicy izby wolą pozo­
sIać anonimowi, nic chcą też być fa­
rognJ.fowani. 

Ochotnic, 
Osobny problem s tanowią bezdom· 
ni, zwłaszcza zimą. kiedy policja 

- Niektórzy specjalni e idą ntl Ja· 
giellOlisk:t i prowokuj:.j policjI(. 
Wiedą że tu znajd 'ł c iepłe łóżko i 
kuhek kawy - mówi dyrektor. 
Wiedzą też. że nic musz:.j pł3cić 

Z:l pobyt i nic ma możliwości wy­
cgzckwowanitl n:lkżnoSci. Dotych­
czas wyrzucali radlunek już przy 
wyjściu. Osttltnio jednak, j:lk opo­
wiadają pracownicy izby wytrze/.­
wień, niektórzy z nich b iorą rachun­
ki z sobą. Za udokumentowany po­
byt w izbic bowiem ,,7,ycztiwi" sta­
\-" iaj" na Marsza łkowskiej piwo. 
Sc iągalnosć opiat \\' izbic tymczil­
sem g'>v3 ttownic spada. W ubieglym 
roku wyn ios la już tylko 34 proc. 
Resztę kosztów funkcjonowania 
izby wy t rzeźwień pokrywa więc 
budżet miasta Rzeszowa. Choć z 
ponad 6 tys. osób, które co roku 
przebywają w izbic, polowa miesz­
ka poza Hzeszowem. sąsicdniegmi­
ny nic chcą p3rtycypować w kosz­
t;Jch jej ulTzymania. 

Podobne in styt ucje znajdują się 
tylko w niektórych większych mia­
stach. - Nie wyobrażam sobie, jak 
sobie radzą z pijanymi w miejsco­
wości3ch, skąd jest daleko do izby 
- dziwi się jeden z policjantów. 
- Tu mamy jednak komfortow:ą sy-
tuację, zawsze możemy ich przy­
wieić. 

- Ocąwiście skargi na funkcjo­
nowan ie takiej instytucj i są nie­
uniknionc, staram s ię skrupul3 tni e 
je wyjaśniać - mówi dyrektor Za­
borowski. - Ale też zdarzają się po­
dziękowania od osób, którym być 
może izba uratowała życic . Niedaw­
no dos taliśmy nawe t z Paryża kart­
kę z wyr3Zami wdzięczności za miły 
pobyt. Witold PIECUCH 

Wpłać na Astrę CIassic 28 640 zł. 
Pozosta18 20% ceny 

zapłacisz za dwa lata. 
Bez odsetekl 

OPEL B 
r------------------ ZAPRASZAMY----------------~ 

RES·TOP sp. z 0.0. 

Rzeszów_ uL Rejtana 67. tcl .lf..1." (O J7) &52 42 30. 852 52 27. 852 54 34 
Jaroslaw. ul. 3-go Maja 948. tel ./fax (O 16) 621 IW Ol. [cI. 62 1 8002.62 1 7998 
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Jak się żyje na "końcu świata" 

Zawód: owczarz 
- Kiedyś mówiło 

się, że kto ma 
owce, ten ma co 

chce, a teraz mówi 
się, że ... jest bara­

nem - z silną 
dawką autoironii 
żartuje Tadeusz 

Dolik, sołtys Pacła-
wia w gminie Fre­
dropol, jeden z 
nielicznych ho­
dowców owiec, 
którzy pozostali 

Jeszcze w naszym 
regionie. 

Tadeusza Dol ika poznalcm \II lu· 
tym tego roku, gdy razem 'l. in­
nymi m ieszkańcami P;Jclawia, 

którt:mu so ł tysuje już od 26 1a t. od­
kopywał spod śniegu drogę do są­
siedn iej Kalwarii Paclawskicj. Wte­
dy wlasn ie dowiedziałem s i ę, że 
jest hodowq i byłym zawodowym 
strzygaczcm. 

- Owce pami1(tam od 1956 roku. 
Trzy lata wtedy mialem. Spółdziel­
nie, coza Gomułki był y, rozwaliły się 
i wyprlcdawa li owce. Rodzice kupi­
li coś ze sześć sztuk i od tego czasu 

owce mieliśmy zawsze, choć mo­
rnenty były różne, czase m ojciec 
cht'ial już likwidować, bo s ię nic 
opłat' ało ... 1crazjajcslcm na takim 
rozdrożu. Zlikw idować można, alc 
na przykbd gdy wejdziemy do EWG 
to standardy europejskie chyba n:lj­
łatwiej będzie u t rzymać w produk­
cji owczarsk iej wl:lśnie. \Vymag:ln i:l 
higieniczne są mniejsze, tylko <:ho­
dzi o cenl<. A na razie cena jest taka, 
jaka jest. To są żadn e pieniądze . 
Najwięcej owiec mialem kolo 150 
sztuk, w łatach osicmdziesi:ttych. 
Wtedy szed l materiał hodowlany i 
wcina, za którą brJlo siry ciryżkic pie­
niądze, tyle tylko, że tO były półpie-

P , . ZARZĄD ZAKLAOOW AUTOMATYKI 
POLNA , POLIiA' SA 

b 4 Przemyśl, ul. Obozowa 23 

'zatrudni kierownika 
działu techniki i rozwoju 

Od kandydata oczekujemy: 
- inicjatywy, przedsiębiorczości , umiejętności' 
podejmowania decyzji, 
- umiejętności kierowania zespolami ludzkimi, 
- wyższego technicznego wykształcenia , 
- dobrego stanu zdrowia, 
- umiejętności pracy z wykorzystaniem technik 
komputerowych. 

Oferta powinna zawierać: 
- życiorys' zawodowy, 
- kserokopie potwierdzające wykształcenie 
i kwalifikacje, . 
- zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, 
- wstępną pisemną koncepcję pracy dzialu. 

Oferulemy: 
- atrakcyjne warunki finansowe, 
- pracę w dynamicznym zespole, 
- możliwość podnoszenia kwalifikacji. 

Oferty należy składać bądź przesłać w terminie 10 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia pod 
adresem Spółki z dopiskiem, Dział Kadr I Szkolenia. 
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem 
telefonu (016) 67866 01 w. 355 lub 330. 
Zarząd SpÓłki zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru ofert. 
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ma co chce, a temz, że kto m<l owce, 
tcn JCSt ooranem. Mojc owce są rasy 
.,polska O\\'C'd nizinna". jagn ięta rodzą 
siC; od stycznia do kwietnia. \Vł:lŚciwie 
każda o\\'ca jeSt teraz kotna, wic;c jeśli 
mam ccmz piryćdzicsiąr osiem sztuk i 
jeżeli nic uda mi się części sp'l.edać, 
to będę miał coś koło Stu. Na ognisko 
ceż biorą. Prl.t:z C<Jly rok ze dwadzie­
ścia poszło. l "llkic jagnię kosztuje Sto 
pięćdziesiąt złotych. l )de biorę. Ikz 
skór)'. A skóry leŻ<! i nikt ich nic bie­
'I.e. A skóra z owcy nad3jc s ię na 
wszyst ko. Ładne kozuszki mozna 

. uszyć. J akoś ta moda pokićkała się te­
raz. Owca to jest ł adne stwom:nic, 
mo~,<: sil< zapLl,yjaźni& z C't:łow iekiem i 
czluwiek .do niej C'l.ujc jakiś tam scn­
tyment. lac.lnego zwicr/o3ka nie 703bi­
ję, musi 10 robić ktoś inny. Wszystko 
kolo nich robię oprócz uśmierceni a. W 

1.adnej owcy nie zabiłcm i chyba 
(ak zosranie. Symp'Jtycznc zwic­

r/.ę. Owca nic nic jest winna, żc jest 
taka, a nic inna polityka. Ale łYJr.łninę 
zjcm,ajakże. Najlepiej lubię mielone. 
Nic ma chyba lepszego miysa na mie-
10m:. jak baranina. Wątróbka z jagn ię­
cia teZ jeSt najłeps703. Nicch sil< chowa 
świńska. Stąd nic majuż in nego W)'j-

niądzc, bo nicwiele za ni e można 
bylo kupić. 

Hodowla padła z braku zbytu i ścia. Ze wzghrdu na wiek i na dojazd. 
zmiany ustroju. Wjednym roku , 1991 N:ljbliżsw miasto to PlI.emyś l , PrJ­
chyba, padlywszystkie owczarnie. U wic 30 kilometrów. WIecie może nic 

OWce i poiłtyka mnie owce zostały, głównie dlatego. ma takiego problemu. alc \II zimie ... 
-Za poPLI.cdniegosystcmu, od wrl.c - że wszystko sobie sam potrafię zro- Mam teZ siedem krów. Mlecznych. 
sn ia do grudnia to praktycznie mnie bić. Obicc)" ... ali. ŻI.: jeszcze rok i bę~ Dawniej miałem jeszcze świnie. ' tyl­
w domu nie by ł o. Ov.'ce strZ)'c jeź- dzie lepiej, jeszcze rok i będz ie le- ko jeden rzut i akumt t,Jłilem na naj­
d zi łem. j eździlem po fe rmach piej, a tu jest już dzies ię,ti praktycz- niższą cenę. Dałem sobie z nimi spo­
owczarskich w Polsce, głównic od nie coraz gorl.~- kój. Terazjest tak, że na jeden kieru­
Bieszczad, aż do 8rydziemyśla za Rze-- jestem cz łonkiem Związku Hodo\\'- nek trudno się nastawiać. A mleko 
smwem. W sezonie strl.yglem dzie- ców o.vit..'C w Lublinie. Był związek ~_ zbicmm teżpd sąsiadów. Krowy są rasy 
sięć,jedenaście tysięcy owiec. Strl.)'.- Przemyśl u, alc rozwiąz.al się z bruku simentalskiej prl.Cwainie. Nie jest to 
gę elcktrycznie,ale maszynką ręczn~~eraz od Lublina ~ nas rasa najwytej mleczn:l, :lle dodatkową 
też potrafię. jeździ łem nawet za gru- wyd rl.eć związek w Nowym Targu. cechą tej rasy jest to, że rod7.ą s ię dul.e 
nicę smyc. Byłem na Kaukazie w 88 Trochę pomagają. w organizacji zaku- cielaki i są lepiej platne jak te C7A1rno­
roku i w Hiszpanii pl"J;ez dwa lata. pujagniąt rtcinych naSwięta Wielka- białe . I dą zwykle na eksport. Są też 
j eden sezon na Majorce i jeden w nocne do WIoch. Ostatnio zabrali ode kac-tki. Mówią,~.e to francuskie, ale na 
Hiszpanii. Z wszystkich owiec pol. mnie welnę. Naczekalem s ię trty !ata, kaczkach s ię nie znam. To żona. COŚ 
ska jest najlepsza. Ma n'łjleps7..ą wcl- aż się doczekalem. Dokładało się co ponad trŁydzieści 703b'JI lis i zostało 
nę.'lcwyjazdybyłyopbcalne,jaksię roku. bo zbytu nic było, aż w koncu kilkanaśc i e. Na pożegnanie pytam 
robiło w granicach 10 tysięcy sztu k. zrobi ło się tel,'O tysiąc dwa kilogramy. jeszcze Tadeusza Dolika, jak ludzie w 
Sto sześćdz iesiąt i pół sztuki dzien- Poszł.)' po trl.yzłoTC za kilogram. jak .. Al Pacławiu , wsi .,na końcu świata", 
nic wypadalo do ostrtytenia, średn i o. daOTIo. Trty tysiące złotych za trI.)' lata. l.cgnać będ:1 odchodzącc t)'s iqcl<:cie.­
Na hiszpanslq owcę to wYP:ldał:l mi- Statystyki mówią. żc IV Polsce jest Tysiąckcie się samo. pol.egna, chyba. 
nuta, minuta dwadzicścia sekund . teruz około 800 tysięcy owiec, alc ta Nie ma co ~..cgnać. Zeby t)'lko goLl,ej 
Na polską meba trochę więcej cza- liczba z każdym rokiem zmniejs7.:l s i ę . nie było - odpowiada. 
su. W granicach dwóch minut. Kicdyśsiry mówiło,że kto ma owce, ten Ryszard KOSTEAKIEWlCZ 

Kradzież dokumentów w Cieszanowie 

Rachunki do zaplaty 
w nocy z 29 na 30 sierpnia 1999 r. tym nie zaplaci rachunku. Pismo wy-
nieznani sprawcy ukradli z samocho- sła l pod adresem sieci Era GSM. 
du audi 80, stojącego przed domem 1 październ ika józef K. wraz z ojcem 
wlaściciela , dokumenty, fotelik i komendantem policji udal s ię do ja-
dziecięcy i radiomagnetofon. nowa Lubelskiego. gdyi dowiedzial 
Poszkodowany Józef K. z Cieszano- się, ie tam w jednym ze sklepów ktoś 
wa początkowo nie powiadam iał o - próbowal kupić telefon komórkowy 
zajŚCiu policji - jak twierdził - ze wykorl.ystując jego dowód osobisty. 
względu na nikle szanse odzyskania Na miejscu potwierdz i ła to sprzedaw-
wlasnOŚci. Zmienił zdanie, gdy do czyni, która zarrtymala dokumenty, 
domu zaczęty przyChodziĆ rachunki. którymi poslugiwał się klient. a na-

stępnie - w obecności policjanta -

Pierwszy list józefK otr.:ymał'n ie - prl.ekazala je właścicielowi. W tym 
s pełn<l mies i ąc po kradzieży. czasie złodziej kortystał z telefonu ko­

Otwortył go i ze zdumieniem pne- mórkowego i józef K otrt.ymał kolej­
czyt ał: ,Jest nam bardzo miło powi- ny rachunek - na &42 zł, który (po­
tać Państwa w gronie abonentów sie- dobnie jak poprt.edni) zoslał prl.eka. 
ci Era GSM~. Wewnąm kopert)' był zany policji. 
także rachunek na kwott; 65 zł 15 gr 
703 zakup telefonu komórkowego. Po- KlopotOw cłu daluJ·_ 
nieważ pan józef żadnego telefonu Podobn e problemy ma oSlatnio 
nic ku powa ł , zorientował s i ę, że v,,,/- Adam S. ze Starego Lublińca, który 
kor-tystano jego skrJdzionc doku men- równiei mSławił dokumenty w samo­
ry. Powiadom i ł o zdarreniu połicję, a chodzie. Zorientowawszy s ię o ich 
następnie napisał oświadczen i e, że kradzieży 17 wrl.cśnia natych miast 
nie kupował telefonu i w związku z powiadomił pol icję. W Oddziale Ko-

munikacji .w Lubacmwiczgłosi l utrd­
tę prawa jazdy i dowodu rejestmcyj­
nego, którego wtórnik żona odebrała 
tego samego dnia. Niestety, to nic 
uchroniło państwa S. od klopotów. 
Jbdobnie jak Józef K , kilka tygodni 
po kradz ieży Adam S. otrzyma ł pierw­
szy rachunek za tdefon - na 65,15 zł 
i kolejny (mimo wczcśnicj~7.ego pisma 
skierowanego do Ery GSM) za kort y­
stanie z apamtu - na 123 zl. Ponadto 
4 październ i ka żona pana S. odcbrała 
telefon z Rzeszowa, w którym roz­
mówca (wl aścic ie l wypożyczalni) 
gra:cznie prl.ypomnial o zwrocie wy­
pożyczonego samochodu. Zdumiona 
kobieta usłyszała, że jej mąż ponoć 
wypo:iYC'l.ył samochód - śkodę octa­
vię o wartości 50 tys. zł - by odebrać 
brata z lotniska. Jako poręczenic zo­
stawi ł dowód osobisty. Adam S. nie 
mógł być wówczas w Rzeszowie (na 
co ma alibi), nie ma brata za granicą, 
nie . mógł też zostaw ić dowodu, gdyż 
dużo wC'J.eŚniej zgł3S't3.1 jego kradzież. 

Obie sprawy bada pol icja. DKW 
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Galopem po czempionat 

Bu owe tchnienie 
Bo gdy serce ułana położysz na dłoń 

To w tym sercu kobieta, przed nią tylko koń 

N a pa tyku s kw iercza ła "zwy­
czaj na~, dym z ogniska snu ł 

się nisko nad mglistą łąką. 
Gdzieś z głębi mlecznej waty dobie-
ga! głuchy ttytem cwalujących koni. 
To grupa wopistów doskonaliła swe 
jcźdz ieck ie umiejętności pod okiem 
instruktora jazdy konnej bieszczadz­
kiego oddz i a ł u s rraży granicznej 
Marka Misakiewieza. Zdobyt"l 
sprawność wykorl.ys t ają w służbie, 
paHo l ując tereny prl.ygraniczne. Po 
dwóch tygodniach szkolenia radzą 
sobie nicile, więc można nieco od­
puśc ić . Jest czas, by pog3dac. 

O swojej życiowej pasji Marek 
może g3wędzić bez końca. 

- Zapewne wicie spraw ksZtllłto­
wllło moją osobowość, moje zami­
!lm'anie do koni i je7.dziectwa -
mówi Mllrek Misakiewicz. - Sporo 
wyniosłem z rodzinnego domu. J uż 
babcia, iona chorąiego 22 pułku 
ułanów w Brodach, swym i opowie­
:k i3mi cos we mn ie zaszczepi h!. 
Ten żywy przekaz odnosił się do 
uznanych wartości morałnYCh ,j 
uczy ł historii i parrioryzmu. a w ~ 
naszej rzeczywistości w tlt: tych i:l 
pojęć zawsze byl koń. W takim kłi- ~ ~.:.;:..,.~~~~~ 
macic ros łem, zaczarowany roman- Teraz dogadam się z każd',m 
tyzmem glówn ie polskiego u ł ań­
stwa . Zapatrzony byłem wc wzorce 
osobowe takich postaci, jak przyja­
c i eł marszałka Wieniawa-Dlugo­
szowski czy major Dobrza ński -
Hubal. Tak jest do dziś, bo oprócz 
niepospo łirych cec h charakteru 

urzeka ich koloryt , li nawt! t zawa­
diactwo, szczególn ie Wieniawy. 

Dogadam siO z każdym koniem 
Moja mi łość do koni, taka radosna 
kowboj SZCZyL na, trwała do momentu 

" 

sporkania ludzi , którzy skierowali 
moje zainteresowania na Sport jeź­
dziecki. Pierwszym by ł major Michał 
l Oc'l.ck, szef polskiej ekipy jeździec­
kiej, któm w 1926 roku w Madison 
Square Garden zdobyła Millitary Tro-

W Majdanie ludzie żyli w zgodzie. Rozdzielala ich granica •.. 

Na końskiej ulicy 
Parę lat temu żyli w Majdanie 
Slenlawskim ludzie, którzy często 
opowiadali o życiu na granicy zaboru 
austriackiego ł rosyjskiego. O sławnej 
komorze celnej, w której odbywała 
się nielegałna wówczas wymiana 
handlowa. Teraz żyje niewiełu , którzy 
pamiętają te czasy nawet z opowia­
dań swoich ojców. 

Adam Nic mieszka w Majdanie Sic­
niawskim w prlys iółku Osówka. 

Zaborów nic pamię ta , bo u rodz ił s ię , 
gdy ojciec wróci I z niewoli. Urodził 
s ię, jak podkreś la, w wolnym kraju: 
- Coraz mnicj ludzie o tym mówią. 
Ternz są inne tematy, inne życic. Po 
wojnic wieczorami do naszej chału py 
schodzili s i ę sąs i edzi , koledzyojca. 
Nie było telewizji , rad ia, gazel, to 
opowiadałi. ZwłaszC'la o tcj wojnie, o 
n iewoł i , o swoich przcżyciach . A my, 
mali ch łopcy, s iadałiśmy w kącie i s łu ­
chaliśmy. C iągle to samo, ale nigdy te 
historie nic były nudnc. Dlatego do­
br~e pamiętamy. Tylko że nas, którlY 
to pamiętają z.opowiadań ojców, też 
już dużo nic ma. W Majdanie żyje 
jeszC7..e Stanislaw Rzcźnik. Ma prawie 
SIO lat, ale już nic ma pamięci do ni­
czego. 

U nich konie, u nas sacharyn. 
Gmnica między zaborem rosyjskim a 
austriackim przebiega ł a prl.Cz pr/.y­

-Siólek, który później nazwano Ko~ 
morą. Na "końskiej u li cy~ mieściła 
s i ę komora celna, czyli posterunek 

cełny, s tąd nazwa prlys i ółka. Grani­
ca między zaborami ciągnęła s ię od 
tych lasów, popr/.ez stawy, wzd luż 
rzeczki zwanej Złotą, któm wpada do 
Sanu. Majdan Sieniawski był postro­
nie ausrriack iej. - Pamię ta m, jak 
prled wojnąjd.dz iliśmy do Tarnogru­
du na j:umarki, stały jeszcze koszary 
ruskie. Dachu już nie było, ale mury 
s tały. Po drug iej monie, przy "koń­
skiej ulicy", ram, gdzie tel'Jzjest GS, 
byli cełnicy ausfriaccy. Stamtąd lu­
dzie przywozili rozma itc rzeczy: 
włókna. drlewo. Nasi kupowali i wo­
zili lOaż do wiosek nad Sanem-opo­
wiada Adam Nic. - A nazwa .,koń­
skiej ulicy" wywodzi s i ę stąd , że tam 
konie szwarcowali. U Ruskich były 
tanie konie. Jak kto z nimi u bił imc­
res, [O prlerzucal i prlczgmn icę. Cel­
nicy dawali s i ę przekupić 'La parę zlo-

tych. U nas, po austriackiej stron ic, 
tansza byla sacharyna. 

Wszy$<:y 
b~1 Polakami 
- Wojna zaczęła s i ę w C7.tCrnaStym 
roku - wspomina Adam Nic. - Za 
naszą wioską były ruskie okopy. Po 
wojnic jcszcze długo I udzie znajdy­
wali na polach rusk ie nabojc. Au­
striacki front był pod Sien iawą, na 
Wylewie. Jak srrzelali, 10 pocisk i z 
an ylerii przelatywa ły przez i\-lajdan 
na drugą s tronę granicy. A IV Ciepli­
cac h na polac h by ł cme ntarz. 
Wszyst kich nieboszczyków, czy au­
striackich, czy rosyjs kich, tam zwo­
zili, tam już wszyscy w zgodzie byli 
- śmieje s ię. - Po tych wa lbch woj­
ska poszły dalej, w Majdanie, na gra­
nicy. pozostało ich niewiele. Kosza­
ry byly w Jarosławiu i artyleria tam 
sta ł a. i piechota. ' lam byly du że ko­
szary. A tu? Kto {U wojsko widzi"ł? 
Jak walczyli w czternastym roku, to 
było wojsko. a póiniej kilku żołn i e­

rly w komorze celnej. 
Adam Nic opowiada, że w Majda­

nie ludzie ży li w zgodzie. Rozdziel::!.­
ła ich gran ica, zabory, ale wszyscy byli 
Polakami. Ojciec Adama Nica nie pa­
miętal dnia od."yskan ia n iepodległo­
śc i , bo w tym czasie wracal z niewo­
li. O Legionach i walkach o wolność 
opowiadali inni. - Mój ojciec służy ł 
w wojsku aus tri:Jckim. J:lk Ru scy 
prlekroczy ł i gran i cę, wojska austriac­
kie wycofały się pod Prlcmyśl. Tam 

łem s ię arkanów trudnej jeździeckiej 
sztuki. Teraz dogadam siy z każdym 
koniem , wiem. jak się z nim zaprzy­
j aźn ić i czego ode mnie oczekuje. Od 
dwóch lat stosuję metody Molty'cgo 
Peytooa, półkrwi Indianina, który 
wydał książk~ o metodach porozu­
mienia s i ę z końm i . opaną na wla­

. sny"h obsef\l'aejach. Najkrócej mó-

phy, a póiniej wspan i a ł y cz łowiek i 
prlyjacic1 Jan Parkasicwicz. p.Jn Jan 
był dlugoktnim koniuszym wstadni­
nic koni w SlUbnie. hodowcą, człon­
kiem kadry narodowej. Przez wiele lat 
jeźdz ił em do$tubna i od niego uczy-

poddaly si!,:. Ruscy wzi~li ich do nie­
woli. W tcn sposób wielu 1. Majdanu 
trafilo do kopalni nad Mor/.e Czar­
ne, na tak zW:.Il1e Dony. Ojciee za~ ' 
wsze powtart.ał , ie gdyby by ł kawa­
lerem, a II' Rosj i nie wybuchła rcwo­
lucja, to nigdy nie wracalby do Pol­
ski. Opowiadał, ie tam byl wielki do­
broby t . Ziem ia wysok iej klasy. 
ogromnc plony. U nas. w Majdanie, 
ludzie an i jednej p iątej nic zebrali­
tego. co tam - mówi Adam Nic. 

Z ni ewoli do ~'l:Jjdanu wrócily 
CztC!)' osoby. Wśród nich był ojciec 
Adama Nica. Był już 1918 rok. Ko­
ledzy, którzy wstąpili na ochotnika 
do Legionów, walczyli jeszc~.c o od­
zyskanie niepodległości. Granicy na 
rzeczce Złotej ju';. nic było. Nie było 
już komory cel ncj i celników. Gdy 
wrócił do domu. do żony, urodzil si<; 
jego najm łodszy syn - Adum Nic. 
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willC, zachowuję się jak osobnik w 
stadzie. Ten kontakt. czy dialog z 
koniem polega na gestach. rozmowie, 
glnsk:.miu w określone miejsca. Koń 
jako zwierlę tmwożernc zawsze miał 
w przyrodzie wrogów w postaci dra­
picżników, które a takowały jego naj­
czu lsze punkty: kark , grzbie l . 
brzuch. J ed yną jego obroną była 
ucieczka. Glaskanie tych miejsc po­
woduje. że zw ierzę się odpręia, na­
biera zlIufania i pocwci;1 bczpieczeń­
stwa. ' lhk rod."i s ię więź. Koń potrafi 
się· odwdzięczyć . w decyduj:]cych 
momcn t.lch sprOSt:l wymaganiom, 
pobie ezłow iekowi serce. 

Jesłem profesjonalistą 
z ponad 30-letnim stażem. Skońezy­
lem kurs sędziowskł II klasy pa ń­
stwowej, w 1976 roku zaloży łem klub 
jeździecki nHubal" zarejestrowany w 
1>Olskim Związku Jódzicckim. Po 
pięciu latach praktyki u trenera ka­
dry narodowej Krzysztofa Kozi:lrow­
skiego u."yskałem licencję parkurmaj­
stra. Jako jeden z dzies ięc i u w 1>01-
sce mam uprawnienia do stawiania 
parku rów na z:lwodaeh najwyższej 
klasy. Staw iałem parkur na mistrzo­
s{w:lch Polski. Jes tem instruktorem 
jazdy. aktualnie w stad ninie koni w 
Stubnie. Ten rok był czasem naj­
większych sukcesów n:lS~.ego jeź­
dziectwa. Praca prąnosi efekty, jest 
o naszych osiągnięciach głosno w km­
ju. Od dwóch lat trenuję Michała Wc­
resińskiego. który zdobyl wicemi­
str~os t \\"o okręgu podkarpackiego II' 

s.kokach pi/.ez przeszkody, oraz wy­
gral mistrzostwa 1>Olski· południowej 
ju niorów. Jednoczcśnic w Starej Mi­
ł osnej koło \Varszawy ogier Euton 
pod Maćkiem Stopą zdobył czempio­
nat koni czteroletnich. Jesl najlep­
szy w Polsce. 

Eurona kupi lem w stadninie koni 
w Kalni kowie cZ le ry lata rernu. 
Spodobało mi si~ jego umaszczenie. 
Malowany kasztanek i dużo białego. 
Na POC~Atku chcialem go mieć do re­
kreacji lub bT)·czki. Gdy zobaczyłem 
jak s i ę porusza, uznałem, że. moie 
być sportowym konikiem dobrym do 
skoków. i\'lialcm rJcję. lo koń uta­
lentowany, inteligentny, spokojny. 
Precyzyjnie wykonuje polecenia i 
świetn ie współ prJcuje z jeźdźcem. 
Jest licencjonowanym reprodukto­
rem i własności., mojej córki. Pocho· 
dzi od świetnych rodziców, IOteż 
"s kaC7.e w nim pap ie r". Tydzień 
lemu ogląda ł go trener kadry naro­
dowej Hubert Szaszkiewiez i uznal. 
że jest 10 koń wybitny. 

Po dwóch dniach mistrl.Ostw Eu· 
lOn prowadził, nadszedł trzeci, de~ 
cydujący, w którym mia ł pokonać par­
kur. Musiałem mu pomóc. Moc.no 
objllłem bukowe dr/.cwo, pr/.ywarlem 
do pnia, a później pr/.ytulilem s ię do 
EUlOna. Tchnąłem w niego ca łą bu­
kową si ł ę i energię . Pomogło . Byl 
wspaniały, bezb łędnie pokonal prze­
szkody. Zostal czempionem. To su k­
ces mój osobisty, jeźdźca , stadniny i 
wszystkich ż)'czliwych ludzi . 

Krzyszcot Fil 
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12 PROBLEMY bCIE PODKARPACKIE 

Przed nami jeszcze trudna droga, by wychować ludzi, którzy podejdą do faktów z dystansem 

Zbliżenie przez współprac-ę 
Rozmowa z rektorem rzeszowskiej WSP prof. dr. Włodzimierzem Bonusiakiem. 

Wydział Historii rzeszowskieJ WSP 
zorganizował oslalnio w Krasnem 
pod Rzeszowem kolejną konfe­
rencję naukową we wsp6łpracy z 
uniwersytetem w Czerniowcach. 
Od kiedy rzeszowska uczelnia 
kontynuuje tę współpracę? 
\VłodzimierL Bonusiak: - Wspól-

pmca z Uniwersytetem imienia Iw.!.­
na Feukowic1.-3 w Czern iowcach 1'01..­
pocz~ła s i~ w 1996 roku na zasadzie 
zalegal izowani:! nicformalnych kon­
taktów między historykami obydwu 
uczeJ~i. W oficjalnie . 

C'zyli w nich także 
uczeln; ukr,lińskich. 

Proszę przypomnieć tematy koleJ­
nych konferencjI. 
-Zaczęliśmy od problemów I woj­

ny swiarowej, a t akże od sytuacji Po· 
laków i Ukraińców w Cesarstwie Au­
sno-Węgierskim i Rosyjskim oraz 
dróg do niepod legl ości. Druga kon­
ferencja byla poświęcona prohle­
mom Akcji "\Visla n i w ogóle prLC­
siedlcn iom Polaków 'l Ukrainy i 
Ukraińców z Polski. Na trlccim ~po­
tkaniu cofnęliśmy się do wydarl.cń 
z okresu Wiosny Ludów. Ostatnia 
konferencja była najtrudniejsza. ho 
trudno jcSt liczyć na uzgodnienie 
wspólnego s tanowiska wobec tak 
kontrowersyjnego r.emalU, jakim sq 
stosunki pol~ko-ukraillski (: w czasie 
II wojny świ:l.towcj. 

Najbardziej systematyczną (z pro­
tokolami uzgodnień I rozbieżno-

Ści) pr6bę takiego uzgodnienia 
podejmują od kilku lat polscy i 
ukraińscy historycy na corocznych 
konferencjach, organizowanych 
(na przemian w Warszawie i 
Łucku) przez Światowy Związek 
Żołnierzy Armii Krajowej (Okręg 
Wołyń) i Związek Ukraińc6w w 
Polsce, we wsp6łpracy z Uniwer­
sytetem w Łucku . Czy utrzymuje­
cie tu jakieś kontakty? 
- Pierwsza konferencja hi stol)" 

ków polskich i ukraińskich odbyła 
się w 1990 roku \1' Lublinie, azor­
ganizowal j~ profesor ;"·I ańkowski. 
lJyła tam reprezemacja środowiska 
rze~zowskiego, ale więcej już na te 
spotkania nie pojechaliśmy. Wtedy 
usied li naprzeciwko siebie ludzie z 
27 Dywizji AK z Wolyn ia i prawdo-

podobnie członkowie wol yńsk i ej 
UPA. l b byl nieustanny atak jed­
nych na drugicb. Choć teraz z per­
spektywy czasu oceniam, że tamta 
inicjatywa była pouzebna. My w 
Rzeszowie stwierdziliśmy wówczas, 
że [O nas nic interesuje. Po pierw­
sze, z Wolyn iem nie mieliśmy bez­
pośrednich zatargów i nic czułiśmy 
się wprowadzeni w badan ia na tam­
tym terenie. Po drugie, nic daliby­
śmy już rady utrąmywać kontak­
tóW naukowych z uczelniami Wo­
Iynia, bo przeció. i tak, poza intcn­
sywną wspólpracą z Uniwersytetem 
w Czernioll'each, mamy oficjalnc 
porozumienia o współpracy z uczel­
niami Lwowa, Tarnopola, Iwano­
frankowsk'ł (d . Stanislawowa) oraz 
Uihorodu. 

Jak wygląda ta wsp6łpra:ca? 
- OpróC"1. wsp6lnych konferencji. 

odbywa siC; wymiana wykładowców 
(prl.yjeżd:i:amy do siebie na wyklady) 
i wymiana studentów (obozy nauko­
we). \V ramach naszych obozów na­
ukoll')'ch (organizowanych we wspól­
pracy z uniwersyt9tem lwowskim i 
ta rn opolskim) inwentaryzujemy 
cmentarl.e polskie na Ukrainic. Oni 
robią tO S:lm<l u nas. 11:: inwentaryza­
cje są w:lżne. Pu blikuje my palem 
inskr,'pcje nagrobne, to s~ groby n:l 
prąkład sprzed ISO czy 180 lat, któ­
re są 7.abytkami kultury. 

Z wyoIawnoóci _lalu I.cznydl 
~ loMł6wl tnotne tą­
dzłt, u" ónfeną::ta .nalJł(owa' 
_ -Irin(~. Jak 
ważne dla wsp6łpracy naukow­
of:NI jest zbłłżenle na płaszczyźnie 
osobistej? 
- 10 jest bardzo ważne. Bo·jeżeli 

my jedzicmy do nich na prlyklad na 
tydzień, to przy panującej tam biu­
rokracji załatwienie przepustki do 
biblioteki czy archiwum 7.abraloby co 
najmniej tydzień . Dz ięki znajomo­
ściom załatwiamy 10 szyb k.o. My z 
kolei ułalwiamy naukowcom z Ukra­
iny pokonywanie podobnych formal­
ności w Polsce. 

Czy te kontakty osobiste ważne 
są również w wymiarze Interpre­
tacji naszej wsp61nej historii , w 
tym sensie, w jakim Pan rektor 
poruszył w swoim wystąpieniu 
bankietowym sprawę podręczni­
ków? . 
- To jest najważniejsze. Bo i tu , 

i tam ukazuje s i ~, nicstcty, sporo 
publikacji antypolskich. czy anty­
ukraińskich. Na p l aszezyźnie psy­
chologicznej jest to zrozumiale, 
gdy op racowanie his!Oryczne two-

Ciepło polityczne 
W trakcie paidziernikowych chtod6w 
w lubaczowskich szkolach podstawo­
wych I gimnazjach słychać było 
oprócz dzwonków. wzywających na 
lekcje, donośne dzwonienie zębami 
uczni6w i kadry pedagogicznej. 

Opóźnienie II' uruchomieniu szkol­
nych kotłowni spowodowane było 

prledłużającą się wymianą stal)'ch 
kotlów węglowych na gazowe. Re­
mont pr.teprowad za la wrocławska 
firma SI\I: która zainwestowała II' 
modernizację ogrlewania w zamian 
za dlugoletnią umowl; na sprzedaż 
ciepla do szkól. Zgodnie z umową 
z władzami miasw remont mial sil; 
zakończyć do I października, ale 
ekipy instalacyj ne weszły do szkol­
nyc h obiek tów dopiero około 10 
wrleSnia. W tej sprawie pisemn ie 
intcrweniowal u burmiSlrz:l miasta 
Jer.tego Zająca p(lewodniC'J.ąey .... Jdy 
powiatu Adam Swatek. Obu dz iała­
czy samorqdowych dzieli sulit bu­
dynku pr/.y ulicy Jasnej I i pr.:yna­
Jeżność polityczna: burmism.: jest 1. 

SLD, przewodniczący Swatek - z 
AWS. ~W związku z licznymi imer­
wcnejami wyborców z miaSta Luba­
czowa, którzy w dmmatyczny sposób 
przcdst<lwiają "gchcn l1~" swoic h 
dzieci. z kt6rych niemala część pil.y­
placila tozdrowiem-zwmcam s ię do 
Pana Burmistr/..3 z prośbą o wyjaśnie­
nie prlyczyny braku ogrzewan ia w 
Szkole Podstawowej nr ł i nr 2 w Lu­
baczowie w dniach 18-21 paździer-
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nika 1999 r. Nic wspomnę o n:luczy­
cielach, którzy w (3kich warunkach 
pracy musieli stanąć na wysokości za­
dania, bojąc siC; głośno wyrazić swoją 
opinię na temat powyi..szego stanu 
rlcczy" - pisze do burmislrla prle­
wodniczący, domagając się wycią­
gnięcia surowych konsekwencji 11'0 -

bcc winnych zaniedbań. 
W odpowiedzi burmistrz Zając 

wyjaśnia: ~We wrzcśniu SKT przy­
~ tąpilo do inwestycji. W trakcie in­
westycj i doszło do wielu komplika­
cji związanych z dostawą nowoczc­
snych kodów gazowych Buderussa 
oraz sterowania kompulcrowego, 
które to ur/..ądzenia zosta ły przclTzy­
mane na granicy, oczekując na ocle­
nie ( ... ) Kolejną znaczną trudnością 
byly negocjacje z Karpackim Okrę­
gowym Zakladem Gazowniczym w 
Tarnowie. dotycząec bezpośrednio 
przekazania sicci gazowych i dos la­
wy pal iwa gazowcgo ( ... ) co oezywi. 
ście nie zlV:ll nia od winy wykonaw. 
cy. W slOsunku do niego zostaną wy­
ci;tgnięte odpowiedn ie konsekwen­
cje umowne. Nie jest natomiaSt 
prawdą, że nauc:-.yciele w obydwu 
szkołach , jak P·Jn sugeruje, musicłi 
stanqt. na wysokości zadania, bojąc 
się glośno \\'Xrazić swoją opinię na 
temat po\\'yz~zego sianu rzeczy. 
Wręcz prlceiwnie, dyrcklOfzy szkół 
na bieżąco mieli kontakt za równo z 
wykonawcą, jak i naszym uw;ucm i 
wykazali pełną odpowiedz ialność i 
zrozumienie zaistniałej sy tuacji. 

Myś l ę, -Le mogą tu w każdej chwili 
potw icrdzić". Na zakończenie bur­
mistrz Zając rat/zi przewodnicząl·e­
mu Swatkowi ,.hardzicj wnikliwe za­
jęcie s ię warunkami bytowymi 
uC'lniów nkól ponadpodstawowych, 
klól)'ch organem prowadzącym jesl 
powiat". 

Ta "ciepla" wymiana zdań zosrala 
zarejestrowa na w odpowi"Cdnich 
dziennikach urzędowych, oplacona 
jako pr-lcsyłka polecona, a do jej do­
ręczenia 7.arrud niano gońców lub li­
stonoszy. Obaj panowie mijają się co­
dziennie na schodach. 

Nowy casting model.ek w Rzeszowie 

Kolejne łowy twarzy 
w sobotę, 13 listopada, pojawi się 
kolejna szansa dla dziewczyn, które 
marzą o karierze modelki. Fnna .,Rores 
ModeIs" z Krakowa zaprasza wysokie 
dziewczyny (minimum 173 cm wzrostu) 
na. ~ng dla. równie prestiżowej 
agerą z Mediolanu .War('. 

Ca.s tingodbędzie s ię w Wojewódz­
kim Domu Kulrury w Rzeszowie 

pr.:y ul. Okrzci 7. w godzinach od 10 
do 12.30. Warto więc wybrnć s i~ do 
Rzeszowa. t..owcy tWaily z Mediola· 
nu wybiorą nic tylko modelki do po­
kazów mody, alc także dziewczyny z 
orygi nalną urodą do reklamy i lilmu. 
KiJkowska firma pilcprowadzi w tym 
samym czasic kwalilikacje do presti­
żowcgo konkursu ~SupcrmodcJka 
Pols ki Po ł udniowe]" . Weast ingu 
mogą wziąć udział dziewC"lyny w wie­
ku 15-23 lata. 

W listopadzie, glosami imernau­
rów z calego świata, wybrana zosta: 
nie Inrernerowa Dziewczyna Roku. 
W finalc konkursu, organizowanego 
przez "Rores Mode ls" i Ba nkowe 
Centru m Informatyki z Krakowa prc­
zentowanych jest 25 dziewczyn z 15 
miast całej Polski, które wcześniej 
zostały laureatkami comiesięcznych 
konku rsów. O tytul ubieg:lją się 4 
prledslawidelki województwa pod­
karpackiego: _Paulina Grońska. lice­
aJistk:l z Pncmyśla~ Monika Gęsior­
ska. studemka z Przemyśla,Agniesz­
ka Oleksicwicz, licealistka z Sanoka 
i Anna G:lw ł ik, studentka z Dębicy. 

Glosow·Jnic trwa do końca listopada. 
\1,lyniki poznamy 5 grudnia podczas 
Wielkicj GJli Mody w Krakowie. Ci in­
tcmauci, klórt:y chcą wesprlcć dziew­
C't:yny z Podkarpacia, mogą glosować 
pod :ldrescm: www.idm.lx:i.pl. MG 

rzy ł o się przez pryzmal doświad­
czeń tych osób, których rodziny 
przeszly akcję przesiedleńczą u 
nas, przez obóz. czy tcż zostaly 
(:Im wymordowane lub po wydaniu 
znalazly sję na Syberii. Dlatego 
przed nami jeszcze !Tudna droga, 
by znaleźć lub wychować ludzi , 
którt.y podejdą do faktów z dysta n­
sem i potrafią nap isać podręczn iki 
ohiektywne. 

W swoim wystąpieniu wyraził Pan 
satysfakcję, że strona ukraińska 
dorobiła sIę podręcznika akade­
mlcłUego, bfdącego do przyjęcia 
dla Połaków •.. 

-- Tak, podr9C;t:nik profesora Ary­
aika mógłby ~ :I1awe( ~prz.etłumll­
erony na język polski. Tyle tylko,iC: 
jest to podręC'lnik akademicki o mi­
nimalnym nakładzie. Gdy zosta ł wy­
dany we Lwowie, to już go praktycz­
nie nie było w sprzedaży. Z:I lO w 
każdej ukraińsk iej księgami jest wie­
le książek dla szkól średn i ch, które 
w in terpretacji naszych dziejów w 
zasadzie niewiele się różnią od ks i ą­
żck z czasów stalinowskich. Zresztą 
zarówno w podręczn ikach ukraiń·­
skieh jak i polskich pomijane jest to, 
że ląC'J.y nas wspól n:l historia i wspól­
na spuścizna kulturJłna. Dlalego ta~ 
ważne jest prlebmywanie sre reoty­
p6w również we wzajemnych nidor­
malnyeh kontaktach. CzęSto najważ­
niejsze dyskusje toczą siy nic na fo­
rum konferencji, ale na kory[arlu czy 
przy kolacji. 

Jaki będzie temat następnej 
wsp6łnej konferencji? 
- Czeka nas konferencja na tcmat 

wspólnej spuścizny kulturalnej. Re­
zultatem takicj naszej konfercncyj­
ncj wsp6łpracy jest już dziesięć wy­
danych tomów (,'olicjo i jrj dzidzie­
fr;:o, prt:y czym tT"ly następne IOmy 
wydamy II' tym i nastqmym· roku. 
Nas tępna scria 10 Musiat (,'(llkinllo­
trly tomy, w tym dwa po polsku i 
jeden p<l ukraińsku . Muzycy doga­
dują siy naj lepiej i było już pięć kon­
ferencj i na temat wspólnego dorob­
ku naukowego. Oprócz tego wspól­
nic z Tarnopolem wydajemy w Rze­
szowie (dla filozofów Po l ~ki. Ukra­
iny i Slowacji) pismo Slhrli(l "/orno­
po/~nsia. Finansuje tO wszystko głów­
nie SHona polska. Sfinansowaliśmy 
również wydanyostarnio trlCci tom 
z serii Polsko·Ninnry·Ukmr,ro. 

Rozmawial Jacek BORZĘCKJ 

~ -­nI~. 

.lS'3:"" Z.aTAWY 
oalADO_ 
.... ~~.OH 

TEL 678-49-94 

-~..", ... 
~. 

-.a- PIZZA 
~ aPACilH~1 

-"a:- alaOTTO 

.... T.~.OH 

TEl . 678-98-98, 
678-7}-47 

3499' 

R 
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II 

PRZEMYŚL SP. Z 0 .0 . 

autaryzo\Nsny dealer 

Idd(lllY fIO'Iladaj. blokld( SIM lock tfll. wsp61p'acuJ. tylko lltart. , ieci E,., GSM> 
« " y wru l I ktyw""J •• lIoU zntawów og",niu(lna. 

OGŁOSZENIA 

99zł 

., 29 zł 

., 29 zł 

229zł 

299zł 

Alcatel One Tauch View 
netto lt aktyw.cJ. 

Alcatel One Touch Easy db 
netto li: aktyw.oJII 

Ericsson A'I 0'1 B 
netto z aktyw.cJ. 

Motorola cd930 
netto li: aktyw.oJII 

Nokia 32'10 
netto li: aktyw.cJ • 

• Po prostu· nowa taryfa - 1.00 zł "dto prttl c:ały dzic:ń 
.T3nie: minuty" - do k.ażd~o abonamentu za dodatkowif opłat~ moina dokupił tańm minuty 

Ul!IlIl 

. Mh;dzy nami- - tansze: rozmowy miedzy wybr.1nymi numcrami __ -

Zapraszamy do naszego punktu sprzedaży w Przemyślu 

ul. Mickiewicza 4. tel. 016 6750351. teL/fax: 016 678 68 25 

tel. 0602 778 250 
era 

GSM 

M 
AG 

JABOMARMI 
3ł-200 ~ 330, lIl./ ilc IHłl670·11·S1; ' 71-*'S 
tzrSlÓW - WIlI s,n.Ialy, ... "-I. Wwszwy 28, NI../Ju: (1).111 ISH1-47 
lZłSlÓW - s.bIn.-y, ollral .. ",Ii.'4a, lIlAn: (1).11)1S1.N-4 ~ 
rllt.IIrlt -su.,r..-" ..... ~21, łIl/Ia: (0.161 671-41).14 

--::._ ... /1 ........ I '-fi. ' 1' "I t _ tt"''' 

lek. weterynarii 

Jerzy Czuchman 
zapraszamy: 

poniedziałek-piątek 

sobota 
niedziela 

900_1900 

1000_13 00 

1000-11 00 

37-700 PmNnyśl, ul. ś. Jana 1 
Tel. (0-16) 67tUJ8.34 

• parapety • sd!ody PŁYTKI CERAMICZI\łE 

SlOW'MIIU...,. .IIOWOU" 

• posadm • blaty 
• fasady • lady 
• płyty wagrobne 

• OPOCZNO PIIIłADYt. 
. 'Xlly' 

.,......,..., ..... , •• ,' .... Al ......... ' .. 

r---------.., 
1 ,. Iii PRZEMYŚL 1 

r 'eH9 _ I=:SS : 
1 1 
1-"'-- '--'" 1 
1
_-.............. 1 -----...,...' .... I -~~Inl-na!l.x..ta I 

I DEALER STOLBUD GRYBÓW I 
1 Sprz_ .... ,... 1 

'NTEREsuJĄCE RABATY L _______ _ 

TAXI 
(CH6) 670 93 93 
SZYBKO I TANIO 

SZWEDZKIE 

FI ...... HandIowo-U .... 'ow. 
" 

OREW .. mRK" 
Orły, plac OS 49C 
Oferujemy do sprzedaży: .-

• materWy budo ...... . _-....... -.­._-
·WaI.,. ...... ' ......... 

firmy .. SKMA" 

... ....,. b .... ..-tow. 
Sprzeda! ratalna do 10.000 zł 

bez poręczyciel I. 

Tel. (0-16) 671-20-45 
lapr"',,", _ ad HlO da 18.00, 

sabala ad 7.00 da 14.00. 
!178 

POKRYCIA DACHOWE 

OKNA 
-PCV 

-DREWNIANE 

DRZWI 
PARAPETY 

Jedyna samo,a 
blachodach ka 

• 
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Tel. (O-16) 
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 

Taryfa nocna od 2200 do 500 

dojazd na terenie miasta bezpłatny 

kwota kredytu 

10000 PLN 

NA TELEFON 

SAMOCHÓD 
NA ·RATY 

miesięczna rata 

od 155,35 PLN 

Nikt nie proponuje niższej r a ty ! 

... Nornln.'n. oprocentow.ni. od 8,2% do 7,8% 
. ... ROG<łny ko.n kr.dytu od 3,3.% do 4.315% 

.. Ok,.. krecl}'towenl. od e rnl_l~y do 7 l. 
Ja,osław, ol. SIkorskiego 1A. tel. (0-16) 621·08-26 
Przemyśl, ul. Sowińskiego 2. ol>Ok PKO BP, tel. (0·16) 678·20-43 
Rzesz6w. ul. Rejtana 67. tel. (1).1 7) 85-22·999 w . 236. 237 

KONKURS OFERTOWY 
42455 

Gospodarstwo Adminishocyjno-Hondlowe zasot.u WIasooki Rolnej Skmbu Paffirwa w Pn~u 
poszukuje 2 garaiy na samochody osobowe 

w okolicy.!. lor.low.lde .. 7 w Pne .. y.' •. 
Oferta winna zawierać: 
- nazwę I adres oferenta 
- cenę dzier1a.....y na kaidy garai od rębnie 

- lokalizację garażu 

Umowa dzierżawy zostanie zawarta: 
- na jedno pomieszczenie garażowe z dniem 1.12.1999 r. 
- na drugie pomieszczenie garaiowez dniem 1.01.2000 r. 
OIerty należy składać do 20.11.1999 r. w siedzibie Gospodarstwa w Przemyślu. 
ul. Borelowskiego 7. 

42445 

PHU " KONSROL" s.c. oferuje: 

TANł WĘGIEL wysokiej jakości 30 tys. kJ, 
bezpłatny transport 

MATERIAŁY BUDOWLANE 
PAPY tradycyjne, termozgrzewalne. podkładowe, izolacyjne. 

wierzchniego krycia . STYROPIAN. BLOCZKI BUOOVVl.ANE. 
CEGtA, CEMENT, WAPNO, FOUE BUDOWlANE, GONTY ORlA itp. 

~, )anPJ W ', oJ. Nestoro, tel. (0·161 67mn, u. JoOiskiego 18, teI/Iox: 678 55 81 , 
. Krn5iayn. tel (0-161 671 81 20, frecIwoI bam Gl, kon.1I604 325 923 

ZARZĄD GMINY W LASZKACH 
OGI: o\IZA PRZETARG NIEOORANICZł)Ny 
MI W}'tIonMi. protektv technicDM,o 

wraz z koutOf}'$Mli Inw."orMimi CKZJuculni łdełlów 
o przepu ....... id as m u.Ie,/d d~ ni ... ~ SHRO Wletłin , 

Specyfikację istotnych warunków zamówienia molna odebrać w siedzibie 

Zamawiającego za op/atą 50 zl -t 22% podatek VAT. 

Termin realizacji - 2 miesiące . Wadium - 1000 zl. 

Termin składania ofert upływa 14 grudnia 1999 r. o godz. 10.00. 

Otwarcie ofert nastąpi 14 grUdnia 1999 r. o godz. 13.00. 

Do kontaktów l oferentami upoważniony jest Jan PakOSl. inspektor ds. inwestycji. 
tel. (0.16) 6285002. 

DO.JAZD .EZP~TNY. ZAKUPY NA TELEFON 

~_'''ILz.. RADIO ~ 
~l!.p"ęrTAXI ~ 

• 

v 96-23 lub 10-16' 

610.....,-44 
KONKURS - WYGRANA - NAGRODA: 

Karta stałego klienta nr 0371, 1406, 2482, 3058, 3325, 4081. 

'''''' 

I MINI-ceny 
al. Krauewllldege ..... 6"'-~ 

Ofer1lJe1DJ: • .,. ~II) '.v.' 
... ~~~~~~~~~ach miasta 
: drobne zakupy z 

... RABATNA 
~I'I 

OGŁOSZENIA III 

Jl~' \:~,(O·16) 678 22 33 OC, AU"A-Nr:T 

kasy· plac Legionów PKP 
~:;:~M • wagi 

komputery 
1.1./10" (0161670·31 ·33, 670·2843 

wlCllO'nocH T._"CH 
ZA u.MKOIIANĄ c-.: 

37·700 PrzemY51, ul Bohaterow Getta 24, tel/fax. (0-16' 675·01-78 

"", 
~ 
DACHBUD 

CENIRUM SPRlD"'h'j 
POKRYĆ DACHOWYCH 

jeśli Twoje Ulroblli MJ niłll!sp6llll~ do OSiljgllllych WJ/lików, 
frUli zJmMwald usp61 5!m.rom!l(Qw i Imlmfu .. Ilim; pokierował, 

r...rli Tw6j pmmi/owca U/lEga; UlPW/q /wll'Żlltga CI urynagrorlz.r/lia, 
p /i chcl'.SZ pracował li! lllllery'kat!skitjfintlit (I duitj mmmit na polskim 1)'n/lll, 
jri.ili jtsffś Q/Wllrty TI(j doofl/kowq wWL( i sy:./tmalJallt S'Jwfmit 

zgłoś się do nas 
Pioneer Powszechne Towarzystwo Emerytalne SA 

zatrudni na bardzo dobrych warunkach: 

Iłcgloflfllnycla lCIere_'Ic'", 
I lIepre%eIll' llłÓw 

pon . ..,.. 9-16, _ta 9-13 
POMIARY, WYCENA, 

TRANSPORT - GRAnS, 
SPRZEDAŻ RATALNA, 

UlWO', MONTAŻ. 
willlerno!llf/llydl prosit/ly o kOli/ak/ pod IW/lIfft1/1UIeJO/w: ((). / Z) 632)4/0 

wgotiL 9.(j().Ji.OOlubkom. ()6f}ł /81228. 
Przemyśl. ul. Lwowska 40 

(MarkcrExim), 
Oferujet/ly cirllawq praą i IwjulJitu IIa 'y/lku "'J'wgrQdurlit. 

C2.I'Iwmy /la Ciebie do )0.11.1999 r. 

Nie zadzwoń' 'teraz. 

tel. (0·16) 678 92 72 wew. 202 
Przeworsk, ul. Łańcucka 1 

Tel. (0·16) 648 90 43 

OTO JAKIE KORZYŚCI MOŻESZ MIEĆ 

KUPUJĄC U NAS, 

OFER{{fEMY 
- pdną gamę kolorów i wyposażenia 

KREDYT BEZ PORĘCZYCIEli 
1 rok - oprocentowanie 4,9% 
2 lala - oprocentowanie 9,9% 
3 la ta - oprocentowanie 12,9% 

- lIlożliwoś~ pozostawie nia w rozliczen iu samochodu dowolnej marki " -'n--, ~ SALON SPRZEDAŻY FIATA: 
ZUH ""A LA' Przemyśl, ul. lwowsko 94, leI.I0-16) 618-05·30 

czynne całą dobę 
96·24 lub 

(0-16) 678-33-00 
...pos16i - Ui...wa..wa 

W 

Zarząd Gminy w Laszkach 
OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonMHt remontu mostu o konstrukcji drewnianej 
na rzece Szkło w miejscowości W)'aocko. 

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać 
w Urzędzie Gminy Laszki za opiatą 30 zł + 22% podatek VAT. 
Termin realizacj i zamówienia - 12 miesięcy. 
Wadium - 3 000 zł . 

Termin składania ofert upływa 15 grudnia 1999 r •. o godz. 15.30 . 
Otwarcie ofert nastąpi 16 grudnia 1999 f., o godz. 10.00. 

424J 1 

Do kontaktów z oferentami upowa.tniony jest Janusz KoziO!, tel. (Q.16) 
6285002. 

42575 
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IV 

~ PROJEKT . 
~ URZĄDZEŃ 

~~~ 

ODWODNIENIA 
Rniowe i powierzchniowe ....... 

PRODUCENT: ZMM MAXPOL 
35-206 Rzeszów, al. Okutlekiego 16C 

l el ./fax : (0-17) 863-04-47 

---...--
"DREW .. mRK" 
Orty, plac os 49C 
Oferujemy do sprzedaży: .-

......... łd ...... ~ • • 

PCv+ ... .... 

• materi..,. budowl_ ._-
• płytki cenlmłczne ._ .. 
• bI..:hII traper: 

• Ural ."atem dodepIeń 
firmy "SKALA" · u....., tranaportow. 
Sprzedaż ratalna do 10.000 zł 

bez poręczycieli . 

Tel. (0-16) 671-20-45 

IDJll"'''''Y codziennie od 7.00 do 18.00, 
..bolo od 7.00 do 14.00. 

411 18 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I WYKOŃCZENIOWYCH 

[p~[3[b[3 [P@0{5®®@W7[3 
l . .... e, .. -34." "" .. 
24.. ... e," -37.1. d ' " 

Przemyśl , ul . Zyblikiewlcza 9 , tel. (0-16) 678-94-09 
42270 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 28 
lei. (0-16) 6786562,6751218 

rałalna. Szeroki 

37-500 Jarosław 
$zówsko634 
tel. (0-16) 621-54-14 

ul. Reymonta 2 
tel. (0-16) 623-24-56 

37-700 Przemyśl 

ul. Lwowska 37 
tel. (0-16) 675-04-40 

37-600 Lubaczów 
ul. Kraszewskiego 6 
tel. (0-16) 632-23-50 

10 LISTOPADA 1999 

OGŁOSZENIA 

Salon w Jarosław iu - ul. Elektrowniana 4, tel. (0-16) 621-77-64 lub 65 

W listopadowej promocji: 
Lanos - pakiet ubezpieczeń gratis 

+ 1.000 zł opustu na zakup paliwa 

Nubira -4.000 zł opustu 

MATlZ - OC gratis 
42 42 

ZARZĄD GMINY W LASZKACH 
0GlASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

... wykoMnIe ~ techniczne., -.ci wadacilllow ..... 
osiedl. po b')'trIn PGR w WJeocku. 

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać 

w siedzibie zamawiającego za opłatą 30 zł + podatek VAT 22%. 
Termin realizacji - 3 miesiące. 
Termin składania ofert upływa 13 grudnia 1999 r. do godz. 15.00. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 grudnia 1999 r. o godz. 10.00. 
Do kontaktów z oferentami upowatniony jest Jan Pakosz - inspektor 
ds. inwestycji, tei. {Q.16} 628 50 02. 

' 2576 



OGŁOSZENIA y 

_ ... , .. ..-.. 
....... w'Id .... e .. 

CI as 
2.-__ 

a ............... n ... 

GRATIS! 

Rok zał. 
1990 r. 

HURTOWNIA 
POLECA 

MATERIAt.y WYKOŃCZENIOWE 
, dla budownictwa 

w szerokim asorlylllencle 

Transport gratis. sprzedaż ratalna. 
Joroslaw WYSOKIE RABATY Pnem,ll 

WIdna G6nI 980 ul ki,,,,, 5 
,~./Ia, 10.16) 621 ·23-26 ZAPRASZAMY ,el/f" 10·16) 618·94·15 

pilarka spalinowa 
SOLO 639 

moc: 2.6 KM 

42281 

GRATIS! w..,,.,...,. ,.,.. -.",... •. _­
-u.tI; I Iii ItWIrya. 
-'"' P I ..... I.wtrya. 
-" t "zwił -.. , ..... 

•• aq ............ ....., ......... 

OFERUJEMY 5PWDU NA RAn 

eo!ZJlUnrA ,,,'OUIfIAI ~\ 
0-800 415-999 lZ\.ft'jt 

.'1'BTEII DOCIEPLEŃ ,~~f;J 
z~J.J J.? ~'0.J. 

TYNKI 
wZ4pulny. 

BUDOWLANYCH 
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VI OGŁOSZENIA 

RADIO TAXI "GALICJA" Miasto Przemyśl -
dojazd na terenie miasta BEZPŁATNY , 

Zarzad Miasta Przemyśl 

96-21 lub (0-16) ogłasza przetarg nieograniczony 

• zal(UIlIY na telefon na udzielen ie i obsługę kredytu długoterminowego złotowe­
go, przeznaczonego na rmansowanie zadań inwestycr.jnych 
z zakresu ogólnomiejskiej infrastruktury komunalnej. 
Pn.ewidywana kwota kredytu: 4.500.000,00 złotych. 

• kurierskie 

Termin realizacji :t.am6wienia: do 3 1 grud nia 1999 roku. 

Wymaga nia stawiane o ferenlOrn: 

Model Rtlk. prod. Stan Ikznika c.... 

Oferent winien spełnić warunki zaw-cłrte wart 22 ust 2\ art. 19 
ustawy o 7..amÓwieniach publicznych , a także Mnien spełn iać 

szczegółowe warunki dOlyc7.ące po;cdmio lll 'l..amÓwienia 
ZaW"cłrte w specyfikacj i ist.otnych warun ków zamówienia. CINQm:CEI\'TO 704 1995 r. 

C'JNQUECĘN"ro704 199fi r. 

CINQUECENTO 704 1997 r. 

~1AT I ~6 1115 191;18 r. 

FIAT 1:!6 J1 J!~&! r. 

F1A'r l~(ip 19119 r. 

FIAT 1:!6 P 1991 t. 

FIAT ~IARjI.A hllJ7 r. 

FINf' "Ul\'TO 1996r. 

FIAl' 1'l1l\'TO l!l'J8 r. 

nATSIENA 1 .. 1 I~ r. 

FTA"sr~:NA 1.6 1998 r. 

J I 400 II 

51000 I3'iO(hl 

14 500~1 

21001.1 

r,;lOIlO :i .~I() ~I 

700110 ~ [11)0 1.1 

5 tlOO 1.1 

71 UIIO 35!l()Od 

52 (100 2:? 000 d 

21J O{)(J :.!.')()(IO d 

6080 28 (lOt) d 

II tJ()() ~700 1.1 

Of"cren ci są zwol nien i z obowiązku .. ·moszenia wadium. 
Formularl. 1.awicr.yący SIWZjesl do odebrania w Wydziale 
Finansowym Um;d u Miejskiego, ul. Moslowa 2, II pi t,: lro. 

Mi<:iscc składania ofert: 
Zalllknięt<\ kopcrtt,: zawicrająCit ofertę z napise m· 
~ Pn..cl{/rg na kTelI)"~ należy z łożyć w Urzt;dzic Miejskim w 
Pncmyillu, Wydział Finansowy, uL Moslow,l 2, do 29 listopa­
da 1999 f .• do godz. 15. 

Miejsce i te rmin otwarcia ofert: 

ZL H P",mysl, u!.Lwowsko 9b, leI. (0·1 bl b78·0S·30 nnnn 
l.lni:.l=ł Sono~ ul. Krakowsko 2, reI. (0·13I4b·314·7) .... WU 

O twarcie ofert tl<\St<łp i w siedzibie 1;lmawiającego. ul. Rynek I, 
~ .~a la nr 19,30 listopada 1999 r. , o godz. 10. 

Aulo-molo 

Absołutnie każdy powy"""'" 
kupi" tel. 0602 599678. 

Auta powypadkowe - gotówka, 

tel. 0604 520669 

Kupi, powypadkowe, osobowe, 

dosławcze, terenowe, 

tel. 0601 824184 

~we, rozbite, spalone 

- kUpi" tel. 0802 222701 

126p. 1986 ,ok. lanlo spuedam. Tel. (016) 
67HI080. 

126p. 1990-91 , (016) 621 1057. 

126p. 1993 lok . Tel. (016) 6713174. 

126p. 1994 1011. Te!. (016) 6799262. 
126p. 1995. 3600. 0603 666546 1 po 16 (016) 
6713553. 

126p. 1996. (016) 6423630. 6423891 . 

126p. lok 1990. przebieg 70.000. (016) 
670S294 00 17. 6785706 w\oc.zorem. 

5100zl. C-360. Tel . (016) 671 2760. 

Audi 100. C4. diesel , 1992, centlalny zamlIk . 
wspomaganie kierownICY. eleldlyczne szyby. 
ABS, całość. 0602 667803. 

Audi 90. poj. 1970. 1011 prod. 1985. ceoa 9300. 
Tel. (016) 6710544. 

AulOkomis, Balorego 47. skup. sprzedat. za· 
miana. Tei . (016) 6784747. 

Autoalarmy, bloIIady biegOwo zamki cerr 
lralne. ladiomontai. Tel . (016) 6702059. 

Autogaz. rTIOIltaż inslalacp gazO'łfYCh - gat­
nik . wolne lelmln~, niskie ceny. Radymno, 
0604 5nS98. 

Baldzo pilnie sprzedam daewoo nexla. fok 
1995. cena atlakcylna. Tel. gfzacz. (016) 
6708675. 

Cinquecento. 1993. (016) 6188624. 

Części audi 100. (016) 6702215. 

FIat 125 1500. 1964. s krzynia V + gaz. Tei . 
0602 752822. 

Rall26p. 1991 1011. Tel . (0\6) 6751252. 

FIal l26p, 1992 , .• st8I1 bdb, 55000 km. (016) 
6701048. 

FIat 126J), 1995. Tei. (016)6701997. 

Fial 126p. 101< 1964. Tel . (016) 6716430. 

RaI 126p. sJdadek. 1996 101<. sprzedam lan'o. 
Tei. (016) 678041 4. 

fial 126p. )(11\993. 49000 km. czl!fWOOy. hak . 
Tel. (016) 6702374 w godz. 17-20. 

FOI'd ascortV8r1. l .BO. 19891 .. tarriosprzedam. 
Tel. (0 16) 62B1393. po godz. 16. 

Hooda accord. 1990. (016) 6783765. 
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I<upię mazdę 626 210, 1992'.94 , po wypadku. Sprzlldllm ladę 2107. slan bdb . lanio , Tel. 

0602 759096. :\0"'"""'"'"885"",",.",,,,-::::::-,;-::::::-:-:,-
l<uplę lameta lub simsona. (016) 6751930. Sprzedam mercedesa 3OOO.,oI!: 1993. pełne 

M&rcedes 1240. automal . 1967. 0602322331 . wyposaienie. Tel. 0603 666523. 
SpIzec\Ml rIssaoB pmęę 2.o..Sl..X 4)(4. 1994 f •• 

Naprawa s zyb samochoc\o'łooycłl. klejenie elllktryczne luslerka i szyby. cenlralny zamek. 
pęknięć. Tel. (016) 6704869. alul81gl . Tel. (016) 6709486. 

Nysa 522. 1011 1980. pr.zebieg 135000 km. C1tM Sprzedam nowego maliza. OdblOr z salonu, 
2000. stan dobIy. Tel. (016) 6719606. opusl w cenie. T8I . (016) 6171427. 

Opel aSlla 1600 kombi. XI 1997. przebieg Splzedam opla kadetta 1.3. 1986 lok , 
20000 km. klimalyzacja. Te!. (016) 6704214. 5-drzwiowy. żU..awica 282. tel. (016) 6713553. 

Opel astla combi 1,7TD, 19971. Tal. (016) Sprzedam peogoota406korl'1b1. 1011 1997. poj . 
67803S0. 1800. piubieg 30000 km. Tel. (016) 6704429. 

Opel kaden 1.3. 1986 lok.. gam!owany. Tel. SpruIdam p&lJgeota busa. Tel . (016) 6702061 . 

• ;~,:,'::'IC;'"""'O=""=:::=-:;;;;;:-,-;:",,c:;:::; Sprzedam poIoooza 1600. rok prod. 1990. Tel. a Opla kadetta sprzedam. 1989, 1.6. Tei , (016) (016) 6712800. 
~ 6216708. Sprzedam pOloneza 1992 rok. stan \echrlicz· 

0>, 

PIlnie sprzedam opia omeg, 2.0. 1992 lok . 
(pełne wypos&tllnlll) . (016) 8713188. 

Polonez \.6 SLE, 1969. gaz. Tel . 0604 199355. 

Polonez calO. 1994 lok + gaz. PlZemyśI. Żwirki 
I Wlgury 25. 
Polonez calO, 1994, instalacja gazowa, Slan 
bafdlO dobry. (016) 6279311 . 

Polonez. 1994 I . Tel. (016) 6718352. 

Renau~ 21,2.10.1991 foli. l 1000 li. Tei. (016) 
6701042. 

Selelrtamy monitOfin9 samochodów 24 
odziny. Wiadomość: (016) 6769261 . 

Seallanda 1.6. 1964' 101<, cena 63000. SZOJ· 
batdactl. alufeigi. WIII'sja sportowa. Tei . 0604 

'29m. 
Sprzedam 125p, 1991 /Ok . przebieg 75000. 
kolor biały. starlldealny. Tel . (016)6704706. 
po 19. 

Sp!'Zedam clągrolk Sam. z siln~iern malucha 
+ podnośnik. Tel. 0601 169206. 

Sprzedam dodga caravan. 1995. silnik 3300. 
przaOieg l5(XXX)km. peinawyposaZenie. bez­
wypadkowy. Tei . 0603 784649. 

Splzedam fiala 125P. lok 1990. Tei . (016) 
6113141 . 

Sprzedam Mla 126p. w baldlo dobrym sta· 
Ilia. Tei. (016) 6706390. od 20. 
Splzedam fiala punto. 1996. Te1. (016) 
6709389. 

Sprzedam Uata sienę 1.6HL - tanio. (016) 
6799338. po 18. 

Sprzedam lorda escorta, ,ok 1969. Tel . (Ol6) 
6714166. 

Splze dam 10fda tlanslta , kl6lkiego. 1991 . 
05trOw 73 kolo Radymna. 0604 S62068. 

Sprzedam horIdę accord.1Ok 1990, poj. 2000 
cm sześc., wspomaganie kle/Ownlcy. kolol 
CZIlfWOflY. cena do uzgodnienia. Tel . (016) 
6780206, po godz:. 20. 0606 126676. 

Sprzedam ladę 2105. stan dobry. Tel. (016) 
67B0702. 

ny dobry. Tel. grzecz. (016) 6702003, 16-20. 

Sprzedam poloneza. cena 5000. insIalacja 
gazowa. Nllhrybka 111 . lei. 0603 226080. 

SplZooam poloneza. lok prod. 1987. Slan 
dobry. Tel. (016) 6780108. 

Sprzedam tarrlo IoIda sler" sedan. 2L. 1967. 
Tel . (016) 6712665. 

SPQOdam tarllo \rabama. 1966. Talflawskię­
go S. 

Splzadam lico. 1997 lok. gatatowany. (016) 
6720445. 

Sprzadam toyotę corollę I .BO.1Ok 1987. Tel. 
(018) 67160S2. 

Splzedam utaza - d iesel . lok 1981. (016) 
6705140, po 16. 

Sp!'Zedam YOikswsgena sirocco. kolor żólty. 
0604 415355. 

Sp!'Zedam żuka A06-B. 1964. oszklony, bla­
sz.BI1y, saIa<tyrIowV. starr baldzo dobry. T8I. 090 
255789. 

Sprzedam liala 126p. lok 1990. stan baldzo 
dobry. tel. (016) 6706926. 

SuzUki ceny, 1986. biały. poj. 1.0. kalalizalor. 
pqebteg 73000. Minibus 5-osobowy. prze· 
szklony. Tel. (~S) 6702604 wieczorem. 

Uno 1.0 , 1993ro1c.5-dIZwiowy. (OlS) 6713883. 

Volkswagen jena 1.60, 1986 r .. stan bdb. Tei . 
(016) 6711935. 

IJIN goli II TO. 1.8 . Rokle1rlica 188. 

VoN polo. kolor biały. 1997 r .. poj . 1.4, pqe­
bieg 21000. WIad.: GlOltge18 918. 17-19. 

VW golili. leoo. pi'od. 1990. p!'Zebieg 156 tys .. 
C8f1ual"Y zamek z pilotem, autoalarm. immo­
bi!lzer. elełctrycll1le sterowane szyby, aluleigl , 
kom piel opon zimowych (nowlI). Cena do 
uzgodnienia. Tei. (0-16) 670S294 lub (0-16) 
6713086. po 17. 

ŻUk . pilnie. cena 2000 zł. ŻUfawica -845. lei. 
(016) 6713368. 

Handel 

Hurtownia Artykulów Gospodarstwa D0.­
mowego .w_· poleca ełegarIckIII pre­
zenty na kafdą okazJę. Przemyśl . ul. Za­
kopiańslla 2. tel . (016) 6790781 . 

Kupno 

Kupię ~ata I 26p po wypadku od 1991 f, Tel. 
(016) 6704728. 

Lokale 

SPRZEDAM 
po""C",,"zcz.'n,.~ "'"y .~zynowo 

w <" z z p<zyreql y'" Icrnnc", 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE: 
wy •• e m, _ . 780 m """. 

POMIESZCZENIA e'UROWE: _ . 120 m ..... 
POMIESZCZENIA WARSZTATOWE ~ 

T.I. OUI eneM. ~ 

Do wynajęcia dwa poI(o)e z zapleczem na biu-
10 lub uslugLl<ootakt: lei . (Ol6) 6707334. 

Do wynajtcia lokal na bhs/O lub gabloot. 60 m 
kw .• parter. I<opernika 5. Tel. (016) 6750841 . 
po 16. 

Do wynajęcia lokal. powi8QCłmia ponad 90 
m kw .• w C8f1trum miasta JaroslawIa, obok ga· 
blnelów lekarskich i l.icaum Og6InokSZla!cą' 
oego. slOSOWllIa zabezpieczony. Wradomość: 

tel . 0600 850413. 

Do wynajęcia lokale na biura I Inną dzialaIność. 

(016) 6701713. 

Do wynajęcia s toiska w Domu Handlowym 
.Sezam·. Tel. (016) 6767032, 0601936014. 

RITTI(I halldiowa poszukuJe do wynajęcia skle­
pu lub części sklepu w centrum miasta. Tel . 
0602 575982. 

Lokal BO m kw_ , ul. Bohalerów Galla (p8rter), 

sprzedam lub wynajmę . Tel. 0606 106389, po 
godz. 20. 

Lokal do wynajęcia 80 m kw .• na dzialall10Śt 
gospodarczą. Te! . (016) 6705654. 

Lokal do wynajęcia. supeo1r;omfort. 1 piętro. 

CIIntrum miasta. 28 m kw. na gabinety leltal' 

skie. kosmetyczna. biuro. Tel. 0601 169250. 

Lokal ok. 100 m kw •. partEH. (016) 6705717. 

Nowoczasna Centrum Handlowe, WfSOki stan­
dard, IIlimatyzaqa. w obrębia cerrtrum JaIO­
sIawia wynajm;e ~1mII powienchnia hancIIo­

we (200 m kw.). w cenie 25,OOJm kw. Wiado­

mość: lei . (016) 621067B. 0602 578236. po 17 
(016) 6213907. 

Poszukuję Io!\alu w centrum Pn~a 40-60 
m kw .. wejścia od glówneJ ul icy. TIII. 090 
342518. 

Spr.zedam galaż (piwnica + kanal) przy ul. 
Opatińskiego. Tel. (0\6) 6700609. 16-19. 

I Sprzedam lokaJ 50 m kw. , 3 Maja 55. Te!. I 
. 0604 074019. . 

Sloisko handlowe 30 m kw .. do wynaJęcia. 

Pnemyśl. Chmielna I. (OH) 8711255. 

Wynajmę galaż przy iiI. Glazera. Tel. (016) 

"""". 

TAXI LWOWSKA 
(obok R estauracJI Trojka) 

t.l. lo-U5, 678-90.80 
Oferujemy: 

- bezpłatny dojazd w granicacłl 
miasta 

ul. bpa Glazera 
m.1~161 (j70-20-00 

CZYNNE CAL\ BODli 
- belpIably dojazd do klienta 
- Karta staIego KIIenIa 

Z 10% rabatem 

REJESTRACJA 
OGŁOSZEŃ 
DROBNYCH 

przez 

INTERNET 

WWw.przemysl.com .pl 
Mieszkania 

MIESZKANIA Z ULGĄ BUDOWLANĄ 
Inwestor I W)1c()(lawca zespołu 

b udynków mieszkalnych 

prl)' ul. ZielińskIego w Przemyślu 

pn)ntPu"·~ 
no.eCO budynku o 20 

min.zkanlech dwupokotowYdl. 
"-..,. tenNn zakodc.r. .... 

IV k..tał zOOO:;;,.:....~ 
WIIIlUE 

2·poI(ojowe miesZkanie do wynajęcia. Wiad.: 
ŻU/awica 237a (p. Glowacz) koto Urzędu 
Gminy. 

6O-metrowe ~ 22 StyCZnia. t piętro. spqe­
dam. Tel . (OlS) 6703766. 

00 wynajęcia mlaszkallle 55 m kw. (pIece). Tei . 
6709795. 

MieszkaJ'lie 50 m kw. sprzedam. Tei . 0603 
243772. 

Mieszkanie do wynajęcia. 50 m kw. w CIIntrum 
Przemyśla Tel. (016) 6789467. 

MiesZllanie własnościowe 48 m. C8!'1lrum Ze· 
sarua. Tel. (016) 6704a56. 

Pokoje do wynaItcia. Tel . (016) 6718312-

Pokój do wynajęcia (1azlenka. kuchnia) . Tel. 
(016) 6788665. 15-18. 

Poszukuję taniego mies:Zkal"lia do wynajęcia. 
Te! , (016) 6700690. 

Przyjmę na mieSZkanie uczllnnlcę. Tel. 016 
6784511 . 

Przyjmę nastanc;ę 2 osoby. Tel. (016} 6799286. 

Sprzedam dWa mieszkania w Rynku. 125 I as 
m kw •• komtortowe. po lemoncia kapitalnym. 
ogrzewanie podłogowe gazowe, okna ptastik 
Rachau. księgi wiaczysle. bez opIal czynSZt.l. 
Dzwooić do 9 1 po 16. (016) 6706155. 

5łm:ecJam lub wynajmę mieszkanie pay ul, 
'MCIdycze (pokój. kuchrlla. tazienka, c.o .. t. 
Iefoo). Tel. (O16) 6707626. 

Sprzedam millsZkania 62·meuowa. r.I piętro , 
Tel . (016) 679092B. 

Sprzedam mieszkanie 72 m kw., Rad'ymoo. 
osiedle Jaglełly. Tel. (016) 6281847. 

Spnedam plekamię i mieszkar1i11. Tel. (016) 
670S610. 

Szukam mieszkania do wynajęcia w Przemy­
ślu . TeI _ 0606 341802. 

Wynajmę mieszkanie. plalf1e pOI rol<u z góry. 
0602 513028. 

Wynarmę mleszllanle. Spnątam tarrICJ I wid­
nie . Spfzedam gry TV. tanio. Tel . (0 16) 
6701180. 

Wynajmę pokój dla panienek. osobne węjście. 
(016) 6786935. 



Wyn8jm, pokOI uczennicom. TI'ł . (016) 
'705663. 

Nauka 

Fayka. korepety9!. Tel. (O16) 6103908. 

Języtc angielski. korepeIyąI. 0601 4111660. 

l<oIeperycje - angielski. (018) 670e138. 

KorepęłfCje z ~ aogIeIsIUego, 8b1lkty\ne 
C8f1y. T ... (016) 6101114. 

Kofepe!yeJe, mat8matyl<a, chomIa. Tel . (016) 
6101315 , 

Niemiedd, koreperyąe. 0802 759096. 

NieruchomoścI 

Do sprzedania w Kuńkowcach ~ 
zubuOr:lWanlaml, las. potOk. 5 • .fha'ul3S000 
oraz lad!!Y dOm w nowej tacholOlogió 300 m 
kw. mY Sielskiego l8.350000. ,Pryzri'et" (016) 

""'''''. 
Dom drewni'? z dz iałką w l ur.wlty -
sprzedIm- Tal. !!!..,8) 6713275, po 15.00. 

Ozlaika budowlana 38-arowa, Medyka. Tel. 
(01 B} 6709389, 

~ buOowIarIą w Ostro-.orie 12 8fOw (po­
n&budowt) !pI!I!d!m. T8I.6282080. 

Dziab bucIow!ana w ŻutawIcy, 20 8fOW, lei. 
(016) 67 13275. po 15.00. 

Gafat pIzy BanIowej aprzed,m. (016) 
678331900 16. 

Kuplę dl:lalkę buOOwIana do 0.5 ha. przy tra­
sie e·4 m~ OrtamI a ~emyłlem. TIII . 032 
76S3082 po 17. 

SptZ8dam 1/6 kamienicy w cz,łci niepodlle­
Ione/, w centrum PnemySla.. ""'81 z lokalem 
haodIowym. TBI. 0604156730. 

Spr.tedam I Q-arowe dzIaIId budowlane. uzbro­
jone. TII1. 0603 666523. 

Sj:N"leclam 61 arOwr:ttiałld budo..tar1Ijw ŻI.M1!i. 
.,.,q G6mej. Tel. (016) 678451 1. 

Sp!zecllm óom i 1llIaIk • . Tel. (016) 6710208. 

Sprzedam dom w Przemy$lu . Tel . (016) 
8786548. 

I ~o~~~fyClChz~ I 
Sorzedam dzialkt budowlaną 14 "fNj, przy 
,J. Obronnej . Tel . (016) 6713670. 

Sprzedam dzia!kę budowIlI/"IIł, 55 "OW, z roz· 
poczętą buclową domu. PrzemyS1·Upowica, 
cena i6000 li. Tel . (016) 67086S0. 

Spn.edam dziallllJ ~ w Przemyłlu. 
Tel. (016) 6702061. 

Sprzedam óziałkę bucIowIao" na Upowity. Ter. 
(616) 6768842. Od7 do 16. 

Sprzedam dzielilI bucIowIsne, uzbroione. 10 I 
9 arOw. Alrakc~jna lokal1zacja. Tel. (016) 
678S650, 16.30-2OJO 

" r 

Praca 

PRZEWORSKA FABRYKA 
KRZESEL "TRAX" 

ZATRUDNI: 
- TECHNOLOGÓW DREWNA 
-STOLARZY 
- INŹVNIERA MECHANIKA 

Zglo<;!C1lill prmlmr k!crll";'~ pud ~n:s: 
~7-200 l'r~cWOl"llk 

" I. ArmII Kr~jo""J 2 ~ 

~R::":"':' ':~:':6:'":::,:,,:.:.~:.::::"=~:'b:~:'=,: ...... ~~ 
dydat6w. PIaca gwaranlOWaNi 2500 ZI . Tal. 
0602 101891 . 

----------------------

~""~""'~ 
~'--"pn>dukt6w~ 
I ~~ ... _l"tum)iIal -..."........,.....,.....,. . _ÓW_ 
POŚIUDIiIIów ~CM 

I'UCOWIIIIÓW DlIAl.U ..... 
WE ... --_ ~""""". IrM." 

- """'-..... .... -r-",""" roI"'f'/I'vol/l'. III JłI-<' 
/6oI._ • .,....Mą) 

- ~--,.,,-----~ ... ""'W"'I~ , ........ , ..,..,... --- ~""."""".""""-",,,roId)~-
... ,..,... ~w-.,... ... ~. 
''''..,...IIo>I"f'W1~. 

- .......".,. --wJ"-""""-"" 
- . ....... ----""'-,ot---"-p 
_ .... oi.j_.....""......~ 

- .. ~~~ ....,.. .... I"""',.....-...;.p, .... .., ~ ' .......... 
,.,.,..",...~"'lllll. I_ .~_ '" 
J7.;>OOI~ 001. ~ IIJ/1. ~ 

Zakłady Prnmyslu Dziewiarskiego 
JARLANSA 

ul. 3...,. IS. hl. U'*71, !h: n'-33-U 

ZATRUDNIĄ 
osoby z biegłą znajomością 

OGŁOSZENIA 

On.okar\(a lQIor.wI 01<1321 (szeroki waIek) . 7OO zI. 
Tel. (0 111) 1I7013n, 0601 546146. 

Deski btzou, lipa. (016) 6701445. 

OESKI, BRUSY (SOSNOWE, DĘBOWE , 
JESIONOWE). 08J2 17(192. 

Do sprzedania meble kuchenne I narotnl~ 
kuchenny Teł (016) 8701872, 0603 850372 

Hurtownia porcełany em~leJ poleca 
t81nle prlltl.et"lty łlubrIe I oIIoIicmościowe . 
Eugenie Milcunowska, Q!ły 81 . Teł. (016) 

, 67f2&45. 

Kalle. Tel. (018) 6785078, po 18. 

Komplet Uf"Uldzełl u walnlavch (40 staf'lO­
wilk) . (014) 6267884, 6340852 wieczorem. 

Malą rOl1awni, wód, 0.33. (014) 6267884. 
6340852 wieuonIm. 

Mnzyna Ul~ chodnikI , tworzywa, 
skIejłIt. (014) , 6340852~. 

".".. frylj!!I!L k**Iutywar'!. (016ł 6785618. 
Pekińczyki. (016) 6217471 . 

I. I _2Z 
. 213. 1111. 

Sprzędam cleskl dębowe 32 mm, sosna 22 
dwóch j~zyków obcych: mm, doIarł<' polsk4, FJl:Z)'tzepę: cIo sarnacho-

j. angielskiego,). nit!nrieckiega du oeobowego. (016)6!'OO71 . 

'

·.firancuskie<>o lub,'. his.nnn.skiego Sprzedam ganu: metalowy. składany 5,5><3. 
'" -,-- Ter . (016) 6184183. 

oraz zagadni eń handlu zagranicznego 15pQedarn garaI: z pIaoem przy tA . Gosz- I 
Orerty kierować oalety czvń!lUego. Tel. (016) 6700466 . 

r:: SprHdam oaru. Glazera. (0 . 6) 6709465wie· do Ozi.lu Spraw Osobowych ~ 

':==~~~~~~~==~. czorem. r ImB.IUIIO l.UIUDII 1 $prJ:ed8m illóykl chowu wiejskiego. Teł . 1 

IIClKJ(NhSRJI LM 1IC11'CJOII1ITt ~. ~~~'~~~'~'~''''~~''~~ł.:.!~~~~~. -a!.~................... ~edam ,. I8bko«olankt. Tal. (016)6799753. 

= .... ~~.............. Sprzedam tanio segmenty t.ańcUl malowe. 

.. Ilon.. ~T·:,·="=~"='''''=c· ::.-==:-c=:== = .. .,..,. lił1 MARKO $prJ:edał k OfOw nowych i używanych. -~ E X I M Si Tel. 0606 1I~ 8-15. 
,*",'*'til:blt.19. II.1mtul:lIibIXJI~ ~ ~edam teIewiZor.NC OT21 EE, magnato-

Wid JVC J45geE, n8 Q\'/lr8ocjl. Tel. (016) 
H\lnown18 zatrudni przedstawicieli hancUa- 6799086. 61'03041 , 8-16. 
wyd"! z wtasnym samochodem osobowym. SprzeI;Iat .. sklepu społywcz 
Tel. (016) 6704367, Pnemyśl. (016) 671;r.z- ego. 
Niania zaopiekuje się dzleeklem. Tel. (016) . ",.... 

Pilnie! Składanie długopisów w domu zaole­
ruje dywybulOf. 0604 477894. 

~
ę pracę w stadninie lub ośrodku agro-

lu nym, wiedza praktycVla. Tel. 0603 
, 2. 

Praca w ogrOd~ w NiemcZech, wUne do 
16 )(11999. Tel. 0604 702067. 

Praca WIoctly _ cIo osób starszych i dzieci . 
0606 229613 . 

Przyjmę panią (rendst1l" arneryIk~e 
gotUjąCą. cIo prowadzeniai domu da do­
f06Iydl 0S0b. Tel. (O l S) 6702409 (WIBcZ:afIm) . 

Zaltudnię kucharza. (016) 6780716. 

Zatrudnię kiJCharUi. Tel. (016) 6750036. 0601 
982285. 

Za~ sprzedawcę w ksIwamI. W~. 
na mi'l. śradnie wyIIS2ISIcenIe, wiek 00 30 Tal. 
zamies2l<anie w Pru!myśIu. Informacia od 16 
do ' 7 rw. 101. 0602 133984. 

Za~wwlekU l$--26 lal, cIo k%Of. 
taN~ prasowydl. (016) 6785lr74. 

_~osób w Przemyślu. 1150 mie­
sięcznie. : Śl"ednie wykształcenie. 
~do30 . 81.06063418O'l. 

ZatrudnIrj sprzsdawczynię. stoisko odzi8J:owe. 
patlOiI do let 30. Tel. (016) 6700827. po 20. 

Sprzedaż 

10 m iZ8ŚC. drewna. suche. (016) 6703589. 

"""' ..... ~i~OWaflt'l.. ska - dachy wymiar. Najlanlej .• Sklad· Ja. 
fOSI8w.lfI1 . 16) 62t0853. Spa&da1 na raty. 

Cement, wapno. gipsy. papy. lepiki /WI 2II"MO i 
gorąco. Najtanlej. Hut. dełal I upowatrienla­
na ament.SprzędaI: /WIniły . • Skład' ..Ilwosł8w. 
tal. (016) 62Hl8S3. 

Styropian 1,4" 2. M· 15 Irezowany. węlna Paroc . 
Gul fiDer. Slyrosurrema. Najlaniej .• Sklaó-, 
Jiltoslaw, Ie1. (016 6210653 Spn:ada.tnaraty. 

Szk6lka ro$l1n oldobnych uprasza na 
zakupy iglaków. skalnlaków i krzewOw ~. 
~astych. Eugenia I Ryszard Mia.aoow­
"y, Q!ły, lei. (016) 6712&45. 

Tanio sprzOOam gala2. KalaoOw. 01667012&4, 
676366~. 

TelelOll komorkowy Alcatel (za darmo) z lado­
warką. Tel. (0\6)6789013. 

WYKONUJEMY PIECE C.O. NA WĘGIEL , 
KOKS, DREWNO. ORAZ INNE Ust.IJGI ŚW· 
SARSKlE. TEL. (01 6) 678nI4. 

Turystyka 

\.oncły11, Rzym, Neapol. Paryż. Niemcy: 
cod2lerwIie. AlJakcyjrie ceny. Bilety \oIrj. 
eze promocja. Wagabunda, Przemy$! , 
~50824, Jaro6Iaw, (016) 6211277, 

. (016) 632'3919. 

Usługi 

r---------"'1 1 Sił .. , tnmy, Sllmenty Dlfl)llmniowe, 1 Jean., toIIy C.O., kucbnle wnlowt, 

1·- ........ - ............ · 1 1 . ratr . Ira •• pon hzplatn,· 1 
1 PnewoISk, ul. Sludziaństca 2 12 

Tel. 648 20 69 ~ .. _-------_ .. ~ 

, T8I1Io'. Komputerowe przepisywane prac: dy­
f)Ioo'IoWydl.. Tel. (06061 264288. 

AóapIiM:iII ~ płttIt pa18Ia. 0004 4C829.. 

~ dywaIIOw, wyIdadzin. ToI. (016) 

67""'" 

~Beretta 
..... -rz......, rr."'--" SorwłM • ......, 
.. . .... I [ ~"tnnouyd! _".Itw"'. O> 

".-rłl ..... 1LGO-21 .oo. lIlto-16l"om .. S 
ClY$lCZeoIe dywanow, wykladzln. tapk;er1d. 
Tel (016) 6704869, 

Dezynfekcja, dezyn$ekcla. defat)'Ucla. Tel. 
(016) 6780679. 

Firma wykonuje: remonty~, malowa­
nia, tyokl glp5OWO>karlonowe. układanie pły­
lak. (016)6713180. 

I!1stalacje elek1syczne _ montat, mooom'18' 
cja. ogrzewanie. Tel. (016) 6782750. 0601 
85509' 
Kompleksowa uslull remonlowo-bodowlane. 
wodno·kanellzacy ne. Tel. (01 6) 8707602, 
(016) 67900501 . 

Kompulerowe Przerisywanle lekslOw. Tel. 
(016) 6706108, (016 6107837. 

Komputerowe pn.epIsywania, wydruk 1!IS8fOo 
wy. Tel . (016) 6785107. 

KSeRO Iasef kolo! - ceny jut od 1.50 D. 
, Mob!', ul. 3 Mala 19, OH , Szpak ' 
(od 8.JO cIo 19.(0). 'rei. (018) 6790791 . 

M ......... __ ,lo. _"._ . 
szanie sufitow, panele. ptyfkl. Tal. (0161 
6189125. (016) 6713905, 

Naprawa lelfloMrorów. (016) 6750059. 

ProjaktowaniIł 1 LnądzanIe agrodOw - wła­
sny materiał uł!0IkaI$kI. Rysza/d MiIcl8.-
nowsId, 81, tel. 18) 6712645. 

Pnepisywanie. 0803 184597. 

Toc::zQ w dr8Wf1ię. Tel, (018) 8107396. 

Transport busem osobowym, lanlo. (016) 
6716436. 

~ (1IibstyrI8nc:je~ . 
Folografo wanie gralla. (0 18) 6705534. 
67M522. 

Vldoofilmowanie. foto. (016) 6700924. 

Vldeo l ilmowanle. (016) 6708050, 0606 
355ne. 

V"1ÓOOfOIO. (016) 6701655. 

V1deoloto. (016) 670n88. 

Wypotyczalnia naklyt SloIowych. Skolo$lóW 
180. Tel . (016)6262522. 

Zdrowie 

APARATY 
SŁUCHOWE 

dobór, naprawy, regula(je, bodclAia skKhll 
realizujemy wnioski kosy (horych 

VII 

~® r-BIT 
... INFORMACJA 
_. o HANDLU 

'USŁUGACH 

tel. 94-34 
Poftloga ... .,. __ I"for"'uląc 

Choroby 1iIrczycy. cukrzyca - spacjall$I.iI eo­
dolllynolog 'ModzlmIerz ZiomIńsId. Jarosław, 
św. Oucha. Codziennie od 7.30, rejll$U8cla 
lełalonicZN.: (01 6213660. 

EndoI<ryooIog. SPOCialiS!a chorób wewnqtrZ. 
nych Boguslaw Oawi1is przyJmuJe: Prlem~. 
ul. SpofIowa 6. pok. 219, ponieI:ttiaftd, środy. 
czwartki w . 15,30-17,30 . 

JANUSZ MAAGAŃSKJ LARYNGOlOG. CHI­
RURG SZC+ĘKOWY. PONIEDZJAt.EK, ŚRODA 
16-17. UL. ŚW. JANA 35/8. 

Marek Kordyś specjalisla laryngolog prZYI' 
mu;e codzi.mnia od 16 do 11. Przomyś . 
Oworsk 02. 

Ma&at leczniczy w domu chorego. Teł . (0 16) 
6706274. 

Ptywa!ny Gabinel PediatJyczr>y AmII PiIBcka­
SeiOeł lekarz chorOb dziecięcyd1, specjiIIista 
reumatolog, ul. Wałowa l . wtorolc, piątali Odl 6 
dO 17. W domowe lei. (OHI) 670302Q. 

Wyprzedaż 

l.OOOwka poIar, 200 D. Tal. (016) 6703494, po 
gock.l 6. 
PIecyk gazor.y mastercook, mało utywany, 
cetla 2OOD. Tel {01616789S88. 0606 246466. 
Sprzedam Sony Playstation, cena 500 zł. loL 
(Ol 67tlEKI34. 

Sprzedam prawie nawy rOWBf g6rsl<i . Ma­
gnurn'. 5OO;d. Tel .: (016) 6702690 (godz. od 
17 cIo 21). 

Sprzadam wOzek dziecinny, 2-'unkcyłny. 
glęOokl + spac::erowy, cena 200 D. Tel. (016) .""""'. 
TanIO sprzedam lOtko pięlrowe dziecInne, 
cena 300 Zł. Teł. (016) 6103S98. 

Zamratarka mors 220 l. 400 li. Tel. (016) 
6703494 po 16. 

Zguby 

Różne 

Blulo reklam i OQłoszen Gazeta Wyborcza, 
Rz!Cl)'POSfXllita fel. (016) 6105097,6702258. 

Kani;:ęIaria kOll$Ultingowa szybkle, profesjo­
nalne kredyty. pożyeD;i got~owe, porady 
~9Ch 1. tK!nych. iel. (016) 6705097, 

"FONMED" •• c. Aha w Pi'~\I 
Prz1ll1ś1. ... Sp«IO'll'O 6, "" Iml615 n 31 ' I KReOYrf GOTÓWKOWE TEL \0-17) 1 

~ . 8524337. . 

Sprt:edam lilOWI) ciulną. To1 . (016) 61OOrn. 
Wypotyczalnia naczyn slołowydl oI&rUje 
perną zastawę na 2SO osób. Eugenia M~· 
Cl8I"IOWSka. 81. lei . 166112645. 

1 
Prace 18liczaniowe. relef8ty, op<8COW8fIia 1 

. lematyczne. Tel. 0604 779249. . 

Zarzad !\Iiasta Przemyśla 
o~ła"za kOlll~ lIr" 

na kierownika 
Ośrodka Informacji Turystycznej 

II I. Wlad)'C"lc 3, 37,700 l'rlCIn)"S1 
7 p lil llowanym "I..Hnld il i(-ule m od l 51)'Cl.n ia '2ł)()O r. 

Kandydaci prq"lil.ępujący do konkursu powinni spełniać następujące 
kryte ria: 
- \\')'k.s1. lakcnlc w}7..loI.C \I<loku IIlcn lówanc ksc..·rokopl~ d yplomu 

uko .kjtcnla wyt..s lq u("l dni, 
- 1.I1 :~Jomok:Ję1.yk6w o bcych ( pfcferowa il ~ biegla znajomOŚĆ 

j . nlemicckkgo lub a ngielskiego), 
- ml lL hnutn rnC"l.n }' slai pr.lcy 1101 .~ I ;:lIIowi., ki\ kh.:rowl1ic"l.ym , 

udo kume nlowany kscrOko pl" ~wladeclwa pmcy. 

Oferta konku~W"" .. powinna zawierać: 

- IiSl [ no ' Y"'~' cyJ"y, 
- ż)"clurys zawodowy, 
- konct:J>cJę prlU.1' CMrodk.'l \\' l.;lkrt:sh; pro1l\O\\~m la walorów 

11I1) ·Myt:"l.Il )·cll miasta 0I~11. S)'Sh 'lI1u inro rmalji LU')"S t)·CZIlCj. 

\ \ '}'mag-,Ulc dokum e nty w 7..l1 kleJont.-j koperch::' z dopiskiem .. Konkun ­
Ośrodek InJonnagl Turyst)"auef' należy sklildać w sc:kr e larlacle 

Ul7.l,'du Mh,jsklego w Pl7.cmys:lu , Rynek I , \~ le nninie do 30 dni od dal)' 
o puhllko\\".tIl ia niniejszego og lo~zcn la. O d o pu.nc:tcn iu Men cło 
konkUI"$U I terminie rozmów k;Ułd)'dac:17'oslaną powiadom ieni :si 
~od~,,"b"n"r~nC' "PO"OmO,=·m"". ______________________________________ .J~ 
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VIII 

Atrakcyjna po_zOIlOwa 

sprzedaż 
sprz.tu ogrodniczego 

solo,· 
~ 

do 200;21 
ta ntej , 

ZAKUPY NA RATY 
Na oferowany .prz, t zapewniamy 
serwis gwarancyjny I po&Warancyjny. 

Centrum ogrodnlcle 

"'" 
Firma Handlowo-Usługowa "GUM I II" 

Przemyśl. ul. Kochanowskiego 73 

of<rujo: OPONY 
na klIidą kieszeń! 

• nowe - korzystne rabaty 
• bieżnikowane 

Za raszam : on.- t. 8-17. sobota 8-14. 

I 
~ Rok za l. HURTOWNIA 
~~ 1990r. p O L E C A 

MATERIAt.y DO DOCIEPLEŃ 
BUDYNKÓW 

w sYstemie ATLAS I BOLIX 
Transport gratis, sprzedaż ratalna. 

Jarosław WYSOKIE RABATY Pn",,~ 
_ Góro 9a. el_ego s 

tel/I" 1~161621-23-26 Z4/'RASZ4MY tel/la, 1~161671-94-fS 

OGŁOSZENIA 

w kolorze 

3779,- (z VAT) 

NEXT AMD K6-3D 400 NEXT Pll 400 A NEXT AMD K6·3D 450 

2659," (z VAT) 2949,- (z VAT) 3469,- (z VAT) 

S.p.r.,.rł. 

STOLIKI KOMPUTEROWE 

r--------------------------------------------~ .. 
HURTOWNIA MATERIAlOW BUDOWLANYCH 
..a 
FARO 
~ 

Przedsiębiorstwo 

Wielobranżowe 

. FAHO· ZPChr. 

I1łZEMYŚL, UL BATOREGO 55A, m. (016) 67&53-04 

Sp. z 0.0. 
OfERUJE SZEROKI ASORTYMENT MATERlALÓW BUDOWLANYCH 

,. stolark. 11'0.01 ••• 1"0.'0-.0 •• STOllUD 6.'.ÓW 
~ .'al.rk. dro • • I • •• STOLIUD 50KOLKA 
,. dnwl "olilo •••• I pIJ" ••• r, .... ld.l 
,. "oclepl •• la ltudy.U., 110Iur., terakota, klele, 'utl 
,. •• sy Hlooow., uprawy c ••• nlo •• I ',an.port ... 
~ po.po d. "", ••• 5Tlnll 24 • 
,. w ob"bi . .. Io.t. - bet.o .·'5 I transport ... 162,64 d / II' 

- I po_", STEnER - 175,CI dl.' 
oraz . i,l, I •• yelt •• t.rlałów Itud.wlan,ch 

UWAGA! S,,,. d.i r.t./". be. ""r, .. yd./I, do kwoty S.ODO rI. 

• pIyIy ,iIiniowI W clllacll proMIfIla 

· system, rymowi - 1II1.liSkle 
• olma dachOwe FURO 
· P.1e ścilllll (ClIlI 13.11 zllm'l 
· paneli IIdłollwe (cena 32.2* zllm'l 
• wIcIaQ kominowe, clIlOmoniklowe 
• IfU$lallIIAX 

Zapraszamy do naszych punktów handlowych: pon.·pt. od 7.00-16.00, soboty 7.00-13.00 
• Żurawica 496c. te l. (0-16) 671-34-02. teL/fax (0-16) 678-80-58 • Bircza 122 
Przy większych zamówieniach dostawa na p/ac budowy. 

~--------------------------------------------~ "' .. 
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ECHO TAXI 
o s . BOR E LOW SK I E GO 

(0-18) 670 32 32 
,... 

DERPOi Sp z 0.0. 
",... 

IZRAEI.SIUE DRZWI 
ANTYWUMANIOWE 
...... JlII ...... ,~ 
ZIłIIId .. ...",,"...,., 

rio 28"­-,-,.­
..... 2 .... 

r.I.( .. '7}łU ............. 
ta .... 0IłCN.lU 7ft 

Zarząd Gminy 
w Laszkach 

OGLASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY .. _­

budyaku ..,... kotłowni z 
prz.Zft8CZ ....... nil ~ 

socjMty dla .... azbńców 

.... BuIlowIn8 w KorZ1MIicy;. 

Specyfikację istotnych warun­
ków zamówienia można odebrać 

w siedzibie zamawiającego za 

oP/atą 50 zł + 22% podatek VAT. 
Termin realizacji 12 miesięcy. 
Wadium - 1500 zł. 
Termin składania ofer t upływa 

16 grudnia 1999 f ., o godz. 10. 
Otwarcie ofert nastąpi 

17 grudnia 1999 r. , o godz. 12. 
Do kontaktów z oferentami 
upowamiony jest Jan Pakosl -
inspektor ds. inwestyCji, 
tel. (().16) 628 50 02. 



rtclE PODKARPACKIE KULTURA 

Po premierze w "Kacperku" 

Rehabilitacja kłapouchego 
Edmund Wojnarowski 'Ił ~i 
SłJrenacJzje wskazuje droglil do 
poznawania siebie. Nie po raz 
pierwszy okazuje silil, te sztuka 
przeznaczona dla widza od lat 
sześciu , ma coś do zaoferowania o 
wiele starszej widownI. 

Schemat opowieści, ktÓl'4 snuje Ed· 
mund Wojnarowski, jest wpro\\'· 

dzic [aki, jak w-k:ł'i.dcj b::ljcc: główny 
bohater coś mlci i aby to odnaleić, 
ruS7..a w dalcką podróż. Wytlrówka ob­
fituje w pr/.ygody i kończy s ię osią· 
gniycicOl wymarl.oncgo (:elu. Ta pro· 
sla fabu l .. kryje w sobie jednak kilka 
niespodzianc k. Najwiykszą z nich 
jest osiol. Zwierzy, mające s ławę: 
uparciucha i głupka, w baśni jaw; się: 
jako stwor.lCnie mądre i szlachetne. 
Ajeśl i cierpi z powoou głupol)', to nic 
swojej, (')'łko wl3ŚCtciela. którym jest 
Iliezbyt bystry Jaś. AUlor nadał bo· 
haterowi rok pospolite imilj: celowo. 

Pojawia silj: ono w niejednej bajce, 
ale zawsze nosi je posrać będąca 
wcielen iem ludowej mądrośc i. W 
Oś/q sn?1II1th.ie Jaś nic .ceprezcntuje 
jednak sowizdrzalskich prototypów. 
Onjest rLCczywiścicglupi. Poważnie 
zastanawia s iy, czy maly ptaszek: 
może ukrywać w brzuszku dzicsięci o­
ki lo~'Y diament . Daje się oszukać i 
Wilkowi, i Lisowi. Nawc t Diabe l. 
gdzie nic mógl sam dać rady, Jasia 
poslal. 7.amieniw$zy go wcześniej w 
babę. Wszyscy go wykorl.yswją. Osra· 
[eCZn3 nagroda zaś JCSt inna niż s i ę 

Książka tygodnia 

spodziewał. Ku zaskoczeniu widza, 
~nika gdzicś pięłtna księżniczka, a 
zarias( niej Janek odnajduje osli. 
Gdzie? W sobie. 

Finał sztuki tO jedna z najlepszych 
jej części. - Kro jest osiem? - pyta w 
olśnieniu główny bohater. - Ja? 

- Taaak - t>OO.powiadaj~ z widow· 
ni dzieci . I zaC"ąna się zabawa, bo ze 
sceny wyrzucona zostaje Jasiowa 
czapka w kierunku potencjalnego 
osia, który siedzi w ka:i.dym z nas. 
Droga doskonalenia siebie rozpaczy· 
na s ię bowiem od poznania wlasnych 
słabośc i . W takim prt.ypadku bycie 
uparciuchem jest cnotą. 

W sztuce udało się w ciekawy spo­
sób połączyć plan żywych postaci 

i płan laJek. Scena rWeula jedgak 
głównie do Robc:m LuS'l.o\l.oskkgo, 
kt6ry jako nic:t:byc ~ lecz zabay,.­
ny Jaś, zyskał najwi~zą sympatię 
młodych widzów. Przedstawienie 
okrolszają łatwo wpadające w ucho 
pioscnki i pomysłowa scenografia. 
Ccntl"ollnym jej elementcm jest drew· 
niany osiol, który podobnic, jak pc. 
wicn koń, kryl w sobie tajemnicę. A 
prlecież więksi'.ość z nas lubi niespo­
dzianki. 
Teatr RKacperekR: EQmund Wojna· 
rowskl Of /a serenada. Ret. Ed· 
mund Wojnaro'N8ki. 
Scen. Aleksander labiniec. Muz. 
Andrzej Marko. Premiera: 29 paż· 
dzIem\ka 1999 r. ZOFIA 

"Pędzi życie w Galicji ••• " 
Zbiór opowiadań Augusryna Bara· 

na -co do tego nie mam :i.adnych 
wątpliwości - 10 wielka, rozłożona na 
cykl opowieści, obsesja. POCZąW~wly 
od tytułowej GInr..j1:rog(/ po uJ/l'rio· 
lOic:iolo, któm zbiór końc-I.Y. Proza A. 
Barana d n,ży obszar ludzkiego bylO· 
Iv(mia, u którym mału kto tak odważ· 
nic i prawdziwie chcia ł by pisać. Au­
lOr nie ukl)'\l/a, ŻC erotyzm i związa· 
ne z nim chlopi~com~sk ic zacieka­
wienie. 'pierwszc doznania i prl.cży· 
cia , zwycięstwa i klr;ski są podslawą 
do wyroiania osobistcgo slOsunku do 
świata r/.eczy i ludzi. Tych drugich 
oczywiście bardziej . Dla C"l.ytelnika 
nie jes t tO próba odkrywcza i nowa. 
Wszak wielu już aU lor6w pr6bowalo 
okrcślić sw6j stosu nek do św i :na po.. 
prl.ez ukazanie własnych obsesji i lę· 
ków - w tym także erotycznych i 
seksualnych. Baran jcdnak czyni to 
w sposób wyjątkowy, ez~sto szoku· 
jący. bywa, ie obsceniC".my. Augustyn 
Baran nic robi z crotyki żadtlego 
tabu. Język iem posluguje s i~ nic po 
tO, żeby oszukiwać, udawać, czy 
puszczać oko do czytelnika. zosta­
wiając mu choć trochę poła na do­
mysly. Sfer" erotyki tT'Jktuje z jak 
największą powagą. n!lmaszcze· 
niem, a w j~zyku nie ucieka od ob· 
sceniów. wu lgarności, co niektóryc h 
czytelników może T'Jzić i wywoływać 
niesmak. Jednak bronir; i podziwi3m 
autora. Bezwstyd językowy nic ma 
w Iych opowicśc iach s ... .okow3ć. czy 
zjednywać sobie prymit)'\\'nego od· 
biorcy. Nie jest tci prób,! cp:ltowa· 
nia czytelnika tanimi chwytami for· 
malnymi (co cZę5lOzdar/.a się u wic· 
lu autorów piszących o ~t)'ch spro· 
wach ft ). Baron \\' swojej wulgarności 
jesl świadomym. do bólu I>czwslyd· 
nym.szczerym "sameem

ft
. który nic 

wypiera s i ę tr;sknoty (CZcrSIO bolc· 
snej i niespelnionej) za czymś. co w 
ludzkiej naturl.C - kobiecej i męskiej 
- tkwi biologic-Lnie. 

R 

Spelnienie w miłośc i , nawet w 
tej, która przynosi tylko chwilowy 
nodjazd duszy i ciała", której nic po. 
trafimy z różnych wzgl~dów zamy· 
mać na dlużej, na trwale, na wicC"l.­
ność - to pragnienie, z którym zma· 
ga sit,: każdy z nas. Dobrze o rym wic 
auror Clowy vrtJg(1. Dlatego też da· 
leki jest od pouczeń. Opisuje nie tyl. 
ko milość jako najszlachetnicjsze z 
ludzkich uczuć, ale instynkl .. do 
milośc i

n

, rodzący się już w dzieciń· 
stwic, również ca lą ciekawość ero· 
tyczną, cieles ną. I o tym pisze Ba­
ran. Szczene, moc no,. dojrzale. Bo 
jdcli kwś wyparł sit,: (ego instynk. 
tu ftdo miłości", lub s krył w sobie po. 
przez zaklamanie i pruderię, temu 
opowiadania Barana wydadzą si..,: 
wstrętne. obsceniczne i chore. Ale 
ten, kto szuka w sobie jeszcze gOto· 
waści do kochani3, próbuje odkryć 
w sobie instynkt ~do miloŚe i ~. nie 
tylko cielesnej (pf7..ccici Baran do· 
skonale wic, że chodzi o coś więccj 
n iż ciało i eroryl.m). temu proza au· 
tora ColtgtJ r.!Old ic:iI,lo pomoże nic 
rylko ocalić, alc zmusi do pm;my· 
śłenia swojego osobistego stosunku 

do instynktu milośc i. do mi lośc i II' 
ogóle. 

Obsesje i lęki autOm,egzystencjal­
nI.: w gruncie o.cc-.t.y. wopowiadaniach 
Bamna osadzane S::f w konkretnej, hi­
storycznej, geograficznej, ludzkiej 
prl.estrl.cni. Dzieją sit; bowiem w Ga· 
licji. T'JC7.Cj rej dawncj ni7. obecnej. 
wśród krajobrazów. r7.eczy i ludzi 
"zwyczajnych i ni ezwyczaj nyehn

• 

,.Zwye7.ajnyeh" - bo 10 wszystko. co 
dzieje silf w prozic Bar.ma, bylo kic· 
dyś prawdziwe, dO,tykalne. A w języ· 
ku - nawet w tej jego skT'Jjnej, wul­
~rnej poslaci - jak najbardziej autcn· 
tyczne i wierne. "Niezwye7.ajnyehn

-

boauror kreuje klimat, postacie i zda­
rLCnia zgodnie z wlasnymi wyobraic­
niami o rl.Cczywis tości - tak1..e o lej. o 
której opowiadali ojcowie i dziadka. 
wic. Stąd duio w prozie Barana ma· 
gicznych podrÓ'i.y, poetyckich odnie­
sień i wuuszcń.Ale czyż nico \Owla· 
śnie chodzi w dobrym pisarslwic? 

Udała się Augustynowi Bamnowi 
ta pierwsza próba wydania opowia· 
dań w jcdnym całościowym zbiorl.c, 
gdyż dotychczas zna ny był tylko nie· 
licznym C".tytcl nikom z pojedynC"lych 
publikacji prozy w pismach mnicjszej 
łub więbwl.ej rangi. Nagradzano też 
B3rana \II liC"wych konkursach pro· 
l3lOrskich.o czym S3m nic bez prze· 
chw31ki pisze wc wst~p i e. Od siebic 
dodam, że te wyróżnien ia i nagrody 
nic rt.ucają na kolana. Odnoszy wra­
żen i e, i7. autor chciał się zabezpie­
czyć prled ewentualną krytyką . Nic· 
porrt.ebnie. Dla jednych opowiada· 
niu bronią się same, innym dadzą 
powód do krytyk i, a może nawel do 
Ix:zpardonowych ataków. ł b:lrdzo 
dobne. Najważniejsze, że Augustyn 
Uaran jest ooceny w prozie polskiej i 
podkarpaekicj, i ciągle ~pędzi życie 
w Galicji ... ~. AleksarOlr BIElENDA 

A. Batan, G/owa wroga . Wydaw­
nłctwo Czarne, Czarne 1999 
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Agape i kultura 
Wyraz. miłości wczesnych gmin chrześcijańskich stanowiła agape 
(gr., doslownte: miłość nleblar'lska przeciwstawiona Erosowi), czyli 
wsp6łna, uczta o charakterze religijnym. której punkteR,l kulmina· 
cyjnym była Eucharystia. Pamiętam agapy u ojców dominikanów w 
rzeszowskiej .Szopce·, które prowadził niezwyłc:1y zakonnik. 
o. Tomasz PawłowskI. .Slódemkl·, czyłl poranne Eucharystie 

"\ poprzedzało właśnie wspólne śniadanie, właściwie uczta, ale nie z 
powodu obficie zastawionego słołu (choć były nlezie placki 
pieczone przez dziewczyny), lecz dzi9ł<i opłatkowi miłoścI. Nie 
chodzi o wielkte sprawy, patos, kultur, fałszu i zakłamania , lecz 
przekonanie - to nas łączyło - te miłość Boga zaczyna się zawsze 
od sł<romneJ i cicł'tej miłOści do człowieka. do niewinnych I cierpią­
cych dzieci, poniewieranych zwierząt. Chodzl o bliźniego, to Jest 
pojedynczego człowleka napotkanego na drodze; całego świata 
nie zbawimy, nie bądżmy tak Z8Iozumlali. U Dominikanów m.in. 
rodzlła się nlez&eżna i alternatywna kultura w Rzeszowie. Kultura 
biesiadowania, czytania Biblii. poznawanie tomizmu etc. 

Zbawiać świat chciał niejaki pan Sartre, unieŚĆ na barkach 
ludzkość, barki nie wytrzymały, a z lego wielkiego egzystencjalisty 
zostały tylko MdIoIcJ. Zawsze wolałem camusa, zbuntowanego 
agnostyka; nie zapomnłaI swoich dzieci octnclć i posłać do 
I KomunIi św. Kaa. zapyta: dlaczego? Bo je naprawdę kochał i dal 
Im _ <Ior .. _ tycio, __ , któIy l'fZ*MII 
dwe ............. Ielwie iItnIIII od u.aze. DziOid lTIIk*:ł Boga 
PIlCllrt .. nchłvt~:"""'kD,wlOrW""'ndno. 
niech cąIa mA Kra ; "I!.' PI .. OIłmI-.o...,. 
ilid&&:km1W ........... _.COI.jlltn~dobI ..... ~ 
napnIWdf nie pntwIuIemy. Każde dane dobro powród cia nas z 
w1 •• r*iolt.-. __ .... ".. bfdz'en'V.1IIłycttmIat oczekiwali f'IIIIIJOo 
dy,)oiII'" _ ....... -.1 tonIej kariory. W_ w ", __ ,_~ ... __ z 

~w.a:awtd~ narwIII mnie Jut .. ksiftłDm proboszczem", bo szuka.. 
tem w poezji a.ernotno6cI i w.no6ci (rym WJtoironk::zny). 

w małe poct.a.wowej czytałem doŚĆ uwtdn;e Usty .św. PIIWta, 
to w6eIka literatura' nie wiedziałem, przez myśl mi wtedy nie 
przyszło, te klZllAljf podłwladomle (świadomie?) podstawy 
motet kruchej..,..ncfł· Jeszcze pełznt, nawet gdy łeżt na 
dnie, nie ~ .... bo kultura europełska. Judeochneścljańska 
dała nadzłełę pewNe nam wszy8tkim, nawet jeśli komuś słę 
wydaje, t1jUŻ w nic nłe włerzy. Nie potrafię tego dobrze wytłuma· 
czyt jako bełfer, te dobra lłłeratura Jest zawsze po stronie nadziei, 
nawet Jeśli wieszczy kata8trOft. Tak byto w przypadkU Stanisława 
PIftaka z Rzeszowszczyzny (obchodzimy w tym roku 90. roczną 
Jego urodzin). Był przerażony śwłatem, umarł tragicznie zrozpa· 
czy, bo nie mógł unieśt codrienności. Zbawianie świata dobrze 
więc: zaczynał od siebie, a poznawanie kultury od agape, czyli 
autentycznej rozmowy z drugim. może innym, ale tak zaczyna się 
dziać coś ważnego - w trudnym dialogu. SIanisIaw bt..usKl 

XVII Krośnieńska Jesień Muzyczna 

Polonezy i mazurki 
Tegoroczny festiwal wydlutył się w 
czasie. inauguracyjny koncert odbyl 
się miesiąc temu, 2 paidziernika, a 
zakończenie drugie] CZlil ścl Jesieni 
koncertem młodych zaplanowano na 
16llslopada. 

Piel'\\'szy wieezórwypclnil koncert 
symfoniczny rzcs7.owskich fiJhar· 

moników. którlY zagrali Chopina, 
Rossiniego i RaI/cia. W kolejnym kon· 
cercie - ,,\VieC"/.orl.e mistnów" - "''Y' 
stąpi ły dwie slawy: pianista Janusz 
Olejniczak i wiolonC"/.eiista Andrzej 
Bauer, którlY 7.aprezenrowali kro­
śn ieńskiej publiC"l.ności etiudy, sona· 
ty, mazurki i polonezy Chopina . 
Ostatni wicczór paidzicrnikowywy· 
pelniła ~muzyka dawnej Europy~ w 
wykonaniu slynnego ... .cspołu .. Came­
rolla Craeol/ia ~, który ... .aprezentował 
repertuar rencsansowy i barokowy na 
historycznych instrumentach. W 
czwartek, 4 listopada, odbyl sir; w 
Zespole Szkół Muz)'C"lOych kolejny 
koncert ~Krośnieńskicj Jesieni" -rc· 
ci lal Chopinowski fe nomenalncgo 
pianisty Adam:. Wodnickiego. W pro· 
gT'Jmie znalaz ły się m.in. : l )fI/ann. g­
·mo/I, B-tlur i ANlur, l1ollodo}!.·mollop. 
23 i Sdlrf'%lJ cis·moll op. 39. Wodnicki 
prowadzi aktywną dzialalność kon­
cenow,! jako solista i kamef'Jlista na 
lerenieAmeryki Pół nocnej, Europy i 
Dalekiego Wschodu. Dokonał takie 
wielu nagrań p łytowych dla kilku 
znaC"/.ących firm ronograficznyeh. W 
listopadzie zaplanowano jCSl,(:lC dwa 
koncerty. Kolejny program pod nazw!ł 
"Młodzi grają Chopina" odb!;.dzic.się 
\\I Zespole Szkół Muzycznych w Kro· 
śnie 1 6Iistopa~a. Wystąpią dwaj al>-

solwcnci krośnieńskicgo Liceum 
Muzycznego, obecnie studenci Aka­
J cmii ~'I uzyl~zncj wl:.odzi - Wojciech 
Nycz i Daniel Eibin. Obydwaj mają 
jU7. za subą pierwsze sukcesy w ogól. 
nopolskich konkursach pianisrycz­
nych. łlje rwszy z nich wykon3 m.in.: 
Nfifluf71r F.Nlur, Fliudr C·dul', Elilltlr 
,.,n()lIoraz Fanlllsi(f-moll. Drugi mło· 
dy pianista, Daniel Eibin, przygotO­
wal C"l.lery mazurki, Noaurnt: lI·tlur 
oraz /Jmy(1ro1k Ffi .. dur. 

Finałowym koncertem "Kroiinień· 
skiej Jesieni" będzie .,Kom:ert rodzin· 
ny" w Zespole Szkól Muz)'C'lnych 29 
listopada. Gwiazdą wieczoru będzic 
Tatiana S"ebanowa, od wielu lat 
mies"kająca w Polsce, wybitna pia· 
nistka śred n iego pokolenia, absol· 
wentka Konserwatorium Moskiew· 
skiego. Pi:mistkol "dobywała główne 
nagrody na wielu międzynarodowych 
rcstiwJlach. w tym Grand Prix w Gc· 
newie i Brukseli. Nagrala ponad 30 
plYI dlu najwit,:ksz)'ch wytwórni. Ar· 
tystka wyst..,:puje e"lfsro ze swoim 
mę:i..cm Jarosławem Dr.rewieekim. W 
Krośnie wystąpią ze swoim Il·letnim 
synem Stasiem Drl.ewieckim. Tatia­
na S ... .cbanowa wykona w Krośn ie sie~ 
dem walt-ówChopina Of'dZ wariacje na 
lemat picśni Moora. Jaros ław Drze· 
wieeki zaprezentuje Srllmw b·moll 
Chopina omz etiudy Szymanowskie· 
go. Natomi a.~t SI3Ś Dr/.cwiccki wyko· 
na na z:akońC"LCnie dwa utwory Cho­
pina i jeden Schuberta. Krośnieńską 
Jesicń Muzye"ną ,..organizowal Kro· 
ś nienski Dom Kuhury i Zespól Szkól 
MuzyC"l.nych prL)' wsparciu finan~ 
\lIYm rundacji Kultur)' i Zanądu Mia­
~Ia Krosna. Jafossaw KORNACKI 
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Z OSTATNIEGO RZĘOU 

W krainie wirtualnego złęmu 
w ostatilim tygodniu w hlstorll rzeszowskiego kina wydarzyły się dwkI 
ważne i nowe rzeczy. Po pletwsze, powstało nowe kino, nowe miej­
sce, gdzie wyświetlają filmyl Dla człowieka, który zawodowo przeżyl 
mizerię kinową początku lat dziewięćdziesiątych, dla człowieka, który 
pisał o ostatnich dniach kina ..Apollo~ - to znak, że idą lepsze czasy. 
Nowe kino nazywa się HRejs" i mieści się w samym centrum Rzeszo­
wa, przy ulicy Mickiewicza. Życzymy przetrwania I wyŚwietlenia od 
czasu do czasu jakiegoś dobrego filmu. 

Po drugie, gdyby nie to nowe kino, to nie byłoby gdzie obejrzeć 
Innego filmu nii Pan Tadeusz. Kolejną nowością jest bowiem to, że w 
dwu największych rzeszowskich kinach wyświetlają ten sam film na­
raz, od rana do nocy. To oczywiście sprawa dystrybutora, że postano­
wił dać kopie -różnym finnom. Na pewno chodzi o szybki zarobek, 
zanim wrzawa wokół Pana Tadeusza przeminie. Ale co mają zrobić z 
sobą ci, którzy byli Już na Panu Tadeuszu? W Polsce nowe premiery, a 
w Rzeszowie tylko Pan Tadeusz. 

Ten film w nowym, kameralnym klnie nReJs~ to amerykanska pro­
dukcja Matrix. To kolejny przytdad kina, któ rego forma jakieś tysiąc 
pięćset razy przerasta jego treść. Chodzi o to, że Ziemią rządzi Wielki 
Komputer o imieniu Matrlx właśnie. Nie dość, że rządzi, to ten niedo­
bry wielki komputer dOpł'owadził do sytuacji, kiedy żadna realność nie 
istnieje. Wszystko, pojedyncze istnienia każdego człowieka, są kom· 
puterowyml programami, fikcją przesyłaną do ludzkich mózgów przez 
Matrlxa. Jesz, człowieku , hamburgera w barze szybkiej obsługi? A wła­
śnie, że nie, nie ma żadnego hamburgera! Idziesz na panienki? A figa 
z makleml Te przyJemnostki, które cię spotykają, to megabajty wtłam· 
szone w twÓj ogłupiały mózg. Matrix robi więc z ludźmi co chce. Cho­
dzi teraz o to, żeby Ziemianie wzlęli się do kupy i coś z tym nledobrym 
elektronicznym mózgiem zrobi li. Znajduje się oczywiście jakiegoś ge­
nialnego speca od komputerów, który musi przechytrzyć Matrixa. Ten 
spec nie jest zbytnio do sprawy przekonany, ale w obliczu zagłady 
gatunku ... kto by się nie zgodził, zginąć za ludzkość . 

Film niewątpliwie zaspokaja kilka podstawowych potrzeb. Jest wi­
dowiskowy. bez dwóch zdań . Ja to nazywam kinem postnowoczesnej 
fikcji. Wszystko można pokazać , nie ma sekwencji niemożliwych do 
nakręcenia . Oczywiście wszystko przy pomocy superwydajnych kom­
puterów. Jeżeli ktoś musi się rozpaŚĆ na pól, 'a w chwilę potem sk leić 

- nie ma żadnych problemów. 
Film zaspokaja też u niektórych potrzebę wiary w to, że światem 

jednak ktoś rządzi, niechby nawet wirtualny spiskowiec. Nawet jeżeli 
jest to kupa kabli . tranzystorów, przetworników, twardych dysków, hi­
perzłączy, laserowych czytników. czipów, modemów i tych małych apa­
ratów robiących billip... Jan MareII. WOOOMIS 

MatriJf - re:t:. Andy I Larry Wachowski, wyst. Keanu Reeves, 
Laurenee Flshburne, Carrle·Anne Moss 

KULTURALlA 

Gżegżółka i inni 
Co roku jesienią z du1lIIXlmp'.J i roz­
głosem 1>Olskie R:ldio org:mizujc. 
wielkie narodowe Dyktando. Im­
preza ta. nagłaśniana zwlaszcza 
prt.ez III Progmm PH, od kilku la! 
cieszy s i ~ stosunkowo duŻl\ popu­
larnością. Tydzien temu ro7.s t rt.y­
gniętc zosmlo tegoroczne Dyktan­
do i z tej okazj i najbardziej zastano­
wil mnie powszechny entuzjazm. z 
jakim spom grupa ludzi (w tym nie­
mało osób publicznych) staje w or­
togmficzne szmnki. Bo sprJwa jest 
w gruncie rl.Cczy bez scnsu: tłumy 
ludzi ochocwsprJwdZ3ją swe umie­
jętności w dziedzinie, którJ nikomu 
nie jest potrt.ebna. Wied7A1, którą się 
ehwalą, jest tylko wiedZ!! pozorną, 
ktÓr4 sprJwdza się w dodatku mi ka­
rykalUr..!lnych tekstach, nigdy nie 
wyStępujących w rt.eezywistoki. 

Ortogmfi:! 10 szkoln:! zmor..!. zu­
pclnie nie mająca nic wspólnego ani 
z życiem . ani z prJwdziwą wicdzą 
Znajomość zasad ortografii być 
może bywa pOlrt.ebna, ale nic bar­
dziej niż umiejętność sznurow:!nia 
butów czy l'Klslugiwan ia si~ Iy·.tką. 
Oczywiśc i e, że ma ona bard ziej 
skomplikow:.me z.1sady niż jedzen ie 
zupy, ale w gruncie r/.ec:t.y ich per­
fekcyjne opanowanie niczemu nic 
s luży. Dyktando jest potworem ze 
~-t.kolncj prc.hisrorii, podstawą sta­
rego reprc~)'Jnegn syStemu naUC7..3-
nia, w którym najlepiej bylo uct.yć 
się podręc:t.nika n:.l pamięć. SprJw­
dl.ian z ortogrdfii s tanowił II' takiej 
szko le ś rodek dyscyplinowan ia 
uczniów. 

Zaslldy ortografii w dzisiejszej 
szkole pr/.estają być komukolwiek 
l}O[ rt.ebnc. bo dzieci już wkrótce 
będą posługiwać s ię wyłączn i c kom· 
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purerowymi cdytommi tckstów, \II 

których o popmwność orrogm fi c:t.ną 
db:! sam program. Na Ix:wno widu 
trJdycjonalistów powie, że zly to na­
ród. co nic uczy swoich synów pisać 
ręcmic , ::l1c myś lę, że prt.ywiązanie 
do diugopisu i kartki jest tylko kwe­
s t ią zwyczaj u. Tak naprJwdę nic ma 
zn;lczt.!n ia. Czy do stawi:U1 ia liter 
używa s i ę rylca, młotka, pióra czy 
klawiatury- ważne jest to, co s i ę pi­
sze. 1}t. isiejs7..3szkola powinna prt.c­
s tać prt.cjmowaćsię takimi strupie­
szałymi mitami jak poprawność or­
togrnficzna. a dbać trOd1ę bardziej 
o rozwijanie intelektualnych umie­
jętności uC"I.IliÓw. Niestety, za po­
moc,! sprawdzillnu ortogrJficzncgo 
bardzo larwo utrt.ymllć w ryzach 
nazbyt swolxxlnc umysły i w't.moo· 
nić autorytet szkoły. \V iluż klasach 
nauk, języka polskiego we wr~eśniu 
rozpoczynll s i ę od dyktllndll, które 
od mw odpowiednio ustawia rela­
cj~ nauc:t.)'cicł-uczcń. Co pmwda ję­
zykoznllwcy tw ie rdzą, że język jako 
środek komunikacji (a nie żywy 7..3-
by tek) musi być maksymalnie eko­
nomiczny, musi być uniwersalnym 
i "przezroczys tym" narzędz iem 
prt.ekazywania Hcści, a myślen ie o 
ortografii oowmca tylko nasZ<! uwa­
gę od pr~ek:lzu i skupia j ą na jego 
formie. Niestety, w szkole o tym s ię 
nic mówi. 

Smu tnejest t eż to, 7.t: [ak inteli­
gentne medi3 jak radiowa "J'Tójka, 
tf'J kt ują orwgmfict.ne dyktando z 
podobną estymą. Preferują tym sa­
mym suchą wiedzc; cncyklope­
dyczmj, której zdobywanic jest 7.3-
jęt'ic:m potra:bnymjedyniedostar­
towa nia w teleturniejach. 

Andrzej JUSZCZYK 

ZAPOWIEDZI 

, INFORMATOR 

W JAROSLAWIU 
* Miejski Ośrodek Kultury 

Jesienne ImpreSje Artystyczne 
- Nasz szlak legionów mfodą 
krwią zbroczony, program po­
etycki dla uczczenia 
Narodowego Święta Niepodle· 
głoścl, 11 .11 , g. 11 
Koncert w wykonaniu uczniów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Jarosławiu * Galeria Rynek 6 
- Malarstwo I rysunek Agata 
Bielówka i Dariusz Moskowiak 

W LUBACZOWIE 
. * Muzeum 

Sztuka kresów 
Dzieje miasla I regionu 

W PRZEMYŚLU * Muzeum Narodowe 
Ziemi Przemyskiej 
Polskie malarstwo 
krajobrazowe w zbiorach MNZp, 

* Regionalny Ośrodek 
Kultury, Edukacji I Nauki 
Palac Lubomirskich -
Na czym .można usiąść w mie 
scie - wystawa pokonkursowa 
prac studentów ASP w Krakowie 
Zdradzone groby - reportaż z 
pogranicza cywilizacji - odczyt 
Aleksand ra Markina 

* Galeria Sztuki Współczesnej 
Jurek Lis - malarstwo 

• Galeria "Labirynt" - Pub "Salto" 
Wystawa prac Pawła 
Szelesta K,OM/X 

* Whłte Photo Galtery 
- MKK "Niedżwiadek" 
Non omnis moriar - fotografie 
cmentarzy Europy autorstwa Su· 
sanne Brinkmann z Paderborn 

* Centrum Kulturalne 
DKF Lamus - przegląd filmowy 
Realizm Magiczny w Kinie, 
13-14.11 

• Towarzystwo Muzyczne 
XVI Jesier'l Muzyczna 
Wieczór arii i pieśni , 13.11 , g . 18 

• Zespól PAństwowych Szkół 
Muzycznych 
W hołdzie Fryderykowi 
Chopinowi, 15.11 , g. 18 

* Galeria Klubu "Fantom
n -

fotografIa Anety Witkowskiej 
* Klub Garnizonowy 

Wieczór poezji partIotycznej 
Teresy Paryny, tO.l t, g. 18.30 

* Przemyska Biblioteka Publiczna 
Fryderyk Chopin 1810-1849 

* Zamek Kazimierzowski 
Tam gdzie Ikwy srebrne fale 
płyną - wystawa poplenerowa VI 
Międzynarodowych Warsztatów 
Kulturowo-Artystycznych 
w Krzemieńcu 

W PRZEWOR$KU 
• Muzeum, Park 2 

Historia miasta I okolic 
* MOK Przeworsk 

Program atrystyczny z okazji 
Święta Niepodległości, 
11 .10,g. 1' .15 

W RZESZOWIE 
• Teatr im. Wandy Siemaszkowej 

38. Rzeszowskie Spotkania 
Teatralne - Ostatnie kwadry, 
11.10, g . 19, 12.11,g. 17,10 
Ferdydurke -
13.11 , g.19, 14.11 , g. 17,20 

* Biuro Wystaw Artystycznych 
Tadeusz Wiktor - malarstwo, 
Marzanna Wróblewska 
Jacek Zieliński - malarstwo 

* GalerIa Fotografii Miasta 
Rzeszowa - Wodne harce 

* Muzeum Okręgowe 
Malarstwo Mariana Strońskiego 

• Filharmonia Rzeszowska 
Orkiestra Fłlharmonii 

Rzeszowskiej 
Koncert muzyki połskiej z okazji 
święta Niepodleglośd, 12.11 ,9. 19 * RzeszowskI Ratusz 
Prace Anny Justyny Hubert -
Droga Krzyżowa - pastele 

* Wojewódzka I Miejska 
Biblioteka Publiczna - Wystawa 
fotografii Jana Darecklego 
Park w Żelazowej Woli 

Uciekająca 
panna młoda 

:tYCIE PODKARPACKIE 

Komedia romantyczna. Popularny felietonista nowojorski spotyka 
w barze młodzier'lca, ten opowii!da o swym nieszczęściu : miał się 
ożenić , narzeczona uciekła tuż przed ślubem. Dziennikarz pisze 
felieton, skrytykbwana dzIewczyna zgłasza słę do redakcJI, grozi 
procesem I żąda, by felietonIstę zwolniono. 

USA. 1 .... Ret. a.rry .8""811.""'1 Julia Roberta, 
Richard GIt,.. Joan eu .. c. 110 minut. 

Wszystko 
O mojej matce 
Film psychologiczny. Bohaterką jest samotna matka wychowująca 
syna. W dzień Jego 17. urodzin zabiera go na przedstawienie " Tram­
waj zwany pożądaniemN. Po spektaklu syn próbuje zdobyć auto­
grafy. Biegnie w deszczu za taks6wką, którą odjeżdżają aktorzy. 
Wpada pod samochód I umiera. 

Hlszpanla·FrancJ •• 1999. Reł.: Pedro Almodovar. 
wy.t.: Ceclll. Roth, Marl •• Parede •• 101 minut. 

Jarosław - Westerplatte, tel. 6212389 

10-1 2.1 1 .... Pan Tadeusz (Pol.) ....... (I. 12) g. 8.30, 11 .30, 14.30, 17.30. 20.30 
13-14.11 .... Pan Tadeusz (PoL) ........................ (1.12) g. 14.30, 17.30. 20.30 
15-16.11 .... Pan Tadeusz (Pot) ...... . (I. 12) g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 

Jaroslaw - Ikar. pl. MickIeWicza 6 

13-1 4 ......... Matrix (USA) ...... ........................................ ..... (I. 15) g. 15.30. 18 
15-16 ......... Matrix (USA) .............................................................. (I. 15) g. 18 

Przeworsk - Warszawa. tel. 6487737 

10.11 ......... Oziewczyna dla dwóch ................................... (Fr.) (I. 15) g. 17, 19 
12. 14.11 ... Szkoła uwodzenia ..... ................... ........... ..... (USA) (I. 15) g. 17. 19 

PrzEmysi - Kosmos. ul. Grodzka, tel. 6782412 

10-11 .11 .... Mulan (USA) .................................................................. (bo) g. 16 
10-11 .11 .... Nawiedzony (USA) ................................................ (I. 15) g.18. 20 
12-14.11 .... Oawnotemu w trawie {USA) .......................................... : (bo) g. 16 
12-14 .11 .... Uciekająca panna młoda (USA) - premiera ....... (I. 12) g. 18. 20.15 
16.11 ......... Oawno temu w trawie (USA) ........................................... (00) g. 16 
16.1 1 ......... Uciekająca panna młoda (USA) ........................ (I. 15) g. 18. 20.15 

Przemysi - Centrum, ul. Konarskiego, tel. 6783550 

10-11 .11 .... Pan Tadeusz (PoL) ................................ (I. 12) g. 8, 11 . 14, 17. 20 
13-14.11 .... OKF LAMUS Przegląd Filmowy .Realizm magiczny w kinie' 
13.11 ......... Kino Paradiso (Wł.· Fr.) .......................................................... g.17 
13.11 ......... Postrzyżyny (CSRR) .............................................................. g. 20 
14.11 ......... Oom dusz (Niem.·Oan.) ......................................................... g. 17 
14.11 ......... Sanatorium pod Klepsydrą (PoL) .~ ................................... ...... g. 20 
16.11 ......... Oepresjagallgstera (USA) ............................... (I. 15) g. 16, 18, 20 

Rzeszow - ilUZJon . ul. Rejtana 2. tel. 8533959 

10-11.11 .... Zakochany Szekspir (USA) ............................... (I. 15) g. 17. 19.30 
12-14. 11 .... Tydzień z tycia mężczyzny (Pol.) ... " .................. (I. 15) g. 18, 19.30 
13-14.11 .... Polowanie na mysz (USA) .............................................. (00) g. 16 
15-16.1, .... ZakochanySZekspir{USA) ............................... (1. 15) g.17, 19.30 

Rzeszow ~ Mewa. ul. Dąbrowskiego 83. tel. 8540602 

10-12.11 .. " Kolacja dla palantów (Fr.) ...................................... (ł. 15) g. 18.30 
10- 11 .11 .... Chungking EkSpress (Hang.) ...................................... (I. 15) g. 20 
12.1 1 ......... Wszystko o mojej matce - premiera (Hisl .-Fr.)) ........... (I. 15) g. 20 
12.11 ......... Chungking Ekspress (Hang.) ....................................... (I. 15) g. 22 
13.11 ......... Chungking Ekspress (Hong.) ............ . ..................... g. 18 
13.11 ......... Kolacja dla palantów (Fr.) ........................... .......... (I. 15) g. 19.45 
13.11 ......... Wszystko o mojej matce (Hlsz.-Fr.) ....................... (I. 15) g. 21.15 
14.11 ......... Kolacja dla palantów (Fr.) ............................................. (1.15) g. 17 
14. 11 ......... Wszystko o mojej matce (Hlsz.·Fr.) ......................... (I. 15) g. 18.30 
14.11 ......... Chungking Ekspress (Hang.) ......... ............... . (I. 15) g. 20.30 
15.11 ......... Wszystko o mojej matce (Hisz.-Fr.) ......................... (I. 15) g. 18.15 
15.11 .. ,." ... KF Klakier Zagubiona autostrada (USA) .................................. g. 20 



tyCIE PODKARPACKIE MŁODA SIŁA 

NIE LIC 
GODZIN I 

Budka Sullera, 29 paidziernika, 
Rzeszów, ~Akademja". 

\V piątkowy wieczór II' rlcsl.OII'skim 
klubie Akademia, legenda polskiego 
rocka Budka Suflera zagrała jubik­
uSl.owy koncert z okazji swego 
2S-lecia iSlnicnia. Konccn rozpoczął 
dziennikarz radia Lublin JcrLy Janu­
szewski , opowiadajljc hiswriy zespo­
lu, którd rozpocz~la siC; 25 lat temu 
właśnie w Rzeszowie, stąd senty­
ment do tego miasta. Puremjui wie­
czór należał do Budki . \V połowie lat 
siedemdziesiątych Budka Suflera 
była najpopularniejsi'Ą grupą rockową 
w Polsce. a wszystko dziC;ki rewela­
cyjnej (wielu twierdzi, że najlepszej ) 
płycie. Ci,'; r,;;il'll:itj gó,-y. Czołowe po­
stacie zespoi u to klawi~7.owicc I kom­
pozytOr Romuald Lipko oraz wokali · 
sra Krl.)'sztofCugoll'ski. Jcgo krótkie 
odcjście tylko wzhog<.łciło histOrię 
grupy, oowicm pod jcgo nicolx:cność 
prl.ez zespół prl.cwinqł się tabun lu­
dzi. Wokalnie udzielali się· m.in.: Iza­
bela Trojanowsk:l. Urszula. Felicjan 
Andr/-cjc:r.ak, Romuald Czystaw. Czę­
ste zmiany woklllistów zróżnicowały 
i wzbogaciły rcperruar, dlategoco każ­
dy coś dla siebic znajdzie w prt.eoo­
gatym materiale jaki ma do zapropo­
nowania Budka. Większość jednak 
chłonie wszystko. 
Rozpoczęli od swojcgo picrwszego 

wielkiego prt.eboju Sen odolin~, który 
po ćwierć wieku brl.mi tak samo do­
brt.e. Sensacjc wzbudził jednak utwór 
1011:1l, Joll:(I, :r.aśpicwany prt.ez samego 
Felicjana Andrzejczaka, oczywi śc i e 
prLy pomocy całej publi ki zebranej 
tego wieczoru, a mimo że rozrlU t wie­
kO .... 'Y był ogromny, słów nikt nie mylił. 

D 

Nina loch Nails, THE FRAGILE, 
Nothlng/lnterscope. 

Trent Rcznor, jedyny' członek Nine 
Inch Nails, to jeden z najważniej­
szych ludzi w muzyce lat 90. Jako li­
der NIN nagra ł dopicro czwartą pły­
tę, ale prLez ostatnie 10 lat wiele 
czasu poświęci 1 wspólpracy z inny­
mi muzykami. To on opracowa ł nie­
zwyklą kiczkę muzyczną do filmu 
Urot!uni mordercy, tO on razem z Ma­
rilyn Manson skomponował , zagra ł i 
wyprodukowa ł album Anlirhrisl Super­
sIar. Reznor to mistrt. mrocznego, 
industrialnego meralu. choć trudno 

Uwagę męskiej części publiczności 
pr.t.yc iąga ł żcński chórek, nic tyle wo­
kalnie co wizualnie. kobietom pow­
stał wiecwie młody Krt.ySztofCugow­
ski . Prawdziwy sza ł publiczności 
\\~I.budzil utwór Tt!l:ie(IlIIgO- większość 
wstała z miejsc. jakaś p-Jl'azaC".t.ęła tań­
czyć w wąskim przejściu klasyczne 
tango i tylko jeden <."Złow iek znudzo-

ny koncertem bądź wręcz nic toleru­
ją'-")' nowych prlcbojów Budki polo­
żył się na podlod~.c zrezygnoW'any. Nie 
obylo s i ę bez bMw, na kanice zagT'J li 
ostatni swój prl.ebój na trI.ech teno­
rów, z prl.)'czyn technicznych odśpie­
wany tylko pr.l.Cz dwóch. 

Swojqjubileuszową trasę :r..akończq 
18 listOpada w nowojorskiej Carne-

jego styl :r..3mykać w szufladkach.lb, fortepianie, wolne tempo. mroczne 
co robi jest niepodobne do niczego. elektroniczne tlo, potem ostre gita­
To raczej jego na~ladują inn i. Od ry na prl.emian z subtelnymi dźwi~­
wydania poprzedniej plyty NIN mi- karni pizzicato skrąpicc . POf'J:lający 
nęlo5lar. Wielu ludzi czekala na tcn jest kolejny ,*,.e In "{"his lbgtfhff: bar­
album i tcraz nic mogą narzekąć. dziej dynamiczny, drażniący riff, 
Dwic płyty, 23 urwory, Trent Reznor ekspresyjny ś piew i powalający refren 
w doskonalej formie. Sam nllpisał i oraz dzika, choć bardzo prosta soIów­
zagra ł caly marerial. ryfko czasem ka. Utwór kończy s i~ stopniowym 
pomagają mu pnyjacicle. Ta płyta - uspokojeniem, w którym pobr.tmie­
zwala z nóg, choć nic słucha s ię jej wają jednak jeszc:r.e echa ostrego C7..3-
łan\lo i lc~ko. Nic jesr tp typowy con- du - jest to jak atak jakiejś groźnej 
eept-album, ale wszystkie numery choroby: już się niby kończy. ale wciąi 
tworzą zwartą całość, własną wizję gdzicśczaisięjcgowspomnicn ie.7M 
św ia ra wedlug Reznora. Wizję skraj- Pmgiu to Utwór lagodny, ale podszyty 
nie pesymistycfną, porywającą i nie- niespokojnymi emocjami; pojawiają 
bezp ieczną. Nic da s ię wyróżnić naj- się tu w rle jakieś niezborne. nielo­
lepszych kawa ł ków, bo każdy jest giczne dźwięki i br.l.mienia. Winstru­
doskonaly. Teraz o utworach po ko- menralnym JuSI LiI:, You Imogintd 
łei: SOlllf;rdlfll Domogrd to drapieżna. mamy połamany rytm, ciężką i nie­
OStra. dziwna, pokręcona muzyka na pakojącą melodię. fortep ianowe frec­

_ początek; dlugie pauzy, potem zry- jazzowe odloty Mika Garsona i zdu­
wy ostrego gmnia, dużo hałaś liwych miewające solo girary - to sam Adrian 
dźwięków. TIIe DII] TIu Wor/d Wenl Belew z King Crimson. Na kolana. 
ArrtIJ - nieznośnie wolny. niedbaly Evm fkeprrjestjednym z nielicznych 
riff na gitarze , a potem spokojny utworów napisanych pr.tez Reznora z 
śp iew Trenta do wtóru delikatnego J)-4.nnym Lohnerem. Panuje tu ponu­
basu. Motyw prt.ewodni z 1'he Dtl]... ry, duszny klimat, co w dużej micr.l.e 
kontynuujedelikatny fonepianwTIv jest zasługą Dr. Ore,jednego z naj­
ProiI. Th Wmd,d to krótka fraza na większych w hip-hopie, a do tego bar-

gie I-Iall, tego zaszczylU nie dostąpi­
ła żadna inna polska kapela. Popu­
l arność Budki SuflerJ porwierdza, że 
nowatorstwo nic intcresuje publicz­
ności pr.t..cz co muszq oni, chcqc nic 
chcąc, bazować na scntymencie pu­
b l i czności , która pamięta ich z daw­
nych lat. 

RaJal JAKUBSKI 

Weź i słuchaj 
Osoba. klora pierwsza za· 
dzwoni do nas w piątek. 12 li· 
stopada o godz , 12 na numer 
(O, 6) 670 22 00 otrzyma ka· 
setę Cypress Hill, Los Gran· 
des Exitos En Espanol 
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LOS RAPEROS 
Cypress Hill, Los Grandes Exitos En 
Espanol, Auffhouse I Columbia 

Plyw Los (;mmlrs Esiw.i Fil Fsp(l!l()/ 
nies te ty nic jes t nowym <I lbumcm 
Wzgórl.a Cyprysów. To I.biÓr u twO­
rów znanych z it"h poprlednit" h CZTC­

rech płyt , w nnwych hiszpańSKoję ­

zycznych II'crsjat"h. Jest to pomys ł u 
tvle uzasadnion\'o że He Heal i DJ 
i\:lugs maj 'l p()lud;lio\\"wm~rykail s kie 
korlcnie. Zn<llaz ł o sil,: tu 14 utworów. 
a wś ród nich I /I1l1l//a (.'1'( IliK.!I. hlSlllte 
l" Thr Brai", fI()r.~ I COl/id JuS( Kil/ II 
Mafl. D,; Crmlthlllllb. I~igs, S/olled Ra­
id/'rs, 'I/lIsioIlS, MflJ.'r fI M(}f)( (wszySt ­
kie Ilazywaj;j sil( t cż oczywiście po 
hiszpailsku). o,yli same wielkie nu­
mery z histOri i zespołu. Prcmierowy 
jest rylko jeden numer: Sillll'p,,~ p,li­
groso. nics te ty ni ezbyt porywoijący. 
Spiew3 tu meksykański r:Ipper Con· 
troI Ma("hete i dopiero teraz s łyc h[l ~, 

że Be Real i Scan Dog nic są l1:.lj lepsi 
w hi szpańskim rapowaniu. Z urwu­
rów już znanych, najbardziej różnią­
cym s i ę od wcrsji oryginalncj jc .~ t No 
Pimlo Nildil. czyli No/hillg 10 l,oJ' z 
płyty IV; a jes t to głównie z<.łs ługa 
gościnnie mpującego tu Mdłow i\hn 
Ace oraz dodanej ostrej gitary; efekt 
kOlkowy jest n<lprawdę paruszaj:Jey. 
Najnaruralniej na tej płyc ie brl.mi 
liqlli/o, bo i w wersji oryginalnej było 
w nim dU-lo ekmcnrów latynoame­
rykańsk ich, a teraz z hiszpań skim 
reks rem brzmi jak sztandarowy nu­
mer jakiegoś mc.x-hip-hopu. General­
nie plyta JCSt dobra, choć nic (".lIkiem 
nowa. Fanom się spodoba, li tym. kró­
rLy hip-hopu sluchają sporadycznic 
może otworzyć oczy na tcn gatunek. 

Tte ,," 

D ZI 
dw subtclnt: gitarowe solo akust),cz­
ne i doskonale smyczki (chociaż sam­
plowane). Pilgrillulg' to żupełnie nie­
samowity marsz - p rzemżająey indu­
strialny hymn, trochę prt.ypominają­
cy lł0iring For The IHmlls Pi nk Floy­
dÓw. No, lOIl Don 'I to jeden z najcię-l­
szych numcrów na płyc i e, bardzo do­
bry, trochę w stylu AfrSupmltff MM. 
Lu !Uff prt.ynosi chwilę wytchnicnia. 
choć równicż pełną sm utku i niepo­
koju: funkującą sekcję rytmiczną kon­
trapunktuje powtartany w nieskoń­
czoność motyw fortcpianu. W TńeCre­
Ol BdolJfJ znowu pojawia s i ę Adrian 
Belew i zupelnie niezwyczajnic pięk­
na i sm utna gitara. smyczki, chwyta­
jąey:r..3 gardło ponury kl imat. 1M Uli} 
OlIlIs 7"hrough opiera s i ę na powoli na­
rastającym napięciu . llllo",~ J0v/utrl.)'­
manc jest !roszkę w stylu ostatnicj 
płyty Marilyn Manson, czyli techno­
-glam-metal. W WIt"' ts EfJff)lxJtl}? 
pojawia się T'Jpujący (albo raczej pa­
rodiujący rap) Reznor i dużo dziwnych 
dźw ięków produkowanych prt.ez Be­
lew'a; refren ze świetnym pomysłem 
wokalnym. W ThłA/llf'k Hm &en M/JI/e 
robi, s ię bardzo ciężko i bardzo wolno, 
w Pletw panuje niespokojny rytm i 

ostre brlmicnic. W S/mll/den. IlIr. na 
poo.ątku Tylko drum&bas.~. a potem 
jest OStrO i mcchanicznie Uak na AII­
lirh,isr SUfrrslorl . dziwnie pr.l.Ctwar/.il­
ny głos Rewom d<lje doskonaly efekt. 
Gorzki tekst opowiada o Counney 
Love i Marilyn M3n5On, ludziach. któ­
rzy byli pr.t.yjaciółmi Reznora tylko do 
czasu, dopóki1:ego potr/.ebowali. Co",­
plimlio,l jest instrumentalny, ostry. 
Spokojny rfn l ./)()killg Fonrtml To lo· 
inillg Yofl, fi,II11J to ledwie brl.mi:Jce. 
skrl.)'piące wręcz sm)·czki. W Th!! Big 
COfll!! Ikll mamy pok~cone brl.mie­
nia, nieharmoniczne rozwią:r.an ia. Un­
t/t17Ihllh II AII-stf'J.sznieszybkie, trash 
metalowe techno, coś w stylu $elf De­
SJrlKfion z poprt.edniej płyty. I wresz­
cie Ripr. niepokojące, psychodeliczne, 
choć stonowane zakońC"t.e ni e. Slychać 
tu echa King Crimson. 

Jestem podbiry przez tę p ly t ę. 
Dm'mo nie słuchałem czegoś równic 
mocnego, ambitnego i oryginalnego. 
Według mnie to jedna z absolutnych 
rewelacji tcgo roku. Rcznor potwier­
dza swą gcnialność. Będziemy musieli 
zaczekać kilka lat, by ktoś nagrał rów­
nie ważny album. 

10 LISTOPADA 1999 
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Z Havelockiem, ale bez Karlssona i Kaspera 

Stachyra poprowadzi szkółkę? 
Gary Havelock jest pierwszym 
obcokrajowcem, który podpisał 
kontrakt na występy w barwach 
rzeszowskiego teamu na przyszły 
sezon. Ma zakontraktowanych 
12 spotkań. Kilka dni temu potwier. 
dzitlaksem warunki, zaproponowane 
przez działaczy sekcji. 

G ary s tartował w poprlćdnim 
sezon ie w zespole 1\KIle Pi ­
r:HCS i ze SlI'ojq średn i ą okolo 

oś miu punk l !)w by ł 25. \\' gronie 
wszys tkich ~.Hwodników \II lidze bry­
tyjskiej - puwiedz;:.!! prezes sekcj i 
I\ nd rzt:j Had lrlc. - Dod:.uTI, że by ł a 

on:lwyisza od tej. król1j uzyska! Joe 
Sercen. Dod ~I[ko\\'ym handicapem 
jesf fakt , iż w nl~zcj lidl.c ~dzic mi;l! 
h ed n;., b,iiO. Wbśni c {c n f::lk r zade­
cydował, że zrcl.ygnowa l iś n1y Z us ł ug 
Anton ina Kaspc rn, który ma ponad 

dz i e$ i ~ć. Z kolei ~'I ikacl Karbson nic 
ukryw:! ł , ze chciałby s t a rrować w kt (,­
rcj ś z drużyn na północy Polski, do· 
kąd mia łby bli żej z rodzi nnej Szwc­
cj i. lłlSlaw ił IUkie warunki , że w żad­
nym r.łzie nic mogl i~my ich zaakeep­
IOwać. W gH;_ W dalszym ci:]gu wchll­
dzi Bo humił Brhe!, kt óry jednak 
upierJ .s i ę. by już za samo podpisa­
nie kontrakw wypłacić mu pie nią­
dze. Jasno I>owiedz i a łcm , że z.lden 
zawodn ik nic będz i e w ten sposób 
trakf(lwany. Pi e niądze phlcimy za 
zdobyt e punkty. Ofert (,: St:lr tÓW 
OI r/.ymal Ronnic Corrcy, który ma 
pr/.cdyskulOwać warunki ze swoim 
mcnet!żerem. 
Trwały również rozmowy z zawod­

nikami krnjowymi ,j6.dż:łcym i do tej 
pory wSmIi. I nforrnow'l l iśmy już , że 
kon trakt podpisał Gr/.egor/. Rempa­
ła , który będz i e li lkrcm /.cspołu . W 

tcj sytuacji nic prl.yj<;w, z resztą bar· 
g-r.o wygórowanych, propozycji Piotm 
Swi.s ta. NlIlOmiast swoje warunki 
prl.edstawili: Janusz Stachym, Piotr 
Winiarl., I\-'Iaciej Kuciapa, Rafał Tro­
ja nows ki , H a fał Wilk . Będą one 
prl.cdmiotem rozmów podczas dzi· 
siejszego posiedzenia zarządu .sekcji. 
Być może zapadnie też decyzja. kw 
bydzie prowadził zaj"cia w szkólce. 
'laką propozycję mr/.ymał Janusz Sta­
chyrd, który z powodzeniem pracuje 
ju·i. na tym połu . Oczyw iśc ie trwają tez 
poszukiwania trenem do pierwszego 
zespołu , rozmowy prowadzone są z 
kilkoma osobami. Natomiast "laj~c i a 
ogólnorozwojowe lO domena Bronisła­
wa Ginałskiego, a t re ningi trwają juz 
drugi tydz ień . Około polowy mi esią­
ca bl;dą reż zn:mi s])onsorż!.· (spon­
sor) SI mtegiczni - chodzi o wykupie­
nie prawa do nazwy. (REN) 

Nowy obcokrajowiec w szeregach żużlowców rzeszowskiej KKER Stali 

Rodzina i speedway 
Rozmowa z Gary I-javelockiem. 

Kiedy ołrzymałeś propozycję ze 
Sta łi ? 
- By ło \O 10 października podczas 

(.'hallenge w Lon igo. Wówe/..as rozma­
wia ł ze mną Marek (chodzi O Marka 
Cieś ł a ka , wówczas jeszcze trenera 
SIali Iheszów - prl.yp. aU L ). 

Czy miałeś inne propozycje z pol­
skich drużyn? 
- Tak, miHłcln inne propozycje z 

J loł sk i . 
Dlaczego zatem zdecydowałeś się 
na Rzeszów? 
- St:.lło sil; tak po zas ięgnięciu opi­

nii u Joe SerceM. Joe wypowiadał s ię 
u St ałi i jej działaczach \I' samych 
superlatywach . Mówił , że sa m nic 
borykał sit,: z żadnymi trudnościami, 
kiedy tU ~ tartował. Dodam, że nie o 
każdym polskim kłubie zawodnicy 
zagraniczni mają takie zdanie. Ponie­
ważjoejes t moim przyjaciełem , jego 

opinia jest dla mnie wiarygodna. Tak, 
właśnie po rozmowie z nim zdecy­
dowałem si~ na podpisanie kontf'dk­
tu ze Stalą . 

Czy startowałeś już kiedyś w Rze­
szowie? 
- Nic, ni c przypominam sobie. 

Pr/.ejeżdi.alcmjedynie ,jeżcli s ię nie 
mylę, kiedy jecha łem na zawody do 
Równego na UkrJinie. 

Podpisałeś konlrakt na minimum 
12 spotkań . W sezonie meczów 
ligowych Jest jednak 20. Czy isl­
nieje szansa, że wystąpisz wię­
cej niż 12 razy. 
- To I:x;dzie zH leżało od tcrmina­

rza rozgrywe k lit' Angli i i zHwodów 
cdycji mistrl.oSTw świa t :!. 

W ubiegłym roku nre startowałeś 
w naszym kraju? Dlaczego? 
- Przede wszy.s t kim w Pol sce 

wprowadzono ran king zawod ników 
zHgranieznych. Ponicwaz n i~ s tarto­
wałem w Gra nd Pri x, nic mi a łem 

mocnej pozycji i nic było zaintereso­
wan ia moją osobą . TcrJz nawmias t, 
1'0 zmianie ztłsad , ot rl.)'małem kilka 
ofen, o cz~m zdecydowała niewątpli­
wie moja niska ś rednia KSM. 

Czołowi zawodnicy świata startują 
w Polsce od lal. Twoje występy w 
naszym kraju były sporadyczne. 
Dłaczego? 
- Nie ma konkrctnej przyczyny. 
W tym roku występowałeś tyłko w 
swojej ojczyźnie. Jak CI się wiodło? 
- Z Iw ie wywalczy li śmy wice mi-

StrZOS twO Anglii , ułegając minimal­
nie King's Lynn. 

Jaką mialeś średnią? 
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W ubieglym tygo­
dniu wlodarze sekcji 
żużlowej KKER Stal 
Rzeszów podpisali 
kontrakt z angiel-

skim zawodnikiem 
Gary Havelockiem 
na występy w przy­
szłorocznym sezo­
nie. Umowa opiewa 
na minimum 12 spo-
tkań z klauzulą, że 
może być zmienio­

na, jeżeli popularny 
"Havvy" w którymś 
z meczów uzyskał-

by mniej niż 8 
punktów. 

- 8.5 punkt.!. Mf.iłę. że co prl)"l.\\'oitc 
osiągn i~cie, Icpsze niż w ubiegłym roku. 

Połskę odwiedzałeś rzadko , 
mimo iż właśnie z naszym krajem 
powi nny łączyć ci ę najmils ze 
wspomnienia z kariery sportowej. 
Tutaj bowiem zostałeś najpierw 
mistrzem świata juniorów w Zia­
łonej Górze w 1987 roku (Have­
lock pokonał wówczas w dodat­
kowym biegu o zloty medal Pio­
tra $wista - przyp. au!.), a w pięć 
lat póżniej wywalczyłeś tytuł indy­
widualnego mistrza globu senio­
rów we Wrocławiu. 
- Te. wydarze nia nada l w.spomi­

nam bard7.o mi le. przeci eż to są 
moje największe sukcesy. Z drugiej 
s trony by ło tO już d ość dawno i 
woł~ ko ncentrować s i~ na tym, co 
prl.edc mną . 

Na razie masz podpisane kontrak­
ty na występy w Anglii (poole Pi­
rates - przyp. aut) j w Polsce. Czy 
i nteresują cię jeszcze inne ligi? 

GARY HAVELOCK 
lJn:icIIony: 4 listopada 1968 r. 
H.Jwltka. sukces)r. In­

dywidualny Mistrz Europy Ju­
niorów (tytuł równoznaczny z 
mistrzostwem świata juniorów 
-'987 r.), Indywidualny Mistrz 
Świata Seniorów (1992). 

Przebieg kariery: Anglia: 
Mlddlesborough (1985-86), 
Bradford (1987-97), Poole Pi­
rates (1998-99); Polska: Stal 
Gorzów (1992, 1996), Wlók­
niarz Częstochowa (1998). 

- Prawdopodobne je~ t , że ki lka 
razy pokażę się W Szwecji. To jcsz­
cze nie jest pewne, a gdybym s ię zde­
cydował , to tyłko na kijka występów. 

W 1988 roku Twoja karIera zawi­
sła na wlosku. W wieku 20 lat zo­
stałeś zdyskwalifikowany na rok 
przez rodzimą federację za uży­
wanie niedozwołonych środków. 
- Bylem wtedy bardzo młody i 

zrobi łem kilka głupich rzeczy. My­
śł ę, że przytrafiło s ię to nie tylko 
mnie. Wówczas wiele zrozum i ałem 
i z(lplac i ł e m za swoje grzec hy. 
Może \v ł a ś n ie dz ięk i temu jestem 
tcraz doj rzałym , (I przede WSZYST­

kim o wiele spokojn iejszym czło­
wiekiem. Dziś wiem, co można ro­
bi ć , a czego czyni ć ni e n ::ll eży. 
Obecni e najwai ni ejsza jes t dla 
mnie rodzina - kubic ta moje go 
życ i'l i moja có rka, a zaraz po nich 
spe~dway. 

W jaki sposób relaksujesz się? 
- Nic mam pmwie na to czasu. Spe­

edway pochłani:! niem;)1 każdą chwilę, 
a prl.et icż komentuję łxmadto mecze 
żu~.I uwc dkl SKY Sports. Je7.cli j uż znaj­
dę troch~ wolnego e7.a.'lU, to gram \II 

golfa, C"t.:Iscm obcjnę dobry fiłm. 
Jak będziesz się przygotowywał 
do sezonu? 
- Na mzie II1USZ~ dogmć na miej­

scu wszelki e sprawy kontraktOwe, 
umowy sponsorskie i kwestie spr/.~­
towe. Nic wyjeżd7.am - j:lk wie lu in­
nych 7..1wodników - na cykl startów 
do Australii. Możejestcm na wjuż za 
Siary. Prlede wszystkim w prlerwie 
zimowej chcę. jednak poświęcić wię­
cej czasu rodzinie, dlatego \II grudOiu 
\\yjcżdzamy ns wakacje do RPA. 
Rozmawiali: GrzegotZ GRZYWACZ. MariUSZ 

KRUPA 

:tYCIE PODKARPACKIE 

Sylwetka sprzed lat - Stefan Kępa 

Rekordzista bez 
wypadku 
Życie i kariera sportowa Stefana Kępy 
związana jest z Lublinem i Rzeszo­
wem. Urodził się w mieście nad 
Bystrzycą w 1937 roł<u. TUłaj też w 
wieku 18 lal wsiadł na żużlowy 
motocykl. Klub nazywał się Uga 
Przyjaciół Żołnierza i oprócz sekcji 
żużlowej miał drugą - strzełecką. 
Dosłownie po kilku treningach nasz 
bohater pojechał na indywidualne 
zawody do Czeladzi, gdzie w trzech 
startach wywalczył 7 punktów. W 
zdobyciu kompletu przeszkodził mu 
defekt. 

W Lublinie jego partnerami byli 
m.in.: Leszek Próchniak, po­

tem zawodnik Cracovii, jeździł też 
\II Łodzi i Krośnie, Marian Stawceki 
(późn i ej w barwach Stali Rzeszów) , 
Bronis ław bztok. 

- W Rzeszowie występowa łem \II 

latach 1958-67 - mówi S. Kępa. 
- Pnyszedłem w miejsce Stanislawa 
Różańskiego, który zginął tragicznie 
na torle Stali . Trzon zespołu stano­
wili: FłoriHn Kapała , Jan Malinowski , 
Janusz Kosci e lak. Startowal i śmy 
wówczas na FIS-ach, produkowanych 
w rzeszowskiej WSK. By ły to maszy­
ny skonstruowane prlez Tadeusza 
Fedkę i Rumualda l źewskiego. Cały 
czas. wspólnie właśnie z Fedką , któ­
T)' byl mcch;lnikiem, szukałem no­
wych rozwiązań . Poszczególne części 
by ły ulepsza ne i nic dziwnego, że 
mialem dobre wyniki . Choć w 1958 
roku spadl i śmy niespodziewanie do 
drugiej ligi. Jednak już po roku, bez 
smty punktu , ponownie znaleź li śmy 

się l\' gronie najlepszych drużyn w 
Polsce, zdobywając następnie dwu­
krotn ie złoty medał . 

Nie chciał do kadry 
W ekstraklasie był jednym z naj- . 

le pszych zawodników. Szczególnie 
na torJ;e w Rzeszowie rzadko traci I 
punkty. Był powoływany do repre­
zen tacj i Polski , ale z dystansem trak­
towal te wyróżnienia. 

- Mia łem na glowic inne sprawy, 
zajmowałem s ię pracą zawodową, a 
poza tym Trochę bi znese m. na ile 

można było w tamtych czasach. Z 
tego żyłem, a nic z występów w ka­
drze. Choć pamiętam, że często bra­
łem udzia ł w turniejach w dawnym 
Związku Radzi eckim na torach \II 

Ufie, Równem, Lwowie czy w ów­
czesnej Czechos łowacji : na obiek­
tach w Siany, Libercu i Pilźnie. Na 
Węgrl.ech jeździ lem w Miszkolcu i 
Debreczynie, gdzie tor był bardzo 
długi i liczy ł aż 650 metrów. Mia­
łem okazję rywal izować z czo łowy­
mi zawodnikam i świa ta. Z tej czo­
łówki nie udało mi s i ę nigdy poko­
nać jedynie świetnego Anglika Pe­
tera Cravena. 

We WSZJStklch meczach 
To wręcz nieprawdopodobne, ale 

Stefan Kępa ani razu nie mial żadnej 
kontuzji. W ca łej swojej karicrl.e za­
notował raptem siedem upadków, 
bez żadnej zdrowomej konsekwen­
cji. W barwach Stał i, a więc przez II 
sezonów, wysrąpil we wszystkich 
meczach i wszystkich biegach! To 
chyba wypadkowa szczęśc i a , zawsze 
świetnie p'lygotoWanego sprlętU i 
tajemnica treningu. Jak twierdzi sam 
7.ainteresowany, zimowe przygotowa­
ni a byly zawsze nad wyraz intensyw­
ne i j uż w pierwszych startach uSta­
nawiał rekordy roru . 

Powrót do Lublina 
Stal była ostatnim etapem jego 

karie ry. Potem przeniós ł s i ę. a w za­
sadzie wróc i ł , do rodzi nnego Lub ł i­
na, gdzie zajął s ię prowadzeniem 
d rugołigowego MOlOru. Od 10 lat 
d z ia ł a w bra nż \' samoc hodowej -
prowadzi komis:zaj mujc s ię również 
ubezp ieczanie m sa mochodów. O 
zmianach w sys te mi e rozgrywek 
mówi: - Są zbyt radykałne . KtO bę­
dzie inwcslOwa ł w malc kluby? Nie 
będzie spr/.~ tu , nic będzie iaint~­
rcsowania. Inna rl.ecz. że powstają 
nowe dru żyny. Tylko czy ich szefo­
wie zdają sobie sprawę 7. ogromu ta­
kiego przeds i ęwzięcia ? Odnosz<; 
wraże nie , że nie zawsze. Natomiast 
widziałbym w drużyn ie tylko jedne­
go oocokmjowca. (WI<) 

R 
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- Marzy mi sir; walka o złoty medal w nowej hali na Podpromiu - mówi Marian Basiak 
• 
Zycie boksem pisane 
Jak już informowa­
liśmy, bokser Wi­
słoka Rzeszów 

Piotr Hałoń na nie­
dawno zakończo­
nych Młodzieżo-
wych Mistrzo­

stwach Polski wy­
walczył srebrny 

medal. Czy ta "ja­
skółka" będzie 

początkiem odpu­
dowy niegdysiej­
szej świetności 
rzeszowskiego 
pięściarstwa? 

P rlYPOmni;my, że bardzo moc· 
nc sekcje i stn iały kiedyś w 
Rcsovii i Srali. W tym drugim 

klubie z powodzeniem jako trener 
pracowa ł Marian Basiak. Dzisiaj tcn 
zasluiony szkoleniowiec mieszka w 
~bicy, li jeszcze do kwietnia ujmo· 
wal się pracą i [Q w pierwszoligowym 
wymiarze. Byl czyn nym zawodn i· 
kiem \II latach 1958·70, s ranując w 
wadze muszej, koguciej i piórkowej. 
w sumie ma na koncie 146 walk . 
Pra:z cały czas związany był ze Stalą 
z wyjątk iem służby wojskowej, w 
t rakcie której reprezentowa ł barwy 
klubu Bieszczady Rzeszów. W tym 
okresie stalowcy caly czas walczyli o 
awans do II ligi. 

Trenerskie poc~tkl 
Pozakończeniu zawod niC'L.Cj karie­

ry ówczesny Irener Srali Stani s ław 
Kilian wysiał go .na kurs instruklOr­
ski do Wroc ławia . Po os iągn ięc iu tego 
picrwszego szczebla zajął s i ę szkole-

niem juniorów. Kol ej nym etapem 
było ukończenie 2-letniego Studium 
Trenerskiego, również we Wrocławiu , 
a w zaowocowala awansem na opie. 
kuna zespołu sen iorów, \vyst~pujące­
go wówczas w II lidze. 

Droga do elity 
Z jego osobą wiążą się najwię ksze 

sukcesy bokserów Sta łi . Dwukrotn ic 
święwwał awans do grona najlcp­
szych drużyn kraju. AucoTami pierw­
szegosukcesu w 1974 roku byli: Fran­
ciszek BatQg. Edward Szetela, Hen­
ryk Szumski , Jan Kokoszka, Srani­
s ław Osetkowski , Zbigniew Os:l.tab. 
Walemy Wójcik, Zdzisław Krąpiec, 
Ryszard Mlyńczak, MieC't.yslaw Bu­
dyń . a także: Jan Biel, Marek Mcr­
nek, Robert ŁuS'.lCzak, Andnej Don­
der, Julian Gotkowski, Czesław 
Kruczkowski, Wacław Lasek, j ert.y 
Lipa, Zbigniew Kokoszka i Tadeusz 
Ząbczyk. 
. Marianowi Basiakowi pomagali: 

Stan is ław Kilian jako koordynator i 
Eugeniusz Cielińsk i jako asyste nt. 
Bylo to w Kicłcach, gdzie neszowia­
nie zostawil i w pokonanym polu cki­
py: Zawiszy Bydgoszcz i Zaglębia 
Lubin,. prt.egrywając tylko z G6rni­
kiem Pszów (awansowały dwie dru ­
żyny) . Za drugim rdzem rt.Ccz miala 

Mistrzostwa SWlata w akrobatyce sportowe, 

Podwójnie srebrne 
Ten rok jest szczególnIe udany dla 
akrobatów StaH Optimus Rzeszów. 
Szczególne powody do zadowolenia 
ma dwójka żeńska: Brygida Sakow­
ska-Kamińska I Katarzyna WoiIurska. 
Kilka miesięcy temu w Zielonej Górze 
zdobyły srebrny medal mistrzostw 
Europy. Teraz powtórzyły ten sukces 
w rywalizacji najlepszych akrobatów 
świata. 

W belgijskim Gcnk rt:cszowianki 
dwukrotn ie st:1w;lł y na drugim 

stopni u podium. Ilezkonkurencyjne 
ukazały s ię Rosja nki. te same, z 
którymi l\llki przegnl ly w Zielonej 
Górze . 

- Mist rt:os!wa suły na niespotyka­
nym poziomic - powiedzial trener 
Stanislaw Gcroń . opiekun zawodn i­
czek w Stali, jak i szkoleniowiec ka­
dry (był ze swoimi podopic..'C' . .mymi w 
Belgii). - \V każdej konkurencji co 
n:ljmnicj S"L'ŚĆ zespo lćw prezentowa­
lo światowy poziom. Na.~za dwójka 
i.cńska nalc7.:Jla do faworytów i tak tei 
się stalo. NaS't.ym atutem był układ 
st:1t)'C't.ny, który ""'Ykonaliśmy znako­
micie. Do ter,u nic wiem, dlac .. .cgo 
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zostal oceniony tylko na 9,87 punk­
tu. Może gdybysk lad sędziowsk i był 
nieco inny ... Bylo na pnykład tn:ech 
arbitrów z byłego Związku Radziec­
kiego. W rej konkurencji stracil i śmy 
do Rosjanek kilka setnych punktu. 
Zreszrą złoty meda l przegrdli ś my 
różn icą pięciu setnych. Ale do wy. 
srępu naszych dl.icwcząr nic mam 
i adnych pretensji. Zrobily maksi­
mum rego, co bylo możliwe. Dodllm, 
że bardzo blisko brązowego medalu 
była dwójkll męska , And rzej Piecho­
ta j Tomasz Wlczień. Prt.cgrali z An­
glikami, kTÓrych pobl:Jż liwie potr"Jk­
rowałi s{(dziowie. W (Takcie jedne­
go z ćwiczeń mieli podpinkę, czego 
nie odnotowali arbim.y. Biorąc jed­
nak wszystko pod uwagt;. uważam 
nasz stan za bardzo udany. i\'lówi~ 
tutaj o zawodninkach z Rzcszowa. 
bowiem pozostali nasi reprezcntilnei 
nic liczyli si (f nawet w walce o C'wlo­
we loktuy - zakońC'Lył uszCł./Cśliwiony 
S. Geroń. 

Prt.ypomnijmy, że dwójka żeń­
ska wyw;llczyla dWil srebrne med a­
le - w u kł adz i e dynamicznym i 
wieloboju. \AlI( 

miejsce w Kaliszu ( 1977 r.), a o 
wszystkim decydowala jedna walka. 
Na wysokośc i zadania stanąl \Vłady­
slaw Wydra i wygrał najważniejszy 
chyba pojedynek w swoim życiu. Tre­
ner Basiak nic wytrt:ymał w narożni­
ku i na końcowy werdykt czekal w 
szarni. Dodajmy, że Stal miala w skla­
dzie kilku zawodników z rozwiązanej 
sekcji ze Stalowej Woli, m.in .: Edwar­
da Maczugę, Henryka janowskiego i 
wspomn ianego W. Wydrę . Nowymi 
lwar"lllmi byli też: Aleksander Bry­
dak, Tadeusz Dworak i Leon Nowo­
dylo. W ekstraklasie rLeszowianie 
prezentowal i się solidnie, .szC't:egól­
nie groźni byli na swoim ringu. 

- Walczy liśmy w hali Waltera -
wspomina M. Basiak. - Powiem 
szczerLC. że takiej widowni nie mial 
żaden zespół w lidze. Kibice umieli 
stwonyc niesamowitą atmosfery. To 
dzięki temu udawalo s i ę nam zwy­
ciężać najgroiniejszyeh rywal i. Na 
prt:yklad pokona li śmy ówczesnego 
mistrt.a Polski , stOłeczną Gwardię, 
która prLyjechala do Rzeszowa w naj­
silniejszym składzie: z braćmi $krt.e­
cZilmi. I~bickim. Carukiem i Mon­
tewskim. 

Mocni w Polsce I Europie 
Jcgo zawodnicy sięgali po laury 

miSIr"l.Ostw l"lski i z powodzeniem 
walczyli na europejskich arenach. Na 
krajowym ri ngu rej wodzi ł Jan Ko­
koszka, który czterokrotnie stawal na 
najllyi.:.-t.ym podium. ł\l mismowską 
koronę s ięga l i lci Henryk janowski i 
Aleksander Brydak. Medalową kolek­
cję uzupelniali ponadto: Walenty 
Wójcik. Zbigniew Osztab, Stanislaw 
Ose tkowski, Wbdyslaw Wyd ra, 
Edward i Bogdan Maczugowic:. Ten 
os tatni wywalczyi br.jzowy medal 
ME w 1981 roku (rok późn i ej wyje­
cha ł nil MS do r.. looachium i zos t ał 
na stałe w NiemC't:Cch). Dodajmy, że 
Osztab byl srebrnym medal istą mlo­
dz ieżow)'ch ME, podobniejak OSCt­
kowski i Wójcik. 

Niespodziewane odejście 
W dosyć dziwnych okoliC'l.IloSeiach 

upuścił Rzeszów. - Było tO w 1984 
roku. Kończy lem studia ekonomiC't.­
nc na UMCS w Lublinie j pisalcm 
pr"Jcę magislersk:]. l>Opros iłem wów­
C1.3.S dz i a l ~lvt.y Stali. bym na j ak i ś C'las 

mógl z rezygnować z prowadzenia 
pie rws:-.cgo zcspolu. Trudno mi było 
z dobrym skulkiem lącz)'c t(: dwie 
sprawy. Kierownictwo poszło mi na 
rękt;, a ja .. .ająlem się S't.koleniem ju­
niorów. Kiedy obronilcm prJcę ma­
gisterską, oka .. .alo sit;, że w klubie nic 
widziano mnie juijako trcnem senio­
ruw. Propozycja z Dębicy byla bardzo 
konkretna i nic zastanawiałem siC;. 
J uż wczcinicj prt.edsl3wiciele Iglo-

opolu komakrowal i s i ę ze 1111111 \II (cj 
kwesti i, jcdnak wówczas odmówi­
łem, ehc:jc być w port:ądku \II SIIJsun­
ku do do[ychl~'l.aso\llc/-:o I)rJrod:Jwcy. 
Później nie było jul. :i. ~dnych prt.c­
szkód. 

Na drodze do sukcesów 
Marian Ih si.lk przej:!1 obowiązki 

po Leszku DroAoszu. l}Od~j \\I trze­
cim meczu nowy szkoleniowiec do­
znal sromot nej pomiki - dęhicz:lllk 
ulcgli w Slupsku C/':Hnym ai f) :ZO. 

- OłrJwia l em siC; naj,L.'Orszego. IIle 
na szezl.;ście d~no mi \\' spoknju da­
lej pmcować. \V pierwszym roku wy­
walezy1iSmy czw~rtą lokat~ .. powla­
rt.ając tcn wynik w następn ) m SezO­
nie. W 1986 roku wywalczyliśmy broi­
zowy medal drużynowych miSlrl.Osrw 
Pulski. Wspólna pmca trenerów i ta· 
wodników prt.yniosł::a IV sumie świcI­

ne efekTY, Za mojej kadcncji Igloopol 
dwukrotnie stawał na najwyższym 
podium mistrt.OSlw 1\>lski.lrt.y razy 
sięgaliśmy po srebrne krążki. A w in­
dywidualnych mistr"t.ostwach kr::tju 
moi podopieczni wywalczyl i kilkil­
dziesiąt medali z r6żnego kruszcu. 
Plejad ę najlepszyc h zawodników 
[wort:yli: Dariusz Czernij, Andrzej 
Krysiak. Krt.yszcofWr6bley,:.ski (aktu­
al ny br4zolvy medalista MS). S ławo­
mir Łu kasik , Marian Klepka , Marek 
Ejsmom (br"<łzowy medalista mło­
dzieżowych miSI rLOSIW świata z Jo­
kohamy w 1978 roku), Jan Walcjko, 
Aleksander Brydak i Dariusz Wasiak. 
Kiłku z powodzeniem walczylo w 
mistrzostwach Starego Kontynentu . 
Na pr't:yklad D. Czernij byl autOrem 
srebrnego medalu mistr"wstW Euro­
py, a K. Wróblcwski slanąl na najn i ż. 
szym stopniu podium. Pic;kne chwi­
le pr/.cżylem również w reprezenta­
cji. Pamiętam \vyjazd do USA i poje­
dynek z ekipą gospodar.t:y. Pumaga­
lem WÓWC'/.RS trencrowi Rybickiemu, 
a w naszej drużynie , oprócz wspo­
mnianych Czern ija i Wróblewskiego, 
byl też Olcjniezak. 

Biznes I zawal 
.. 

Z końcem 1:11 80. Igloopol ~dogo­
rywal~ , kończyła sil( era Edward~ 
Brlosrowskiego. a w ś lad ".a tym na­
dcszly trudne chwile dla piyści.łrl.Y. 
W 1990 roku trener zmien il profe­
sję i rozpocząl dz ialalność gaStrono­
miczno-hotelarską. Po jakimś C'lasie 
wrócil jednak do ukochanego boksu 
i prleniósl się doConcordii Knur6w, 
Tu kon tynuowal seri ę sukcesów, 
czego dowodem był zloty i srebrny 
medal. Srrc..'S dal jednak znać o so­
bie i Basiak znalazł sit; po przcby­
rym zawale w szpitalu u profcsor"J 
Rcł igi . j akby nieszC'/.ęść bylo malo. 
przyplątała się jeszcze żółtaczka. 
LcC'lcnie trwalo pól roku. PQ dwóch 
latach przCf\'1y ponownie wrócił na 
bokse~ską scenę, tym r.lzcm II' Ja­
wort.OIc. 

Wr6clć do Rzeszowa 
- W dals1.ym ciągu darlę Rzeszów 

ogromnym sentymentem. Bardzo 
bym ch~ i a l ~twort.yć ru drużynę, kló­
ra naw iązalaby do pięknych I r"Jdycji. 
ł s tnieje lak:! możl iwość. Jestem w sta­
nic śc iągnąć do l{zcswwa kilku czo­
lowych zawodników kraju, IV rym re­
preze ntantów llolski, a l akże bardzo 
dobrych pięściart.y ukrtlińsk i ch . Po 
roku laki zespół musia łby zna leźć s ię 
w picf\I'szej lidze, II prt.y niewielkich 
korektach mÓJ!,lby z powodzeniem 
powalczyć o mistrl.ostwo. To nic są 
żadne rnr/.onki. OC't.}'wi ście. do lego 
potrt.ebnc są pieniądze. czyli sponso­
r!.)'. Mart.)' mi się wulka o zloryrnedal 
w nowej hali na F\xIpromio. To ostat­
nia rzecz, której chciałbym w życiu 
dokonać - zakońC'.tył M. Ba..,iak. 

WaIdema' KŁOS , Gttegor:z GRZfWfJC:l 

-
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WYDAIIZEIIIA T1IOH .. 

Z polowicznym sukcesem po­
wrócili z wyjazdowej konfronta­

cji z beniaminkiem Serii B I ligi Oko­
cimskim Brzesko siatkarze AZS Re­
sO'lia. W pierwszym meczu pod­
opieczni trenera Marka Bernata ule­
gli miejscowym 1:3 (25:23. 23:25, 
16:25. 21 :25), by w rewanżu poko­
nać .. piwoszy" 3:1 (26:24, 25:20. 
10:25, 25:18). Po dwóch kolejkach 
rzeszowianie plasują się na 7. 
(przedostatniej) pozycji w tabeli , 
mając na koncie jedną wygraną. 
Należy jednak zaznaczyć, że AZS 
Resovia dotychczas grala tylko na 
wyjazdach (w pierwszej kolejce 
dwukrotnie uległa w Świan iku Avii). 

000 

D rugoligowi koszykarze Grein­
pIast Resovia zanotowali Już 

czwarte zwycięstwo pod rząd . Tym 
razem zespÓl prowadzony przez 

· trenerÓw Mariusza Michalczyka i 
Mieczys lawa Rabę zwyciężył w hali 
ROSiR beniaminka SKS Mickiewicz 
Katowice 78:74. Reso'lia wypadla 
jednak blado na tle niezbyt wyma­
gającego rywala, który nie wygrai 
jeszcze ani jednego meczu w tym 
sezonie. Pechową porażkę zanoto­
wał z kolei Znicz-Urban Jaroslaw, 
który przegral w Chorzowie dopie­
ro po dogrywce z MKKS Albą 75:82 
(68:68, 35:46) . W meczu tym wresz· 
cle zgodnie z oczekiwaniami zagral 
rozgrywający Znicza-Urban Ma­
riusz Dymacz, zdobywca 26 pkt. 
WŚród chorzowian najskuteczniej­
szy był K. Safronow (35 pkt.) -
gracz, który w przerwie letniej przy· 
mierzał się do gry w Resovii (był na­
wet z rzeszowskim zespolem na 
obozie przygotowawczym) . Nie 
mieli Większych problemów z upo­
raniem się z benIaminkiem z Cie­
szyna we własnej hali młodzi za· 
wodnicy Stali Stalowa WOla, którzy 
pokonali KKS 89:73. Siarka Tarno­
brzeg zgodnie z oczekiwaniami nie 
podJęla właściwie walki w Walbrzy­
chu, ulegając Górnikowi 67:91 . Po 
rozegranlu.11 kolejek w tabeli pro­
wadzi z kompletem zwycięstw Start 
Gala LubUn. Stal zajmuje 3. miejsce 
(20 pkt.), Greinplast Resovia Jest 7. 
(17 pkt.), Znicz-Urban (16 pkt.) pla· 
suje się na 8. miejscu, zaś Siarka 
(15 pkt.) Jest 13 . 

000 

Przyjemną niespodziankę spra­
wIły swoim sympatykom, wal­

czące o wejście do) ligi , koszykar­
ki Stali Stalowa Wola, które poko­
nały na własnym obiekcie rezerwę 
krakowskiej Wisly 66:63. Nie udalo 
się z kolei sięgnąć po drugą wy­
graną w sezonie MlKS Rzeszów, 
który uleg! w sali gimnastycznej 
II la MaS Chrzanów' 60:69. AZS 
Rzeszów pauzował w tej kolejce, 
ale mimo to akademiczki, które w 
sześciu meczach zgromadziły kom­
plet punktów, zachowały pozycję li­
dera. Stal (11 pkt.) zajmuje 4. miej­
sce, a MLKS (8 pkt.) jest 6. I wy­
przedza jedynie zamykającego ta· 
belę Górnika Wieliczkę · 

000 

Wspaniale spisały się na roze­
granych w belgijskiej Ganda­

wie mistrzostwach świata w akro­
batyce sportowej zawodniczki Sta­
li Optimus Rzeszów - Brygida Sa­
kowska i Katarzyna Wojturska. Rze­
szowlanki zdobyły w konkurencji 
dwójek żeńskich dwa srebrne me­
dale (w układzie dynamicznym I 
wieloboju) I były to jedyne medale 
polskiej ekipy na tej imprezie. 

000 

Byty mistrz świata na żużlu An­
glik Gary Havelock sfinalizował 

kontrakt na występy w przyszłorocz­
nym sezonie w barwach Stalł Rze­
szbN. 07ja!acze rzeszowscy podpisali 
z Brytyjczykiem umowę na minimum 
12 spotkań, przy czym liczba ta może 
ulec zmniejszeniu w przypadku, gdy­
by zawodnik w którymś z meczów 
uzyskał mniej niż 8 pkt (szerzej na 
SIr. 16). Oprao::oNal CK 
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18 PIŁKA NOŻNA 

Ostre strzelanie pod Wawelem 
Wawel Kraków - Polonia 2:5 11:3) 
Bramki: 0:1 B. Kawecki 7. min. 0:2 D. Jaroch 13. mln. 0:3 Hajduk 34. min, 1:3 Szymanowski 45. min, 
2:3 Szary 52. min (karny), 2:4 Hajduk 55. min, 2:5 W. Jaroch 89. min. 
Wawel: Gawel - Łuszczek (46. Kossak). Tyfka, Kurkiewicz - Szumiec (78. Ryś). Szary, Wołowicz, Szymanowski, Pater 
- Rusin, Kawski (46. Mielec). 
Polonia: Abram - Niemiec, Załoga. Kud, Slrzalkowski - B. Kawecki (70. M. Kawecki I), Sierżęga, Pankiewicz, 
W. Jaroch - D. Jaroch (84. M. Kawecki II), Hajduk (79. Andruszewski). 
std:r.lował : Jacek Ligęza (lublin). Żółte kartkI: Tyrka oraz Kud j D. Jaroch. WIdz6w: 150. 

Poloniści. s<lmi nie pozbawi!:ni 
kłopotów (ci,rgłc nieporozumie­

ni:! n3 Ilcsocjalnym zawocłników) , wy­
korl.yslali j~:t.czc większe .. ..amjc~-ljnjc 

gry o.,;u,,". Ja",cha 
po kontuzji był bardzo udany. 

Lobo·Stal - Kamax f:O (0:01 
Bramka: 1:0 Oajek 60. min. 
Lobo-Stal: Holowińsk i - Miloś , 
MOłodziński, Serafin, Pszeniczny­
Pancerz, Us, Abramowicz, Gera 
(68. Jędrusiak) - Marud, Gajek. 
Kamax: Kulig - Dobosz" M. Słysz, 
Dąbek , Futoma - Hader, A. Kiszka, 
Sykała, Czerwinski - Gwóźdź , Fajgier 
(59. A. Kiszka). • 
stdzlował: Andrzej Biały (Krosno). 
Żółta kartka: Mi/oś . Widzów: 300. 

lI" :lm~IX wys l qp ił w ~ I icl cu [)cz 
Rs\\'oich dwóch podslall'owych l.a­
wodników: E. Slysza (karTki) i ~'1. 
Pindy (slUd ia).i (O mia ło decydują­
cy wpływ na poczynani:! ofensyw­
ne gości. Obie jedenas Iki 'l,UCZ1(ty 

mecz oSlrożn ic. bardz iej ziLbczpic­
CZ:łjąC dos tc;p do włas nej br:lInki, 
nii myś ląc o :Jlaku . Dopie ro w 13. 
min miej sce,wi przeprowadz ili 
s k ład nq akcję - Serafi n przed rybIo­
wał z pitk:l ... 50 m i z linii końco­
wej podał do Maruda, a len rraflł 
piłką w s ł upek. W 34. min Fajgier 
odebra ł piłkę Mołodzińsk iemu i ra­
zem z Gwoźd ziem s lar~~li przed 
szansll wymanewrowanlll SlOpera 
Siali, ale la sylllaej:l I:!k ich zasko­
czyi:!, że s i ~ pogubili. \V 45. min błlłd 
popełnił Dąbek, pi ł k~ przech wyci ł 
Marud. klól)' i tym r.:lzem w sy tuacji 
sam na smn z Kuligiem pr.tCsl rl.Cl il. 
RozslrI.ygni~cic padlo w 60. min -
lewą Slfoną uciekł z p i łką Pszenicz­
ny, zagral do wychodzącego na wolnq 
pozycje; Gajka, a Icn s l rl.a łem głową 
nic dał sza ns Kuligowi. Kamax pró­
bował jeszC't.e wyrównać, alc slrt.aly 
Gwoźd zi" i Arkad iusza Kiszki by ły 
nieccInc. (dom) 

JKS ~ Kolbuszowianka 0:1 10:0) 
Bramka: 0:1 Hopek 60. mln. 
JKS: Kruba - Mazur, Bartlomowlcz, 
Romanow - Budzisz (46. Wąsowicz , 
50. luczyk), Baran (46. Saramak) , 
Pielryna, Żelazny, Noga (46. Barnak) 
- Szmuc, Ulwin. 
Kolbuszowianka: Król - B. Cieśla, 
lorenc; _ (55. KsiążekI, 

Blicharz - Mazurek, Romaniuk, Warzo­
"'" iarl<"""" (00. G. Cieśla) - $<o 
185. Serafin), _ 188. Rankiewk:z). 
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organizacyjne II' drużynie ubiegloroc/.· 
nych II -łigowt'bw i odnieśli w KI'Jko­
lI'i~ prt.ekonywujące zwycil;SIWO. 

W wymianie akcji ofensywnych. 
j:lkie nart.ucili sobie obaj rywale na 
począlk u meczu zdecydowanie lep­
si okazali s ię pr/.emYŚ I :mie. Już w J. 
min Boguslaw Kawceki mógł strt.e· 
li ć gola, a łe [rafił piłkq w kr:lkow~kie· 
AO bramkait.a. CZTery minuty później 
Polonia obj~ła prowadzenie. l Ym ra· 
zem B. Kawcckiemu pomógł uzyskać 
br.,lmkę Gawcl, który nicfoflunn ie 
wyhijał pilkę ze swego pola brJmko­
wego. Kolejne mlienie uzyskał dl:! 
gośc i D:lfiusz J:mx;h, klÓry wykon . 
czyi składną akcję poloniSTÓW. Kiedy 
w 28. min Grzegorz Hajduk podwyż­
szyi na 3:0 wydawa ło s ię , że jest już 
po meczu. Tymczasem polon i ści stm-

eili gola .,do szatni" - rykosze t po 
rt.ucie wolnym bitym prlez Wolowi­
eza, trafił do Szym3nowskicgo a ten 
pokonał G. Abrama. Siedem minut 
po przer.,,oje gospodart.e złapali kon­
takt bramkowy - za faul P. Zalogi na 
Rusinie w obrębie pola karnego, sę­
dzia podyktował rw t karny zami e. 
niony na bramkę przez Sza rego. 
Odpowiedź gośc i był a nalyc hmia. 
slOwa - po szybkiej akcji ofensyw­
nej Grzegorz Hajduk strz3 !t: m 
głową u lcmpcrował zakusy wojsko­
wych na kOit.ysmy dla nich wyni k. 
W końcówce meczu przyjezdni po­
twi erdzili leps;ł;'1 dyspozycję golem 
uzys kiłn y m przez Waldemara Jaro­
cha , klóry by ł najszybciej przy pił ­
ce po slrt.ulc Bogusława Sierl:~gi w 
poprzeezk~. Z·ak 

W pozostałych meczach: Tłoki -Cracovia 2:1 (Z: I ), Unia - Gór­
nik 1:2 (0:2), Lublini::l!1ka - Wis łoka 0:0, Sandecja - Błękitn i 2:0 
(2:0), MG ~" ZKS - Sral-Polimarky 2:0 (0:0 ), Pogon - Sral-Herb 2:0 
( I :0, Proszowianka-NaflOmontaż- Dalin 1:0 (0:0), Tomasovia -Avia 
},3 10,3). 

s.ctzlował: Rafał Krężarek (Krosno). 
Ż6łte kartki: Kosiorowski i Sito. 
Wlcb6w: 150. 

B cz zua ngażo~l'an i a i wol! \\'al~i 
meczu wygrJc po proSIU niC moz­

na, o czym bo leśnie prt.ckonali sit;: ja­
rosławscy pi lkarl.C. Dawno nic widzia­
no lak słabo grJjącego J KS. który w 
sobol~ ani razu nic zagrozi I bmmre 
gości . Bo czyż za takie r,nozna uznać 
bardzo nicceln;j główkę Zclazncgo po 
ccmrt.e Piclryny w.3 7. min albo strt.al 
Iludzisz:! z os rrel,,'O kqr:! pięć minur 
później? Nic. absolulIlie nic! Gmj:wy 
zaledwie poprawnie gośc i e jU-l uo 
prt.erwy mogli prowadz ić, ale Kruba 
IV 6. i 30. min obronił s tr/.;\ł y Si lY zza 
pola karnego. W 22. III'; n . wyszcdl 
obronn'ł nrką po slrt.ale Zarkowskie­
go, a chwi lę ptli niej Wart.och;lllie trJ­

iii w bramk~ z 14 m. Jedyny go ł me­
czu padl w bO. mi n, kiedy to Kruba 
minąl s ię 7. płask im dośrodkowaniem 
Ksi'łŻ k:l , a ~'bzur nic upilnowa ł Hop­
ka, ktÓfy z bliska wpakowal piłkę do 
siatki. \V 84. jcszcze raz "Iopek, li II' 

90. min Fr.mkiewicz byli bl iscy pod­
wyższenia wygranej swojego zespo łu , 
lecz minimalnie chybili. (kraml 

BrzozovIa - Czuwaj 2:0 (0:0) 
BramkI: 1:0 Cyparski 65. mln, 
2:0 Terlecki 83. min. 
Brzozovia: Sobolak - lablsz, 
Zab/ofny. Gryń , Lechoszest -
Szerszeń, Korab (85. Biega), Terlecki 
(SB. Fugas), Orłowski (6S. Hendrzak) 
- Pirszak, Cyparskl. 
Czuwaj: Michalski - M. Indyk, Stec, 
Duński - Paczkowski (46. Sakowskl), 
Krywiak (78. Danie/ak), Kot, BIasz­
czyk, Mach (7S. B. łndyk) -
D. Sobejko-. Nuckowski (70. Ekiert). 
Sędziował: Alldrzej $wider 
1_). ŻOłte ..... " Cypa<s. 
oraz Duński i Michalski. WIdzów: 200. 

Pocz:ttkowe minuty nałeżały do 
gospodart.y, którt.y już II' 4. min 

slwort.yli groin:] sylUacjy pod bramką 
Ivl ichałsk i ego. W kolej nych fragmen· 
tach gry walkil fr\\'ala o opanowanie 
środka boiska. W rym elemencie gry 
przemyślanie wyraźn ie zawod zili. 
Przede wszys tkim gd z i eś zagubili 

• 

zadziorność, klóra cechowała ich IV 

dotychczasowych pojedynkach , slqd 
IV Icj porowie nic stwort.yli sobie kla­
rownej sYlUacj i strt.eleckiej. Niemra­
we widowisko ożywilo się pod konil'C 
[ połowy i to nic Zil spmwą pilkar.ly, a 
grupy tak z\l"Jnych fanów prt.emyskie­
go Czuwaju. Nic wiadomo, kto roz­
poczql. alc fakt pozostaje faktem, że 
prlez naslępnych 40 minO[ po boisku 
nie bieg:.lli piłkart.e, a rozwydrzone 
.,dzikusy" uzhrojo ne \\' kamicnic i 
!laszki. W rym t'i'.asie pilkarLe odpo­
czyw,lli \I' szumi. Po usu nięciu pscu­
dokilJiców zc stadion u spork:mie mo­
gło być konrynuowane. II połowa była 

już nicpomyślna dla gości. Gospoda­
rt.c - po dwóch dośrodkowaniach ze 
sk rt.ydła - dwa r:lzy tmf'ili w świ3tło 
bramki Michal skiego. Między tymi 
brJmk3mi dobrq ok:v.ję do wyrówna­
nij mial Sakowski, a i'''lchwilę Danie-' 
lak - obie zlllm:cpaszczone. Z·ak 

Orzeł - Izolator 0:0 
Orzel: M. Krupa - Drynlak, Miklasz, 
Dąbek (70. Kielbickl), Jucha -
Kowalik, A. Krupa, Kwaśny, GuJda 
(46. Panek) - Skiba, Groch. 
lzołator. Nlerojewski - Gnida, 
Szymański, Kruczek, Baran -
Miko/aJczyk (85. Mosior), Stachura 
(4S. Żebrakowski), Mik/oś, KlImczak­
Tłuczek (46. KocOl), Górka. 
Sfdzlowal: Jacek Czechowicz 
(Krosno). Żółte kartkI: Kowalik 
oraz Szymański , Górka iŻebrakow· 
skI. WIdz6w: 350. 

Na zakonczenie rundy jesiennej 
kibice w Przeworsku obcjnc1i 

bard .. .o slabe widowisko. Szczególnie 
zawiedli b'OSpodart.e, klórt.y postawą w 
tym mecw porwierdzili słabe pnygo­
towanie do regorocmego sezonu. Nic 
specjlllnego nie pokazali też piłkart.c z 
Boguchwały. W I polowic praktycznie 
nic nic dzi.lło się na boisku, a obie je­
denastki oddały po jednym celnym 
sm.ale na br.:łmkę. Lepsza była II od­
slona, w klbrej korl.)'s lOiej i' .. 1prczcn­
towali się gości e. Izolator wypmcow:tł 
sobie dwie okazje, po których mógł 
'I.uobyc prowadzenie, Najpier.v, w 62. 
min , na bramkę M, Krupy b"ówkował 
Górka, ale miejscowy bmmkart. nie da/ 

bCIE PODISARPACKIE 

III LIGA 

, . TłokiGorzyce ........ · .. ··· ······ .. ,···· .... ·· .. ··· 16 ...... 44 .... · .... · .. · 14-2-O ·· .. · .. · .... ~· 31 :5 
2. Unia Tarnów ....................... ··· 16 ............. 39 ............. 13-0-3 · ............ 36:12 
3. Cracovia Kraków .............. ···· .. ··· .. ········ 16 ,.. .. 37 ............. 12-1-3 · ............ 27:11 
4. ProS2owianka-Na~omonta.i Proszowice 16 .............. 26 · ........ · .... · 8-2-6 .... · .. · .. ·" 30:28 
5. lublinianka lublin .. .. .... · .... · 16 .............. 25 ... ... ...... 7·4·5 ............ · 19:16 
6. Dalin Myślenlce .... .. 16 ... " ......... 25 .... 8~ 1-7 .......... · .. 19:17 
7. Polonia Przemyśl . .. .... · .... .. · 16 ..... ..... .... 22 ...... ....... , 6-4-6· ............ 21 :21 
8. Gćtnik Wielicika ....................... .. .. 16 ...... , ....... ~1 .' ............ 6-3-7 .. · .......... 22:20 
9. Stal·F'olimarky Rreszów .......... 16 .... · ........ ·21 .............. 6-3-7 .... ...... ·" 12:14 
10. Błękitni Kielce ........ ··· .. ·· .. ·16 " ............ 21 .... ........... 6-3-7 .... · .. """ 17:21 
11. MG MZKS Kozienice .. · .. · .. · ...... ········· ·· 16 .. .. ·· .. · .. · 21 ..... , ......... 6-3-7 ........ · .... 17:25 
12. Wisłoka Dębica ........................ · ...... · 16 " ............ 20 ..... " ........ 4-8-4 ........ " ... 15: 1~ 
13. Tomasovia Tomaszów lubelski ...... 16 17 ...... · .. · .... · 4·5·1 ............ · 21122 
1~ , F'o!IoI'Ileiaisk ..... .. .... · ...... 16 ." ........... 16 .. ........ ... 5· 1~ 10 ........ · .... 14:24 
15. Avia Swidnlk ........ ..· .. · ...... 16 .............. 14 , .............. 3-5-8···" .. · .... , 19:26 
16. Wawel Kraków .. ..................... .. .. 16 .... ·· ........ 13 ............ · 4-1-" ............ · 15:30 
17, SandeCja Nowy Sącz .............. 16 .. · 12 ...... .... · .. 3-3-10 · .... , .. ",,, 16:26 
18. Stal-Herb Sanok ......... " ..... " .......... ,, 16 ........... ... 12 ............. 3-3-10 ...... """, 14:32 

si" 1.askoc'l.)'ć, a w 77. min gospodarly 
od utralY 1.'Ola urJ(()wll ł słupek po srna­
Ic Kocota. Orl.Cl, pomimo słabej gry w 
całym meczu, mógl go rozsrnygnąć na 
swoją kort.yść II' 89. min, ale str/.al p.Jn­
ka,oddanyz5 m, t mfił tylko w boczną 
siatk~. K.P. 

__ -_ t,t Ct,t) 
Bremki: f :O Brażkowski 27. mln, 
1: 1 Mastaj 44. min. 
Syrenka-Cuml: Maziarski -
Taciueh, A. Makarowski, W. Makarow­
ski (78. Baran), Wilk - Kisała, 

Maziarek, Kłopot, Migas (46. Misiąg) 

- Brażkowski, A. Wikiera. 
Karpaty. KowaHk - Bęben (88.--Skrok), 
Cwynar, Bernacki, Zych - Wierdak, 
"""""' T"""",""" (58. """"I, 
WestweIeoY:z (73. _ - ..... , Ząbek. 
SędzIował: Eryk Torczyr'lskl (Dębi­
ca). t6łte kartki: Zych, WestwaJe­
wicz i Cwyoar. Wklzów: 200. 

W I połowic, w klórej było dużo 
walk i, zadnej z druż y n nic 

udało się u zys kać z naczącej prze­
wagi. co obrazują nic rylko zdobyte 
gole, ale i niewykorzyslane sytu­
acje. PiCr.VSZ:1 zaprt.epa scił II' S. min 
Wes lwa Jcwicz. trafiając mocn ym 
strzałem znajdującego się II' pobli-

IV LIGA 

żu bram ki ... Cwyn:lra, pot em ~·I :.I­
ziarek z rzulu wolnego uderzyl w 
słupek (34. min). a 4 minu ly póź­
niej po jego \\'rZUICC, Btażkowski z 
woleja s trze lił nad poprzeczką, po­
dobnie jak II' 42. min Ząbe k. Pro­
wadzenie dla gos podarzy uzyskał w 
27. min strza łem z 10 m 8łażko\\'· 
ski. fina li zując szybk i wypad A. 
\\r, kiery z g łę bi pola. Wyrównał z 
b l i~ka Ma staj , który nll minul~ 
przed przerwą wymanew row:lł wraz 
z Ząbk i em obronę i bram karza 
miejscowych. Po zmianie st ron już 
dość wyraźnie przeważali gośc ie i w 
65. min po indywidualnej akcj i Z:j­
bek mocno kropnął z 20 m, ale 
Maziarski inSTynktownie wybił pił­
kę Ila róg, zaś w 72 . min najpierw 
Westwa lewicz, a chw il(,: pMni ej 
Ząbek nic zdołali smclić do ods/o­
ni~ lej brJmki i sytuacje wyjasni ł nad­
b iegający Misiąg. (kram) 

W pozostałych meczach: 
Rafineria - Piast 2:0 (0:0), Rze­
mieślnik - Rcsovia Ik sgraph 
1:1 (0: 1) , Sokól - Uni a 2:0 
(LO), Strug-Herman - Blękil­

ni 0:0. Pauzowala Dynol'ia. 

, . Alemieślnik Pl llfIO .......................... · .. · 17 ............. 39 ............. 12-3-2 ............ · 31 :14 
2. lC<lmax Kaftczuga ............... .. .. 17 .............. 33 ............. 10-3-4 · .. ·", .. ·,,· 36:17 
3. Resovia Resgraph Rleszów ...... · .. ~ .. 17 .............. 32 ....... , ....... 9-5-3 .. · .. , .. · .. ·; 38:13 
4. Kolbuszowianka Kołbuszowa ............... 17 .............. 31 ............... 9-4-4 ...... "" .. · 27:13 
5. Unia Nowa Sarzvna .. · ...... ·· .............. · .... 17 .............. 29 ............... 6·5-4 · ...... · .... · 27: 16 
6. BlęIo: ilni AoDClVce .............. · ........ · ........ 18 .............. 28 ............... 8-4·6 .. " .. "" .. · 29:25 
7. lobo-Sial Mielec .. ·.,· .. "' .............. ··-··· .. 17 .............. 27 .... .. ......... 7--6-4 · ........ "" 30:26 
8. Slrug-Herman Tvczyn · .......... · .... · .......... 17 ....... :" .... 26 ............... 7-5-5· .. " ...... ·, 29:26 
9. lzolalor Bogucilwała ........ · .............. · .... · 17 .............. 23 , .............. 6-5-6 .......... · .. 27:26 
10. Rarinefia Jasto .................................. · 17 .............. 22 ............... 6-4-7 .. -" .... · .. 24:27 
11 . JKS Jarosław .... ą ....... • ............ • .. ·" .. • .. 17 .............. 21 ............... 6-3-f1 · .......... ·, 28:24 
12. Kafpa1y Ksosno ................................... 17 .............. 21 ................ 6-3-8 .. _ ......... 15:26 
13. Ovnovia DynóW .... · .... • ............ · .......... · 17 .............. 20 ............... 5-5-7 ............ · 31 :37 
14. Syrenka-Czami Pawlosiów .............. · .. · 17 .............. 19 ............... 5-4-8 .......... · .. 18:31 
15. Sokól ~OIów Malopolski ........ 17 .............. 18 ............... 5·3-9 ............. 21 :30 
16. Piast Nowa Wieś ................................ 17 .............. 17 ............. 5-2-lO · .. · .... · .... '2ti:41 
17. Czuwai Przemyśl ........ · .... · ........ · 17 ...... "" .... 16 ........ .. ..... 4-4·9 ............ · 15:37 
18. Bllozovia Brrozów .. · .............. 17 .............. 15 ......... .... 5:.0-12· .... · .. ·· .. , 21:34 
19. Olzet Przewo!sk ............ · .... · ........ · ...... 17 .............. 13 ............. 3-4-10 ............ · lt24 



bCIE PODKARPACKIE 

Klasa reglon.lna 

stałsl 
Polonia - Sanowi. Lesko 1:1 
CO"" 
Bramki: 1:0 KopeC 50. min, 
I : 1 Wojciechowski 75. min. 
Polonia: Cisek - Kindlik, Szczepa­
nowicz, Orłoś, Horbowy - Poszpur, 
Roslecki, Szczurek, Kucab 
(67. Janowski) - Wojnarowicz, 
Cwiek (35. Kopeć, 86. Kozioł) . 
Sfdzłowal: Andrzej Podtasek 
(Dębica). 

Gospodarze byli w tym meczu 
zdecydowanym faworytem, ale 

pokpili sprnw9. W I połowic mieli 
prt.cwagc; \II polu, nic pouafiJijcjjed. 
nak wył>.orlysUlc. W d ruży ni e. An­
drLcja Zł obińskiego najlepszą ob­
l.ję w [cj części gry m i ał Szczurek, 
ale w 44 . min trafil piłkll \II s ł upek. 
Kiedy w 50. min Kopeć wyszedł na 
czystą pozycję i r.am icn il t ę oka­
zję na brumkę:. wydawało sil,:, 1.e 
da lsze go je d la polonistów to kwe­
stiu czasu. Tak się, nic Slało - sw· 
proce ntowych sytuacj i nie wyko­
rzys rali: Kopeć (60.) i Kuca!> (61. 
i 64. min ). Gościc n:łrom i ast ro co 
miel i, nie zmarnowali - po kontrze 
w 75. mi n Wojcicchowski wyszcdl 
na dogod ną pozycję i suzalem w 
dlugi róg pokonał Ciska. 5 min ut 
późn i ej Szczurek. hędąc w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem Sano­
vii, t rafi ł pi l ką w slupek, a Polonia 
zap rzc paści l a okazję do podrepe­
rowan ia skromnego dorobku pu nk" 
towego. 

Unia Nowa Sarzyna - DynovIa 
2,2 CO"" 
BramkI: O: l P. Pyś 53. mln, 
0:2 Mielniczek 74. mln, 1:2 Czarnuch 
81 . min, 2:2 Czarnuch 85. min. 
DynovIa: Marszałek - Bucyk 
(50. Karoas), Pyroa, R. Pyś, Wr6blicki 
- Chudzikiewlcz, Szeremeta, M. Pyś , 
Kijanka - Mielniczek, P. Pyś. 

P ierwsza po łowa uplynę ł a pod 
7.nakiem równorlędnej gry. Po 

zm ianie srron dynowianie zaczę l i 
dyktować w:łrunk i gry i kiedy w 74. 
min prowadzili już 2:0 wydawał o 
s i ę, że nie dadzą sobie odebrać zwy" 
cięstwa. W ostatn ich 10 minutach 
nic ustrzegli się ])Iędów - gospoda­
rze po dwóch udanie wykonanych 
rzutach wolnych doprowadzili do 
wyrównania. Z·ak 

Słal Rzeszów - Sok6ł Lubaczów 
0" CO," 
Bramka: 0:1 Mazur 37. min. 
Sokół: Stachurski - Kot (65. 
Goniak), Kudyba, Wojtak, Dudzie 
(70. Nieekarz) - WoJciechowski, 
Cieplicki (75. Okojew), Krzych, 
Omiotek - Mazur, Mai. 
$tdzłował: Wojciech Geldner 
(Krosno). 

S enS;Jcyj ne zwycięstwo nad !idc­
rem rozgrywek odniós l Sokól. 

Lubac"lOwi:lOie, którym w tym roku 
niezbyt się wiedzie w rozgrywkach 
juniorów zagrali w Rzeszowie nie­
zwy kle ambi t nic. Pos tawil i w tym 
spotkani u na otwartą gre; i po me­
cz u zb ie rali zewsząd grat ulacjc. 
"Zlotf bramkę zdoby ł Ma7.ur, któ­
ry wyko rzysta ł nie porozum ienic 
miejscowych obrońców ze swoim 
bramkarzem i sPl)'t nic um icśc il pil" 
kę w siatce Stal i. Gospodarze ca l ~ 
II po lowę naciskali bardzo mm'no, 
ale dobry dzicń miala obrona i b"'Jm­
kan Sokoła. E.. MUUNSKI 

Stal Sanok - M"KS 3:1 (1:1) 
BramkI: 0:1 Perczyk 15. mln, 
1:1 Grabori 40. mln, 2:1 Kosiba 
58. min, 3:1 Kosiba 69. min. 
MolU: Chowaniec - Puńko 
(80. Soczek), Środek (30. Gargas), 
Pukaiski (85. Łuc) , Bednarski -
Wysocki, Perczyk, R. Kozłowski , 

D. Kozłowski - Bojarski, Kulaj. 

$tdzIowal: Robert Kubas (Rze­
szów). Czerwona kartka: 
R. Kozłowski (56. mln). 

W pozostałych meczach: 
Radomyślanka Radomyśl - Stal 
Mielec 0:0, Igloopol Dębica - MKS 
Dębica 0:1 , Karpaty Krosno - Pogor'l 
Leżajsk 7:1 , MOSiR Jasio - Resovia 
Rzeszów 2:0, Przelo\T1 Besko ­
Podkarpacie Pustynia 1:3. 
W lI'łtłCZ&i zaległym: Dynovia - Siał 
Sanok 1:2. 

l. Stal RI .... ,." ....•... 16 ..... 35 .... 41.12 
2. MOSiR ................ 16 ..... 33 .... 44:22. 
3. MJKS ._ ....... .••••••. 16 ..... 32 .... 40:11 
4. Podkarpacie ........ 16 ..... 30 .... 23:16 
5. Karpaty ... .... ........ 16 ..... 27 .... 33:18 
6. lgloopol .............. 16 ..... 24 .... 35:25 
7. Resovia ............... 16 ..... 24 .... 21:20 
8. Pogoń •.. ............•. 16 .•... 24 , ... 30:41 
9. Radomyślan\'.a .... 16 ..... 22 .... 25:24 
10. MKS D .............. 15 ..... 22 .... 17:19 
11. Słal 5 ................ 16 ..... 21 .... 19:26 
12. Polonia ., ..•. , ...... 16 .•... 20 .. ,. 19:23 
13. Sial M ............... 16 ..... 19 .... 16:16 
14. Pt7elom ............ 16 ..... 19 m. 21:36 
15. Dynovia ..•..•...... 16 ..... 18 .... 24:33 
16. Upla .........•..•..... 16 ..... 14 ... . 22:32 
17. Sok6l ................ 16 .. ... 11 .... 17:43 
18. Sanovia ............. 15 ..... 1 ...... 20:56 

mlod$i 
Polonia - Sanowla 2:1 (0:1) 
Bramki: 0:1 Szaramowlec 14. min, 
1:1 Tomach 69. min, 2:1 Zajc 73. mln. 
Polonia: iygala (41 . Alik) - Giela­
rawski (61 . Radochoński) , Marszalek, 
Zajc, Lech - Kogut, Hanus 
(60. Kowalski), Kogutkiewicz 
(78. WInnicki), Rybnicki 
(70. BaIawender) - Sedlaczek, Tomach. 
Sęddował: Mariusz Szewczyk 
(Dębica). 

Podopicczn i Macieja Ryniaka za­
czę l i dobrze, jednak ieh akcjt: 

kończyły się głównie przed polcm 
karnym gośc i. Przyjezd ni , po jednej 
z ko ntr, zdoby li prowadze ni e i 
urrzymywali go dość dlugo. M łodzi 
p ił karze Polon ii arakowali, jednak 
nic bylo wykończenia akcji. Dopic" 
ro \II 69. min Tomach OIrzymal po" 
danie z głęb i pola i nic zmarnował 
okazji II' sytuacji sam na sam z 
bram karlcm Sanovii. Cztcrv minu­
ty pM.nicj dynam iczną akcJ« polo­
nistów wykończy l strza ł em nad 
bramkar7.em gosci Zajc. Kilka oka­
zj i poloniśc i nic wykorzyst:J li i to 
mogło się zcmscić, bowiem gOSc ic 
II' 76. min wykonywali rlut karny, 
któl)' obron i ł Filik , a \II os t;Jt ll iej 
minucie napastn ik gośc i nic tralii 
dobrze w pi l kę·, hędąt 5 m od bmm­
ki Polonii . l·ak 

Słal Aau6w • Sokół 5:1 (2:01 
Bramka: Hakalo. 
Sokół: MiłQor'i - Walczyk 
(41 . Dubiel), Szałar'lskl, Nieckarz, 
IInicki (41 . Wilko) - ŻUkowicz 
(50. Maduła) , Guzir'lski (60. HOfeczy), 
Hakało, OkoJew - Goniak, Batycki. 

Pomimo pol'riki młodzi pilkarLC 
Soko ł a pozost:łw il i \II Rzcszowie: 

dob re wrażen i e. Honorową bmmk« 
dla lubaczowian zd(Jbyl z r/.utu wol­
nego Hakalo. W końcówce meczu 
Sokół mógł zm niejszyć. rozm.ial)' po­
mżki , ale smaly Okojewa i Zukowi" 
cza tmli ly w popneczkę. E. M. 

Stall. - MolU 0:3 (0:1) 
Bramki: 0:1 Żelazny 15. mln, 0:2 
Gilarski 50. min, 0:3 Motyka 70. min. 
.... U: Dudek - Cetulec, tuc, Hadryś 
(Mokrzyński) , Bogonos (Jamiński) -
Mazur1dewicz (BurnagieQ, Plamilzer 
ftN. Soczek)1 Motyka, Sroczyk 
(Gilarski) - Zelazny, M .• Soczek. 
$tdzIowal: Bernard Stachowlcz 
(Azeszów). 

Unia - DrnovIa 5:3 (3:0) 
Bramki dla DynovII: Romański 2 
I J. Kiełbasa. 

PIŁKA NOŻNA 

W pozostałych IMCUCh: 
Radomyślanka - Stal Mielec 1 :2, 
Przełom - Podkarpacie 3:2, Igloopol 
- MKS Dębica 0:0, Karpaty - Pogoń 
l :0, MOSiR Jasio - Resovla 2:3. 
W meczu zaległym: Dyoovia - Stal 
Sanok 1:1. 

1. Sial Al ........ .. ...... 16 ..... 41 .... 74:12 
2. Resovia .. , ........... 16 ..... 41 .. ,, 72:23 
3. Sial M .•..•............ 16 ..... 39 .... 42:16 
4. lgloopol .............. 16 ..... 37 .... 49:14 
5. MOSiR ................ 16 ... " 31 .... 61:23 
6. Karpaty ............ ... 16 ..... 31 .... 55:22 
7. Słał S ........ ,., ... .... 16 ._ .. 28 ., .. 38:33 
8. MJKS .................. 16 ..... 27 .... 35:25 
9. Uma ••.................. 16 ..... 22 .... 28:25 
10. Radorrri~lanka .. 16 ..... 20 .... 26:36 
11 . 1\1101113 ............• 16 ..... 19 .... 27:23 
12. Podkarpacie ...... 16 .~ ... 17 .... 21:36 
13. MKS D ............•. 15 ..... 14 .... 10:26 
14. Dyoovia .... .. ...... 16 ..... 11 .... 26:60 
15. Sokół ............. ... 16 ..... 11 .... 22:57 
16. Sanovia ............. 15 ..... 9 ...... 14:56 
11. Przełom ............ 16 ..... 6 ...... 16:84 
18. Pogoo ............... 16 ..... 3 ...... 11 :56 

klasa okręgowa 

starsi 
I . CzuwajPrzemyśl .. " ... 26 .... 45:11 
2. Orzeł Pr1ewom; ,.. 11 ... 22 .. .. 23:11 
3.SyrenkaR ............ ll ... 22 .... 25:14 
4. Czarni Oleszyce ... 11 ... 19 .... 34:25 
5. BlyskawicaR ....... 11 ... 19 .... 16:17 
6. BizooMedyka .,,; .. 11 ... 16 .... 31 :22 
7.lęk, 0SIrów ........... l1 ... 16... .23:26 
6. Pągoń Lubaczów .. 11 ... 14 .. .. 15:18 
9. KartW;Kai\czuga .. 11 ". 12 .... 27:28 
10. So~ól Sleniawa .. II ... 8 ...... 22:32 
11.PiasIN ... ~ .... ...... 11 ... 1 .•. .•. 14:33 
12. GolhClan\'.a ........ II ... 1 ... ... IB:56 

młodsi 
l. KaIna( Kańcruga •• II ... ~ 30 .... 51;4 
2. Czuwaj Przemyśl .. 11 ..... 28 .... 35',1 
3. Syrenka R ............ 11 ..... 24 .. 55:19 
4. Orzeł Przeworsk ... 11 ..... 22 .. 38:18 
5. Czarni OleszyCe ... 11 ..... 19 .. 41 :27 
6. Pog(~H.uhaClllw .. 1I ..... 16 .. 26:29 
7.50.':61 Sieniawa .... 11 ..... 10 .. 30:38 
8. PiaslN ......... ...... .. ll .... . l0 .. 16:49 
9. Błyskawica R ........ 11 ..... 9 .... 24:37 
10. GoI"iiczanka ... ... .. II ..... 9 .... 11 ;36 
II. BizonMedyka .... 11 ..... 9 .... 14:52 
12. t.ękOslrOW ..... ~ .. 11 ..... 6 , ... 11 :52 

Sprostowanie 

W poprzednim numerze, w re­
lacji z meczu Czarni-Syrenka 

- Sanovia (V liga - M iędzyokręgo" 
wal M przekręcili śmy ~ nazwisko 
braci Pelsów (było : Ple ns) , którzy 
występowali w barwach ekipy z 
Raźwienicy . Serdeczn ie przepra­
szamy! 

To będzie mecz! 
Długo trwały poszukiwania partnera 
dla drużyny piłkarskiej PQłonii , by 
rozegrała znaczący mecz w ramach 
Jubileuszu klubu. 

P ucharowa porażka prlcmyskicj 
jcdennstki z kmkowskim Hutni· 

kiem 7.apr/.epaści l a grę z l-ligowcem, 
który 1. u""..ędu musiałby odwiedzić Prze­
myśl. Fia:;kicm 7.akońc'l.yły sicr nCb'OCja­
cjc z Wisłą. Dtialaczc sekcji nic wkoń­
l"Ą~i poS".t:ukiwań, i ... znaleźli -za miedzą, 
nic mniej atrakcyjnego partncm. 

13 listopada do Pr.t:emyśla prL)'" 
jeźdża drużyna Karp:1t Lwów. króm 
akru;Jlnie 11')'stępuje w ukrainskiej 
ekst"'Jklasie. Wmzz :łktualnymi ligow· 
cami do Prlt:mysla zje:i.dża d rużyna 
II'crer3nóll' tego klubu, któr:t prawic 
w całoiki tWorzą 7~.wodn icy Karpat­
zdobywcy puch:.HU byłego ZSRR z 
kOlie:! lat 7V. Oldbojc Karp;Jr i Polonii 
jako pierwsi wybiegną na boisko p"'i.y 
ulicy Sanockiej, by rozegmć towar!.y­
skie spot kanie o godz.12. O godz. 
13.30 natomiast odbędzie si(,: między" 
narodowy mecz pomiędzy Karpa!::l" 
mi Lwów i pr.temyską Polon ią. Z·ak 
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Werdykty WydZiału Gier przemyskiego QZPN 

Surowe kary 
Wydział Gier i Dyscypli ny przemy­
skiego OZPN na swoim ostatnim 
posiedzeniu rozpatrywał wydarzenia 
ostatniej kolejki ligowej w okręgu. 

P rzerwany \I' 41. min mecz IV V 
lidzi.: okręgowej pomi~dly Soko­

łem Lubaczów a Hetmanem Laszki 
zosril ł zweryfi kowany j;Jko .3:0 VC). dla 
Sokola. Pnn:ll.lw klub z Lttszck uka­
mny ZOS t;J! kwotą 800 zł k!II)'. Glów­
ny "lI'inow:ljca~ prz,"rll'ania meezu­
{bf,l! C7.c fll'iński będ zie mUSlai 
wzi4· rozbrat z piłką prlez okreS 12 
micsię{·y. W VI lidze nic dos7.lo do 

Puchar Polski - awansem 

mcczu Granica Stubno- Czarni Ole­
szyce (Czarn i prlyjech;Jli do Stubn;J 
II' nicdziclry, zam iast II' sohnr~). Wy­
dzi:.l nic Jop:Hr7.ył się uchybicni>! 
re~ulaminoll'ego ze strony gospoda­
"'ly i zwel)'li kow:11 men j;Jko 3:0 vo. 
n:1 korzyść Gr:ll1ky. 7 li sropaJa po­
wtÓrl.Ono mecz II' grupie j:Hoslaw­
skicj klasy t\ - Wiraż Chlopi{'c poko­
nał 1:0 Cz~ rn\"ch III Pawłosió\\'. 

W roku koritoll')'t'h pr:I{· werylika­
'·yjnyeh Sq met:zc drużyn mlodzicżu­
wyeh. Po ich zakOlll~lenilL n:1 ",Iszych 
lam:leh p"'ledstawimy II'szy.~ tkjc ta­
bele rozgrywkowe. \1' okn;gu. Z·ak 

Postraszyli gości 
Makowl.ko - Dynovta 3:8 (2:11 
Bramki: T. Madaj, Szyper i A. Hołub 
(Makowisko); Michalak 2, Mielniczek 
2, Jaszczur i Domin (Dynovia) . 
Makowlsko: T. Holub - Pawel 
Madaj, Hanejko. B .. Holub, Pokrywa ­
A. Hołub , Szyper (78. W. Madaj). 
WOŚ , Duliban - T. Madaj, Janisz. 
DynovIa: Talaga - Kamir'lski, Domin, 
Góra, Chrapek - Gierula, Hadam, 
Jaszczur, Michalak - Mielnlczek, 
Kijanka 
$tddowal: ~dan Klimczak 
(Przeworsk). t6łta kartka: Domin. 
Wldz6w: 250. 

Gospodam,;, wYStępujqcy w klasic 
A nic ulękl i się rV. ligowców i od 

pierwszych min ut ś mia lo zaatako­
wali bramkę Talagi. Na efekr ofen­
sywnej gry nic rrzeba bylo dlugo 
czekać - l ornasz Madaj już w 3. 
min wpisa ł s ię na listę strzclcÓw. 

gO-lecie przemyskiel Polonii 

Wprawdzie za chwilę gośc i c wyrow­
n;Jli, ale ponown y atak gospodarzy 
prtyniósl im II' 12. mi n drugiego 
gola. Wynik tcn utrzym~ł s i ę do 
przerwy. Tuż PQ zmianie Stron prly­
jezd ni wyrównali straty, alc prtez 
następne pół godziny nic mogl i ~o" 
bie poradzić z ambi ro ie grającą dru" 
żyn~ z ~'l ak()lviska. \V końcówcc 
meczu w zespole gosjJOdarzy dala o 
sobie znać kondycja - rej A-klasow­
com pu prostu zabrak ł o, co skwapli­
wie wykorzystal i piłka"'lc z Dym)wa 
i zaaplikowali miej scowym dalsze 
cztery gole, odsuwając od siebie wid­
mo dogrywki lub sensacyjnego roz­
s trzygnięcia. T. MARKOWSI<I 

Pozostałe mecze 1/8 Pucharu Pol­
ski n;J szczeblu okręgu odbędą się w 
najbliźszq niedzicJe;-14I islOpada II' 
ze~ r;Jwie p;Jf. jaki l'9daliśmy w po­
przcdnim numerze l.P. 

Patron dla stadionu 
Trwają obchody 9O-Iecia przemyskiej 
Polonii. Wprawdzie nie bylo do tej 
pory wielkiego zebrania jubileuszowe­
go, medali, orderów, ale przynajmniej 
co pewien czas spotykają się dawni 
zawodnicy i działacze, by wspominać 
stare, dobre czasy I utrzymać więzi 
emocjonalne z klubem. 

N a ryt'h SIXltkaniach nic brakuje 
pomysłów, krore polqc1.y ł yby 

rradycje; ze stanem obecnym i p ... .t:y­
szłosc ią Polonii. Jednym 7. tych po­
myslów jesr nadanic imienia stadio­
nowi prly ul il")' S:Jnockiej. Jesr w dłu­
giej historii klubu wiele znam icll,i· 
tych postaci, które zaslugują na wpi­
sa nie jej w fronto n s r :łd i onu. Być 
może nadanie imienia stadionowi 
prl)' ul icy Sanockicj byloby wymicr­
nym :łkrcm kończących się obcho­
dów 90,lecia Poloni i. 

Rcdakcja lP, jako gazet;J najmoc­
niej zwiqzana z pr/.emysk im srado­
wiskiem, postanowiła w łączyć s ię 1\' 
[ ą myś l . promować ją i pomóc w jej 
u ... !.ee.t:ywistnieniu. Zdaniem kicrow" 
nictwa klubu i nas7.cj redakcji patron 

s[;Jdiollu pOlI'inien być wybmny wolą 
ogó ł u sympatyków Polon ii. S tąd po­
mysł. by przcprowadzić jencze l\' 

tym roku swego rodzaju plebis(·yr. \V 
pierwszym etapie - do kOrlC'J lislO­
puda- symparycy Polonii. innych sto­
warzyszcn Sportowych w regionie, 
wladze samor7 .. qduwe mi;Jsta Prlcmy· 
śl:ł przedstaw iłyby slI'oje propozycjc. 
Dob ... le by było. aby te wnio.~ki byly 
odpowiednio umotywowane. Propo7.y­
cjc prosimy kierować na ;Jdrcs naszej 
redakcji (dopuszeza s ię też możliwość 

prl.ekazania propozycji drog:.! telefo­
niczną) , ciekawe i orygi nalne będzie­
my publikować. Na poe"l..ąt ku grudnia 
wspólnie z kierownictwem klubu pod" 
jęta zosranie decyzja (w przypadku 
ki lkunastu wniosków), el)' nie pr.t:epm­
wadzić publiC'lOego głosowan i a na spe­
cjalnych kuponach lub pl'.t:ek.a7.ać te 
wnioski 7.arl.qdowi klubu. Zarząd S:łm 
lub wyznaczona prlez niego komisja 
wybra łaby najlepszą, naj łJ:udziej popie­
mną propoz)'(:j~. Renra I Q sprawa 
wywaczcnia kolejnej uroczyswścijuż 
prled bramą ~tad ion u prly ulicy Sa­
nockiej. JOleI ZAGULAK 

Zarząd MPEC w Przemyślu Sp61ka z 0 .0. 

uprzejmie informuje, że po 15"miesięcznej blo­
kadzie ceny nastąpił wzrost opłat za ciepło o 
4,7%. Taryfa dla ciepła została wprowadzona od 

1.07.1999 r. zgodnie z nowym prawem energetycznym. 
W związku z faktem, że niektórzy administratorzy budyn­

ków spółdzielczych nie uiszczają opłat za ciepło zgodnie z 
zatwierdzoną taryfą, MPEC będzie zmuszony do przerwa­
nia dostawy ciepła do niektórych budynków spółdzielczych . 

""/ 
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20 PIŁKA NOŻNA 

Po piłkarskim sezonie - V liga MIędzyokręgowa 

Niespodziewany lider 
Dobiegły końca rozgrywki w łączonej , pnemysko-krośnieńsklej V lidze 
Międzyokręgowej. Mistrzem jesieni - dość niepodziewanie, ale całkowicie 
zasłużenie - została ekipa Gorłiczankl GorUczyna, a za ich plecami czai się 
spadkowicz z łV ligi MKS Radymno, Za tym duetem koalicja krośnieńska. Jak 
będzie na wiosnę? Pożyjemy. zobaczymy. Niniejszym materiałem inauguruje· 
my cykl opin ii j komentarzy pod zbiorczym tytułem : ~Po piłkarskim sezonie". 

Witnld Kruk (Gnrliclanka): - Pod 
wzglt.oem sportowym wyp<loli­

śm) dohw! i nic dl:uej::O. ic po run­
d~_i e jesiennej prowadzimy IV tabeli. bo 
tli jest dl:l n:ls pOl.yl.yll' lle zaskoczenie 
- byliśmy ehyllJ najrówniej graj:lcym 
i'''cspołcm w tcj lidze. Dwie pomżki w 
sezonie i 10 IV meczach wyjazdowych 
nieprtekrcihljł tcj opinii. Ligajust wy­
równana, choc w mojej OCenie liczyłem 
n:l (OS wi~ccj ze strony C~arnych Jasio 
i n:L~zych zcspolów 7. Szówska. ~kdy­
ki i Luh:H:'wwa, Uwal.am, że pod 
względem org:lniwcyjnym wicie moż­
na silV nauczyć od zcspolówokręgu kro­
śnicilsk iego. ChlojX~y gnili na dobrl,e 
przygOtowanych stadionach. Myśmy 
swoją postawą. i wynikami nic zrobili 
wstydu miejscowości, poci szyldem 
której grJmy. 

Nłe powinno być iłe 
' Roman Popkicwi e1, (MKS Ra­

dymno): -Z reguły po spadku druiy­
ny O khlsy nii.cj musi up łynąć kaW'.d 
e~.as u, by zcspó ł mógł wyjść z kryl.ysu. 
W pr.lyp:ldku Hudymna lak nic był o. 
Zcspilł do gry poprowadzi ł Mi rosław 

Szot i 10 już bylo gwar:anrem nicz łej 
IJOStll\\yw mzgrywluch. W C'.tłejjcsien­
nej rundzie gr:aliśmy równo. niepowu­
dzcnia 1~le':yły się w ost:.at nich C'.lten;ch 
kolejkach. Musia l l\'yjeehać Mi rek, do 
tego prlypbltaly s ię kontuzje Sobejec 
i DubicIowi - stąd remis u siebie z 
Budowlanymi i pOr-Jżka z Bizonem 
Medyka, ale i'..cspoly te. pr/.cd SCi'.onem 
nic zaliczane były do słabeuszy i ICŻ 
swój dzień mogły mieć . UWa7..3m, 1..c 
lepszy poziom wytrenowania prezen­
tujrl druiyny okn;gu krośnieńskie!,.'O. 
WrJcljąe na własne podwórko, bardziej 
martw; mnie brak zaplc("/~1 junioTlikie­
&'0, gd~~i.. takie zespoły jak nasz mU1>7.;I 
liczye pr/.ede wszystkim na wlasnyeh 
IV')'chQwanków. Lielę, ze po powrocie 
SWUI i ul()j.(.~n iu sprJwo~ni".acyjnych 
i sportowych na Il'iosnę nic powinno 
być ile. 

Słać Ich na wiecej 
Paweł Strzelecki (Bizon Medy­

ka ): - Pomys ł z utworzeniem tcj ligi 

byl udany - rozgrywki 1.robi ły si .. cie­
k,awsze i I r/.cba bylo z:lprczenrowae 
zdeC)ldowanie lepsze umiejyrnuści. 
:lby osiągać cel. Powinniśmy zdobyt: 
co n'łjmniej siedem .,oczek" więcej, 
ale biory 10 na k:.arb dużej rotacji \I' ze­
spole. Odeszli starsi ~.awodniey, wpro­
lVIIdzi lem młodszych, t;łk i ch jak Jaku­
howski et y Serafi n, którym brakuje 
jeszcze doświadczen ia boiskuwcgo, 
alc i w tym widzę IXlzytywY. Druży­
na. poza LeSzkiem Wajdą, sklada s i ę 
z zawodników micjsww)'ch i 10 może 
procentować w prt.yszłości. Lig:.! po­
kaza ł a, że skończyły silV czasy, w któ­
rych można było prl,yjsć w niedzidę 
na mecz, by pokopać pi lkę. Na wynik 
pnacuje s ię w tygodniu, :I z Iym nic 
by ło n~jlcpiej w moim zespole. Dru­
żyny na pewno stać na więcej , ale tyl­
ko poprl,cz pmct; mi treninglIch. 

Cel: pozostanie w lidze 
Zenon Wójciak (Pogoń Luba­

czów) : - Jest zdecydowana różn i ­
ca w tym, że gra my w lidze kro­
.~ nieńsko-przemyskiej - w tyc h roz­
grywkach jest wyższy poziom. Ze­
spoly z okręgu przemyskiego, poza 
Gorl iezanką i MKS Hadymno, pre­
zentują s i ę gorzej, gdyż jes teśmy 
s łabs i od tych z krośnieńskiego pod 
względem org:lI1izaeyjnym i fi nun­
sowym. Nam trud no jest zarrzym3ć 
zawodników, któr!.y w poszuk iwa­
niu pracy opuszezaj:1 Lu baczów. 
'1:1k pH.ed sezonell) Strac i liśmy 
bmmkarza Mariusza Swis taka i SIO­

penl And rl,cja Wójciak:l. Wpf'Jwdzie 
uzupcl ni liśrny sk lad zawodnikami 
Ir!.ceicj ezy czwartej ... klasy ł iceal­
nej, ale ni c wiadomo czy za rok sy­
tuacja się nic pow lllrly. Niezależ­
nie od lego srawiam)' sobie za cel 
pozostanie w tej klasie rozgrywklJ­
wej. Chcemy dohrze prl,cpracow:1ć 
zimę. bo jak pokazują wyniki jesie­
ni, drużyny -z krośn ieńskiego sq le­
picj wytrenowane. 

Tmba tylko chcłeć 
Eugeniusz Niemczycki (Budow­

lani Szówsko) : - WyStępy d rużyny 

Przemyska Liga Podwórkowa - "Dzikie Osiołki 3 Maja" 

na1ciy ocenić krytyt.:znic, a najogól­
niej rZl:CZ biorąc , komcnrarl może 
być jeden: możl iwości [en zespól ma 
duic, ~le wykonan ie jes t fatalne. l 
wt'ale sic;- temu nic dziwi~. Na [re­
ningi w sezonie przychod,,,jlo po 
tr/;ech, czterech zawodników. Efek­
ty zC$pół zhicl"Jl w nicdzicl~, podc7Jl~ 
mistrl:owskich spotkań. Druzyna w 
niejeunym rneC1.U " 'ypracowywala 
sobie [>0 piyć, szcić stuprocentowych 
sytuacji, aby nic mitć siły zakończyć 
ich celnym strl,a lcm. Nic pomogły 
działania orga niz<lcyjnc zarzqd u, 
zmia ny trener:.a . Trochę w gr/.e zespo­
ł u d rgnę ło w oS[3tn ieh trzech me­
czat.:h, poprawil gr .. 'l amek WojtuŚ , 

ale to za malo na ca ły sezon, zwlasz­
cza zc nic dohlczyl z dobrą grl! in ny 
as atutowy Budowlanych - -la mek 
NOg:). Zadanie stojące prl,ed d rużynq 
jcst nielatwe: t r/.eba odrobić stmco­
nc punkty. WlIrunki są, tylko tr.leba 
dlcieć. 

WIosna nasza! 
Zdzi s ław Wi c łgosz (Biało ­

C ze rwoni Kaszycc) : - Tuż przed 
rozgrywka mi zos t a l iś my osłabieni 
odejśc i em z d ruży ny Mi e lnika i 
Oc hendu szk i. Stope r Bojarski z 
powodu kontuzji wylączony zos tal 
z gry zaraz po pierwszy m meczu, a 
nic było żad nego wzmocnienia. Do 
pierwszego zespoi u do ł'lezy li ju­
niorzy, którzy nic mają jeszcze do­
świadczen i a boiskowego. Inna 
sprawa, że d rużynę z Kaszyc za­
wsze cechowa ł o gorsze przygoto­
wan ie do rozgrywek jes i\: nnyc h. 
Wiąże się to z tym, że jesteśmy ty­
pową drużyn ą wiejską i Hudno dzi­
wić się chl upakom, że nie chcą zo­
stawić pracy na fo li , pracy zawo­
dowej, kosztcm gry w pil kę. Podo­
bały mi się drużyny z okręgu kro­
śnieńsk i ego - są dobrzc zorgan izo­
W:lOe , lep iej od naszyc h wytreno­
wune, prezen ruj'll)O iskową doj rza­
to.~ć. My opieramy się na wlasnych 
wychowan kach i chyba la k będzie 
na wiOSIlI':. która w dotychczaso­
wyc h doświa d czc ni ac h d r u ży n y 
przeważn ie by ta naSZli. 

••• 
Ocenę gry Czarnych-Syrenki Rot­
wienica I drutyn klas niższych 
przekazywać będziemy w kołej­
nych wydan iach naszego tygo­
dnika. Zebral Z-ak 

Grają na "Baniakach" 
Na wielu osiedlach, parafiach, 
zarówno na przemyskim Śródmieściu 
jak I Zasanlu istnieją drużyny 
piłkarskie , które amatorsko kopią 
piłkę . Ulica 3 Maja nie jesl wyjątkiem . 

W dziec i ńs rwie duzu gra łem w 
pi lkę z kolegam i i mar.lylem, 

żeby w przysz łości za łożyć S3 mo­
dzielną drużynę pi łkarską na naszej 
ulicy. Pewnego razu posta now iłem 
zrealizow ać marzenie i "swoją" 
dru żynę prowadzę jui dru gi rok­
rozpoczął opowieść Marcin Doma­
ga[ski, "szef" dz ik iej fu tl>o loll'cj 
ekipy z ulicy 3 Maja. - Chcia ł bym 
cofnąć s i ę pamięcią do I ')98 roku i 
opisać w skrócie trudne począ t ki 
naszej drużyny. Najpierw zebra lem 
starą paczkę, późn i ej pos tanowi­
łem s ta nąć mi t.:ze lc. \V soboty i 
niedzie le organizowa łem tren ingi. 
Nie bacząc na pogodę i warunk i 
graliśmy m iędzy sobą, aby popra­
wie technikę, nauczyć się byci'l 
nłonkiem d r użyny, d op i ngować 
n<lll'zaje m. Ze względ u na to, że za­
t'zyn al i śmy od zera nasza drużyna 
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by ła miesza na: znajdowa li się w 
niej zarówno mlodsi jak i starsi. 
Drużyna przyjęła nazwę: Młodzie­

żowej Drużyn y Pi ł karskiej "Ajax 3 
Maja". Zmiana tej'sytuaej i miała 
nas t ą pić za rok. 

Wymuszona selekcja 
- I tak s ię s tało na początku 1999 

roku. Ze "~.lględu na rozgrywki p ił ­
kaTli kie, w których mogly bmć udzi a ł 
tylko drużyny starsze, od by ł a s i ę se· 
lekcja. Zos tali zawodnicy o od po­
wiedniej wadze, w,Hośc i e i wieku. 
Nazwa drużyny rów nież się zmieni ­
ł a na Ligę Podwó rkową "Dzikie 
Osiołki 3 Maja" - grupa starsza. 
Zbiórki naszej druzyny odbywają się 
rJZ w mi esiącu. Zarówno treningi jak 
i mecze są organizowane już t rady­
cyjnic na boisku sportowym, zwanym 
"FCC Baniaki". Staramy się umy­
myw3ć ład i czystość na boisku i w 
jego obrębie. Czasami jest tO r/,ecz 
trudna do zreal izowlInia, gdyż ludzie 
wynOszą albo wywożą rÓżne smieci. 
mimo tab lic zakazujących t cgo -
iałuje Marcin. 

Dzi kie Osiolki wci'lŻ s i ę rozwijajOl. 
Drużynę obecnie tworą osiem osób 
łącznic l delegacją d rużyny, zawod­
nikiem rezerwowvm i sanitariuszem. 
Prezesem jest o'czyw i ście M3rci n 
Domaga iski , który gra na pozycji 
obrOllcy. Kapita nemjesr Pawel - na­
pastnik. Marek - zastępca kapitana 
- jest bramkarl,em i jesl najwyższym 
zawodnikiem w d rużynic. Tomck -
drugi n:lpas tnik. Krlysiek -obrońca, 
zawodni k, na którym - zdaniem ko­
legów z drużyny - moina 1..3WSi'.e po­
legać. Łukasz - pomocni k. jest naj­
mlodszym 1.3wodnikicm w druiynie, 
zaś Krzysiek jest sanitariuszem. 

Dzikie Osiołki szukają sponsora. 
- W imieniu druiynyzwracam się clo 
ludzi. któr.lY l u bią grać lub są w jaki­
kolwiek spos6b związan i z fu tbolem, 
ozainteresowanie s i ę Dzikimi Osiol­
kami - w zam ian możemy reprezen­
towae taką osobę. Gm sprawia nam 
wie l ką frajdę, ale chc i el ibyśmy tez 
grać pod czyimś patronatem. Dla za­
intcresOlo,:anych zosmwiam telefon w 
redakcji lydll PodJ:llrp(Jr!drgo - zakoń­
czyi M. Oomagalski. MG 

ŻYCIE PODKARPACKIE 

Tems stolowy ----_. 

Trzeci remis 
Trzecim z rzędu remIsem - 5:5 
zakończyło się wyjazdowe spotkanie 
II-ligowego PKS Kolping Jarosław z 
Podgórzem w Krakowie. Tym razem o 
wywalczeniu jednego punktu przez 
ligowego beniaminka zadecydowała 
dobra poslawa zawodników, grają· 

cych na drugim (teoretycznie 
słabszym) stole. 

M ecz rozpoczql się od prow:ldze­
nia jarosławian 3: l - po pierw­

s~,ej turl,egiersinglow)'ch. Po deblach 
było4:2, a potem jeszcze 5:3. Gosr)()<­
darl:om ud :l ł o siy jcdnilk wygrać dwa 
ostatn ie pojedynki i zrcm isow;le cale 
sputkanic. Dla Kolpingu w tym me-. 
czu punkrowal i: 1. Antosiak 2,5, K. 
Zie li ński i K. Dziukiewicz po l oraz 
Z. Jarema 0,5. 

l3Jiscy uzyskania remisu byli wy­
stępujący w rolach gospodarl:y teni­
s i śc i Orla Pr!.eworsk, mający 1..3 prze­
ciwn ików zespół AZS WSP Rzeszów. 
Ostatecznie zwycięstwo 6:4 pr.lypa­
clio w udziale ~akademi kom", li dla 
przcworszczan punkty zdobyli : T 
Jurkiewicz 2 omz j . Broda i G. Frą­
czek po J. Spot kanie prowadzil Z. 
Węclaw z Pr!.em~I;I . 

Wyjazdowe spotkanie rozegra li 
również wyStępujący w tenisowej II 
lidze ~.awodn icy ML K.Ci Nutt Prl.e­
myśl i przegrJ.li \I' Tarnowie.:t. TTS 
Ruch 3:7 . Po jednym małym punk­
cie 'dla prlcmyskicj drużyny zdobyli: 
Z. BoJnar, P. Blat Of'J7. para P. Rusni· 
ca-i\t Ofiarski. 
Występujący w ten isowej IJI lidzc 

tenisiści Orb II Przcworsk pokona li 
Nafw J cdliczć \0:5. Punkty dla prze­
lI'orS'lczun zdobyli: M. Fr"czck 4,5, 
W. Jurkicwicz 3.5 i \V Lcchowicz 2. 

Rozkład jazdy 
Najbliisza kolejka w " lidzc teni­

sa stolowego odbędzie s i ę już ju tro, 
tj. w czwartek. I I lis topada. Kolping _ 
j arosialI' podejmować bydzie Orla 
Pr'l,cwoTlik, a mecz rozegrany zostan ie 
w SP w Wierl,bnej, wyjątkowo o godz. 
13. ' lego samego dnia zagrają takic 
ten i s i śc i NurtU. Ich prlcciwnikami 
będą zawod nicy Wi sly Szezucin , a 
mecz odbędzie s ię w Z.ST IV Przemy­
ś l u (począ tek spot kania godz. 16). W 
piątck , 12 listopada, Kolpingjarosław 
rozegra a .... '3nsem mecz z AZS WSP 
Rzeszów. Spotkan ie w SP w Wicrzb­
ncj rozpocwic się o godz. 12, (R) 

Przemyskie talenty 
W pierwszej edyejl szacłlowych 
turniejów Przemyskie Talenty 1999-
-2000 uczestniczyło dziesięciu 
Juniorów, uczniów szkół podstawo­
wych i gimnazjów z Przemyśla oraz 
SP w Nehrybce. 

Zwycif,:żył Mateusz Władyka (SP 
14, S- KKS/MDK) - 7 pkt. przed 

Mateuszem Mali nowskim (SP 17, 
S-KKS/MDK) - 6 pkt. oraz Dari u­
szem Roga l:) (G imn azjum nr 5, 
S- KKS/MDK) i Marcinem Mucc m 
(S P 14, S- KKS/MDK) - 5 pkt. Za 
zwycięs t wo w ca ły m cykl u szacho­
wych tu rniejów organ izatorlY prtC­
wi dują cenne nagrody. Koniecz ny 
jcS t jednak udzia l IV co najmniej 
siedmiu edycjach. Mają [eż nadzie­
JIV , że poza zawod nik3mi S- KKS 
udzia ł w gr!.e wczm'ljuniorzy MKS 
Polon ii. LZS lIjkowice, LZS Ko~ie­
nice czy SA LOSU. 

Dwukrotnie liczniejszlj obsadę 
miał drugi z cyklu l urn iejilw Prze­
myskich Talentów 199')-2000, któ-

ry w siedz ib ic Młodz i eżowego 
Domu Kultury w Pr.le myśl u roze· 
grany zostal 6 listopada. Zwyciężył 
w nim Piotr Karasi ńsk i (II LO, S­
KKS/MDK ), przed 1). Rogałą - obaj 
zdobyli po 5,5 pkr. Na tr/.ceim miej­
scu uplasowJ ł się Lech Kaweński (SP 
16, MKIi fu lonia) - 5 pkt. "Il! [rójka 
szachistów rriumfow'dla w grupie star­
~-l.Cj. do 18 lat. W grupie mlodszej, do 
12 1at , najwyi:ej sklasyfikowani zosta­
li: l. i\t Muc-4,S pkt., 2. Leszek Pię­
tal (SP 16, S-KKSlMDK), 3. Jagoda 
Kr/'ywoń (SP 4, S.KKS/M DK) - oboje 
po J,S pkt. 

ŚwIąteczny tu,nlej 
Z okazji Św i ęta Niepodległości 

oraz jub ileuszu 90-lecia MKS Poto­
ni~ - 11 li stopada, w hali OSiR w 
Przemyśl u - zorgan izowany zosta­
nie turniej szachowy w grze blyska­
wicznej . Zapisy udziału, od godzi­
ny 9.00, l\' sa li kolumnowcj (I p ię­
tro), h"li OSi R pny u ł . t\'!ick icwi­
cza JO . (R) 

Koazykówka 
11 natopada: Polonia - Cersanit Noml Kielce (Puchar Polski; 

g. t8) . 
13I1atopad.: Znicz-Urban - Zagłębie Sosnowiec (II liga; g. 17). 
ALB·.·Unlbet 
13 lIatopad. 
I lig.: Fil ,,60gusz" - WSAiZ-Erem (g. 15) , Płyty - BOZnY 

(g. 17). . 
II lig.: Tramp Stańczyk - Pollena (g. 15) , Seb Team - Zbyszko 

Team (g. 16), Basket Team - Osiedle Rogozir'lsklego (g. 16), Pogra­
nicze - Ludwisarz Przemyśl (g. 17). 

14 nalopacl. 
I Uga: Las Palmas Team - Płyty (g. 10), Sam Stokrotka-AZS KN 

- WSAIZ-Erem (g. 12), Biały Orzeł - Fil "Bogusz~ (g. 13). 
II liga: Basket Team - Straż Miejska (g. 10), Tramp Stańczyk -

Osiedle Rogozlńsklego (g. 11), Seb Team - Pogranicze (g. 11), Now· 
bud Wacetob - Zbyszko Team (g. 12). 

PHka notna 
11 listopada 
11111 .. = Polonia - Tomasovia Tomaszów Lubelski (g. 13). 
IV U •• I Kamax - Brzozov[a (g . 14) , Dynovia - Rzemłeślnik 

(g. 10.30), Czuwaj - Syrenka-Czarni (g. 11). 

Lekkoatletyka 
14 nstopada: Vi Bieg Uliczny "Orląt Przemyskich" (start w po­

bliżu pomnika Orląt Przemyskich o g. 11 . Biuro zawodów, w którym 
dokonywać można zapisów udziału w biegu, czynne będzie od 
g. 9 do 10 w Szkole Podstawowej nr 10 przy ul. P. Skargi 7). 
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e mgle 
Jesień jest porą roku, w której najczęściej występują nieko­
rzystne dla kierowców zjawiska atmosferyczne, utrudniają­

ce jazdę samochodem. 

N
ajwiększym wrogiem kierow­
ców jest mgła. Pojawia s i ę w 
nocy lub nad ranem i utrzymu­

je się prLcważnie kilka godzin. Z naj­
większą imensywnością występuje w 
rejonach jezior, r.rek, lasów i"w obrę­
bie wilgotnych obszarów. 

Ryzyko jazdy we mgle jest bardzo 
duże. By je zminimalizować należy 
zachować szczególną osrrożność oraz 
prlcslrzcgać ki lku podsrawowych 
zasad. 

Pr,dkość 
Nie można precyzyj nie okreś li ć z 
jaką prędkością na leży jechać. Na­
leży jednak prlcsr rzcgać zasady - im 
gęstsza mgla, tym wolniej się poru­
szamy. Prędkość powinna być tak 
dobrana, by zatrzymać samochód na 
widocznym odcinku drogi. 

Światła 
J adąc we mgle jcstdmy zobowiąza­
ni włączyć światła mijania lub pilC­
ciwmgłowc. albo oba te świad3 jed­
noczcśnie . j eżeli mgla ogr.tnieza wi­
doczność do 50 m, powin niśmy włą­
czyć tylne św iatła prleci wmgłowe. 

W razie poprawy widocznośc i musi­
my pamiętać o konieczności wyłą­
cze nia tych świate ł . W przeciwnym 
wypadku będziemy oślcpiać jadą­
cych za nami. 

Syg •• ' d!wl,k • ., 
Podczas wyprlcdzania lub omijania 
innych użytkowników dróg poza ob­
szarem zabudowanym musimy sy­
gnalizować nasze manewry przery­
wanym sygnałcm dźwiękowym. 

Częstą praktyką podczas podró­
ży we mgle jest jazda na tzw. pilo­
ta. j azda za innym pojazdem najle­
piej o d użych gabarytach jest ~ehy­
trym" rozw iązaniem, bowiem prak­
tycznie zapcwniamy sobie bezpie­
cze ń stwo jazdy. Pragn<; jednak 
zwrócić uwagę na tr/.y aspekty na­
tury psychofizycznej. 

Odległość 

Przy ograniczeniu widoczności do 
ok. 150 m kierowca traci punkt 
orientacyjny, pozwalający na prawi­
d lową ocen<; od leglości i pr<;dkości 
swojego i in nych pojazdów. Zjawi­
sko to może doprowadzić do powsta-

nia zbyt malego odstępu między 
pojazdami. co w prLYpadku nagłego 
hamowania może zakończyć s ię na­
jechaniem na tyl naszego "przewod­
nika". 

Pnesuni,cle obrazu . 
Mgla powoduje t akże inne zjawisko 
- przesu ni ęcie obraz u. Drob in y 
wody unoszące si~ w powietrzu po­
wodują zalamanie świat l a, a to czę­
stO prowadzi do powstan ia uczucia 
prLesun ięc i a obrazu o kilka centy­
metrów. 

lnuillnie 
j azd a we mgle wymaga napięcia 
uwagi i pclnej konccntracji, a to z 
kolei powuduje szybkie znużen ie 
kierujqcego. Stanowi to dodatkowe 
zagrożenie. Zmęczony kierowca \II 

mn iejszym stopniu jest odporny na 
sygnal izowarw zjawiska i kolo się za­
myka. 

\V czasie gęstej mgly najbczpiecz­
niej jes t jednak nic wyjeżdiać w tra­
sę i nie naraiać się na przykre kon­
sekwencje. 

MB 
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~ _ kierowców są prowokująco. Ten pojazd został 
zaparkowany __ pay znaku -..nlającym _'a 
z dodatkową Inłom\acłIl, że może być usunęły na kOSZl właściciela. 

Błąd popełnił nia tylko kierowca fiata, ale również odpowiedzial­
ny za ustawienie znaku pracownik służby drogowej. Tabliczka pod 
znakiem infOł"muje , że jast to znak zatrzymywania i postoju. a prze­
cież znak 8 -36 to ~znak zatrzymywanla~ . Znaczenie co prawda to 
samo, ale nieścisłość nazewnictwa pozostaje faktem. 

Paml,tam jak przed około 20 laty zmieniono brzmienia nazwy 
tego znaku, skreŚlając wyraz "postój", słusznie uważając, że nie 
motna zapartc:OW8Ć pojazdu bez wcześniejszego zatrzymania. 

Drugą nieŚCisłością jest tabliczka T-24. której wzór graficzny nie 
odpowiada schematowi określanemu w przepłsach . MB 

Anulować mandat 
Polecenie do zatrzymania się , 
wydane przez policjanta drogówki, na 
każdego kierowcę działa stresująco. 
Przeważnie jest ono związane z 
niezastosowaniem się kierującego do 
przepiSÓW ruchu drogowego i wiąże 
się z nalożenlem kary w postaci 
mandatu i punktów karnych. 

Funkcjonariusze pol icji mogą na­
kladać w drodze mandatu 
grzywny w wysokośc i od 10 złdo 

500 zl. Wysokość mandaw :r..ależy od 
rodzaju wykroczenia, wpływu wykro­
czenia na bezpieczeństwo ruchu dro­
gowego, a także od subiektywnej oce­
ny nakladającego karę. W pnypadku 
gdy grlywna nie jest wyi.s'l..a niż 100 
'1.1, a kierowca posiada pny sobie pie­
niądze, nakladany jest mandat gotÓW­
kowy. Za pr/.cwinienia "dl'O'.lszc" Otrly-

muje s i ę pncw3Żnie mandat kredy to­
VI')'. Kwotę tę należy wpłacić na poda­
ne na blankiecie konto do 7 dni od 
nalożenia kary. W pr/.cciwnym \I')'pad­
ku mO'le zostać wszczęte postępowa­
nie egzekucyjne. Nic stwierdzam jed­
noznaC"l.nie, że tO postępowanie '/.Osta­
nie WSZC'l.ęte, bowiem jak podały nie­
dawno ś rodki masowego przekazu, 
kontrolerlY NIK wykazali, że spory 
procent mandatów kredytowych, na­
kładanych prlez policjanrów, nie jest 
egt.ckwowany i ulega pr/..cdawnieniu. 

Policjanci mogą nałożyć karę, gdy 
nzlapiąn k i erującego na laman iu za­
sad kodeksu drogowego, jak również, 
gdy pod ni eobecność spra wcy 
stw i erdzą popełnienie wykroczenia, 
lub za pomocą ur/Ądzenia pomiaro­
wego zarejest rują wykroczenie (np. 
na wideoradaile). 

Wpilypad ku gdy nic zgadzamy s ię 
z nalożoną kar'.J:, mamy dwie możli­
wości. Po pierwsze, nie przyjąć man­
datu - wówczas pol icja \I')'stąp i do 
kokgium ds. wykroczeń z wnioskiem 
o ukaranie spmwcy. Decyzję o ewen­
tual nym wymier/.cniu kary podejmie 
skład oilekający kolegium, po wysłu­
chaniu każdej ze stron. 

Drugą możl iwośc i ą jest prlyjęc ie 
mandatu i w c iągu 7 dni zlor"cnie w 
kolegium, na którego obszaiLe dzia­
lania zosrała nałożonagilywna, wnio­
sku o anulowanie mandatu. 
Możliwość wnioskowan ia o anulo­

wanie mandatu pojawiła siC; przed 
rokiem prly okazji nowelizacji ko­
deksu postępowania w spmwach wy­
kroczeń. 
Wcześniej by ł o to z prawnego 

punktu widzenia nicmo'l1iwc, bo-

wiem Pilyjęcie mandatu tmktowane 
bylo jako prly:r.nanie s i ę do winy i 
uprawomocn ienie si ę kOl I")'. 

Nalciy jednak pam i <;tOlć. że nic 
wszystkie mandaty można anulować. 
Procedurze tej podlegają tylko te, 
które dotye'lĄ zdaileń bezpodstaw­
nie uznanych pfZez kon trolującego 
jako wykroczcnie. 

Jcicli uważamy, że niezl3ma liśmy 
przepisów, a poli cjant jest innego 
zdania, uzgodnijmy z \I')'stawiającym 
mandat, by na hlankiecie zostało 
wyrażnie zapisane za jakie \I')'krocze­
nie mandat wstał na lożony, a nic tyl­
ko lapidarne stwierdzenie z art .... W 
(Oku pOstępowania wyjaśniającego 
pilcd kolegium is(Otne będz ie udo­
wodnicnie swoich racj i, a to moie 
nastąpić tylko piŁy posiadaniu nie­
zbitych dowodów. 

Odwoływanie s ię od mandatów 
na lożonych za ewidentne wyk rocze­
nia jest bezpodstawne i z pewnością 
nie prtyni.es i.e satysfakcjonującego 
rozStrlygnlęe r a. 

Prly okazj i pilypomnę raz jeszcze 
(pi salem o tym w lipcu) trly podsta­
wowe zasady sto~owane w przypad­
ku 'I.a.tilymania nas do kontroli dro­
goweJ: 

- r<;ce należy trlymać na kierow­
nicy i nie wYlliadać z samochodu, 
chyba że 7..ażąda tego policjant. 

- po wydaniu polccenia prlez kon­
trol ującego wyłączyć silnik i wlączyć 
światła awaryjne, 

- na żądanie okazać s(Osownc do­
kumenty i stosować s ię do in nych 
poleceń, sygnałów lub wskazówek 
wyd3nych piJ,ez policjanta. 

Miros!aw BAR 

10 LISTOPADA 1999 
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OBIEKTYW 

KRYMINAŁEK 

Zemsta 
na kapitaliście 
Motyw zemsty dość często przewija się na lamach tej 
rubryki i nie ma się czemu dziwić, gdyż czy nam się to 
podoba, czy nie, mściwość jest wpisana w ludzką naturę. 
Mszczą się wszyscy od berbecia w piaskownicy po tych z 
najwyższych szczebli społecznej drabiny, z tym, że Jedni 
robią to elegancko w białych rękawiczkach, podczas gdy 
inni działają prymitywnie, co najczęściej kończy się dla 
nich nie najlepiej. Wiadomo, że mściwoŚć jest bardzo 
brzydką cechą, ale dla wielu Jest ona jedyną formą za­
dośćuczynienia lub wyrównania rachunku krzywd. Tak 
przynajmniej myśłal bohater dzisiejszej historii. 

Kazimierz Ch. , trzydziestoparoletni mieszkaniec 
Rzeszowa, podobnie jak wielu innych, miał problemy 
ze znalezieniem pracy. Stukał i pukał do drzwi różnych 
firm, wydeptywał ścieżki do bIura pracy - wszystko 
nadaremnie. Aż któregoś dnia los się do niego 
uśmiechną!. Dostał pracę w jednej z prywatnych 
rzeszowskich firm handlowych i bynajmniej nie był to 
etat jakiegoś tam ciecia: Kazimierz od razu zoslal 
agentem handlowym, co w praktyce oznaczało , że 

będzie dysponował samochodem i do jego obowią.z­
k6w należało pozyskiwanie nowych kontrahentów i 
zaopatrywanie w towar tych już pozyskanych. Jeżdzil 
więc Kazimierz po całym wojeWÓdztwie, odwiedzal 
sklepy i firmy, inkasowal należności i rozliczal pobrane 
towary. Szybko jednak doszedl do wniosku , że pracę 
wprawdzie ma, ale do ideału jeszcze daleko. Po pierw­
sze pracował na czarno, czyli bez żadnych umów, 
zusów, urlop6w i innych obowiązkowych świadczeń , do 
jakich jego pracodawcę obligowal kodeks pracy. Po 
drugie, szef placił mu wprawdzie regularnie, ale tylko 
parę złotych włęcej niż wynosi średnia w naszym 
województwie, nie mówiąc już o tym, że auto które 
dostał do dyspozycji , lo był zwykła avia a nie jakimś 
tam mercedes. Tak więc Kazimierz, który zrazu !rakto­
wal szefa jak łaskawcę, zaczął patrzeć na niego jak na 
kapitalistycznego krwiopijcę i powoli budziło się w oim 
poczucie krzywdy (takie zjawisko jeszcze nie tak 
dawno nazywano budzeniem się świadomości klaso­
wej) . 
Któregoś dnia Kazimierz postanowił sobie odbić na 

pracodawcy wszystkie krzywdy. Akurat trafil mu się kurs 
do Jaroslawia. Późnym popołudniem poinformował 
swojego szefa, że w tym przesympatycznym mieście 
zostal perfidnie okradziony. Wedlug jego relacji , w 
czasie kiedy na ulicy Marynarskiej przepakowywał 
towar, ktoś zakradł się i z kabiny zabrał nieco ponad 6 
tys. zł l dowód rejestracyjny. Szef, nie czekając dlugo, 
powiadomił policję I tu Kazimierz srodze się przeliczył. 
Jak zapewne każdy z czytelników domyślił się , była to 
sfingowana kradzież , a Kazimierz założyl sobie, że szef 
raczej odpuści stratę , niż popędzi na policję, gdzie 
będzie musiał przyznać się do zatrudniania pracowni­
ków na czarno. Drugim błędem w tym misternym planie 
była nieznajomość topografii Jarosławia , w którym to 
nie ma i nie było ulicy Marynarskiej. Ponieważ przestęp­
stwo miało być dokonane na terenie Jarosławia, zajęli 
się nim funkcjonariusze z miejscowej komendy. NaJ­
pierw Kazimierz nie stawiał się na wezwania, a kiedy już 
tam dotarł , wzięty w obroty pękI , jak to mówią policjanci, 
czyli przyznał się do wszystkiego. I teraz będzie odpo­
wiadał za zabór mienia, czyli kradzież, za zniszczenie 
dokumentów I za wprowadzenie władzy w błąd. Z tego 
wynika morał. że chcąc wyrównać rachunki krzywd z 
kapitalistą najlepiej zapisać się do jakiejś Samoobrony, 
a nie dzialać na wariata, w pojedynkę . Jot. 
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Na drodze 
do niepodległości 
w związku ze zbliżającym się Świę­
tem Niepodleglości 11 listopada 
pan Jerzy Wielgosz nadesłal nam 
wspomnienie o Ludwiku WieIgo­
szu, pochodzącym z Kaszyc źoł­
nierzu Legionów Polskich. Autor 
dołącza do listu kserokopie foto­
grafii Ludwika Wiełgosza, strony 
z ankiety personalnej, wniosku o 
odznaczenie orderem Virtuti Mili­
tarI. opisu czynu do wniosku oraz 
pisma Komitetu Krzyża I Medalu 
Niepodległości o odznaczeniu 
Krzyżem Niepodległości. Nieste­
ty, ze względu najakość odbitek i 
brak miejsca na stronach nasze­
go tygodnika. nie możemy zamie­
ścić wszystkich materiałów. 

L udwik WicJgosz, syn Wawrt.yńca i 
Zofii z domu H a łajko, urodz ił s i ę 14 
października 1894 r. w Kaszycach . 
w powiecic jaros ławsk im . Picrwsze 
n:luk i pobieral \II szkole w swej ro­
dzinnej wsi. Po jej ukończen iu ro­
dzice, rolnicy na kilku morgach zie­
mi, posylajq swego syna Ludwika do 
Klasycznego Gimnazjum im. Mo­
rawskiego w Przemyślu. Byl zdol­
nym uczniem. Trudna sytuacja by­
towa w rodzinnym domu powoduje. 
że już od pierwszej klasy korepety­
cjami. a w czasie wakacji - pracą za­
robkową wspomaga rodziców. 

W 191 1 r. Ludwik Wiclgosz j:lko 
uczeń zostaje człon k ie m Zwi ązku 
Str1.cJeckiego, organizacji \IIojsko\llo­
nicpodleglościowej dzia lającej w Ga­
licj i od 19 10 r. jawn ie. 

8 sierpnia 1914 r. uezcń siódmej 
klasy gimnazja lnej z kilkoma szkol-

nyml kolegami wstępuje jako 
ochotn ik do L egionów Polskich. 
Pełni s łużbę w I Brygadzie Legio­
nów Polskich - I L egion Polski, 
Kompan ia I, V Baon. W Legionach 
przyjmuje przyd omek .. Nie­
dźwiedź~. 

Okres od 1914 r. do 1916 r. 10 

os tatnie dwa lata życia Ludwika 
\Viclgosza "N iedźwiedzia", młode­
go Polaka, patrioty wa lczącego ood­
rodzenie sit;: państwa polskiego. 
Zw i ązany z I Brygadą L egionów 
Polskich bierze udzial w bitwach z 
Rosjanami w okres ie I wojny świa­
towej. 

W 19 15 r. legionista-uczeń Lu ­
dwik \Vi elgosz p rzyjeżdża na urlop, 
zdaje maturę i wyjeżdża z powro­
tem na front. 

W stopniu sie rża nta, dowódca 
plu ton u 5 pułku piechoty L egio­
nów (V baon 12 kompanii), bierze 
udzia ł w licznych. ciężkich walkach 
toczonych z Rosjanami. 

4 lipca 191 6 r. Ludwik Wiclgosz 
ginie na bron ionej przed atakiem 
żołn ier1.Y rosyjskich pozycj i w bitwie 
pod Kostiuchniówką nad rl.cką Styr. 

Wc wn iosku z 14 grudnia 1920 r. 
na pośmiertne odznaczenie Ludwi ­
ka Wieigosza ~Niedźw icdzia" orde­
rem V KI. VittUTi Militari napisano: 

,,4 lipca 1916, w chwili rozpoczę­
cia g>l'al townego araku nieprlyjaciel­
skiego obsadzi ł pierwszym swym plu­
TOnem zagrożoną pozycje; prlcsyl ając 
natychmiast meldunki sytuacyjne. 

NatychmiasTOwym zo rientowa­
niem sie; w sytuacj i i brawu rową swą 
odwagą odparł niespodziewany atak 
nieprtyjaciela us iłującego wyzyskać 
moment·zaskoczenia. Zginął w 
chwili gdy otrzyma ł rozkaz odwro­
tu. W poprzedn ich walkach zawsze 
odznaczał sit; niesłychaną trafno­
ścią oceny sytuacji, szyb kośc i ą 
orientacji i bohate rską odwagą. 
Niezrównany zarówno jako patrolo­
wiec i jako samodzie lny dowódca 
większego oddzialu." 

Odznaczony Virtuti Militari nr 
6513 oraz Krzyżem Niepodleglości. 

Jeden z wic iu dziś bezimien­
nych, zapomn ianych. Dlaczego bez­
imiennych?! Wszak zasłużyli sobie 
na I mię w naszej pam ięci. 

Jerzy W1ELGOSl 

Kaszyczan z Walbfzycha 

w nowel rubryce 
,,wypRZEDAŻ" 

w ogloszenlach drobnych 
w prom~łl .. 10 grouy za łedno . Iowo" kaidy qtrzedalqcy :r.obowłqzany 
lo" do podania eony spn::edcrwanOVO pr:r.edmkltv. Cena nlo mob 

przOknKZot SOO 1.1. !DII 
z.pr._ ...... do .a.ąch IIlur "' ... eń: 
JAROSŁAW. PL MICKIEWICZA 10, TEL (0-16) 6212034, 6210874 

LUBACZÓW. UL. GRUNWAlOZAA " TEL. (0-16) 6323440, TEl,JfA.X: 6323441 
PRZEMrll, UL BARSKA 15, TEL. (0.16) 6702200. FAX 6707384 

PRZEWORSK, UL ICRASICIClEGO 1. TEl. (0-16) 6488053. TELJFA.X 6435580 
RZESZÓW, Ul. JANA lU S081ESKlEGO ZD/l. TEl. (017) 8536951. T1:.LJFAX 8536948 

Paragraf i zycie -----
Lustracja incognito 
Kiedy podczas jubileuszowe­
go spotkania z okazji 25-lecia 
matury pewien pan wyznał nie­
gdysiejszej szkolnej koleian-. 
ce, że palal do niei.swego Cza­
su żądzą, pani westchnęła 
stwierdzając krótko: "za póź­
no". Podobnie w mojej ocenie 
rzecz ma się z prowadzoną 
obecnie lustracją. 

W odczuciu wielu obserwa­
torów tego zjawiska przypomi­
na ono Wielką Inkwizycję , zaś 

poszukiwanie byłych agentów 
i konfidentów - to już nie po­
lowanie na czarownice, ale 
strzelanie kulą w płot , a 
wszystko to właśnie dlatego, 
że zbyt długo zwlekano ze 
startem, pozwalając, by przez 
te kilka ładnych lat zwloki do­
wody współpracy stały się 
mało czytelne ... 

Nowoczesny proces karny 
opiera- się na dwóch funda­
mentalnych zasadach: do­
mniemania niewinności i zało­
żenia, iż nie dających się usu­
nąć wątpliwości nie wolno roz­
strzygać na niekorzyść oskar­
żonego. Rzecz oczywista, ta­
kie zasady winny również 
przyświecać lustracji. .. Tym­
czasem tyle tu niedopowie­
dzeń, tyle aluzji, że trudno dzi­
wIć się dziennikarzom, którzy 
komentując wyroki lustracyjne 
piszą np. o sprawie, która za­
kończyła się umorzeniem: "nie 
wiadomo, czy sklamał". Taki 
tytuł jest lepszy, niż jakikolwiek 
wyrok skazujący, na pewno 
zaś nie ma nic wspólnego z 
wymienionymi wyżej zasada­
mi procesowymi. 

Spóźniona lustracja bije jak 
popadnie, w wielu przypad­
kach wystarczy skierowanie 
wniosku o jej wszczęcie, by 
nadszarpnąć zaufanie spo­
leczne, we wszystkich zaś 
prawie komentarzach pozo­
staje - nawet po wydanych 
orzeczeniach - cień niepew­
ności... 

Jeśli więc było wiadomo, 
że nie przeprowadza się tej 
"czystki" we właściwym cza­
sie (tak, jąk np. w Niemczech) , 
to nie trzeba było w ogóle za­
czynać . Teraz bowiem przy­
pomina to opisaną wyżej sy­
tuację ze zjazdu absolwen­
tów, mnie zaś osobiście przy­
wołuje obraz emitowanego 
ostatnio w telewizji pierwsze­
go przesłuchania przed są­
dem świadka "incognito" ... 
Istota bez tożsamości , bez 
własnego głosu, przemawia­
jąca spod hełmofonu , jak 
upiór zza grobu, bądź osob­
nik z innej galaktykI. Tak samo 
jest teraz z tą naszą lustracją 
- nie wiadomo, jaki duch prze­
mawia z tamtych czasów. nie 
wiadomo let, czy w ogóle 
możliwe jest dzisiaj zdjęcie tej 
ciemnej przyłbicy i odsłonię­
cie prawdziwej twarzy. Lustra­
cja incognito. 

JanuS<! CZARNIECKI 



I ZYCIE PODKARPACKIE 
I. 

LEKARZ RADZI 

Swoista 
nadwrażliwość 
W naszym kraju autyzm wciąż jest mało znaną chorobą. ludzie, 
którzy z problemem autyzmu zetknęli się w swoim otoczeniu, są 
bardziej skłonni uważać go za takle upośledzenie Jak ślepota czy 
głuchota, niż za chorobę, którą można leczyć I wyleczyć. ' 
Autyzm nie Jest ani upośledzeniem umysłowym, ani chorobą 
psychiczną (psychozą) . Jest to choroba, w której doszło do 
poważnego zaburzenia spostrzegania wzrokowego i słuchowego, 
oraz zdolności czucia I równowagi. Jest to wlfc rozlegle zaburze­
nie rozwojowe, powodujące, że dotknięta nim osoba odbiera 
otaczającą ją rzeczywistość zupełnie inaczej niż zdrowy człowiek. 
Swoista nadwraillwośC na docierające bodźce ,(sluchowa, 
wvokowe, dotykowe itp.) sprawia. że dla osoby autystycznej 
rzeczywistość może być przerażająca, pelna chaosu, krzyku i 
trudnych do zidentyfikowania bodźców. To budzi u chorego 
strach i wtórne zaburzenia psychiczne w postaci depresji I stanów 
lękowych , a także gwahownych wahań nastrojów. 
Autyzm rozpoznaje się w pierwszych 30 miesiącach tycia 
dziecka. Wtedy stopniowo ujawniają się zaburzenia w rozwoju 
różnych zmysłÓw. Charakterystyczne jest na przykład to, że 
dziecko nie odwzajemnia przytulania, a nawet reaguje na nie 
płaczem czy krzykiem, tak jakby sprawiało mu to ból. Ponadto 
jest obojętne, nie odwzajemnia uśmiechu , pozornie niczym się 
nie interesuje, tak jakby było nłeobecne. Nie zaczyna mówić 
wtedy, kiedy Jego rówieśnicy. Osoby autystyczne tylko pozornie 
nie reagują na otaczającą rzeczywistość i bliskie osoby. W 
rzeczywistości doskonale wiedzą, co się wokól nich dzieje. 
Ponieważ nie potrafią poznawać rzeczywistości za pomocą 
odbioru bodźcÓW wzrokowych I słuchowych, często posługUją 
się węchem I smakiem - obwąchują przedmioty, a nawet biorą je 
do usl. NajczęŚCiej nie mówią, albo zaczynają mówić z dużym 
opóźnieniem, dlatego porozumiewają się z otoczeniem za 
pomocą rysunkÓW, listków, notatek, do sporządzania których 
chętnie wykorzystują kolorowe kredki czy pisaki. 
Autyścl starają się Jakoś uporządkować SWÓJ świat w taki 
sposÓb, aby był on dla nich jak najmniej zagrażający, mają 
swoje przyzwyczajenia i rytuały, które dają Im poczucie bezpie­
czeństwa i które niechętnie zmieniają. Dlatego ich czynności i 
zabawy są mało urozmaicone. Na prÓby zburzenia im tego 
uporządkowanego świata reagują często gwahownym lękiem i 
niezrozumiałymi dla otoczenia zachowaniami. 
Autyzm wymaga specjalnej terapii i odpowiedniego postępowa­
nia rodziny z chorym dzieckiem. Specjaliści zajmujący się pracą 
z dziećmi i dorosłymi dotkniętymi autyzmem twierdzą, że można 
go wyleczyĆ. Zależy to od wczesnego rozpoznania I stopnia 
zaawansowania choroby. NiektÓre osoby autystyczne wykazują • 
stopniową poprawę wraz z wiekiem. NIelIczni zupełnie powra­
cają do normy. Nie wiadomo, dlaczego tak się dzieje. Być może 
przy odpowiedniej stymulacji inne części mózgu przejmują 
funkcję uszkodzonych obszarów. 
Problemami autyżmu zajmuje się Krajowe Towarzystwo Auty­
zmu, które ma siedzibę w Warszawie przy ul. Stawki 5/7. W 
towarzystwie można uzyskać adres najbliŻszej terenowej porad-­
ni - oddziału Terenowego Towarzystwa Autyzmu. 

(UD) 

AKTUALNOŚCI 

WAl.EIIIlIIII , 
Jeśli jesteś samotny, zawiedziony, 
masz złamane, ale wciąż mocno bi­
Jące serce - napisz do nas. Twoją 
nadzieją i szansą może być Walen­
tynka. Przypominamy, że ogłosze­
nia w naszej walentynkowej 'rubry­
ce są bezpłatne. 

lildbana r;dooUl w rt:ieJ:1I 57 lal, kl't!­
lIil'g(J fiJZroslll; w)'J:szlolrmia. /1tI fll/fI]­
luru, lubiqm ~SZJSIJ:O co dobrt: ipi(J:m!. 
ła/olir.zJo - pmgnie pozlla! kullllralnl'­
go, pogodnego, zodbanego, rAJifl'U{rtgo 
Pilllll IM !lrl/ozów (do l", 65), powyżej 
165 cm wzrostu, iredn;ej blld(JQ'f r;(llo, 
k,óry pOlrafi II)'ć pn.yjrlcidl'm 11(1 rrupó/­
ne) drodu żyria. 

'. Oruluj( p{JfJtożIl)'rn ofer/. 
~ Ryb(J"z Przemyśla 

W·919 

POZIUlm uczrwtgo. reoll/ego Pili/a, fi' reit:­
kil 48·55 la/, IltIjrn(llIiej Z mim kaninIl. 
Nilu wsi. 
Jesum rozwil'dzio!lfl. IIIlfffl5/ lIII. 

W·920 

Jd li jts/d Stlll/O/lltJ i rnasz Z tym Zf'f'f>rtli, 

jeiLl; nil chcesz sfJ(rls. ić Ie) i il/llycnjesillli 
sam", lubisz długie sp"ary - lit/pisz do 
.U-Ietniego, 172 lm, szt:Zllp/q:O SZOty/lU 

po przejściach. bez ZOborr:ląZllń, pracu­
jąrtgO, suzmgo, lo/milicyjnego. SIal/f'}' 
wilnJ obojrtrry. 

W·921 

l a tem 24-/tlnil{/(ldnq dzjewczJl/1f (/70 
cm). Wyksua/a nil' średnie. Pragl/ę po" 
zlIoć"Jsokiego, mi/ego pal/II wodpor.:id­
nim rr:ieku, lubiącego (1111itr. dobr" zlIb(/­
fI.!'(, d/ugie spaary, nitzd/einego filllll/SO­
tJ:lo. Szuh,m s/upr(X(IIlorago m{i&zYZ/I)' 
11(1 dobre i z /r. 
Cd /Oft:orz. Jsko-m(l/ryll/ol/i"ll/]. 
NIlpisz, (1lIil poill/lljl,U.! W-922 

Anonse i odpowiedzi na 
wybrane ogloszenia prosimy 
przesyłać na adres redakcji , 

z załączonym znaczkiem 
pocztowym. 

Trochę 
szaleństwa 
KtÓŻ z nas nie chcialby trochę 
poSUl/eC - przynajmniej w kuchni. 
Może spróbowalibyśmy trochę 

innych zwyczajów żywieniowych -
na przyklad egzotycznych. Dostęp­
ność w sklepach produktów z 
krajów egzo!yCznych pozwoli nam 
na to i zmobilizuje do wypróbowania 
poniższych przepisów. 

Ryba z zieloną 
fasolką 
4 filety rybne, f łyżeczka kurkumy, f 
Iyżeczka imbiru, 1/2 łyżeczki chili, 5 
ceblJl, 4 łyżki mas/a, 25 dag fasa/ki, 
3 łyżki soku z cytryny, 2 łyżki powideł 
~iwkowych, sól, 2 szklanki wody. 

UH"lCĆ na pasl<; kurkumą , imbir, 
chili i ccbulę. W rondlu roztopić ma­
słó, włoż.yć pastę i smażyć pr/.ez 5 
minUL Dodat· ugQ{ov.~.mą wC'/.eśn iej 

fasolkę. smażyć przez 3 minul)'. 
Wlać wodą , dodać powidla śliwko­
wc, sok z cyt ryny, wymjcs7~IĆ. Go­
tować pod prlykryciem ml średnim 
ogniu prlcz 5 minut. Włożyć fil cry 
f)'bnc, posolić. Gotować na małym 
ogniu prlCZ ZO minut. Rybą poda­
jemy z ryi.em ugotowanym na syp­
ko i salatką z pomidorowo 

Dynia 
po hindusku 
1/2 kg dyni, 1 szklanka cukru, 2/3 
szklanki mleka, 4 tyżJri masIa, 5 łyżek 
grubo posiekanych migdal6w lub 
orzechów włoskich, 8 rozgniecio­
nych nasion kardamonu lub 1 
łyżeczka imbiru w proszku i 1 
łyżeczka utartej skórki z cytryny, 1/2 
łyżeczki utartej gaiki muszbło/owej, 
bita ~ietana. 

Z dyn i usunąć ziarna i białe włók­
na. Obrać i pokroić w kostką. Wło­
żyć dynię do naczynia, dodać mlc-
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ko. ~ukier. masl~. D~sić ~a malym 
ogmu. CZęSIO mlcszająC, az powsta­
nie g<;s ta masa. Zdjąć z ognia. posy­
pać orzcl'h:llni, kard:lmoncl11 lub 
imbirem, skórką z C)'tf)'ny i ~łlq 
muszkatolow:j, wymieszać. Prldo­
żyć m:.l5ę do żaroodpornego n:.lezy­
nia. zapice w piekarniku o temp<:­
rmurlC 180sropni C około 15 min. 
Podaw:lć na goqco lub '1.imno 'l. hittj 
śmietaną· 

Diabelski 
kurczak 
1 kurczak, s61, pieprz, 5 łyżek oliwy, 
kilka gałązek rozmarynu, 4 papryki 
chili (trochę w proszku" 3 łyżki soku 
cytrynowego, 100 mi bialego 
"'Yfrawnego wina, 2 dag masla. 

Kurczaka wypłukać, osączyć, prze­
połowić wzdłuż grzbicw. Z obu 
mon posolić i popi cprl)'ć. Czub­
kiem noó zrobić liiikIl nuei~ć na 
udk:.lch i po bokach Piersi. W nacię­
cia wlożyć Hoch~ rozmuf)'nu'-Bl)'t­
fannr; posmarować 3 ł'fi.kami oliwy 
i ulożyć kurczaka skórą do gory, 
mocno rozpłaszczy(·. Strąki chiłi 
oczyścić z ziaren, dwa z nich pokro­
ić w drobnq kostkę. pozosrałe pr.a:­
kroić wzdłuż na pół. Rcszrę rozma­
rynu i połówki chili ułożyć wokół 
kurczaka. l>ice około godziny w ZOO 
stp. C. Wymics7~'lć sok z cytryny 'I. 
resztą oliwy. W połowic pi(."Czeni:1 
polać sokiem kurczaka i posypać po­
krojonym w kostk~ehili (można ICŻ 
posypać sproszkowan ym chili). 
Upieczonego kurczaka wyjąć 7. bryt­
fanny i trLYmać w cicple. Sos zmie­
szać 'I. wincm, zagorować , dodać 
masło. Posol ić, popicprlyć i polllć 
kure7.3ka. MARlA 

Termin nadsyłania rOZWią­
zań - dwa tygodnie. 
PrawIdłowe rozwiązania 
wezmą udział w losowaniu: 
10 zł oraz karnetu do Pubu 
Margherita. 

Rozwiązanie z nr. 42. 
Krzyżówka od A do Ż : 
Kto poucza nie w porę, 
ten szkodzi. 
10 zll karnet 0IrzyrNJje: 
AMa Mussu'-_ 
Kameldo_ 
MargherIta CItrzyrr1uM: 
Stefania Fugas - Rzeszów 
Barbara lewandowska - Jarosław 
Henryk Hermanowski -lubaczów 
Kart, wst,pu do siłowni 
ATlAS_ ----
KUPON 45 

Litery z pól oznaczonych punktami, czytane kolejno ... -"ędami poziomymi, uh\·o"'L.Q maksymę stanl­
... .r.ymskq, która stanowi rozwiązanie kr.r.yżówki. 

Poziom o: 1) ogó ł norm prawnych regulujących stosunki mi~dzy l udźmi , prawodawstwo; 4) potrawa podawana do 
spożycia; 7) roślina war/.ywna spokrewniona z eebultj zw)'czajntj; 8) ';.aJ. nicch~ć, pretensja; lO) zwi'lzki organiczne 
pows ralc w wyn iku estryfikacji; l Z) angielski dzi(.-dziezny tylUł szlachecki, niisz)' od b-Jrona; 14) r/..eka w Norwegii i 
Szwecji; 16) jama, dziura w ziemi słu';.ąca jako kryjówka dla niektóf)'Ch zwicr/.ąr; 18) prawo swobodnego wyłXlru 
obyw3telst\\'a prlez ludność terytoriu l11 prleehodząeego do innego państwa; 19) tlenek w~gła, gaz sil nie trujący; Z l) 
jednostka c iężaru równa 1000 kg; 24) alkohol metylowy, spi rytus dr/.cwny, bardzo silna rrucizna; 27) manila. Ickkie, 
wyrrlymali; włókno Ol rl.ymywanc z liści banana manilskicgo: 28) gwiazdozbiór rownikowy; 29) waltornia, instrumem 
muzyczny d<;t y blaszany; 30) pszcnica o ośc i stym kłosie; 31) motyw dekor.lcyjny w formic splot u liści abnw. 
Pionowo: l ) odgłos spowodowany prlelcwanie m sic;: cieczy lub ... ogon bobr:1 W b'warle myśliwskiej; Z) zatoka tvl . 
Czerwonego; 3) oblok pary, mgla; 4) sączck , rura odwadniajqca grunt; 5) ci~żar towaru bez opakowania; 6) nauka 
o mora l ności: 9) "cmbrionj 11 ) członek senatu; 13) olsza; 15) miejsce wolne, prlcstrOnnCj 17) renifer; 19) organizm 
ludzki jako całość; 20) piękn i ś filmowy, aktor gw.jący rolc kochanków; 2Z) tluszez roślinn y, olcj;-23) krewny II' li nii 
m~skicj : Z5) ciężar opakowania tOwaru; 26) kończyna dolna. (TRAPElIK) 

10 LISTOPADA 1999 
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ZAPRASlAM"f 
'''godl. 11.»17.110 
_ 8JIO'13J1O 

TAPElf ~ 

WYKUDZIMY 
PCV · 

BETONIARNIA 

,. MASY BETONOWE 
,. ZAPRAWY CEMENTOWE 

KOSTKA BRUKOWA 
(wibroprosowana) 
POMPA DO BETONU 
STETIER 

MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
Duży WYBDR- _E CENY - OPUSIY 

CAt.E ZESTAWY - TUHSPOfIT BIlAns 
Możliwy młIIIIIeIIu "wll . 

WYDAJE.' UPOWAżNIENIA 
.cHEłM", .BUKOWA", .ST. WOLA", 

.K018USZOWA", .HARASIUKI", . LElAJSK" 
HURTOWNIA "FARM-BUD" 
Rlldymno, ul. Budowlanych 3 
klifu: {Gol'} 628 22 19, 6281666 

42264 

• USŁUGI TRANSPORTOWE 
• LINIOWY SYSTEM 
ODWADNIAJĄCY 
HUTY . AGATA·· 

~'""""'"-

=::~~~,~: pl. Lag'andw' . 
tel. {a~1., 178 80 8Z 

.ftzHzdw, ul. Dłllbruwsklago 87 
tel. (0-17) 8B4 08 !la waw. 22 . 
'.1. ko .... 0001 48 42 28 

HURTOWNIA MATERlALÓW BUDOWLANYCH 

PHE "UNIBUD" I.C. 

DEALER fiRMY, kNAUf 
OfERUJEMY 
W CENACH PRODUCENTA 
WSZYSTkiE 
MATERIAlY BUDOWLANE 
tynIel glpsow. na lItokro 
maszynowe + wykonawstwo 
smlM DOCIIPUN BUDYNKÓW 

ul. JalińtJd_to A b, 
Ta ' . (Ol&)-4ł75-02-43 

090-878 12 2 

• Moiliwość wynajlłlu di wigu 10 I UWAGA: SPRZEDAŻ RATALNA 

Multi-'form 
:~} Prz~my", ul. Zielińskiego 14 

tel. (1).16) 67&4&31, t.l. kom. 0601 528 908 

SIDING - j-I 0<114,35 zł/lO' b .. łlo 
Boazeria MDF - j_i 0<110,50 z'/ .. , lont .. 

Panele podłogowe - /_104 25 zł!.' ...... 

OGŁQSZENIA 

Infll Line 
_.tnfoą-......... pI 

129,- 299,.. 

~. 
~ 

POLECA 
OKNA DREWNIANE, 

Irójszybow. oroz 
dwuszybowe z o(gonem, 

j.dnoramow. oroz 
drzwi profilowon. W prtNrlO<ji Wed PI.UI OSM adł lliI Clr:biI: ~iwlli6ck/ftU, 1 ~ kkfun6. 

rtnOmoWI~ydI firm Wfll l IktywiCN ... tl'l~ ctnach. wśród "kil nowości 1\1 poIslim fY!Ilu -
do!kon~a Nokia 321 o I ftOWGmSllY s.m Mea 15. • . z płyty omerykańskiej. Przy zakupie tc'cforlll (l IkływKM od 45 zt)1Wdy klitnt otrzyma gratilltrtaw akmo,iów: 

DRZWI DREWNIANE 
WEJŚCIOWE. 

Gwarantujemy 
najniższe ceny!!! 

PRZEMYŚL, 
ul. lasiAskiego 24, 

I 

• pokrowiec sIlMia"y . ltltn. gIo!no.~ . lIdo_alto; łlImoc~~ . kondtof Intenowy 
• antenę ,.oeWnt~ 1lnm(trn14 om antttl{ UpałOW •. 

Przemyśl, ul. Asnyka 6, tel. 016 6782858 w. 24, 016 6750100 
Waju. - ul. Mickicwicza 2. tcl. (0- 111242 1835, Id. kom. 0601 514121 ,0601 514123 
li<:zIN uslawo\w pn>~ opnlaona. Tritf....,. ~ ~anlt z Wt4 .... ~ *<i PI ... """-

W sprzedaży także zestąwy Simplus 

mm 

PRODUKCJA OKIEN Z PCV 
VV PRZEMYŚLUIII 

NA..JNIŻSZE CENY - BEZ POŚREDNIKÓVV 

OKNA NIETVPQVVE BEZ DOPŁAT 

ZAKŁAD PR.ODUKCYJNY 

UKNUTERM 
PRZEMYŚL, UL. 3 MAJA 54, 'EL (0-16'679 09 95 

FACHOWY MONTAż-KRÓTKIE TERMINY 
W8ZYSTKIE ATESTY NA WYROBY RABATYlII 

--
DC!l.t 

PPHU r"łIłD" ".0 s.c. 
JAROSŁAW, Malenisk a 78 

oraz punkt Tyniowce 
Tel. (0-16) 621-36-20.621.08-53 

oferuje: 

WEŁNĘ MINERALNĄ 

+}PAROC 
MATERIAl.V IZOLACV.JNE 

dla lIudowl lclwa IlIrzem,slu. 

CE 
B 

M 
OWLANE 

Czas na remont! 
Ulga budowlana 
tylko do końca tego roku! 

.. ,. ... ... 

42416 

%APRASXAMY OD 8.00 DO 18.00 SPRZfOAZ RATAlNA. TRANSPORT DO KLIENTA SRAnS 
4121S 
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